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loki afeldn'larszal a poch 
i ży wOdz-'-w, a ie 

;5 er 
LONDYN. 4 VID. (PAT). 

DzienniId angielskie Z8lnie
szczają sensacyj.ną wiadomość 

z Be!'lina§ jakoby tesłament 

HindenhUl'ga zaginął. Sekre
tarz stanu Meisner czynił ber;
skutecznie starania odnalezie
nin testamentu w pałacu prezy 
uenta. 

BERtIN, 4 VIn. (PAT). Nie
tnł<'t"kie biQro informacyjne po 
da.ie. że wicckanclerz Rzeszy, 
,"on Pał)('tl, był w Neudeck J 
pl'Zebywał pl'Zy "łożu śmiercl 
Hitulenłmrga. Papen 

ZAMKNĄł.. OCZY 
• zmarłemu feldmarszałkowI. 

Dziś nastąpiło zamknięcie 

tl'lIutu.y ze zwło1kami prezyden
la HilJldenburga 1W obecnoścł 

ua,jbliiszej rodziny. 

Zwloki 
W wiaty wedzów 

BERLIN, 4 VIII. (PAT). -
Niemieckie biuro iIllf~nna 

~y jne podaje do wiadomości 
Że z",łoki prezydenta HilIlden 
burga 
~ostailą pochowane w" wieży 

wodzOw" 
• na pobojowisku pod Tannen 

beT'giem, Wiaddmość ta przr. 
cina wszelkie pogłoski o pIJ 
chowaniu prezydenta na cm.:! l 

tarzll w Neudeck. 

Kurtuazja Francii 
PAHYŻ, 4 VIII. (PA'f). 

Na pognebie prezydenta Hin 
denbt1n~a repreZlentowae pre:ry 
denta rcpu~)'lilki flf'ancuskiej !Ję 

cIzie ambasador Francois 
POll'cet w charakterze nad:~w"" 
uujncgo amhasadora. 

7 sierpnia władze flf'8ncu~kilJ 

flGika7alv wy\viesić flagi pa ;', 
st'Vo".'1" opuszczone 

na zllak żałoby 
d" :1\ łowy masztu. 

Komedia JlleblscYfoęla 
BEHUN, 4 VIII. (PAT). --

ty dn,·nl1iku ustaw Rzes?;V u
kazało się roz.porządzenie o 
przeprowadzen in plebiscytu w l 
dniu HI b. m. . 

Ka 1'0. a ?łe}}jS(..ytowa będQ:it> 

e; e r 
.. . ~~~'-. 

ZaWlel'ac znany " '''''~'f;;,;,J 
list Adolfa Hitlera "l' 

do minLstra ~praw weWti~(I; !. 
nych. Fricka" oraz decSz,~~ j:!l 
ninetu. FOIrmuł!ka plebiscyto
wa hędzit; brzmiala: "Mę:iu nie 
caie< ki i kobieto niemiecka! 
C'ŁY zg-adzas,z się na posta.lo, 
wienia przez tę ustawę przewi
dziane?" Pod słowami .,tak" 
lub "nie" wyboTlCa postawi 
kir1zyżyk. 

·GeM. 810mberg 
WiCeKanclerzem 

j • 

~1()o .zasfęrrey Fuellre~a i kan
clerza będzie powolany oIbecny 
miJnistter Reilhswehry, generaJ 
von Blomberg. 

'Wobec wiellki-ego znaczenia, 
jakie odgrywa Reichswehra i 
celem zespolenia swej wład,zy 
z siłą zbrojn,ą, Hitler postauo
wił, Jak twierdzą w kołach do
brze pODormowanych, powo
łać ministra Reichswehry gene 
rala VOIIl momberga na druqi 
najwyższy urząd w państwie. 

Zamach Itanu 

zajmuje się na'dal sytuacją , ja 
ka wytworzyła się w Niem
czech wskut€k śmierci Hin'den
btu-ga i zjednoczenia całej wła 
CLzy w rękach Hitlera. 

Dzienniki uważają, że. 
Hitler popełnił błąd, 

ny 'dla Europy oiklres pl'zewrO" 
~owy, a dalszy wzrost nędzy 

pchnąć może Nie:rn.cy do czy· 
nów niebezpiecznych. 

"ILe TeII1ips" nazywa rozsze
rzenie władzy HitlCiI"a zama· 
chem stanu i 

bior~ na swe barki całą odp<l dokumentem pooująee.go w 
wiedzialnoś<: za losy Niemiec Nremezech bezprawia 
w okresie ciężlkiego klI'yzysu 
Hitlerowi pozostała obecnle i wskazuje, że spadek po Hln· 
droga realizacji rewo,lucyjnego dcnburgu został rozsllrzygnię
progra.m:u społ-ecznego i polio ty drogą. dekrełt1 ; a dekret, 
tycznego partji narodowo - so- aby był ważny, musi posiaduó 
cjalistytZlnej. W najhili'ższeJ podpis pl'cllydenta, 
prlZYszłości, zdaniem dizienni- podpisu takieffo jednak na niur 

BERLIN, 4 VIII. Niektóre ko PARYŻ, 4: VIII. Plrasa fran- ków francuskich, rozpocznie niema. 
la utrzymują, że na stanowi. cuska w licznych . arty\kulacb sili w Niemczech niCIbezpiecz' 

Śmiertelna droga Hitlera do szczytu władzy... ku upadkowi. 
Rys. specjalnie dla .. Głosu Porannego" Stan. Prussał. 

-' 



Upłynęło dwadzieścia lat od 
thwiIi "ybuchu wojny liwia
towej. 

Prasa wykorl'Jystała tę oko· 
li czność by ustalić bilans tego 
d wudzi estolecla. 
Rozważania publicystów wy

padły przeważnif: blado, były 

\lne najczęście.i zdawkowe, nie· 
~zczere, wproot jałowe. 

Wojna światowa była faktem 
tniędzyna1rodowym; jej głębsz," 

przyczyny (niezal~:hnie od pro
blemu bezpośredniej odpowie
dzialności pos7Jczególnych mo. 
carstw za wywołanie wojny) 
miały cbaraktet mił;dzynaroclo
wy, wynikły z istoty ustroju 
epołecznego t. zw. państw cywl-
lhowanych. Czynniki, które 
6powodowały światową rzeź, 

działały również podczas Poko
jowej Konferencji Wersalskiej, 
działają po dziś i nadal za
chowują swój międzynarodow1 
charakter. Fakt ten zgóry dyli.
łuje metodę, która winna by~ 

7..astosowana dla ustalenia istot 
nc~lO. rzeczywistego bilansn o ' 
s!:a tuich dwudziestu lał. 

Jedyne, istolne pytanie, ja
(de winien był sobie postawić 

Il~czery, niezaleŻDY pubU~sta:, 

nnalizując bilans okresu po
wojennego, jest proste. Czy przy: 
~zyny, które spowodowały woł
nę ~iatową, zostały usunięte? 

Czy przez te ostatnie dwaWJei 
śda lat pokój zosłał zorganizo· 
v.'s ny, zapewniony1 

OtÓ'l wystarczy postawi~ te 
pytania, by otrzymać odpo-· 
wiedź ujemną. Ale to.pie wy
starczy, należy ustalić dlae>zego 
ł jak dalece bHans tcn jest Q.

jemuy, dlaczego jest to bilans 
bankruta. 

Nie trzeba bynajmniej by~ 
marksistą, by ~umieć, że 

\vojna' światolWa była spowodo
wana rywalizacją poszczegól
nych państw kapitalistycznychJ 

ich walką o źródła surowców, (l 
rynki zbytu, o kolonje, o wpły
wy w krajach nieuprzcmysło

wionycb, w krajach ntetyle pa 
litycznie, co ekonomicznie wa
salnych. 

Wojna światewa była spowo 
dowana coraz b3'l·dzie.i wzma, 
gającą się walką wielkich 
państw imperjal!!stycznyclt -
WbN~w twierdzeniu Mikołaja 

e 

lira d-Kino 
Początek o godz. 12-ej 

Dziś i dni następnych! 

"N 1ft" 
Mi 

(dawniej Luna) 

Dziś i dni naSlepn,ch! 
re H 

Piotrkowska 108 

OIij i dni qaSlępn,ch! 
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Bucharillla, imperj:alizm nic jest 
bynajmniej kategorją histol'yc:ł; 

n.ą, chart\kteryzująeą wyłącznie 
naSze czasy, lecz w naszych CZ8 

s3ch imperjali.tm zyskał na 
potędze, stał się uniwersalistyez 
ny~ fatalnym, . całostkowym, 
ogarnął wszystko i wszędzie, a 
zarazem przyjął spccytlczne 
formy, połącwue z nową fazą 

kapitalizmu, z kapita;em finan
sowym (i ta forma kapitału zre 
sztą nie jest pod słońcem no 
wościq, znał .lą Rzym). 

Mial natomiast słu~zność Le
nin, gdy w roku 1915 pisał, że 
"zagadnienie imperjalizmu jelit 
nietylko jednym z lstotn)'cbt 
lecz - moma powiedzieli naJ
bardziej istotnym problemem w 
dziedzinie nauk ekonomicznych 
które badają przeobrażenia ka
pitalizmu w ostutni~h czasach": 
to też "nie może być mowy o 
.iakiejo§ historycznej ocenie woj 
uy 'wiatowej, jeśIł ocena ta nif 
!lpiera się na całkowi~elD wy· 
jaśnieniu zarówn& 'ekonomicz
nego, iak politycznego podłoza 
imperjalizmu" (Przedmowa do 
dzieła . Bueharina "Imperjalizm 
a gospoliarka światowa"). 

Wstąpiwszy . szczytowy o-

kres swego rozwoju, w okes 
I'ozwoju intensywnego, kapita
lizm prowadzi ku coraz oo:r
dziej natęwnym i Ilcznym kon
fliktom, ogarniającym całą ku
lę ziemską, konniktom we
wnątrzpaństwowym jak i mię
dzylpań&twowym. 

Obok tej podstawowej przy
czyny pc.hały ku wo.inie i inne 
czynniki natury politycznej czy 
też psychicznej, odziedziczone 
przez Europ~ z dawniejszych 
okresów, a nadal ży.wotne. 

Do łych czynników należą: 

zasada ndzielności, absolutnej 
suwerennOścI państw, żywot

ność tradycji militarystycznej, 
wył~zcnle kwestjl wojny 1 po
koju z pod wpływów demokra
~ji i pozostawierue tych proble
mów w strefie wyłącmej do
meny nie ' tyle egzekutywy, 
~łowy państwa, co tej nieliczne) 
warstwy, która n ł e z a l e ż
nIe od POiltycznej 
f o r. m y u s t r o .1 u m a 
...................... ~~ 

Doktór 

J~ DobrOWOlSMi 
Nawrot 2. POWRÓCll. 

n a e g z e k u t Y w ~ w y-
I ą e z n y w p ł y w. 

lmperjalizm wykorzystywał 

te wszystkie elementy jako też 
i psychozę szowinizmu, ktÓlą 

ciągle odnawiał i wzmacniał. 

ImperjaIłzm spotęgował sprzecz 
n~ć pomiędzy etyką wewnątrz

państwową a międzypaństwową 
wykorzystując zarazem i wzma 
gając dawne formy dyplomac,ji 
i polityki zewnętrznej, które sta 
le prowadziły do perjodycznych 
I coraz ~oźniejszyeh konfIlk· 
tów zbrojnych. Mamy na myśli 
tajną dyplomację, t. zw. polity
kę r6wnowagi ~l'ojnej, politykę 
wojennych 8Ojus2(y; ~ wy,ścfgll 
zbrojeń. 

Powyższe czynniki spowodo
wały wojnę światową. 

Czy zostały one usunięt~ 

prz~z traktat wersalski? By
najmniej, gdyż autorzy h'akta
tu nie dążyli do usunięcia tych 
czynnik6w, lecz postawiIl sobie 
za zadanie wykorzystanie prze
wagi militarnej zwycięz;ców l u
~untowanie ich hegemonji po
litycznej- i gospodal'~zej - za
danie nieziszczalne ze względu 
na ~łęhokie spl'zeczności intere
sów wewlląłJ·z obozu .zwycięz· 

nz 

marsżałek HindenburQ' 

przy swem biurku 'podcz:.ts wielkiej wojny-

Nr. 214 

có'w. Dzieło pokojowej konfe
rencji wersalskiej bardzo pręd
ko spotkał ten sam los, jakJ 
miała polityka Mełternicha i je
go popleczników po wojnaCih 
napoleońskich (Kongres Wie
deński i Święte Przymierze). 

Po wojnie światowej między
państwowe konflikty ekouo
miczne bynajmniej nie ustały, 
lecz odwrotnie zyskały na natę
żeniu, naskutek zaś "bałkaniza
cji" EOl'opy konflikty si~ po
mnożyły. i bardziej zaginatwa
ły. 

Formalne "wojny" gospodar
cze stały się regułą a zarazem 
wstępem do nowej wojny świa
toweJ. 

Z biegiem czasu wszelkie psem 
do - pacyfistyczne elementy o
ficjalnej polityki mocarstw u
stąpiły miejsce wyraźnie mlU
tarystycznym, nacjonaUSty(!Z
nym i imperjalistycznym posu
nięciom i tendencjom. 

Enropa, a nawet i cały świat 
wrócił do polityki równowagi, 
do wyścign zbrojeń, do poUty
ki SO.lUSZÓW militam.yen ete., 
t. .i. do tego stanu, jaki istniał 
przed rokiem 1914_ 
WłaściWie obecny stan l"1J&o 

czy .lest daleko gorszy, gdył 
wszystkie ujemne eee1iy qrclll 
międzypaństwowego w por6w" 
naniu z r. 1914 pogorszyły 81~ 
zło zyskało na natężeniu. P08f~ 
py techniki wo~ej wrM.lrI 
nam .leszcze strasmie)aą woJ
n~, niż wojna z przed dwUdzie
stu lat. Niebezpieezciistwo woJ~ 
ny zyskało na sile, między inne
mi wzmogła się władm poten
tatów wojennego przemysłu, 

gdy natomiast siły poK9Ju, po
mimo rewolucji rosyjskiej 
znacznie osłabły. Zarazem rM· 
mnożyły sie ogniska t. zw. wła
dzy jednoosobowej, dyktator
skieJ, co z natury rzeczy czyn( 
pokó.l bardziej chwiejnym, po
mnażając niebezpieczeństwo no 
wej wojny. 

Wojna śwIatowa nie znala-
zła rozwiąmnia dla konfliktów. 
które ją spowodowały, nie mo~ 
że rozwiązać tych konfliktów I 
nowa, grożąca światu wojna, 
lecz ten oczywisty fakt bynn}
mniej nie uchroni ludzkości od 
śmiel'telne~o n '~'bezpieczeń
stwao 

Z. Y. x. 

Sensacyjniejsze, niż "Ludzie podziemi" 
Potężniejsze, niż "Wielkomiejskie ulice" 
N ajnowszy przebój prod. Paramountu p. t. KLUB DżEnTELPlA óW 
W rOlach ułównucn: Clive-Braokl George Raf t oraz Helen Vinson 

Austrjacki 
tenor świa
towej sławy 

'Nadprogram: Najnowsze aktualności świata 

o' 

'JÓI~I S"hm,-dl ~i!:~jin~lf~:~~,e{~:~r~:!r~c~ " DnI- Szczas' cI-a u SIę w malOWnIczej WeneCJI pt. ł Ił 
Role kochanków Janiona 6ul-se l" Douer Treul"lle. .. Nadprogramy: Tygodnik Fon 
odtwarzają:'" i a.ktualności krajowe 
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BERLIN, 4 VUl. Mimo po

wszechnej żał<>by p.o zgasłym 
pre~ydęncic, ł\tórf} szezel\,ze Q' 

kryły siQ ~lc }iemcs, glów' 
nym przedmiotem founów Ile 
ufny'Ch w szerokicb kołaoh p~" 
litycznych .iest ~ l\~stja zan1a~ 
ch II stanu l-IHle..! a j wyznaczo· 
nC,'1.0 na dziM Hl sierpnia ple' 
biscytu. 

Glo~owaUile łudo Ye odbędziE:' 
się w tej same~ fonnie 00 g.ło· 
sowtlllie W dnl\ł 12 listopada. 
a Wi~il tylko prze~ umieszoJ8-
nic krzy:!yka {la białej kaftctl 
pod wyl'llzt>IU, "tak" lub "nle 
,Ycclllug powSzHnnet.:Q mnienul 
n ia, \lie ulega najrnniejlszej 
wątpliwości, że Hitler zdobę· 
dzie na tej drodze ogromną 
większość. PrawdopQdo.bnie jil' 
dnak, w związku ze zmianą na 
strojów, nie n~dzie ona tak 
wielką, jak była w listopadzie 

Mimo wszy3tko jednak l:arz<\ 
dzenie f>llehiscytu dla votwiell
dzenta wydanego iuż dekretu 
o połączeniu u\'?,Qdu kaneler· 
skie,<:(o ze stanowisIdem prezy
denhl jest posunięoiem ze stro 
ny Hitlera niezwylde zręCZUC\ll 
i to ze wZg'l"dll na sytuację w~ 
wnr:trtną, lak i w stosUnk\l do 
7Unraoky. Utlrwaleni:e stanO· 
wi ka w drodze głosowania hl 
dowegQ ma odjąć kolom reak· 
('yjnym Rzeszv resztki nadziei 
nn dorwanie się do władzy, za 
granioę zaś m.a przekonać, że 
kUIlClel'1. opiera się w dalszym 
ciqgu na jedoolite.i woli wię
kszości narodu niemieckiego, 

PalTai,tnilii Roehma 
WIEDEŃ, 4 VIJI. (PAT). -

Rt'ułer donosI, te na .fesieni 
mają ukazać się w Wiedniu pa 
mi«:tniki Roehma. Pamiętniki 
0łll'RCO val jeden z zaufauych 
kapitnna RoehlDa. który zdo. 
łał zhiec z terytorjum Rzeszy. 

Puhrar zWiązany 
I armią 

BERLIN, 4, 8. (PAT). Należy do 
dać dla r..harakterystyki wielkicb 
zmian w stosunkach wewn~trznyc{J 
Rzeszy, że już onegdaj we w~1iy<ił 
ldch garnizonach odbyło si~ za· 
przysiężenie o(ldziałów wojska A· 
dołfowi Hitlerowi jako wodzowi na 
czelnemu: 

Ten pośpiech w złożeniu przy
sięgi przez Reichswehrę Hitlerowi, 
jt:&zcze przed fOtmaInem zatwier· 
dzeniem go na nowem stal1owisł<u 
w drodze głosowania lUdowego, 
ma niewątpliwy charakter manife· 
stacji politycznej. Podkreślić nale· 
ży, że rota przysięgi jest zn~adnl· 
ezo rÓŻna od tej, kt6rą Reichs· 
wehra składała w swoim czasi~ 
Hindenburgowi. Wówczas żołnierz 
przysięgał prezydentowi Rze!>zy j 

Niemcom, dziś ślubował wiernoś6 
osobie Adolfa Hitlera jako głowie 
państwa niemieckiego. 

Aktem tym Reichiwf:'hra wiąże 

Syn ks. ft1anchester 
IN legji cudzoziemskiej 

LONDYN, 4 VIII. (J:.lAT). -
"Daily Express" podaje, YfJ 
lord Evard Montagu, drugi syn 
ksip,cia Nanchester, wyjcchął 
do Dunkierki, gdzie laciągną~ 
sie do kgji cudzoziemskiej. 

Zgon Turowa 
MOSKWA, 4. 8. (PAT). W Mo. 

~I{wie zmarl w wieku lat 72 słynny 
Htysta cyrkowy znany z tresury 
~wierząt, Władimir Turow. 

..................... $ .. 

Morze, i kolonie 
to polega Polski 

się bezapelacyjnie z osobą no IH'go 
prezydenta, biorąc go niejako pod 
8W<* straż i opiekę. 

SłuszJ\i~ też zaznac~a włoski 
~\Mt\$.s\lge\'o" w kQl·esponderlcji 'I 

~ę łi"ił" :je aki teu. l\łal!:f,ie kres do 
Iy~bc,a~owej n~~załe.illości Hitlera 
i wląie !ę~Q. lo~y lUt. be~ąpełacYl' 
lłi~ z lłęlchawehlą, ktÓta jedł1oo~ś 
ui" wys~a ze sWQJ.ęj ąpn.lityczno
&~ł i stat\owi w tej chwUi de'cyllu. 
j~ey cayunik W pańatwie niemłec· 
ki~m. 

Im i. lem ł lwiej 
spaść 

Jeszcze ostr'lej wyraża się o sy-
tuacji w Nicmc~eoh. Bernus" 

I • 
I 

.,Jo\lrn~l dęs Dębats" • 
"Bttler - pisze 01"\ 

• 

Ud'~ 0@ 
sobie wład1:)1, JaJdej nie pOi':iadal 
dotychczas ani jeden autokrata w 
Europie. Analogję tej wład2iY moi
ną znaleźć tylko w · pewnydl de
sPQtyzm~ch a'jaty".k lcł1, od li.tó
I'ych Hitler przejął także krwaw<J 
procedurę rząd2.enia. 

Zresztą przyzllanie sobie . tak nie 
pomiernej i zawrotnej ,vładz~' ję:,. 
daleko więcej oznaką słabośći, ni~ ' 
siły. Ponieważ prestiż jego Iltr 3 '!i lli 
wie zmalał, Hitler uważa za sto· 
sowne wysunąć się na najwyż<izy 
szczyt \V państwie. Lecz be~ą\! .iui , 
li szczytu i nie mogąc się już wspi· 
nać wytej, łatwiE'j jest spaść z 'trza 
skiem i bl!:l. nadziei ratunku". 

Zw' ki wukao( erlg 
I papież pozwolił pochować we wspólnej krypeie 

RZYM, 4, 8. (Tel. wł.) Posel au· 
strjacki przy Watykanie przedło

żył papieżowi prośbę wdowy pa 

kauclerzu Dollfussie o zęzwohmlli! 

stolicy apo~tołskiei na pocbowani0 

awtok jel m~ża w bullującym się 

obecnie ł.ościele im. ks. Seipla w 
Wiedniu. 

Papież przychylił się do tej proś 
by. 

W dniu 16 września zostaną 

zwłoki Dollfussa przewiezione z 
cmentarza w Hletzingu wraz Zę 

zwło'tami kil. Seipla do nowego 

kościoła, w którym sI,oczną we 

wspólnej krypcie. 

Nowe, rdzenne, nojł'ó'gotrl'liej'ste m~~łQf Biófe.1Q~i~~~ 
~ydt~ do wszelkiego ' d(,')rn~w,@g? użytkl1.,.~.QYłef, QQ rVcio 
ciota I rąk. Jego'obfito~ hlat"prana nq"ate W$'%ystRlam,,~ 
da q:ęgo jest vżyteł - bieli;inie, kplorQ-wym • ~l~fQ~m 

materiałom ... cudowną $wi~Q~t'9,~$1~' '"' . ,.; 
, I t .~-t!. 

.. 
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rzez powódź 
oia do Ot ro U ludności rzed 

powodzi .. jeslenDą 
WARSZA W A, 4 VIII. (PAT) dowy terenów, zniszcronyct; I wej • dla głodują.ce.i ludno§d 

W dniu dzisiejszym odbjłt. przez powódź j pomocy (111'1 I ha obszar,ach, dotiknicttych !tlę 
się pod przewodnictwem p. pre powodzian, komitet ekOnOll1L~ ~kq .. 
m:era pc>siedzenie konlitetu 'II' lny postanowił prlZeznaczy(: Następnie, ni.ezależnie oili 
kQnomicznego ministrów. 10 tys. tonu zyta przyznanego' go dyspozycji 

M. in. w zwhrr.ku z porowa z z pasów państwowych na • ~ miltl. . komuni'kacji kredytu 
dzoDą. przez rząd akcją odbu· le doraźsej pomocy źywuościo nadż\Vy~;1:a'jnego na oabudow~ 

• ,. 

ielka rew'" Ul 
Uroczyście podejmow:ani są w Warszawie polacy. z zagranicy 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne- zych i pamiątek po· obrońcy ,War. 
/lo" telefonuje: $zawy Janię I\ilińskim w rouy;e.um· 

W dniu \"czorajszym rozpoczęły (zemiosł i sztąki .stosowanej. 
się uro('zy~i.ości, związane ze zjaz- Główne ur\lczystości ·. zjazdlJwe 
,hm polali ów .-: zagranicy. Pierw- rozpoczynają się jedn;:tll- dopiero 
iZ~Ul l)ltr.k~em programu było 0- d~jś. Poprz\'dzi je o godz. 9 msza 
twarcie w południę wystawy "Pol: polowa, POC7{;1Il o godz. 10.45 od
sim i polacy w świecie", mieszczą- bf,'dlle ~ię na Mokotowie wielka de 
cej się ,na , terenie muzeum wojsl{a, fUada przy udziale blisko 3 (lywi
w Al. 3 Maja. Na uroczystość tę zji pi~ch()t:x, 6 pułkć-"v liawalerji, 
przybyli liczni przedstawiciele I [360 ~amólotó", olbrzymiej ilości 
władz państwowych i komunał· art~·lt!r.ii c'az oddziałów .brQni. pan 
nych z min,. Beckiem na czele, po-o c~rt1ej. . 
tonii z źagrallicy oraz świata na- Defiladę przyjmie p. Prezydent 
lIkowego stolicy. VI' M::śdc członków rządu oraz 

Otwarcia wystawy dokonał mar 200 delE'gatów polonii zagrallicz
szałek senatu, Raczkiewicz. Prze- nej. Pozatem na lotnisku będą (I. 

mówienia powitalne wygłosili: p. becnl 110IHCy z zagranicy w liczbie 
Hełezyński, prezes trybunału ad- 12 tys .. 
minłstracyjnego i dyrektor wysta Po defiladzie nasląpi pl'z~marsz 
wy. p. Drozdowski. 

l\-&zys{ki,(:{ł organizacji d~ ' Belwe
deru, a stamtąd na Nowy Świat, 
gilzie pc.chód się rozwlą:ie. 

Na&trój w Warszawie był wczo· 
raj bardzo pouniosi~. Wojsl<a 21 

prowincji, które wezmą udział w 
defiladzie, IHldciągają przy skocz 
nych d:.:wiekach orldestr, z wieI· 
kim ~ZUl1)(>1Il zlatują się samoioty, 
W&zf;,ttzle .. pełno gOSI!I, wycieczek 
...:- pula-cy z zagraniey. 
. Dotychczal> na zjazd oprócz dp., 

legatów prz~'b~-Io okfJlo 8 tysi~c~ 
oSób. W dniu dzislelsz~'m jest z~ · 
powiedz.iany przy,iazd 3·(ysięczne.i 

w:ycicczt-i z Niemiec oraz mm0J' 
'3zych z Danji i Czechosłowacji. ' 

Jednocześnie ze zjazdem odby
,\'a się także zlot młodzieży pol 
~kiej z zagranicy. 

Wystawa jest podziełoi1a na 5 ~ 
działów, obrazujących wykr'!sami ., 
I fotomontażami rozwó.1 gospodar-
czy Polski, jej kulturę i sztukę nie 
tylko w kraju, ale i na emigrac.p. 

ku czci marszałka Piłsudskiego 

Budynek muzeum tonie w ziele
ni. Na frontonie widnieje wielkich 
rozmiarów rzeźba, przedstawia.tąca 
rycerza . oracza na tle konturów 
RzeczYI}Ollpolite.l. Co pewien Clas 
nad wy!itawą wznosi się majesta
tycznie wielki balon na uwięzi, do 
';;tórego miast gondoli jest ucze· 
piony olbrzymi transparent zjazdu. 

W niespełna godzinę później do
kon,ll1O niemal że równocześnie 
otwarcia jeszcze dwuch wystaw, 
a mianowicie wystawy "tycie pol· 
skie w malarstwie" w I. P. S. i wy 
stawy 1.dobnictwa, zbiorów sltukl 
IZ~l11ieślnicze.i, poczynają{' od XV 
wieku, bibljoteki sztuk zdobni· 

KRAKÓW, 4, 8. (PAT). Jutro Il cegp 'programu: 
odbędzie siQ w KralwwiE:' w lesie P .. nktuall1ie o godz. 10 P(lI,I. 

wolskim ~~ wzgórzu "Sow~l1i~c" I niesienie. flagi na maszcie (l;: tóry 
uroczyst081:! rDZpoczęcla jJrac o,ko- I jest pionem ce.1traluym pT2~'"zlegQ 
lo b~dowy .kopca marszaika Joz~' 1 kopca) z rÓ~1I0I!ZeSI1'?m odegra 
fa Plłslll:lslnego, wedlug na~t~illl,Ją , n~em hyml1~ narodo~e~o i (ldll~. 

. 'mem strza low umatmrn. Przewo· 

Spł~fy znhOUJi2ir~ń wienia: 1~J"Zedstawiciela :fer le~.i() 
U~ \\Ił~ W G'i&ol~~ nowych • prezydenta nlla~ta Kra 

pożyczką narodową ' kowa. W~słal1ie gołębia pocztowe· 
WARSZAWA, 4. 8. (P 1'). _ g~ z meldUl:kie~n do Bf'h.·('t1eru: 

Dowiadujemy się, że Idłka Komu. \\ yp:szezeme ,.~:.ooo sztul{. gołęb, 
nalnych Kas Oszczędności fI'lZJlO' (lO~Z owych z f<}t,nych Slro .• l Pol· 
częln przyjmować obligac.je po- r,kt. 
życzki narodowej: na s;płatę lobo· , Przebie~ . uroczys(cści b~d7łt' 
wiązań. Ii myśl rozporządzenia ml- transmitowany przez radio na 
nistra sl<arbu z dnia 2ł lipc", rb. \\'szystlde rozgłośnie polskie 

u,r'ządzeń kolejowych. Komitet 
ekunomiczny ministrów prze
znaczył dodatkowo r krMY ' 
tów funduszu pucy 

kwotę 1 miljoua zł. 
na odbudowę dróg kołowych, 
zniszczonych przez JXlwódf. Q. 

ral .' 
kredyt w w~sokośel 4 mil.iu 

nów złotych 
na obwałowanie Wisły ł je} 
dopływów. 

Rohocizna przy rlokonyw:ł ' 
niu tych ohwałowań będzie po 
kryta 
uęściowo w gołó,wce, (~zę~ciu· 

wo zag w natUI'l6e. 
'V związku z powyższem mi 

nicster'Stwo rolnictwa przystęp ; 1 
je niezwłocznie do zorganizo . 
wania prac, które wykonvwa· 
ne bc.dą w ten sposób, ahy mI) 
źna było unikn 'l6 konsekwI"u ' 
cji ewentualnej powod'd ,ie· 
'i i·en Il ej. 

Ponadto komitet eJ\Ollomicx· 
11" Dowziął u-cbwuł<: \V SDr'~ł 
wie ul~ taryfowych o przewo·' 
zie tOW<l1'ÓW, pnp7u:tn;nąvl'h 
ella komitetów lJowod~ i'-,wych. 
Na mocy tej Ilchwatv . (łd dllt 
16 sie-ropnia r. b. 

przewóz pl'zesyłt'k, 

odr~sowanych do kOlllileVi-. 
pomocy ofia.-<.lU powodZI, 
przeznaczonych na akcję po· 
mocy i zawieraj~ych artyk!.·, 
Iy żywnokiowe, odzież i Ś)"Of} · 
k i san ii~ me - bęrizj(~ wy)wny' 
wany na kredyt ze zniik[\ fJO 
plr()~. Uiszczenie należnn.~ci 7.'l 

te przewozy nastąpi na podsla 
wie roz.ra:!bllnku mi(~ri1.v mini· 
sterstwem komunilov:ji a ogól 
nopolskim komitetem po.mocv 
ofiarom powodzi. Do dnia 1& 
~ierpnia, zgodnie II \\'vdanem 
r.arządzcnipm m;,llis1rn' kumu 
ni'kn-<., i, . 
Iwzpsyłki i towm'y koleje pl'ze 

.... "Gzić h~dll Iwz~}bti1ie. 

\. T dal<;zvm Ch~'f!l1 oosiedze. 
nia komilet el,onomi·~ zn\, mi ,li 
st,t ów wysłuchllt 'iprawm:rłllni .. 
!:lrezesa Bn nIm Go. porl!ll'st W'ł 
Krajo'.vc:;!o o akcji kl'rd"tow'" 
budowlanej. 
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W Austrji nadal kipi ł 

Patrole policyjne krążą po ulicach Wiednia 

Moskwa-Paryż 
Rewizyta eskadry sowieckiej we Francji 

MOSKWA, 4. 8. (PAT). Jutro Lwów -. Kraków - Wiedet\
r:tartuje do Paryża sowiecka eska Monachjum do Paryźa. 

dra. Podróż ta będzil' rewizytą ze· ma zamiar: odbyć lot Moskwa -
szłorocznych odwiedzin mln. Pier- Paryz bez lądowania. Lotnicy se
re Cota w ZSRR. Na czele tej de- wieccy mają zwiedzi~ we Francji 

nalła ruroliągaml 
z Iraku do Haify 

Rutenberg buduje obecnie w 

toce Hajfskiej olbrzymią elektrow
tdę dla I. P. C. (Irar. Petroleum 
Corupany), a więc dla towarzy .. 
stwa, które prz~prow!:\dz:1 rurociąg 
1J Mossulu. Prąd otrzyma nowa e
lektrownia nie z Tel Ol', locz wy. 
twarzać go będ,~ odp:1.'lki z f:lfiner 
ji nafty. Irac Pf'trol~ Ulll Cu:npany 
będzie posiadać poniekąd wlasny 
port. Podobno rząd niE' chdal ze· 
zwolić na budowę własuE'gc. portu 
dla tego towarzystwa, zgodził fli~ 

natomiast na wydzielenie pewnej 
części dotychczasowego portu wY,
łlliCznie dla jego uli.ytku. Ze wzglę
du na bezpieczeństwo oKrętów ru· 
rociągi muszą być separowane, a 
trzeba wiedzieć, że JUŻ! w jesip,ni 
płynąć ma przez te ruroci;!gi nafta 
z IraKU do Hajfy. 

nie monstrum. 
lecz policjant 

legacji stoi szef awjacJi cywilnej, ~ereg fabryk ~otniczych oraz o· uzbrojony we wszelkie nowocze· 
Unschlit. środki wyszkolenia i będą obecni sne środki walki. 

Trasa prowadzi z Moskwy przez na manewrCir.h lotnicz~cb. 

• 
Dodatek powle~eiowy "GŁOSU PORANNEGO" z d. 5.VI.I.I. 1934 r. ~r. 8 

ROMAN SZARLETT 

NORO " lllJł:lf 
Powieść kryminalna 

(Cią~ dalszy). 

ROZDZIAŁ VIII. 

Cordion przybył do Londynu sa
molotem. Północ biła już na ratu
szu, gdy znalazł się przed domem 
który zamieszkiwał Beaumont. 

Cord'ion zapukał dyskretnie do 
drzwi mieszkania. Jakiś starszy czło 
wiek w szlafroku otworzył mu 
drzwI. Detektyw pokazał mu swoją 
legitymację i kazał się natychmiast 
zaprowadzić do pokoju szofera. 

Beaumont spał głęboko. Cordion 
obudził go. 

- Co się stało? Kto to? 
Szofer poznał detektywa i zaczął 

przeklinać go siarczyście. 
- Wasza mała przyjaciółka An

na - Marja jest w więzieniu - rzekł 
Cordion spokojnie. - Aresztowano 
ją dzisia.i wieczorem za kradzież, 
\V jej magazynie. 

Beaumont spojrzał nań zdumIony 
- Kłamstw<;~ - zawołał. - Pró 

buJe mnie . pan wciągnąć w zasadz
kę· 

Cordion w1.l'Uszył ramionami. 
- Zaprowadzono ją na posteru

nek, gdzie podała, Ze nazywa się 
Anna Marja Sylwester. 
B~aumont, który jU71 nie wąt

pił w prawdę słów detektywa, 
wDadł w wściekłość. Groził Cordio 

nowi krwawą zemstą, gdyby jaką
kolwiekbądź krzywda miała spot
kać jego kochankę i domagał się 
jej uwolnienia. 

Ale detektyw był niewzruszony. 
- Anna Mar ja będzie wolną, 

jeźeli wyjawi pan całą prawdę. 
Szofer uczuł się pobitym. 
- Dobrze - rzekł - odpowiem 

panu na pytania. 
- Dlaczego nie uczynił pan 

tego na samym początku? 
- Bo nie chciałem zdradzić me

go pana. 
- Hm. Trudno w to uwierzy'ć, 

Czy ambasador miał kochankę? 
- Nic o tem nie wiem. 
Cordion poczerwieniał z gniewu. 
- Psia krew! Będzie pan mówił, 

czy nie? 
- Przysięgam, że to prawda! 

Nie znałem nigdy kochanki pana 
Chaudit! 

- Ale chyba przypuszczał pan, 
że on ma jakąś? 

- Owszem; domyślałem się, ale 
nie bylem tego pewny. 

- Kim moze być ta kobieta? _ 
zapytał Cordion niecierpliwie 

- Nie wiem. Mieszka ona w 
Chauttilly - tyle tbiko o niej mo
gę powiedzieć. Nie widziałem jej 
nigdy i nigdy nie byłem u niej. 

Odwoziłem tylko pana Chaudit dl) 
,,1'Hotel du Monde". 

- A potem, coś pan tam robił? 
- Zostawałem ze służbą. 

- Czy nigdy nie odwoził pan 
ambasadora do tej kobiety? 

- Nie, zawsze brał taksówkę. 
- Pocóż taka ostroiność':, 
- Pan Cbaudit był amabasado-

rem. A powtóre nie chciał, by 
panna Sabine wiedziała o tym sto
sunktt 

- Od jak dawna to trwało? 
- Od dziesięciu lat. 
- Dlaczego on jej właściwie nie 

poślubił? - zapytał ze 7.dziwie
niem Cordion. 

- Ze względu na pannę Sabine, 
którą kochał nadewszystko. Zwie
rzył mi się kiedyś, ze chciałby 

wpierw wydać swą córkę zamąz, 
zanim sam zdecyduje się na oże
nek. 

- Możliwe - mruknął detek· 
tyw. - Ale to nie nii! wyjaśnIa. 
Czy nie mógłby mi pan powiedzieć 
coś dokładniejszego o tych wizy
tach w Chautilly? 

- Nic -o.tparł BeaulUont sta
nowczym tonem. 

Cordion podniósł się. 
- Doblrze, moZe pan teraz spać 

spokojnie. Anna Marja wróci za 
goozinę do domu. 

Beaumont podziękował mu 
spojrzenlem, pel nem niena wiści. 

- Przypuszcz;un, że pojedzie 
pan teraz węszyć do Chautilly. 

- Owszem i to jaknajprt:dzej. 
postaram dostać się tam nawet 
samolotem - odparł CordioJl juz 
w drzwiach. 

Nr IIł 

Sieroty po kanclerzu Dollfussie 

ladużo IU.Dalów 
na drogach angielskich 

w Anglji prowadzona jest ener· ekspertów zDyt wiellta nuś~ _ 
giczna kampanja w sprawie walki sów, wskazówek, strzałek i ptaka 
z wypadkami drogowymi. Ostatnio tów zajmuje tak uwagę kierow
w ciąg" Jednego tylko tygodnia ców, iż pochłania ona t. zw. "uwa
zanotowano 196 wypadków śmier- gę nerwową" ze szkodą dla bez
telnych na drogach. Przeprowadzo pieczeństwa. W związku z wyni
n~ badania wykazały, ze przyczy- kiem badań ekspertów pro,jektowa 
ną tak wielldej ilości wypadków ne jest wprowadzenie uproszczonej 
jest w znacznej mierze nadużyciQ sygnalizacji na drogach angiel
sygnalizacji na szosacli. Zdaniem skich. 

ROZDZIAł, IX. 

Prosto z lotniska Cordion J{a.zał 
zaprowadzić się do ,,1'Hotel du 
Monde" w Chautilly. 

- Jestem inspektorem policji -
przedstawił się dyrektorowi hotelu 
- Przybyłem po wyjaśnienia, ty
czące się pana klijenta, Jeana 
Cbaudit, który bardzo rzęst('l za· 
trzymywał się w pańskim hotelu. 

Dyrektor nie ukrywał swego 
zdziwienia. 
~ Czy myśli pan ambasadora 

Francji w Londynie, który został 
niedawno zamordowany? Nigdy 
go nie miaiłem za kIijenta. Po raz 
pierwszy widziałem jego nazwisk\) 
w galecie ... 

Cordio:n był skonsternowany. 
Nagle wpadł na nadzw~'czajny po
mysł. Szybko wyjął z portfelu fo· 
tografję ambasadora i pokazał 
ją dyrektorow1. 

- To jest przecież Philippe Au
bertin! Jeden z nas'lych najshr· 
szych klijentów - wykrzyknął dy 
rektor. 

Cordion odetchnął. 
- Jest to fotograf ja p. Chaudit. 
- Mój Boze! Teraz rozumiem to 

nieporozumienie! On w r:.!.eczywi
stości bardzo często zatl'zymywał 
się u nas... Rzadko widziałem cdo
wieka tak mHego, wsz~scy go lu
bili. 1 011 nie żyje! 

- Teraz możemy porozmawiać 
trochę. Co może mi pan jeS'lC'le o 
nim powiedzieć? 
~ Dyrektor namyślił się, nim 

odpowiedział na pytanie detekty
wa. 

- BardzO' żałuję, ja doprawdy 
nie mogę pauu nic dorzucić. 

• 
- Nie mogę się z tem pogodzić. 

Powinien pan przecież wiedzieć, cO' 
on tutaj robił. Czy ambasador sto
łował się tutaj ze swoimi przyja
ciółmi? Czy wychodził wieczora
mi? Policja musi wiedzieć dla ja
kich powodów 'przyjeżdżał amba
sadór tak często dO' Cbautilly. A 
może tkwi wtem wszystkiem ko
bieta ... 

- Pan Aabertin, jeżeli pan woB 
p. Chaudit, jadł w hotelu zazwy
czaj śniadania, a okolo czwarteJ 
po południu, posyłał portjera po 
taks6wkę i wracał dopiero nad ra
nem. Wizyt żadnych nie przyjmo. 
wał. 

W tern tKwi napeWIIO' jakaś J{o· 
b\ieta! Czy nie zna pau żadnego 
nazwiska, ani adresu, mogącego 

mi się w tej sprawie pf7.'yslui~ć? 
- Nie. Może pan przepytać por

tjera Alberta. 
Po chwili zjawił się pO'rtjer tiar· 

dzo zaintrygowany. 
- Pan Aubertin miał zwyc7.aJ 

posyłać pana po taksówkę codzien 
nie okolo czwartej, prawda? --' 
spytał Cordion. 

- Tak, panie inspektorze. 
- Czy słyszał pan adre!>i, jałt. 

dalvał pan arnba!.ador szoft'!'owi? 
- Rzeczywiście .. . 
Cordion odoetchnął. Był więc ntt 

właściwym tropie. 
-I jak brzmiał ten adres? 

- Jechać llf'lcd siebie ... 

d. c. n, 
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u 
Nabój dynamitowy na torze, po którym przeszedł pociąg specjalny 

WASZYNGTON, 4 VIII. 
(PAT). Władze bezpieczeństwll 

zupełnie nie$podz~nie wpadły 

na ślad l:am~u~bu na prezyden
ta Roosevelta. W miejscowośel 

Spokane, w słanie Waszyngton, 
w pobliżu szyn kolejowych zna 
le.zicmo duży ładunek dyną

mittl. 

Z~alal'mowanc włądze usu
h~iy ładunek i pociąg pl't,zyden 

la nOllmal,nie przeję chał. 
W obee powyższego odlu'ycill 

władze przedsięwzlęły daleko 
idące środki osboO'l:nośei. 

NOWY JORK, 4. 8. Prez)'dent 
Roosevelt po 34-dniowym urlopi~ 

wypoezynkowym, Idóry spędził na 
oCEanie Spokoj(1ym, powrócił Ilą 
pokładzie krf;ownika "Hous1.o" z 
Honolulu do Portland. Na prz.~sta
ni prezyde11ta powitala małżonka 
IV otoczeniu dvi'uch synów Ilraz 

przedstawicieli władz. Prezydent 
Rposevę\t Wraz z rodziną odjf'chal 
pociągiem specjaln~'m do Wa· 
szyngtonu. Na wszystkich sta'!jach 
pnez które będzie pr~eJeZdżał po
ciąg prezydenta, naczelnik państwa 
będzie witany przez specjalne de
legacje. Roosevelt W) głos! szereg 
krótkich przemówień. 

Prezydent Roosevelt zabawi w 
Btałym Domu 6d dnia 9 do 29 
sierpnią, a na3tępnie uda. się do 
swej rezydencji letniej w lłyde 
Parku, gdzie spędzi !i tygodni. 

po :krw8wgt:h wgpadkatb lip'O"gth 
WIEDEŃ, 4, 8. (PAT). Tygodnio 

i\'y bilaus austrjackiego Banku Na 
rodowego z dn. 27 lipca br. wyka· 
zuje, jak podaje Auslrjackie biuro 
korespondencyjne, l.upełnie norma1 
tly rozwój operclcji balIkowych, co 
wskazuje, że wydarzenia politycz
ce, jakie rozegrały się w Austrji 
ro 25 Iipt~a, nie wpłynęły zupełnie 
ani !la walute ani na rynek finan-
100wy. 

• c--

Bilans zawiera Ilastępujące cy· 
fry (w miljonach szyI. w porówna
niu z bilansem z dnia 23 lipca rb.): 
obleg banknotów i natychmiast 
płatne zobowiązania wzrosly o 5 
do 1,126: portfel wekslowy 
wzrósł o) 3 GO 2417, zapas złota 
wzrósł minimalnie do sumy 241, za 
pas <:Ie~ iz wzrósł o 4 do 40. W wy 
niku pOIVyi!szych zmian, pokrycie 
'Złotem pl'zekl flcza 21 proc., zaś 

s 
i W iszgtb 
Z Warszawy donoszą: ,Iekbrotechnic.znego, miernicze

Dowiadujemy siE:, ~c slllcha go (geodezyjnego), chemiczne 

tzom neclywistym: a) POti-j go, inżynierji lądowej i wodnej 
tf!c1mi'k w k>r-aju i zągranicą' oraz hl uniwersytelów krajo
wydział6w nie-ohanicznego, I! . wych, wydziałów: medycyny, 

l aj ar 

pokr~ciE zło1em ł dewizami ~ 25 
pfo~ent. 

Według ~p!awQzdania banków 
i ka., Of1~"zęd!l(!ŚCI zamach stanu 
z du_ 25 I\p<,a nie zaniepokoił kapl 
talislów. Pode.imowanie wkładów 
w lipców wytłumaczone jest całko 
wicie sezonem turystycznym i wy
niosło 8 miljonów szylingów, wo
\lec 17 miljonów szylingów w lipcu 
1933 roku. 

weterynarji i farmacji, kt Ó[lZ Y 
otrzymali odroczenie służby 

",To.l"skowej w myśl lIst 2 art 

63 ustawy o powst:echnym Ob'l 
wiązku wojskowym - odro Zl' 

nie to może być przedłużonI' 

do 1 lipca roku, w k.tórym kOlI 
Clą 25 lat iy~ia. 

Ministersbwo spraw we 
przesłał ofiarę na rzecz wodzi n wnętrznych w 'jaśnia, • że zgo 

Z Warsa.awy donoszą: IItrony jednego·z największych ban dnie z § 256 rozporządzenia 
Dyrekcja Sl!hweizerischer Bankge ~ów szwajcarskich. wykonawczego do ustawy o po 

sellśchaft w Zurichu przesłała za * wszl'lchnym obowiqzku wojsko-
pośrednictwem Banku Gospodar- Ogólnopolski komitet flf!mocy ., 
stwjl Krajpwego, jako swego kore- Qfiarom powodzi komunikuje nam: wym, przedłuźen.le odroczen'a 
spodanta w Pol<,ce, kwotę 1,00() ~ł. - Wobec niemoinosci z przy- ~łużlby wojskowej do 25 la.t ży
do dyspozycji komitetu ofiar powo ozyn od nas niezależny<,h zamie- cia nie przysługuje jednak 
cizi w Polsce, \\'yraiaj~c jednocześ Ilzczania w prasie codziennej dht- tym słu ,chaczolo rzeczywist}m 
nie głębokie ubolewanie z powod\l gich list ofiarodawców na powo- wymienionych wyżej wydzia . 
Idęski powodziowej, jaka dotknę- dzian, komunikujemy, iż wS1yst-
~a duże połacie naszego kraju. kie ofiary będą ogłaszane w dwu- łów, którzy po otrzymaniu pif't 

Pflwyzszy dar stanowi nowy do- tygodniowych biuletynach ogólno- J wszego odroczen:l:t do Jat n. 
wóa zawsze żywego :raillteresowa- polskiego komitetu pomoc v oHl!- zmienili rodzaj siudjów. cho
nia sprawami naszego kraju ze mm powodzi. ciażby nawet stlldjowa,u piel'-

wotnie na wydziałach, upr~-

, W Niemczech wniają,cych do przedfui:enia D 

utw rzyli specjalne kpmitety na rzecz powodzian d.roczenia służby wojskowej do 
2:> lat życia. 

z ol 

nad~1 działają na terenie Rzeszy 
MOSl(WA, 4, 8. (PAT). Z Berli- pomimo protestu ambasadora 

na donoszą, że ambasador sowiec- ZSRR, działalność rosyjsl,ich naro 
ki złożył energiczny protes1 przeJ dowych socjalistów na terenie Rz(!> 
ciwko wznowieniu wydawnictwa szy nie została zlikwidowann. "No 
gazety rosyjskiej "Nowoje Słowo", \\'oje Słowo" ma według brzmienia 
będącej organem rosyjskich naro- protestu prowadzić "zaciekłą kam 
dowych socjalistów. Wznowienie panję antysow~ecką, podobnie jaJo 
tego wydawnictwa świadczy, że i re~zta prasy niemieckiej". 

e 
Specjalny pociąg dla jednei osoby 

PARYź, 4, 8. (PAT). "Petit Pa- został zatrzymany przez władze so 
risien" donosi z Tallina, że władze wieckie na stacji w "amburgu. Na 
estońskie zostały zaskoczone przy- skutek protestu ambasady francu· 
byciem do stacji Namie specjalne- skiej władze sowieckie zwolnily 
go pociągu, z którego wysiadł tyl Dupina oraz oddały do jego dyspo 
ko jeden pasazer, kpt. Dupin z ant zycji specjalny pociąg, który od
basady francuskie.i w Moskwie. wióz~ go do grąnicy estOllskiej. 
Kpt. Dnpin wyjeżdżając na urlop 

J i bii er 
• w sądownictwie austrjackiem 
Sądownictwo austrjackie prze. 

żarte jest gangreną hitleryzmu 
Św~adczyły o tern liczne wyrold w 
postępowaniu doraźnem.. którto 
wprost zadziwiały SWo.ją łagodno 
~cią w okresie, gdy dziesiątki lu 
dzi traciło życie lub zostawały ka 
lekami na caie życie. 

Obecnie rząd po wypadkach 'l 

25 Upca przystąpił do czystki są 
downictwą. Do\(.o.nuje sIę jej w ta
jemnicy przed op in ją publiczną, 

nie chce szerzyć pa liki wśród og6 
lu. PodlIno jedynie do. wiadomoścł. 
ze pod zarzutem zdrady stanu n
fesltowano jednego z w~'iszych sę 
dziów, dr. Weugera. Miał Gn zorga 
nizować wśród sędziów i wyż~zych 
urzędników ministerstwa sprawie
dliwości jaczej ki hitlerowskie, któ 
re informowały organy hacken
kreuzler6w o zamierzonych pocłą· 
gnięciacl1 władz sądowych. 

d, I a 
została zwrócona admiralicji angielskiej 

LONDYN, 4. 8. (PAT). Waliza 
dyplomat~-czna admi '-:llicji bryty) 
skiej, której zniluli~cle w pociągu 
I"omiędzy Wąterloo i PortsmOllth 
wywołało. wC1:oraj t~lk·ą sensac.i<:, 
została wieczorem 'ltlnale:tiona. O, 
I,az,ało się, że urzędnik kolejowy 
w przedziale bagazowym, widząc 
na skrzynce, zawierającej plany, 
nal"pkę stoczni, w które) budowa· 
ne były obydwa statk! woj~nne, 

myślał, że skrzynka idzIe w nie-

wł"śctwym ierunku ł w dl'0l1ze 
przeka~al Ją do pociągu, idąc-ego 
lI.a północ. 

Wczoraj wieczorem walizę d)'
plomatyczna doręczono w Hebbttrn 
na rzece Tyne stoczni, która .lą 
n~tychmiast skierGwała a powro
tem do admiralicJi. 

Dziś prasa angielsJ<a odlłycna z 
ulgą i z humorE'm 1taktuie wczo
lajsze alarmy o szpiegach obcego 
mocarstwa. 

vi non 
zbojkotował ćwiczenia lotnicze 

PARYŻ. 4, 8 . - Komunistyczna 
"Humanite" donosi z tryumfem, 
że poticzas ćwiczeń lotniczych w 
Avignon, mieszkańcy nie usłuchali 

zarządzeń władz i sabotowali je, 
wzbraniaJąc się w jakiejkolwiek 
{onnie t1cl'estniczyć w manewrach. 

Na rozkaz pogaszenia świateł 

etensie 

~viększość mieszkańców odpowie 
działa właśnie iluminacją okien. 

Na ulicach zebrały się tłumy. 
Wobec groźnej postawy zebra· 

nych, burmistrz nie odwaiył się 
weZ'f, ać policji przeciwko opor
nym sabotażystom. 

II 
do j j fot gr fji na ro~kładzie jazdy ESSEN, 4 VIII. (PAT) . . --!granvcznYCh 3a opiekę kollSU 

W Gelsenldrchen (Westf.) od larną nad obywatelami palsld- U I d t Z 'Varszawy donoszą: 
był się zjazd organizacji iV- mi w zachodl.lidl Niemc7C ,,~. r O Z rowo oy Znana f;ancuska pieśniarka 

Poza spr9.wą karną Młsth,· 
guette zamierza żądać wysokte 
1-:0 odszkodowani2. . K ł k ' i primadonna kabaretów pary-

dów wchodnk:h na zach . [ Na zjeździe uchwalono I1lwo · premJera OOl OW I go skich. !\Iistinguetłe upowa tn Hl} 
połudn . Niemcy. Zjazd po Wf- rzyć 16 I\omitełów okrr.-gowy::ll Warsz. ko.resp. "OIo-,u Poranne- jednego z adwokatów war-
hraniu nowej egzekutywy i lą w zfl chodni,eh ~jel11cle{)hl mp.- go" telefonuje; szawskich ~o \~oczenia. spr~-
łatwieniIJ spl"aw· 0l"lIanizacyj jqcych i ę zajn<ó zbiórką ofhli'. . ,wy sądowo], ktO'rn. stal1le ,~!fl 

W 1I.iI\_u WC2;O,i\ jS.lYI." , wy .. 1łlehai I niewątpliwie wieliką sensacj·ą· nych, złożył na l'I~ce przeOll'l- na powodzian w Polsce. Nieza . l -
na dluzs~y Uf op zdJ o\\plnv pfe- O ~,...' ..:I' ] • 

, -icieln ]wnsulnlu lt P. w E ·· Ic:inie od stwprzenia kon,ile '. " < • to m.l s tlngucltc uOWleClla· 
"'1' nol:Oll~tllu l'OSlllllJl" ci:,'" . l t mjeT Kozłowski. W cza<;it" urlopu ta si n, ie po wyst r;lTl;lch Jej w sen " " ... \ " • L \ów cg-zekutywa zWHlZ \\1 pOS li " ... d . .. 't ' 

7ąstępowac go 1l'ę zle W cZ~J nl1o- \\' arszawic pewne towa rzystwo 
go wyrazy hołdn i przywiQlil 
uin dl!,! marsz. Piłsudskiego I 
Bz ozypo JloUlej oraz pndzir.·1.;ll 
wanic dla minislra praw Złi 

nowila prozcl,azać na rzeCl pJ ściąch urzędowycl1 minister skar- !.;C\munikacyjne wydało rozkb 
wod/.ian pewną l~wolQ ricnj~ · bu, ZaWłldakl. dy jazdy, zaopatrzone dla 'rE' 
·i:u~. Idamy w fologr3fje gwiazdy 

j 
uPo~ska krew·' 

na ekranIe 
Kflha rctowej. Tego l'odzaju rt' · 
l;Jama jest pogwatceniem pnc
!)!SÓW prawa autorskiego w 
przedmiocie ochrony praw do 

Doubl przyniósł nam nowe !W~c:ąstwo 
W wytwórni filłnowe] w Pradze I ;lodobizny, odtwarzanei w spo 

pracuje sili intensywnie 11ad reali- ~ 6b mechaniczny. l\1istin~nclt~ 
'fALLIN. 4. 8. (Tel. wł.) - W I Inill) odlljpsła cięż\{o wywalczone ZĆłCją filmt! PI aeroblonęgo. z operet III zw.oIila na f()klgrafowft n ,::; 

t1lliu dzisie.iszy1U w dalszym ciąglt ZWYClę.,t\\'j) W pięciu setach nad pa ... N dbala P I kk" W j j t\,l1w jednej finnie pa r~'-
tk . < • • L P I-k 6 3 ,,1 e " Q lo a rew. l' . l' . :.110 allla .ennłSo.Wegp o puhąr Da rą t!stonRt.ą a&11e - Uho. : l . . _ Sklej, a zatem (opatru Je SIę w 

v!l>a pomiędzy Polską a EstonIą, 6:8, 6:4, 1:6 i 6:4. U polaków razi! g~Ównych rola.ch w~st~\lule Petro I reklamowych fotogr?fjach da 
odb~'ł się mecz'w gae ro.dwó.lncj I:r<lk zgrania oraz slaba forma Tło· l WICi l Anr,y On dra. Rezysel'lIje La· i r'ozkładzie jazdy pogwak(~rlia 

P<lra polii!.a Tłoczyńskł - Witt- c:t:Yllskiego. 111acz. ' prawa 

NOWE RADJOSTACJE. 
Wkrćtce rozpoczną. się prńby' 

audycji na stacji Braga około An. 
tibes. Funkcjonować za.cznie nowa; 
stacja w październiku. Panuje nba. 
wa, że stacja ta, zarówno jak i hu 
dowana obecnie radjo~laeja obok 
Marsylji, będą. przeszkadzać komu
nikacji radjow"j pomięL1zy Ur>nuą, 
A.laccio i Marsylją. 

W czerwcu zaczQła fUllkejollo' 
wać nowa rarljostaej:l ,':' Portugal.ii 
o silo 20 kilowatćw. Oborny na 
ot.warciu rl'zedstawicir l. l' Z:)dll 

o~wjadczył, 7;3 niemeJdl)wanin apC\ 
l'at( w poci 'lgnie za soh~ l:'lIfOWC 

kary. 
\V czerwcu l'óvłilież r07pr .. :';7.t~l a 

swe czynnośc i rarljo3tacja. w Edp · 
cic w Kairze. Codzi.?n'lic h.:dą 
t.ransmit owane ury wki z l maili •• 

naleiy wpłacat 
na kon O 6 .115 i 60.602 
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"R~!·~~ !!~~.~~e(~IWglDarsz Pierwszej ił 
dusza, . 

j 
Gdy Pierwsza ~:~:'::s:: ... :o- Pamietne dni sierpniowe 1914 roku 

Pierwsze słowa popularnej legjo 
110wej piosenki nie są tylko przy
padkiem i retorycznym zwrotem, 
polrzebnym do utrzymania rytmu 
i rymu. Jest w nich głębsza treść 
i odzwierciedlenie nastroju mlo
dzieży, która z przedziwną wiarą 

w słuszność swoich puczyl1ań ra. 
duje się czynem. 

Oto garstka "zwarjowanej" mło
d7Je~y z przedpotowymi "wem
{ilami" (jednostrzałowe austrjackie 
Imrabiny z ubiegłego stulecia) na 
ramieniu na wojenkę rusza; idzie 
walczyć ze znienawid700nym cara
tem, aby na odwiecznym wrogu 
pomścić krzywdy ojców i dziadów 
a dla ziemi ojczystej zdobyć wol
ność. Ochota .10 boju o słuszną 
sprawę, wesołość nastroju bez 
względu na grozę i nlebe"pieczen, 
~two wojenne, oraz dumna chełpli
wość z przyrialei;ności do szczęśli. 
wego orld~iału, któremu danem by 
to zwalić pierwszy słup graniczny, 
dzielący żywe ciało Polski na za
bory - przebijają z każd~go nie
mal słowa piosenki. 

Taka to już była ta młodzież, 
" ·ychowywana przez komendanta 
Piłsudskiego w organizacjach 
Etlzelecldch. Ludzie 'l tej szkoły 
zahartowalli zostali w walkach o 
Polskę na najlepszą stal, której 
7"ona sila nie zdolna była złamać. 
Siłę swą czerpią z odniesionycb 
ran, z przebytych bitew i więzień, 
ze śmierci naj:JliZszych przyjaciół, 

a póki im starc'~a tchu w piersiach 
są wierni swej idei i swemu komen 
dantowi. Nie bawią się w żadne 

Iwmpromisy, z małodusznością nie 
"chodzą w układy, słuią Polsce 

ofhir swyoo dla niej nie liclą. 
20 lat... Ileż :zmian! Ile pracy 
dokonanych czynów! 
Dawniejszy gołowąsy dzieciuch 

.iest dzi'liaj poważnym męzem, na 
barkach swych dźwiga nietylko 
brzemię osobistych przeżyć, lecz 
również brzemię odpowiedzialności 
7a stworzone życie rodzinne i spo
ll'czne. Częstokroć zajmuje w spo
łeczeństwie stanowisko naczelne. 
jt'st Iderownikiem słab9Eych l przo 
downiIdem w pracy dla własnego 
palistwa, a przedewszystkiem Jest 
wciąż niestrudzonym żołnierzem Je 
gjonowym, który radośnie wital 
wojnę, jako zapowiedł niepodle
glej ojczyzny i który wytrwale 
pracuje dla ~olski i polaków. Nic 
nie jest zdolne · powstrzymać go w 
wędrówce do wytkniętego przez 
\Imiłowanego komendanta celu, 
któremu na imię . jest Polska woł
na, wielka i potężna. 

Jeśli dzisiaj możemy powiedzieć 
że społeczeństwo oddaje legjonł
storn i ich komendantowi należne 
uznanie, to trzeba byłn na to 20 
łat bezinteresownej pracy i służby 
dla narodu. Trzeba było umieć czy 
,tą miłość w sercu przekuwać na 
doblry czyn dla kraju. Trzeba było 
zawsze mieć niezłomną wiarę w 
swoją ideę i w siebie. Trzeba było 
chcieć poświęca.ć się i umieć tt'wać 
na placówce. Trzeba było mieć od 

" vagę brania odpowiedzialności za 
wszelkie swoje czyny. Wreszcie 
trzeba było umieć w najciężslych 
momentach nie załamać się pod tą 
odpowiedzialnością i pod odpowie
dzialnością za losy własnego pań
stwa i społeczeństwa, 

Tylko tymi walorami zdobywa 
się miłość, uznanie i zaufanie dla 
pracy. Nie inne, a tylko te właśnie 

Pocz. O godz. 12-ej 

3·go sierpnia 1914 roku, Piłsud· 
ski, zwracając się do w)'brańców 
z pośród strzelców i drużyniaków, 
j)owiedział: 

- Żołnierze! Spotkał was t\'n za 
s:zczyt niezmierny, że pierwsi póJ
dziecie do Królestwa i przestąpi· 
cie granice rosy jskiego zaboru, ja· 
ko czołowa kolumna wojska pol
E'kiego, idącego walczyć za oswo
bodzenie Ojczyzny. Wszyscy je'5te 
licie żołnierzami. Nie nazn:!cZ!łOl 
szarż, każę tylko doświadczeń
szym wśród was pełnić funkcję do 
wódców. Szarże uzyskacie- w bit
wach. Patrzę na was, jako na ka
dry, z których :'ozwinąć się ma 
przyszła armja polska i pożdra
wiam was, jako pierwszą kadrową 
IwmpanJę". l~ ' 

Powstała w ten sposÓb pierwsza Na ulicach Krakowa rojno było 
kompanja kadrowa, składająca się i gwarno. W komen.lzie "Strzelca!' 
z 152 ludzi, na której czele stanął przy ul. Siemiradzkiego ruch nie
Tadeusz Kasprzycki. Od tej chwili bywały. W •• 00eandrach" szkoła 
upłynę~o dwa dni do chwili wymar oficerska wt;zała od zajęć. Ze-
szu kadrówki. wsząd ZWOŻOnO rynsztunek i bron. 

Przez ten czas, przez te dwa dni, Nawet każda szkapa, wóz nadła-
czyniono gorączkowe przygoton-a- many, czy naddarta bielizna wita .. 
nia do wymarfł7.u. tle były jako objawy sympatji na-

Przygotowania te obejmowały rodu, jak pisał później 'eden z u
zre<óztą nietyUlO Pierwszą Kadro- czestników pierwszych . bojów, a 
wą, ale związane z ogólną mobiti'la dziś generał. 

t ją oddziałów; które miały wyru- - Miałem wtedy nocną służb~. 
szyć w pole wślad . za Kadrówką. Z wysokiego balkonu pobkiego 

Jednocześnie ze wszystkich skarbu wojskowego spoglądałem 

stron ściągały do Krakowa olldzia na te drogie plutony, które spie
ły i poje dyń czy ochotnicy, wśród szyły gorączkowo, jakby się bały, 
których niejeden iPrzekrad~ się 'z I że ich ł!tni uprzedzą, że inni wydrą 
nadgranicznych powiatów Króle- im radość otrzymania pierwszych 
stwa. z kolei mundurów Zgodna, święla 

wiara, że nadszedł już r.zilS, !>erc:\ 
wszystkich 'przepajam zachwy terh 
czynu ... Zapał był, zdawało się no 
wszechny. Dziewczęta obriniły 
warkocze i w żołnierskim stroju 
stawały w szeregach lub w ~' anitar, 

nych oddziałach, aby ponieść trud! 
biedę i śmierć dla jednej sprawy. 

Tak notuje &we wspomnienia z 
owych dni Adam Dobrodzicki. - -
Podc~!as tych przygotO\"uń, wie

czorem 4 sierpnia, ~dy żołnie-rze 
nie pokładli się jeszcze spać, w bla 
sku księżyca ukazał się nagle ja
kiś rycerz na białym koniu. Był to 
Belina, który wracał z wywiadu z 
Królestwa. Prowadził stamtąd pięć 
koni, zaczątek naszej przyszłej jaz 
dy, oraz wiadomo§ć, że pr~ez 
śmiały manewr wywiadu Jego, zło 
żonego z siedmiu uzbrojonych 
strzelców, udało się powstrzyma~ 
mobilizację w okolicach Jędrzejo
wa, wypędzić stamtąd władze ro
syjskie i straż pograoicwą. 

Historja tego bohater&kiego wy 
wiadn obfituje w epizody pełne 
iście leguńl>kiego humoru ileguń 
skiej beztroski, kiedy chodzi O 
własne życie. 

- Godzina czwarta rano - GpG 
wiada jedna z drużyniaczek, córka 
właścicieli wsi nadgranicznych w, 
Królestwie kiedy obudziło 
mnie stukanie. Słyszę głos Bońr.zy. 
CO się st"ło? - pytam. Powstanie! 
- odpowiada głosem tłumionym 
umeSIemem. - W Czę!>toct,owie 

ludność wyrżnęła 3 sotnie koza~ 
Mw. W Warszawie rewolucja:. 
Nas jest tu siedmiu w lesie. ~ .. 
wszy oddział. j " • 

Sztab l brygady z komendanłe m P.i1sudskim na ozele pod pałacem Biskupim w Kielcach' .. 

Oddzial ten rozloI{ował się we 
dworze. Na balk-onie pIęterka p~ 
sta wiono jedną z olJecnyctt JJ'~; 
nien, która z (faclym chińskim 
dzwonem w ręku m1ała nim ala~ 
mować, gdybY, ujrzała ~ P.Q.it* 
rzanego. . , . ' :Jt:y/ ' 

r' - .. 

Po pewneJ cti\~łlł alat'ftlf ,,\vłiłae 
coś podejrzanego po'd lasem!" 

Belina popatrzał cliwiłę prz8 
lornetkę polową, wre6zcle śmieje 
się: "ależ to holendry! pasą się mi) 
spokojniej!" - zawołał I _0-
rem. . ::';:\i-, 

Istotnie było to staCJe) IUCS .. r~ 
O 7-ej rano ruszyli dalej, ale> 

przedtem ostrzyli w kutni bn gnety. 
Niezwykły ten widOK robił ogro
mne wrażenie. Przypominał scenę 
kucia kos z "Kościuszki po'd Ra
cławicami". Ale 10 nie był sen. '1'1) 
była prawda. .... . 
Pora~e słońce · ślizgało się po 

ostrzach stall bagnetów, kiedy 
"siódemka" oddalała się od (tworu, 
aby za chwilę zas~yć się w okolicz 
nych lasacb~ 

Przemarsz S'tmelców prlZez ~ kopane w r. 1914, 
EL 

I ktÓŻ przypttsżcźal 'Wtedy, Jai 
świetnej kawal~rji zawiązkiem sta 
nie się ta garstka m1odzJr.ńc6w! 

~elazne prawa rządzą ludźmi, któ
rzy 20 lat temu z piost'nką ' na 
ustach szli na cię:iką i niekończącą 
się nigdy wal!{ę o Polsk.ę. Do dziś 
nie ustają w pracy, a zawsze do
browolnie stall tam, gdzie dobro 
państwa i społeczeństwa tego wy
maga, Można być pewnym, że każ
da zdobyta lub broniona pf7.ez le
~donistów placówka będzie twier
dzą prawdziwej miłości narodu i 
kuźnią wielkości i potęgi państwa. 

Ludzie Piłsudskiego! Jego u
czniowie! Jego żołnierze! 

Wychowani w ciężkiej szkole 

iycia i ~miercł, 20 lat temu zdali 
egzamin do najwspanialszej szko
ły Jegjono,,·ej. Dzisiaj łącz! elę z 
calem polskien: · społeczeństwem w 
jednym rytmie chwały ł wdzięczno 
ści dla s-wego wodza i Jego cięż
kiej pracy dla Polski. Chwalą jego 
Imię za to, że ' w rozdartej i nie
wolnej ojczyźnie zdobył się na 
czyn buntu. stworzył szkołę legjo
nową i wychował dla Polski garść 
ludzi, z'dolnych do naJwięltszyctt 
pośl\'łęceń dla wielkiej idei narodo
wej. 
~V dniu dzj~ieJ~zym Polska czci 

czyn, który był początkiem wolno
ści i wielkości narodu. 

Obywatelu Komendancier 

My, legjoniści, po 20 latach walk 
i ciężkiej pracy, jesteśmy WClą.z 
jeszcze młodzi duchem i piosenki 
swej nie zapomnieliśmy. Kroczymy 
dalej naprzód i mimo przebyte 
cierpienia i zawody, raduje się 
serce, raduje się dusza ... 

F. PLOl'QSKI 
Wiceprezes Okręgu Zw. Legjoni

stów Polskich w Łodzi. 

Inny znów wywiad, z Plctrklem 
na czele (piot, Górecki), myszl{o
wał w Zagłębiu Dąbrcwskiem, :tliy, 
zbadać, jak daleko uciekli 1110-
gkale. 

1* 
W nocy z 4 na 5 sierpnia zaalaf, 

mowano Kadrówkę. Ale tym razem 
nie posda jeszcze. Wyruszyła ~ 
piero dnia następnego. W dntu 6 
sierpnia o godzinie 3 rano komen
dant Jwef Piłsudski osobiście wy 
prowadził z Oleandrów pierwszą 
kadrową za miasto. I pierwsi poł
scy ż~ierze przekroczyli słupy 

graniczne, dzielące zabory. 

Dziś ' i dni następnych podwójny program! 
- 1. _,- . - II. 

, Pierwszy raz w Łodzi! Urocza para kochanków Piękna fantazja oparta na arcydziele słynnego dra
maturga Kentona. Wspaniały romans komedjowy. 
Wulkan temperamentu! - Hulaszczy tryb życia 

KSIĘCIA DE BARGENI 
Na pierwszy seans miejsca 

pikantna Bebe Danieis jako panna służąca 
wytworny Ben Lvon jako włamywacz w pełnym 

emocji dramacie sensacyjno-awanturniczym 

KOCHANIA WlAMYWACZA "K'lf;noig JłI-lośt:i" od 54 gr. 
Sala mechanicznie 

wentylowana. 
T!ljemnicza !lw!lnturniaa... Milojć włamJwana... Źlldn brylantów ... 

Ucieczkll prsed blatem tyciII... Kochankowie woplIlaoh ... 

Olśniewa, bawi i zachwyca PAULINA STARKE, 
jej aksamitne ciało i piękna postać uwodzi wszystko 
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NOCNE DYżURY APTEK. 
{)~i~ w nocy dyiuru,h1 n:l~tępująee 
a pkki: A. Dan'·.ero\\·cj (Zgicr~kil 

:'''), W. GroRzl ;owski0go (11 Li*'
pa.da 15), Sp!",. S. Goerfein:t (Pil
~ ·l(l..,ki(\go fi ! l , J. Chą.hyt1sk:ej 

~ Piotrkowsk:l 165), R. R,~ n,biI21i11-
;< ki t'g'o (Alldrzr ja ::8). A ' '3z"1ll.9Jl.
tik irg'o (Przędzalnian:l 75). 

ŻAŁOBA W NIEMlECKIM KON 
SiULACIE. - Przrd kt'muhth' [l1 
l,i pll1iccldlll IV Lollzi przy ul. Piotr· 
kow~kiej ?60 wywil.'Rzone zo ' t~ł ,Y 
rl wie flagi niemieckie (c2.arno ·bi;t-
10 czerwona z orłem oraz czerwo
na Zfl 8wa.st.yką), spuszczone (b pr. 
!l/wf ma~ztu na znak ża!obv 'f. 

pow'odu śmierci prezyrlenk'l. Rze· 
c;z.v, feldmarszałka Hindenbmg·;l . 

I5.VlI{ - .. GLOS PORANNY" --- Ig"M , 

s ecialne 
•• 

samochody c;eżarowe, przyjmować 
beda ol-ary na powodzian 

SekcJa mflterj~Jowa ::t :'lOqrl i,.~ 
go komitetu pomocy powodzi'l 
nom, poczyna.i:~c od dnia {) h . 
m. (ponied2liałek) przyst("p\lJt! 
do zbi.órki materjalów. 

W tym celu od godz. g-ej "I· 

no, w poniedziałek, kurso 'ae 
bc;dą samocllody cięża:wwe. 'la 
który-ch uproszone osoby h,!<ią 
pnzyjmować .. adeklarowane Q . 

fiary i wydawać pokwitowanid 

składanie o'fiar tych kwestuh dnym dniu byłoby niemożl1i· 
cym. Zhiórka musi być zakor1-1 wem, miasto podzielone w<;td' 
czona do 11 h. m, ło na I)kr~gi , z których każdy 
C~chy i organizac.ie , ktÓ<r~ I bt:'d.zie obsłużony przez (Jcho 

zadeklaiowaly siQ do zhiórek'l łnicze gTupy na samochodach 
winny stawić sil! w mabistra ,innego dnia. 
cie (Plac WoOłn()ści 14) w poni{ll . 
działek, () J:ooz. 5-e.i rano. WLAŚCICIEL~ N:mRtJCHO-

Osoby, które przy pomoC) I MOSCi. 
samflochodów cię:i:arowych do- P()lski n,r-iQj';ek Zl:ZCSZI\ll wIa 
konywać hędq, zbiórki, zHopa j sności ni~ruchome.i miejskiej 
tl'lzone będą w legitymacje, 1 · wydal odezwę, w której apelu
))odpis.em pos. :VlOlczyńskl{)g'o . jf! do właścicieli nieruchom'" 

rzy za wsze godnie wypclnhjt, 
swoje ohowiąz1k .i. społeczne i 
tym razem wzięli wydatny u 
dział w akcji ratunkowej dl'l 
dotknic;tych 1.ywiolowq kl,ską 
powodzi. 

Zwią.zek ,vzywa wszyslkict: 
wł-a?: ckieli domó\ .... do składania 
of,iar w g<lt6w'Ve i w naturlt> 
na rzecz ogólno - polskiego kIł 
mitetu p()mocy dla powodzian 

DALSZE OIi'IAUY. 
Sekcja odwołu.i~ się do wszy 

stbch, którzy nie przesłali za· 
d/Oklaro ;vanych malerjaMw 00 

ADRES ŁODZI DLA POLA· składnicy (Ol!rodowa 76) ~I 
{(óW ZAGRANICZNYCH. _ W n • 

P()niewa~ zorf,anj.zowall'~ ści , by, POmiml0 trudnego poło 
zbiórki w calem roie'cie w je żenia , właśd'Cie1c domów, kt6 

Jak nam komunikuje woje
wódzki komitet wvkonawcz'ł 
ofiarom POW1H]zi, w -dniu WCloO 

rajszym napłynęly następują
<:e dalsze ofial'Y lIa powodziau . 

ciągu dnia onegdajszego i wczoraj II 

szego w gmachu magistratu oliby
wało się sldadallie podpisów orga 
nizacji społecznych pod adres po' 
witalny, przeznaczony dla z.jazclu 
polakćw z zagranicy. Adres ten! 
I\aopatrzony równjeż w podpisy 
rrzedstawicieli samorządu lódzkie· 
go zostanie d.zisiaj wysłany do 
Warszawy na otwarcie II zjazdu 
polaków z zagranicy, które odbę 
fłzie się w gmachu przy ul. Wiej, 
l!kiej. 

I<REDYTY NA BUDOWĘ MA.
LYCH MIESZKA~. - Ja.k wiado
mo Bank Gospodarstwa Krajowe· 
g-o wyasygnował w bież. rokl] 
:?OO,OOO zł. na przebudo.wę wiQk
SZycIl mieszkań na mieszkania jed 
no i dwupokojowe. Na. przyznane 
hedyty, jak sil.' okazuje, jest wir,
In am~torÓw. Komitet. rozbudowy 
m. Łodzi otrzymał w dągll ostlłt· 
Ili ch dni szereg podań z prośbą o 
Ilrlzielenie kredytćw na przetóbki 
rlni'ych mieszkań na. '11all!. Poda
nia te rozpatrzone będą w najblU
f;'l.YlTI czasie. 

ROZMOWY MIĘDZYMlASTO. 
WE. - Poczynając od 1 bm, per
~onel obsługujący międzymi.':tsr,'>w6 
połączenia telefonic~ne, nie uprze .. 
dza abonentów o upływIe kaMyeh 
trzech minut trwania zamówionej 
rozmowy. ,Tednak7;(' ;toonenci ma· 
ią prawo zapowiedzieć przy zama
wia.nhl rozmowy, że pragną, rozma 
wiać w ciągu okreśłonego czasu 
~ wtedy personel telefoniczny u
pnedza t"J usobv o upływie OZDa,' 

czonego przez nie czasu-... ~ .................•. 
The Christian clanGe 

fil nlor 
założony w roku 19.08 

przez p. Mary Baker Eddy 
Międzyna.rodowy Dziennik 

Wydawany codziennif>, z wyjąt· 
kicm niedziel i Świą.t, przez Wydaw 
roiotwo "The Chri.stian S~enee 
Publishing Socjety. One Norway 

Street, Boston Mass. 

Komunikaty dla kierowników tego 
pisma, artyl\uly i ilust.racje, które 
mają być ogłoszone, należy k~ero
\vać pod adres.em 

The Editorl\l\ Boatd of 
Tbe Christian Science ~o,nitor. 

. Abonament reguluje się zgar} 
przez pocztę (ze wszyst1dch kra· 
iów) i wynosi: 

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
IDlcs.\ęcznil) 

pojedYllczy egzClAplarz 

dol. 900 
dol. 4.50 
cf(ll. :?25 
dol 0,75 
dol. 0.05 

Tbe Ch r\stian S('ieo.ce Pu\>lkshing 
Society, , 

30ston. M;1SS. U. S A. wyda.ie: 
The Christian Science Jottrnal 
Chri,stian Sciencc Se"tlncl 
The Hendel of Christi!\n S('icn('6 

w .iązykaeh: 
r.iemieckim. franCllskim , f'kady

nawsldm. holendl3rsldro. 
Ohri.3tia.n SciencE' Ol\a\'t"rly 

\'17 Lollzi do n1.bycia w Tow. Zjed: 
noczenie IVirrlz? ChI'Zc3ri.i!\j'lSkis~ 

przy ul. Grlańskicj !.l1. 

re, 
"Ap. Kowalski" 

troszku usuwa 

p. 
został już aresztowany przez łódzkie :władze śledcze 

Stowarzyszeni!] weleranów 
(\]'mji polskiej wc FranCji 
d. 5. 

, towarzysj';enie l1J'zr::c1ników 
pa11stw. Redzina ul'zr.dn 
-d. 5IJi .6U, 

Pro·cownicy finny "Polmk" 

firmy Eisen-

Dnia 31 lipca .,. b. w godl;i 
na eh porannych orlkr-yta zasil) 

la ponm'a zbrodnia, dokonana 
w cenh'um miasta, amianowi· 
de w mie.<Jzkaniu dr. Trawlu
'Jkiego przy ulicy Piołrkow

fłkiej 116, na osobie 33-Jetniej 

d . 250, 
Pracownicy 

unll1l1 zł. 155, 
Iy' dość cenny'małcl'jał, na )md' ~bl'odlli, nah'afiH na p.ewnc Pracownicy Baliku Dyskou 
Nławie kh)l'ego l'02I)f)C'Z~ta e:n'er ~Ka(ly. . \owe!-,o Warszawsk. 11. lUl.50, 

. I 

ciczne doehOO2eilie · łł"l.ymaRe t ·Wedłud pooiadan:rch danych ' Pracownicy wl \ zienia łód:z 
C" , . .... l . ł 

~ednak w ścisłej tajeU1lni~y. i przeJ; wyd:dał śledczy w Le ':14:1 \.lego j'; . 69 ,30. 

Jak Zd3łllli~m~' -si ę pł~łnfor . lislahmo, że złnogl l~iarz po do- ----
mowa~ w urz~dric prolm!'atol.' ~(łn.allem mOi'flerstwj(: w y je- Ofiary 
ski m, przed dwoma dniami "hał p6za -Lódi. 

dużącej Antoniny Kaczała. funkcjonarjusze wydziału śled· 

I czego w Lodz1, kierując się 
W tym też kierunku prowa

dzono energiczne śledztwo i w 
dniu onegdajszym llj~ty został 

ł!!pl'aWCa Jł,łO dei-sIwa. Areszto
wanie nast~piło w j~dnem . ~ 
miast powiatowych wojew{Hłz

twa łódzkiego, 

Organa policyjnt', któl'e puy wskazÓwk.łAmi i oper ujl.lc plate 
hyły na miejs"e zbrodn1, zc:bra- I "jałem zebl'anym na mleJscu 
~~~~8W~~~QG9Q~ 

f jest najpew-. . . . 
me]szem mIeJ-

scem przechowywania 

~Q~Q~~~~~09Q~ 

Morderca ujęty przez · fun-It

cjonlU'juszów wyddału śledc.e' 

go łódzkiego przetransportowa
ny został obecnie do Łodzł. 
J esl to młody osobnik w wi~

~!J"30 łał. 

zk 
rozpocznłe się dnia 21 sierpnia 

Ostatnio w zwl'lzku z powodzJą 
dhliszym\ deszczami podj~te zo·· 

'itały prz~:.: grono rodziców , stara
nia o przedłuienie ferii )e l ~ljcłt w 
~zkołach do kOllca biez. mi'esiąca . 

Zabiegi te nie odnlasly skutk\1. 
~lbowiem, jak nas informuje in
spęktorat szkolny we wszystkich 
szlwlacb po w.'l2.echuy ch., gimna
zjach oraz innych średnil:h zakla· 
~ach naukowych nauk:! rOZpoczl;tą 
70stanie w dniu 21 bm. I 

Wyznaczono j\lt na",et w związ- \ 
k\l z tel,ll na dzień 19 i 2(} bm. )",n 
ferencje z nauc~yciel:tmi) na któ
rych omÓW\Onf, zostanie sprawa 
pr.ogramu nauczania na mI< . :ckol 
ny 1934-t 935 i p.rz)''itosoWUQia 
sz\tolttictwa powszechnego do llro· 
gramu nanczania.., ogło~zonego w 
rozporząd?,tmiu mln. W. R. i O, P. 
Rodzice i opiel<Ul1owie, których 
dziec~ po"leg~1ą oł;lO'~ !ązk!.wi 
szkolnemu, winni załatwić wszel· 
kie formalności do dnia 21 bm. 

o CZEM I\.AŹDY LOKATOR 
I SUBLOKATOR WumzlEć PO

WINIEN? 

Slal'ar.~(;% i,wiązl;w lok, toruw i 
~\\blokatol'ów woj, łóc\zkh'go (Piotr 
kowska 1(7) wyszedł mlnl'r cieka
wy ierpniowy nU!lwr " Lolmtor~t". 

Treść artykul~ w: N('we przt'pisy 
o lokatorach j sublokatorach, um(. 
wa najmu w świNi", U(}\'wgn kC'
c\ekS\l zObow~ąlań , zamar,h na usta 
wę o ochronie lo!\a,to\'ÓW, kw('st.ja 
m\cszk\l.uiQ.wa w Rosji Sowlockiej, 
kogo nie wolno eksmitcw~ć? Dzia
ln\no~0 7.wi\\zkn i iuue, C\'na eg:zcm 
pl:J,\,za, 1 () g rw.;zy: \\"0 w. 'l.yĘitkich, 
kiosk a(·h. n lwlportr rów uli(,z\1 ,\' rh 
i w hiul''l.(' zwi:vKn lokatorów, uJ. 
Piotrkowska 1G7, 

tak, b~ dzieci w nottnll~(ll czasi6 Szcz~óły ze 'WJ:gl~dłl na tu-
mogly rozpocząć naukę· 4!Zą'Ce się śled2i1wo trzymane są 

W tym celu we wszystk;ch \V śdslel ta.iemni~y. Poni'ewai 
Gzkolach . p(}ws7e~lmych u"tallł>wif)· . • ednak ' C}II't1ana ś!edcze osiada 
He zostają w dmach od 15 110 21 ~ ~ . P 
bm. sjlecjalne dyżury, którt" daj.}. Ją cały mateqał w swych rę
możność załatwienia wpisu dziec; kach, wy,iaśnienie podłorlll 

przez rodziców. zbrodni nastąpi l~dll d:z.ieJl. -- --
ilii SZlłOIDr 

będą dezynfekowane w księgarniach 
Jak się dowiadujemy, wy I Mo·że się zdarzyć., że ksiąrż· 

dł.iał zdrow\a p~lbUcznego nT'Z'! ka była w posif'oaaiu osob:;r 
dl! wojewóc;lzkiego w Łodzi w cho.rej na tyfus, na gruźli.er" 
\ Toh dnlacH wyda zarządzenifo I cze.r~onkę ll,lb sz'k! .. rilatynę i ~'ł 
W spfawie przymuso.wego o(l~\.a razki plzez ks.iqżkę mogą si~ 
r.ania używanydl ksiąiŻek S Zk(\ł dostać do orgauizmu zdrowe:!!) 
nych, w związku z rozpoczyna· ~lcznia. 
il1cyW s.i roKiem !\zkolnym. N ależy 7.~lznaczyf, iż odkaż1l-

Mianowi-cie chodzi o kSl~'ż- nie odbywać się b~dzie sposo· 
ki, ktÓl'C spl'Zedawane sq ' w bem Sol chym, by' n.ie ni.szczyć 
" ntyk iVumlach, j!ł.koteż w SP(\ ksią'żek , przyc.zem k5ią:żki odką 
,>ób bezpo~·edn.i n.a f. zw· żone będą odpowit>dnio ocech r.ł 
" giełdach ksią'żkow\ych". wane. (p) 

Fam - pełen 
niezwykłych ... 

sytuacyj 

złożone w admlnisłracJl 
"Głosu Porannego" 

Na przedstawieniu urządzonem 
w willi Birmana w Kolumnie uzy · 
!'kany dochód w sumie zł. 14.
gIdadają na powodzian R.ysia Rze
szewska, Natka Reisfoldówna, Po
la i Rjta Heber i Niut3. Perlberg. 

* Z okazji 2().letniej roc'linicy 
istnienia firmy Edmund Holka, 
Gniezno, firma Karol Reisfeld skI, 
Ja na po.wodziar. zł. 25.-

Powodzenie. 
które u nas zdobył 
uCZEMP"
osiągnie obecnie 

Ji\ł:Hlf 
O PEłł 

gdy i 
kreacja jego w filmie 

przeszła najśmielsze 
oczekiwania. 

Nadprogram: Aktualn.ośoi 
Paramouotu j P. A. T. 

Dziś pocz. O 12 



................... ~ 
Prof. Tad. ZielińSKi 

przed mikrofonem 
Dn. 5 &ierpnia o godz. 20.35 zna 

komity uczony polski, prof. Tade
usz Zieliński w przededniu uroczy
stości wagnerowskich w Ba~'f('u lh, 
które tragme111arycznie transmito . 
wane będą przez Polskie Radjo -
zajmie się tematem - "Jak naJ(>zy 
słuchać muzyki Ryszarda Wagne
"a". (r) 

Wycieczka do Rosii 
wyjedzie 1 września 

8.VIIl- .,GLOS PUI'O.NNTIł - 11M Nr. 214: 
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a zgliszczach fab • 

Wczoraj w,buchł Donownie Doiar w firmie KWIśner i Lindenfeld 
S.raig "qDOSZćł okolo 150 19s1((U zloigt:h 

Wielki pożar fabryki przr 
ulicy Żwirki 11-13, jak ju.'Ł 
wczoraj obszernie donosiliśmy. 
"trawił doszc'Zęlinie 4-pięlrow~' 

~mach fabryezny, będący wb
sno§cią firmy Kwaśner i Lin
denfeld. Praca straży ogniu · 
weJ trwała przez całą noc. n~.· 
piero nad runem ostatni o.d· 
dział opuścił pogorzeli~ko, na 
którem pozostali jedynie fnnk· 
cJonarjusze policji, by ustrzec 
uratowany towar, leżący n'" 
podwórku przed rozkradz~

niem. Niedługo trwał jednali 

ty ogniowej, inspekc.1i budo-
wlanej, poUcji i towarzystw u· 
~ezpieczeniowych_ 

'" '" 

Centralne stowarzyszenie kup .. 
e,ć w i pr.;;emysłowców woj. łódzkie wypoczynek straży ogniawe.i_ 
go (ul. Piotrkowska 10) podajE' do Jeszcze pt'zed południem zaa· 
wiadomości, żn - wcbec pfzmmnię larmowano centralę straży wia 
eia terminu wyjazdu wycieczki do domośeią D pokazaniu si ni! 

Widok spalonej fabryki. 

W 'l;wi~ku z zamieszczou:t 
przez .nas w dniu wczoraj
szym wzmianką, dotyczącą 

dwuch instruktorów, którzy 
spacerowali i palili papieros1 
w pobliżu płonąceJ fabryki, 70 

!lłalo przeprowadzone energicz
ne dochodzenie przez komim· 
danta Ł. S. O. O., p. Kowal· 
czyka. Jak si'l dowiadujemy, 
instru.ktol'ZY ci ~ostaIi odnale· 
zieni, jednak z powodu tego, 
źe nie nalCIŻą do straży ocho· 

ZSRR na l-go września - zapisY.cI" h. , ę. 
przyjmowJ.n~ są do 15 llirrpllia. z"" lSWZ~ • . l~zykow ogum. 

Szczeg..iłowych inform:lrji udzie. I PrzybylI strazacy szybko uga· 
Ja stow~rzysze~ie (Piot.rkow~ka 10) sHi palące się widocznie po-t) 

w godzmach bIUrowych. rumo.wiskiem towary. 

Jak si'l dalej d~iadujeD1f, 
onegdajszy p(Y~ar wyrządził o
gromne straty. Firmy: Dobrzyń 
ski i Pacanowski, P. Lubiński, 
L. A. Groslajt i KW8Śner i Lin 

~"'~""""'~_!!;_!i!ti!: .. !.!'~!!!!!!!!!!.!m!!!!H!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. demeld po.szkodowane zostały 
-- łącznie na sumę około 750 ty .. 

Ja '-dz,-II) "'gbr~Dg sięcy dotych. Dodać tu nale'~y, 
'l .., n u ze kierownidwo firmy l)o. 

prezydent, wiceprezydenci i ławnicy Łodzi bl'zyński i Paeanowski stwieJ
d.za, że w skład7li.e znajdowa· 
ło ,.ię około trzech tysi«(!, 
sztuk towaru, które całkowi

cie padły pastwą płomieni. 

Po ogłoszeniu nowej ustawv 
s-aulO.l"ządowcj wyłoniła . siQ 
kwest ja przepisów, dot~·'ą · 
cych wyboT'u władz wykonaw . 
czych w samorząrlac11, któtl"e to 
przepi);y pom1l1Ji~te zostały 

nietylko w ustawie, ale \V 70? ' 
porządzendu wykonawrczem. 

Dopiero oglloszony urzędowI! 
regulamin wyborczy do· raj 
miejskich zapowiedział ukaza· 
nie się oddzielnych przepilsów 
o wyborze prezydenta, w.it::~. 
prezydent6w i ławników. KI:'
gulamin ten <>rt,critoszony został, 
ja k się dowiadujemy, w Ołita· 
tnim Dzienniku Ustaw. 

CALA RODZINA 
Ma pociechę z dobrze upieczonej 
bloki. Gospodyni bowiem ma prze 
tie~szy~tkie11l zaufacie do nieza
wt·dnego pieczenia prof.zkiem Dr. 

R(;gt1lamin ten wYJasni.ł 
szczegółowo procedurę WybO\~IJ 
władz miejskich. Już na pjer-..v. 
szem posiedzeniu nowej r~dv 
miejskiej, przewodniczący jej 
powołuje do pomocy dwu.cll sO 
krełarzy, tworząc Wiraz z nill.il 
komisJę skrutacyjną, któIQ 
9Tzeprowadza wyhór. :Prezy. 
dent i wiceprezydenci wybiera. 
ni są, bezwzgłędną więks.zośdą 
g~os6w, t. zn., że na prawomoc 
ny wybór potr>zeba conajmnie,j 
połowy ustawowej liczby Człl~ 
~6w rady miejskiej płus jeden 
głos. Natomiast l~wtlicv q. 
rządu miejlskiego wybieran.i są 
w głos'owaniu proporcjonal. 
nem w stosunku do liczebnośd 
poswzeg6luych frakcji radzic!: 
kich. Ciekawą, inowacją jest 
przepi,s, zezwalakcy radny:u' 
na glosowanie na własne kan· 
dydatury. 

W6zystkie te fi.rmy jednak 
były ubezpieczone w kilku to
warzystwach aseknraeyjnydt'. 

W dniu wczorajuym prze
prowadziliśmy cały, szereg 1'0'1 

mów na temat przyczyny poża 
MI. Robotnicy zgodnie IWIer· 

dzą, że ogień powstał wskutek 
zatareia się furiyska. Jednocze9 
nie jednak robotnicy twlertką, 
w bardzo wiele do życzenia pO 

zostllwial stan inwentarza prze 
~hvpożarowego. Podobno w :po 

Miżu miejs~a wybuchu ognił) 

nie było gaśnic. Na ponied:zia · 

urzędu prokuratorskiego, s:trn- tniczej w Ło.dzi, nie mogli by~ 
lek zapowiedziane jest iP1'Zy;by. I ~a to ukat'ani, jedynie komen-. 
cie komisji śledczej~ która zOO I dant Kowalczyk w dosadnych 
da przyczyny pożaru. W skła J słowach przypomniał im l'egu· 
komisji wejdą pr.ledstawicielc lamin strażacki. 

zakupił "Torgsin" w Białymstoku 
. Przebywający w Warszawie 

przedstalwiICiel moskiewskiego 
Torgsinu p. Eiehenwald dok.o· 
nał kilku poważnych zakupów 
dla Z. S. S. R. Między tonemi 
nabył w białostockich labry-

kach partję, składającą się zt 
1-00 tysięcy beretów, po.zatem 
zakupił transport kapeluszy 
męskich i damskich, a także 

w~ększy as'orłyment rękawi-

czek. 

Pod kolaDli iluta 
Fabrykant łódzki przejechany na ul. Głównej 
W, dniu wczorajszym około go

dziny, 9 rano przy zbiegu ulic Głów 
neJ i Sienkiewicza zdarzył się nie· 
szczęśliwy wypadek, którego ofia
rą padł fabrykant łódzki, 5jil-Ietni 
LaJb. Wojdysfawski, zamieszkały 
tlrzy ulicy Piotrkowskiej 214. 

W, chwili gdy Wojdysławski usl 
łował przejść na przeciwległy chod 
nik, nadjechało z duzą .szybkością 
osobowe auto, które go w tak stra 
szliwy sposób uderzyło, że został 

odrzucony o kłllta metrów na brulC 
uliczny, tracąc przytomność. Prze 
chodnie zanieśli :Wojdysławsldego 
do najbliższej Dramy i wezwalł 
pogotowie, którego leltarl &twier
dził ogólne obrażenia cielesne oraz 
rany głowy. Po nałożeniu prowizo 
rycznych opatrunków, liaretlia po
gotowia odwiozła rannego do do
mu. Szoferowi spisano protokuł. 

~ .............. ~ ..... . 
A. OA~Ma ,~achl~! i na~ępn~ I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ aohrze ziaje sobie sprawę, że" 

Komłlnikat Ż. T. K. 
IJslczQdzila niet.ylko na czasie, a 
takźe na 'zawo.Jzie, jaki spotkałby 
ją n:lwet przy użyc.iu najlepszych 
po;ypr;>,w. Cała rodzina wdzięczna 
jest i rac7.y się tak wy-borowem 
i pdżywnł~m ciastem. Spożywanio 
na" /et ,dęk3ze.i ilości babki Oetke
fa nie szkodzi, ponieważ jest ona 
łatwostrawna . A zatem babka, u
Vi"czona na proszku "Backin" za
'vsze bęchie p01;ądanym dodatkiem 
do stołu k:1Żdej dobrej gospodyni 

WEnTYLATORY 

W dn. od 11-15 sierpnia b. 
r. odbędzie się wycieczka do 
Gdyni i na wybrzeże polskie, 
łącznie z 3-dniowym wypoczyn· 
kiem w Knrwi llfBałtykiem. 

Zapisy do 8 b. m. 

............. _ .. ~ ...... . 
Teatr iYdowski i san flIharmOBil 
f.larutowic~a 20. Tel. 213-84. 

Nadzwyczajny sUBces artystyczny 
odnoszl\ znakomici IIrtyści 

Dsna H ALPERN 
Sem BRONECKI 

IIa czele doborowego zespołu 
w pięknej sztuce mUllycznej 

"Szukaj uczciwościu 
Ozlś, w niedzielę 2 przedstawienia 
o godz. 12 w poło poranek po ce
'la eh nlljniższych i o go dł. 9.15 wlecz. 
Praedstawienia odbywajll slę codzien
nie. - .Początek o godz. 9.15 wiecz. 

Bilety pl~.y liasie Filharmon.li 
..........•.......... ~. 

-
DźwiekowJ,f Kinoteatr 

CI II L 
Dziś prezentujem,! 

sufitowe, ścienne zwykłe i śrubowe 

Sprzedaż wszelkich LBParatów elektr,czn,ch, radioWJch 
zelektryfikowan,ch, lamD, ż,randoli na raty i za gotówkę 

wSMlepie EleMrownl 
Pioirkowska 115, 

teleł .134-42. 

rWszelkie pokazy ;;-1 
I o~~wiązują do kUP~ 

Zu~ycie pr&du od 
30 do 125 wattów 
na godzinę wynosi 

Od 2 dO 8 groszu 

Kolonje turystyczno. wYPO· 
czynkowe Ż. T. K. 

Sekreiarjat Ż. T. K. (W ól
czańska 35, tel. 121·"3) przyj
muje zapisy na dalsze turnusy 
nast. kolonji: w Karwi llfBał
tykiem (okres 2-tvg. opłata ry
czałt. zł. UO.-), w Kazimierzu 
n/Wisłą (pąłne utrzymanie z 
przejazdem zł. 70.-), Jaremczu 
(zł. 110.-), Druskienikach i 
Zakopanem. 

Najbliższe turnusy wyruszają 
w dn. 15 b. m. Ilość wolnych 
miejsc ograniczona. 
.................•.... ~ 

20 NOWYCH RADJOSTACJI 
W SOWIETACH. 

W trzecim kwartale r. b. w ró~· 
nych miastach ZSRR uruchomioM 
zostanie 20 rozgłośni o sile od 1 do 
35 kilowatów, w tej liczbie nowa • _________ .. ___ ~~~ __ ~~_~_~~~~_~.~-~-~~--lIIii rozgłośnia wIgarce. 

lU -Poemat filmowy poswięcony bohaterom głębin morskich reżyserji Jacka CONVAYA pt. 

•• A. L. 14 ZATONĘL .Ił 
~:D~~efu~~łO:C~ef!~~~ity~~~[~hst:~~;c~o:ea:!~s~~gw ~~~~~~ lagda Ewans, Robert montuomerru, Walter "usłon 
NADPROGRAM: Dodatek dźwi~kowy P. A. T. oraz najnowsze wydarzenia ze świata w tygodniku Foxa. 
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Strejk \V pie arnia,h zai n 
Piekarze podpisali wczoraj umowę z czeladnikami 

Dzięki intea-wencji stalTlOstwlB skład ce>Clnu. KOIIlferencja 00· 
grodzkieglo w !)o-dm, 2;{)stal w była się pod przewodJnictwem 
dniu wczorajszym osłaŁecznl8 inSip. p:racy Rakowskiego i u· 
zlikwidowany dłUgotrwały Kon !::zestniczył w niej także p. sta
flikt w piekarniach ł6dzikic11, rosta. Olbrr-ady trwały' z małą 
~rożący coozkń wybuchem przerwą od godz. 9-cj rano do 
'itrejku. l-e.i po pol. Rokowania szły 

Na onegdaj wyznaczona zo- dość opOtl'tJloie, nlbowir.ID ~tronv 

stala wspólna ikonferellc;a podtrzymywały uporczywie 
.. tron. na kt6rą przybył osobi· ~woje postulaty. Wreszcie p. 
ście starosta dr. \V:rona. Om6 ' sta,rosta Wrona zaapelował do 
wiono szereg punktów sporo zebranych, aby nic stwarzali 
oych i możJiwoścl kompromi- trudności przy likwidacji koo
sowego załatwienia konfliktu. f1iktu w piekal'1Iliiach i poszyj 
Rokowania posunęły się na~ na wz,ajemne uSltępstwa. 

umowę zbiorow~ ze związ!k.iem 

robotni'czym. Umowa ta ober 
muje wszystkie punkty popr.ze
dnio obowią'zsuj9 .i umowy. z 
dnia 28 stycznia 1933 roku, m. 
in. kwestję 8 - godzinnego 
dnia pracy. Na podstawie tej 
umowy: place czeladnik6w pic , 
karskich obnLżone zostały tyl-
ko o 7 do 8 proc, wyniosą. 

dla pracowników katego.rji 
pierwszej - 56 zl. tygQdniu" 
wo, dmgJej - 44, trzeciej-. 
38 i czwartej - 25. Nowa urno 
wa weszła w iycie z dniem 
wcz'oo-ajszym. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarla w 
kwiecie wieku lat 20 

B. P. 

Ruta Sz, ('sk 
Wyp170wadzenie drogich nam zwłok z domu la

łoby przy ul. n-go Listopada 30 nastąpi w niedzielę 
dnia 5'go sierpnia r. b. o godz. 3-ej p. p., o czem 
zawiadamiają pozostali w głębokim żalu 

ROdZi[R, sintry, szwagier i rodzina. 

WszystkIm tym, którzy oddali ostatnill posł.g~ 

b. P. Szolemowi Lewinsonowi 
składają. wyrazy wdli~czności. 

Pozoatali w nieułulonym ł"Ju 
ŻONA, DZIECI I RODZINA. 

przód, lecz p'onieważ 'delegat W toku dyskusji zarysowały 
ccchu piekarzy nie posiadaJ s~ m{)iłiwo>ś~.i zakończenie za 

::~:~m:~;~,~!:~ :~;;~ w~~ ~:~fn~ z::=:a::~:~!:;' G~za' W nerce Ch~r~YIi' We rówka dookoła Polski 
.. h Ch dz~L . ",; Ciekawy proces odbędZie Się w D . ł d . t ,. .. , 

rajszcgo . Ze wzgłędu na 1stme· sowyc. o n.o Jeszcze tym. o niedługim czasie przed sądem ok Waj m o Zl uryscl z;:;tmlerzaJą przebyc 2.000 km • 
.lące wątpliWO!ŚlCi co do tego, że o stawki, które w myśl żądań I gowym w Warszawie. Mianowic~: Dma 3 sierpnia r. b. przywęc1ro- ce do Warszawy. tI'czniowie et, 
większe, niez:1'2eszone piekar· piekarzy miały być okrojone o p. Kazimierz Freytag wytoczył po wali do Łodzi do 6 oddziału zwidz; którzy kończą. średnIe za.kłally nau 
nie nie podporządkują, się ew. bliSko 25 p1"O<:. wództwo przeciwko magistratowi ku strzeleckiego dwaj tury~'ci. Śą kowe w czasie wQdrówki [00 Poło 
zawa.rtej umowi~, starostwo za W rezultacie osią!!!Ilięt~ zo- m. War~zawy o ods~kodowanie z t.o: Kazimierz Sala i Jerzy Czaj- SCI) propagują. wśrócl ludności wif'! 

• . . . ~ . tytułu zle dokonanej operacji w kowski i korzystając z usług pre- skiej idee LOPP, ligi morskiej i ko 
prosRo na konferencję takie stało porozumleme I cech f He- szpitalu miejskim. P. Freytag pod- zesa p. O. Krauzego zatrzymali się lonjr.lnej, Polskiego czerwonego 
przedstawicieli po,szlCzegół· karzy, oraz przedstawiciele dał się operacji nerek, która jednak na 3·dniowy pobyt. kr7.yż'a. Polskiego towa,Tz.y3twa kra 
nycl1 f1rm, uiewchodzą,cych w firm ni~rzeszonych z·awarl~ niewie!e pomogła. Chory w dat· Młodzi chłopcy czują. się dobrze joznawr.zf;gO. POIS~. ligi przyjadół 
~==lIIiIiiJZ _______ IIIiI ______________ • szym ciągu zapadał na zdrowiu, a i trasę około 2000 klm. całkowicie zwierzą.t i inn"ch. 

wreszcie zdecydował się na powMr zamierzają. przebyć. 'Trasa, którą Chłopcy ci ' uświadamiają! )11(1-

ną operację. przebywają. biegme IZ Warszawy nl'Ś'Ć pouczas swej tury o konie!:','''' W zreorganizowanym wydziale "SAFES" 

Banku Handlowelio w tOdzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 

została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 

Wyniki tej operacji były sen~ćl. poprzez Grójec, Radom, Kicl!ce, ności składania ofiar do mi{'jsco
cyjne. W nerce chorego znaleziono Częstochowę, WielUll, Łódź - Kut wych komitetów na powodzian. O·. 
kawałaek gazy, zostawionej przez no -- Poznań - Gmezno - Bvd- becnie turyści zwiedzają Lći:lż" 
nieuwagę podczas pierwszego za- goszcz - Gdynię - Grudz!ąd7.' - pod przewodmctwem obvw_ 8zef,~ 
biegu chirurgicznego. Wobec fatal Chełmno - Toruń - Ustrćw Maz, 6 oduz. związku strzeleckiegc p 
nego stanu zdrowia trzeba było do '- BhłystoK - Brześć n.-B, Siedł- Henryka Gabarskiego. 

PRzeCHOWALniA konae trzeciej operacji i dopiero ~ 

:~ :~~~~~ł~~czeniu chory powrń, SW· (to lC!eioDOWe 
przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie 
różne przedmioty w opieezątowanych kufrach, wa
lizach i t. p., co iest szczególnie dogodne dla osób, 

udaiących się 

W podróz, Da leiniska i i. d. 

Tornasz6·w 

Obecnie p. Freytag w slCardze 
sądowej domaga się zasąl!zenla 
11 tys. złotych ty tułem Gds1.l!odo
wania za ptzeb':"te cierpienia, stra 
tę czasu z racji clioroby l ni.emot
ność zarobk'owania. 

Rozprawa wzbudziła duie ~ail'
teresowanie. 

WYCIECZKA NAD MORZE 
Zainteresowani p społeczE'ństwa 

POMOO POWODZIANOM. 
Tomaszów dą.ży do godnego wy 

\\· ią·zania się ze swego obowią.zku 
sa.marytańskiego względem me
f.'zczę.śliwców, dotkniętych klęs~1l! 
~owodzi. Wnieśli ofiary do KKO 
pracownicy licznych firm, m. in. 
Samuel Bornstein zł. 22.50, pracow 
nicy biura elektrowni zł. 52.-, 
firma "Dywan" sp. akc. zł. 100U, 
firma "Aleksander Mueller" sp. 
ako. i pracownicy zł. 1026,80 gr. 
robotnicy firmy Emanuela Born
stein zł. 82,18 gr., chór ewangieli· 
cki 63.50 - razem do KK,O do dziś 
wpłynęło jako indywidualne ofia· 
ry na powodzian powyzej zł. 5.000. 

obuwia itp .. Trzeba mieć pewnoŚĆ, !ódzkieg') do zwi(l(]Izania n~~Z('g() 
7.e wszyscy nasi mieszkańcy wf:pół wybrzcza morskiego wzrasta z w· 
czują. medoli powodzian. Zadadzą ku na rok. W bieżącym sezonie 
sobie zatem t.rud wyszukania i ofia letnim wyjechały do Gdyni d wie 
rowama zbędnych przedmiotów dht wielkie wyciec~ki Jocl1.ian, d!:1 któ 
ofiar powodzi. rych brzeg morski stał się ulubio-

. . . . ' nem uzdrowiskiem i watnym czyn 
Plodobno sIadem ŁodZi tutejsze nildem zwią.zania społeczeństwa z 

kinoteatry ma~ ofiarować knloj- I))orzem. ' ! 
no po jednym dniu brutto dochody Dla uprzystępnienia łodzianom 
z przedstawień kinowych, Tak m'l,- wybl'zeta morskiego i dłuzBzego 
gistrat, jak również urząd skarbI)- wypoczynku n:ul illorzem liga IIlur 
wy zrezygnuje z podatkć,w za tem ska i kolonjalna wespO ze> 7,wią.z-

Urządzony dma 29 lipca r. b. 
kwiatek uliczny przynićsł czyste. 
go dochodu dla powod7ian zł. 

454,81 gr. 

dzień, . 

PROCES KOMUNISTYCZNY· 
W dniu 2 b. m. na wokandzie 

wydziału karnego sądu okręgowe
go w Piotrkowie rypatrywana by· 
ła sprawa mieszkańców m, Toma
szowa Stanisława Kujdy i ~Iordki 
Grynberga za dziaJalność komuni

Onegdaj zaczęły działać w 19 styczną.. Po przewodzie sądc'wym 
rejonach, na które Tomaszów zo- ogłoszony zostal wyt'ol{, którym 
stał pndzielony, grupy upowaznio- Kujda ilkazany został na 8 mj('!\ię
ne do zbierania po mieszkaniach cy więzienia, zaś Grynbng unie-
ofiary w postaci odlieży, bielizny, winniC'IlY· , ' i 

'===I~I===II·:=:=I===I===li===I=.=I===:; 

Wielki wystawowy 
film, który porywa 
swoja. melodyjnością p. t. 

Ja mam temuerament 
W rolach głównych: 

l'IarioD Dawies 
Bina t:rosbg 

Następny program Grand-Kina 

Idem rezerwistów organizuje lU 
wycieczkę do Gdyni, która wyje'1' 
dza z dworca Łódź RaBSKa dma; 
11 sierpnia 1934 r. o godz. 20, zaś 
powrót nastąpi dnia 16 sierpnIa 
rOKU bie>L. o godz. 6 min. 35. 

Uczestnicy wycieczki mają muz 
ność wyKorzystama nada.n:ająef'j 
się okazji i uprzyjemnić sobie (;ztE' 
rodniowy wypoczynek nad 
polskiem morzem, oraz 7.wicuzE'nie 
nadbrzeżnych okolic" a w szczElgól 
ności wolli6go miasta Gdańska dl)
kąd uczestnicy wycieczki oędą mo 
gli jech~ć z,biorowo bf.'z 'dowodów 
osobistycli. 

Numerowane miejsc:), w pociągu 
zapewnione ulgowe kwatery i prze 
jazdy do GdaMka, Helu, J:J.~!arni, 
bezpłatm pr,zewodnicy oraz :zniżki 
w lokalach gastronomiczn~'r.h, ote 
udogodnienia wycieczki Powtem 
l'.czestnicy wycieczki bę~ą. brali 11-

dział w uroczystośchch przyjęcia. 
polakćw z zagranicy. 

Z powodu dużego zainterr.sowa
nia wycieczką., kicrówniC'two za!o
ta wczcśniej~ze nahvw!l.nie 'bile
tów na wycieCZKę, które w r.~nie 
14 zł. 90 gr. są do nab!yrh w biu
rze wycieczki, ul. Przf'jazd 36 m. 

\1 (tel. 124·77) oraz w riumch po· 
! dróży "Orhis" i "Wagonil Lits 
I Cook" w Łodzi. 

w programie muzyki radjowej 
Audycja muzyczna, którą nada

je radjostacJa 5 sierpnia o godz. 
16.10 w oprac. Michała Jawor
skiego opiewać będzie wszystkie 
rodzaje broni w piosenkach. Będą 
to, jakby muzyczne obrazki pełne 
ltumoru i sentymentu, ilustruJące 
życie żołnierzy od błyskotliwych 
amarantów kawalerji a~ do nie
wdzięcznej pracy saperów. 

W poniedziałek 6 sierpnia o 
godzinie 16.00 rozgłośllia krakow 
ska nadaje koncert pieśni żołnier
skiej dawnej i współczesnej w wy
konaniu zespołu wokalno - instru
mentalnego opery krakowskiej pod 
kierunkiem dyr. B. Wallek-Walew 
skiego. Program koncertu rozpocz 

nie wspaniała w swej potęllze 
pieśń, która prowadziła ongiś skrZy '" 
dlate hufce rycerzy do boJu --' 
"Bogarodzica D'newlca", a zako6 
czy piosenka żołnierska, jak ta, po 
pulamie znana - "Jakem masze
TOwar', "Kto cię wołał, legjoni· 
sto!". 
Poniedziałkowe audycje tołnler

skie zakończy o godz. 22.15 weso
łe słuchowisko muzyczne z Pozna 
nią p. t. "Godzina wspomnień" 
pióra Stanisława Roya. Jest to 
gawęda obozowa legunów, przepta 
tan a gęsto mało znanemi piosenka 
mi leg.jonowemi żołnierskil.'mi. U· 
dział bierze kwartet męski. 

Mieszkanie Twe. nie jest odpowied
niem miejscem przechowywania 

majątku, lecz FE 
Znakomity wynalazca 

na swym yachcie, kierowan~rm pr zy pomocy fal radjowych, wysyła
::aych z lądu. 
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• 
\VClora i nflJe~1ano nam wy

.ia ~nienie ·w zwi ąL:lku z 3l·t yk~l
Jon\, który 1.lkazał sit: w prasie 

łódzkiej. \\'yjąśnienic lo w im:,~ .- I-e"~"o y c.-oweJ-
bezstronności zamie . zeza my ,JO r61a 

wika XIV 
ni~t'j: 

Dnia 31 lipca 19;:q roku \l ane O ła,-emn,·cz"m w'-ez·n·u , 
mieszczony j,>ył w ,,l(ul'jerze , U 
Llldzkim" arty kut -pod tylu iom: P . Verlladeau w wydaoem nie. 
"Na Co zużyto pół miljona zlo· dawno dzid!{u: "Lekarz królowej" 
t\"~h". Al·tyhlł ten ogłoszono rzuca lowe św:atło na C:zieje za
w prasie łódzkJel t.vJ.ko ,,, ce- gadkowej historyrzl1\:'j po:,taci, 
lu przedstawienia '" falszy\ 'cm która, jak Kaspar Hauser, trz~ ma 
świt'tle dl.lfałalIlJf"t":'Ci Łódz'kiej w naprężeniu ciekawość baciacz,Y i 
Strazy Ogniowei Ochotniczej i spowodowała powstanle calej lite
ofkJalnego po.s~. dz;enia o naou- I'ahll'y o mnie.i lul> wi«:cl',i fauta· 
:iy'cie niektórych dzieln.\'ch . ~tld stycznej treści. Chodzi tu o ~łynllą 
nych powa żan in strażaków. 't "Żelazną Maskę". o II tó,ej "hHtO' 
wJelk Q of'al'n .. )s<ci~ prowad/ą- mo dokładnie tYlko tyle, że ta!{ 
cy-ch powierzone Ł. S. O. O. ł1 azywano cz.łowieka, któregu Lull
k nelmie dla najbiedniejs.zych. wik XIV więził w ciągu 25 lat, do-

Pppd dwoma i pół laty urz~- póld nie zakończył życia w 10-
<Jz \..'Ilo na zlecel!ie wo}ewódzkle chach Bastylji. 
go I,omitetu nies ienia pomocy "Żelazna Maska", od której taje· 
Ilnjbiednie.lsz~: l1I, prl.!}wodniczą- mniczy więaień otl'zymał swą nie
('~tn HÓ1'cgo h~'l {nvc7.esny ",0- samowitą llazwę, byłi! z pewnością 
jewoda p. \Ylndyslaw Jaszczolt. wymysłem. Jest bardzie.i prawdo · 
w h'zech oddziałach Ł. S. O. O. podobne, że starano się ukryć pot! 
k1\(~hnil' dla najbiedniejs7.)'ch. zwykłą maską twarz czlowiel<a, na 
(','ló~rnem 'itaraniem straży by leżącego niewątpliwie do wybit
lo: tanio zakup:; waĆ' i wydawać nych qsobistości króle\ '<;kiegll 
hlMl'Qootnym smaczne j pożyw- dwof\1. 
lIC obiady. \Vyje :1: dżało sit: . do Wszelkie usiłowania zdDbyc\a 
odl\'gl)'ch wsi i majQtków, za- konkretnych danych, tyuąt'ych 
k up~'walo kartof1e, ja rzyny f się pochodzenia i prz~"r.zyłl okrut
l'óZne- inne produk ~v wieiskic i nego obchod3en.ia. się z "żelazllą 
do~t;!,rezało t o wszystko· kuch- Maskę" pozo.>tawaly dotychcza" 
n jon.. \Vys.zuki:w;no równi~ż bez skutku. Dopiero Vernadl.\uu 
I::.jlallsze źródła zakupu do- zdobywa garść SZ<l~.~g(i·h',w. ro:?· 
bl'ego mi~st\. Jaśniających fomtrą t.tjeml1ic\t. 

". Łodz) p)'owaozono 'Prze- Oto co opowiada w swej placy. 
'i7.lo 20 takich kłlchen dla naj- Gollim:t, \.k<\1z. pochodzący li 

Ilic-dniejszych. og61nie jednak okolic Lilllogl'S, ws!at dzięld swe.i 
hyk> wiadomel); , ~:e 'W kucb- wit'dzy i stosunkom łekatiem prty 
Il i!lch przy ŁSOO. w"dawano bo~zl\;ym królowe.i Anny, lll~tŻtl1tki 
jakościow·o na.ilepsze obiady, o Ludwika XIII. Był prawdopodobnie 
('Jem się zreszt~ 'Przedstawiciele w 1t'j roli obetnym pIzy llamc.lzi
r7.adu b:udzo cz~sto, przy pl'ze- nacb króla "StOllce". Po śmierci 
prowadzonych rewizJach prze- królowe.i ho.inie obdarzon.v przez 
l, onać mo\'~,li. Kto z :bezrobot- dwór wrócił Godillet w rodzinne 
n\'Lh przydzielol)y został do ku- S~rOll), gd le ~abyl posiadlo~ć 
('I en J)Jrzy IŁSOO. był zadowolQ- zleUl~ką .. Jedyna Jego córka wy.<:,a 
11" i szczęśliwy w chwi~ach cięż . zaa sędZiego Maze de la l\lazełhle. 
kicj biedy. Gdy inne kllchnie I Gdy Godinet :zmarł, zllultliollO 
p:-zy zan{knięoiu · 'ich wykazały pomięd~y Jego papierami doł",-
11Iedobó-r, komitet kuchenn:v L. ment, swiadc:aący, że zmarly doku 
S .. 0. O. dzięki oględnej i ofiar- nał z ur~ędu, J:,ko przy~oczllY łe
neJ pracy, zdołał l.aoszczędz'ć karz krolewskt, oględzlll zwłok 
pokaźną sum~: ' kr.ól.a L~dw~ka XI!I: Olirócz tej 

PrZV ogólnym obrocie sumy 10flcJalneJ w.ladomoscl dokullle~lt za 
zł. 470.000 _ 'wydano w kuch. wierai os~b)stą notatkę Godmeta, 
niuch przy Ł. S. O. O. w ciqgu sh~ierd2aJącą fakt niemoc~' p.łrio 
(lwu·ch i pół 'l~t 3.500 obiadów, weJ monareb~. 
i . gdy z dniem 1 marca 1934 1;'. Na dworxe kl'<lłewsldm mówiono 
kll:,hł\ie te 7.Os,aly zlikwidowa- luż o tCUl oddawna cIchaczem, a 
IlC, oszczędności komi.tetu ĘU- fakt, że cIof,ierc po 23 Jatach mal
<'!tell przy L S. O. O. wynosiły 
zł. 26.630.76. Delegacja komi 

żell'lkiegu poiyc królewskiej pa· l ol<ropne podwodne więzienie 
ry zjawił się pierwszy potoillei" transport odbył się w pewnego r~. 
nadawał cec!ly prawdopodobień- dzaju trumuie, aby zaden glOil nfe 
stwa krążącym uporczywie pogło- mógł wydobyć się stamtąd naze
skorn. Pismo Gcclinela nit' pc'zosia wnątn:. 

gło bowiem uwłaczać monarsze 
"z Bożej łasId" twierdzenie jakie!' 
lloŚ tam ,,:arjata, .że ł{ról. jest bę(~ 
kartem, meprawme zaSiadającym 

na tronie Francji. 
wiało pod tym wzglęllem żadnych Przy końcu okropnego życia wię 
wątpliwości: Ludwik ,-I\', król zień d'J~hł Jlo,n)es·z;ania zJn}slów 
"Słońce", mon~.cha potężny i f;U- Złagodzono wtedy nadzór~ Nie m04 

Nowe dane o "Żelaznej Masce" 
pochodzą z absolutnie autentyczne 
go źródła. Wielu członków rodzi· 
ny Mazelhie - Godinet żyje po dzi~ 
dzień. Archiwum rodzinne poslada 
sporo dokumentów, stwierdzają
cycb, że nieszczęsną "telazną Ma
ską'" był przodek rodziny, ofiara 
zbrodni królewskiej. 

mowladcy, był nieprawem dziec- ....................... . 
Idem, nie posiadającem żadnycb 
praw 110 piastowanej godności. 

Sędzia Maze de la Mazelhi,,", 
rażony jak gromem, nie wiedzl::h. 
co ma ucr.ynić. Obawiał 'Si~ pow·· 
stawić u siebie kompromitujący 

dolwment Sllmłenie zaś nie pozwa 
lało mu zniszczyć Świ3ctet~twa ta!;: 
wielkie.! rlJa państwa wagi. Posta· 
nowił więc r.;o namyśle 2lw(Ó<'ić sie 
do p~efekta ' policji ia RE'vnie. czł~ 
wieka bezwzględnego l 'uieuf;t! a
szollego, do któl'ego mial zaufanie. 
La Reynie spalU dokument i wtra 
('ił sędziego do więzienia. . 

Prawowitość pochnrlzenia króla 
nie mogła być pod?wana w wąlpli 

wośi. Człow~ek. t,tóremu wiadoma 
była jego tajemnica, mu:;iał otitąd 

nosić maskę, -aby nIkt nie · mógł 
stwieł'dzić jego tozs!lmości. Za ('h(i· 

wany dotychezas rozkaz ministra 
Louroi<; dl!je ;107.lIaĆ, jak trakto
wano u"d~:cio~1ego. Rozkaz, sldero 
wan;.· do l{9m~ndant.1 PłH2Z0!O po 
leca: 

"KQmelldaHt 111& osobiście przy
!losić każdego pOf" lka wlęzmowi 
pożywienie na cal: (lzień. Nie "lu 
chać go, gdy zacznie mówić Za
grozić mu glodową ŚJnierrią. ~dy 
zechce mówić o czem illntm po.za 
swo'etui osobist"mi pottzebami" 

Póiłl\el zy ra.:kaz Loul'ois nał-a· 
"u'e kontrolować powJet!i WI~Z
nia, którego " .. Iwńcu pozbawiollo 
zupełnie te} religijne.i po~itct.y. 
Na owe czasy b~ło tn nłt'~l)'~ha
nęlll p(zestęps.twel,ll wilbec kościo· 
la. 

Rozkazy Lourois dnwodzą, ze 
wię~ień usiłował po?być si~ cią
żącej UlU tajeu\uicy. Warunld wię· 
zienne siawały się tez z 1.aidJ'm 
rokiem stra~z!lie.isze. Gdy Pinezo
lo pFzewiózl wi~inia na wbspę św. 
Małgorzaty 'v pobliżu Canne~ 
gdzk dOiychc>:as ll,l(}Ż\, a vg\ądać 

Przv b61ach ...., tołądku, ściska· 
niu w dołku, obstrukcji, gniciu w 
ki8zkach, stosować Jlaleca się wodę 
gorJlk~ "Francilizka-JOzefa", blo
r-qc wIeczorem przed udaniem się na 
spocsynelt pełną szklankę takowej. 

--
(o usl, z,m, dziś Dr ez radio! 

8.00 ?imnast!l~.a i muz~ka z płyt I 22.15 l,Na wesolej 
n.oo Tran<;ffilslJa Il:lboteń~twa 1. fali". 

lwowskiej 

pola Mok.ot?ws~iego w WarS7!l wie I 23.10 Polacy z zagr:micy, llC'zcst 
Po naboz.enst\Yle rr.uzyka popular nicy zjlllzdu, pl'zemawi(tją do 
r:a (plyty) swych rodzin na obczyźnie 

11.~0 Translt1isj(:_ alla<lemj.i le,'!;ju ~2.30 Muzyka taneczna. (płyty). 
nowoJ z Rynku l\.rflk()w!'<ktl:'~·o. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

11.30 )luzyka z p1'll.. Wiedeń. 20.05. - Wieozór nper 
12.10 POJ'~neK muzyczny. W.\'ko niemieckich. Gluck, Moz~l1t, Beetho 

J1l\wcy: OrklCstra ppd dyr. ,Józpf:\. ven ·Weber WaO'i18r. 
~zi.millśki ego i Maurycy .Janowski L~ndYJl. 21.05.1>_ KOl1c!'rt. Rym 
(~plew). :,kij - Korsakow Liszt Grieg 

1300 .. Dusza Pol ... ki llorozbiom- R' 9()" , . . zym. _, .4;). -- "Up' owac1zenie 
wPj w muzyce". z Rpraiu" :Mozal'ta. 

1'3.45 ,.Paras:,:k!> i Rit'.~z('7[l\l \' ". Bttkar~zt. 21.15. "Wieczór 
1,1.00 Koncert k~pcli lud~ \"ej op~!'ctek: Strauss, Lebr 

Dzierianowski'Jg'o i 13l1t!tocklegu. 
14.50 Fel,jeton 11 t .. ,rJdzi.'lł \'hlc 

pćw w nlchu strzelpckim". f l' 
15.03 Recital 'piewaczy J erzf'i!u 

Czaplicklego. TEATR ROZMAITOŚCI 
W środ~. b sierpnia o godz. !l30 

15.25 Feljeton p. t. .. ":1, ho r.\'. wie('z, wicezór hummu tvli Fol. 
70lll'ie !('rl-kim" - "'Y.?;l. rp,l . e7. maD. 
Gumkowski. . ~ 

1 i) 35 )1 uz vkn (pł:v' v) 
16.00 AuclyC'ja llh1/1j!'zna. ,.0 

wszysHdch l'odzajacł: hroni w pio
sence", 

lt7.10 Konoert solistów. WJ'ko
nawcy: Janina Familier·Hepnerv· 
wa lforLephn) i Eroroa Szabrau:.ka 
(~pipw) . 

18.00 Fragment teatralny. 
18.15 Koncert ze5polu Haiilly 

Adnmskiej - Gro83manOWf'j. 
18 Mi "Poezja czynu - w prozie 

słowa". 

19.10 
łćdzkie. 

sJlorlowo 

"BAGATELA" 
Dziś w ni,·d·~i"lę w teatrze "Ba

"atela" p"zy ul. PiotJ'KOW::.kicj n4 
uc1będzie się powt6r:::e'lle do"koua· 
It'j pl'ew.iElry pt .. ,Bebe". 

Dzi~ dW:t prz ~r18t.awienia o g'Jc1z. 
S i 10 Wi8l'Z. , 

NA ZIELONEJ l\IURA WIE· 
jIil ~i, llief'podziallk~~ dla mi !łZ' 

km'lców naszego mbsta. b~cl ,ie (hi 
;;i€'j"za zabawa ogrochwa, kt6rą 
nrządza IV koło z ':\>i i;.z hl l'e1.Nwi· 
stów w parku .}ul1<1llf.w'-. 

:\Ioo atrakcyjnych ni<!sporhianek. 

telu kuchcn udała się po zHkwi 
r1n\\'~n\u k"chen do przewodnl
CZtwe~o> ~rodzkiego komitetu 
n ics.i~nia pomQ<Cy najbiedniej
szym, starosty R~'odz1deglO , p. 
Podobińskiego i wręczyła mu 
zaoszczędzoni'! sumę dla dalsze
go dysponQwanir. nią. Starosta 
grodzki wyraził delega'Cj{ 
w imienin mieszka11ców m. Ło
dzi, w szczególności zaś w imie 
niu ty.::h tysiqcy stołownilków, 
sPI"·derzoe podzi~kowanie za do 
bre prowadzeni!' kuchen i prze
znaczył oddane oszczędnośd 

roieslące1U przeboJów filmowych 

19.15 KOi'.om:t rolMyki polskiej 
w ·wykonaniu orkie try flyD1foniC}:
nej pod dyl'. Józefa ()zimii'ski('O'o 

'i\Tiktor Bl'egy (tenor) 
20.0"2 Felieton :lkhlalny. 

Wyst~py artr~tów fcw,lowych, 
koncert ol'ki0:::trv "" mfi)ni<-:!.np.j~ 
bieg na R.OOO mtr.. lol( ·rja hnto-. 
wa, strzelanie d.) c('lu o (,f'nne IIll

grody. 

81thl 

II 
Zapowiadamy: 

ił ig.:ia Miriam Hopkins 
Fredric March 
George Raft 

20.3;) Odczyt p. t. . ,JaJ~ należy 
.słuchać mazyki Ryszarrla Wagno-

21.02 Transmisja z Placu Mar
szałka Józefa Piłsudskiego w War 
szawie uroczystości apelu pole
głych legjonistów. 

Przystępu€' ceny wrFria S('l~
I1ą. nicwiftpliwic lod:l.i.-m. ~(\zif' na, 
zielonej trawce h:lwió si~ heda. 
wszyscy do up:ldlegó. .. 

A więc! .. Rendez·Vou~" C'l\łt'j 
Lod-zi bęc1zin d,:iś w parku "Julja
llÓW" godz. 13. 

VI a gO., ana na slo" cu 
herbata przyrządzona bez o9nia i prądu 

IU\ l'ZeCZ L s.. o. O. 
Dnia 13 czerwca b. f. prze- Helen Hayes W cenhoslnym parku kultmy ftgrz6walul\j ~ m. kw. daje 

kazane zos.tały, stosownie do Ramon Novarro i wypoczyDlm w Moskwie u- w ciągu 6 godzin pny jasnej 
decyzJi starosty grodzkiego wv- rządzona została pierwsza w sfon6ezne.i pogodzie~ ol{oło 70 
żej Ws.pom.\iane zł. 26.630.76 Z a o pólno(g I Moskwie pokaZ6wa heljostac.lu litrów wody przegotowanej. 
obeetwn"\u zar'z,:dowi 'ŁSOO. ; l,:onstrukeji M. Koźmina - Jusz· Piel""szy pokaz heljostacjt 
z p.rośbą o przydzielenie tej su- Loretta J oung ezenko. Zużytlmwują,c ellt'Jlogię wywołał wie-lkie zainteresowa· 
m~' kasie inwali(~ów i wetora- Rioardo Oortez sroneczną, heljostooja da.le nie WŚ1'ód obecnych, litól'zy mEJ 
n()w s.tra~ .)'. Franchet Tone WI'ząeą wodę, n.al!l'Z8nC po· gli pić herbat<:, pl'zyl'ządz~oą 

Obecnie za~ ż;:da się od ko- l wietrze j pal'~ ° niskiem ciśnie- na wodzie, gQtowa.nc.i w heljo-
miletu lqlchen przedłożenia ił I niu. ApaNłł ten o powierzchni ~pat .. '. 

",:z\s.tlicb pokwitowaii za po- Alice Brady ! _---------------------_-.-aD\ 
czynione w l'Óźnycll wsiach M. O'Sullivan I 
zakupy prod~lk~ów wic :.skich, •. ~illipsHclmM 
L zn., że każdy wieśniak. han-
cllarz, lub. te~ pośrednik mial 1> il my ~ 
w}stawić opatl'zo,lW znacz]quui 
st~nlplowemi 1'11 olw nik i Za do
starezone towury. Sp. to WYll\a- l 
gania. które po' Uf)l~'wie . prn- łych kucl.f'u o l1u(\\Iźy('ic , roz· I Zazna-czyć naldy, lZ cs.oby, [ 
wie, ;;:e trze:::!l lat. jU7. nie mo- wIeka si, ich 1~:lzwis~a przed "lórym, zarZHC0no nadużycie,: 

Proł. FELIKS L 
przeprowadził się na 

1\1. Ku ciuszkI 53,' lewa ofiona II iętr. 
gq hvć w~'J.;:oł1anc. I dlnt~g{) po t'oł'l\m puHiczne; ))osl,~powanil) kiCl'uh do s::du skarRę -3 ':l- \ 
sqdza sic trzcc!l kierowniJdw : 1{,odlle pot«pic, ia. J SZCZC! s two 1. __ """"' ...... "'!"I' .... _--_ ..... -~-!'l"'!'I!!"!'I"'\'!!l-"""! __ "!""'''''!o 
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DruiyoI koszYkÓWki Od 8:48,5 do 8:78,3 
wyjechała do Londynu 
Wczoraj łącznie z zespołem lek

I<oatletek wyruszyła z Warszawy 
do Anglji na światowe igrzyska 
kobiece drużyna koszykówki żeń
&kiej_ Kapitan Polskiego związku 
gier sportowych ustalił następuJą-

Historia rekordu światowego · na 3 klm. 
Szcześliwa bieżnia stadionu olimgiiskiego w Sztokholmie 

cy skład: . 

Filipiaków~a (IKP), Kamecka 
(Polonia), Wiszniewska (AZS _ War 
8zawa), Somerówna (KPW. Po
znań) i Cegielska (AZS. Warsza
wa). Drużyna ta gra 10 bm. w pól 
finale z Francją, a w razie zwyclę 
8twa zmierzy się w finalt' z zespo
łem Stanów Zjednoc.zonych. 

Skład polskiej koszykówki mę
skiej na mecz: z emigracją zostal 
ostatnio zmieniony, gdyz gracze 
lirakowsey, wskutek braku tren in 
gu, nie wejdą do reprezentacji. 
Drużyna skła dać się będzie z gra
czy warszawskich klubów AZS ł 

Polonii i zasili ją Owczarek (IKP. 
Lódź)_ 

ZbieŹllość dystansów dwuch mil 
angielskich (3218 mtr.) ł 3 klm. po
zwala na atak na oba te rekordy 
jednocześnie, chodaż jest to próba 
niewątpliwie bardlfl ciężka. Ponie
waż w chwili obecnej rekord na 3 
klm. jest bardziej wyśrubowany 
niż rekord Nurmiego na 2 mile, 
przeto zrozumiałem jest, że kto 
poprawi rekord na tym dystansie 
samo przez się !ltanie się właścicie 
lem rekordu i na 2 miłe. 

Próby tej podjął się w dniu 
otwarcia igrzysk sportowych pol
skiej emigracji Janusz Kueociński, 
niestety, jak wiemy, z wynikiem 
ujemnym. 

REKORD NA 3 KLM. MA SWĄ 
HISTORJĘ, KTóRA SIĘGA CZA-

Legja CPoznań)-Widzew 7:0, (6:0) 
Kompromitująca porażka gospodarzy 

WCZ01l\d. .i drużyna piłlkarska 

poznańskiej ILegji rozegrała za 
wody z zespołem Widzewa. 
~ec7. ten zakońCZYł się wyso
k01cyfrowq porai.ką drużyny 

gospodarzy, którzy w pierwszej 
n.~ści ~'I'y zaskoczeni byli d()
skonałą formą gości. W Widze 
wie zawiódł przedewszystkie,n 
rezerwowy bramkarz Poze1t. 
k Łól-Y zawinil kilfka bramek. 
Dość niepewnie grała równi~ż 

i o,hrlOna. Wogóle Wi9zew wy
st ąpił w niena.Isdhli~iszym 

składzie . 

Goście zaprezentowali si~ ja
ko bardzo dobry zespół. Prze-

dewszystkiem wyróinila się li · 
nja ataku, grrająJCa efe'ktowni~ 

i Sikuta,znie. 

Do przerwy lLe)g'ja zdobyła 6 
bramek, PIf'ZyLzem pierwsza pa 
dła tuż na pocz.ą.tku zawodów. 
W dru,giej c,zęści goscle ni" 
nadwyrężali się zbytnio, z.resz
tą .iuż i Widlew grał ni~o le.' 
piej. 

Bramki dla Le~ji zoo:DyH 
Gooz1er i A:ugustyniak po 3, o
raz śroolkowy napastnik Miko
łajewski ~ 1. SędzilOwal p. 
Stępień. Widzów stosunKowo 
malo. 

Sląsk erozi Sł!pariłt:ją 
Kolarze i piłkarze niezadowoleni z Warszawy 
Sląskie społeczeństwo sportowe 

wyraża bardzo żywe niezadowole
nie z ostatnich posunięć eenlral· 
nych władz SpCJ·towych w Warsza
wie. Nie ucichła jeszcze głośna 

bprawa bezprawnego unieważnie
nia dyskwalifikacji Oleckiego i 
przyznania mu tytułu mistrza ko· 
l:uskiego Polski na szobie, z czego 
Śląsk ma wyciągnąć d:1łeko idące. 
konsekwencje, przyczem nie wy
kluczone jest zorganizowanie zu· 
pełnie odrębnego okr~gu cał1,owi
cie odseparowanego pod wzglę
dem sportowym od Warszaw.", a 
juz daje się ślązakom we znaki P. 
Z. P_ N. 

Ostatnio nadeszło pod 
Naprzodu zawiadomienie, 

adresem 
że roz·· 

grywać on będzie mecze o wtjście 
do ligi państwowej na równi z in
nymi klubami. Przypomnieć nale
iy, że w myśl uchwały walnego 
zeblania P. Z. P. N., Naprzód mial 
wziąć udział dopiero w finałowycb 
Ilpotkaniach, gdy mistrzowie po· 
~zczególnych grup będą już wyło-
uieni. 

Obecna interpretacja PZPN. po· 
wYZszej uchwały może d(;prowa· 
dzić do tego, że Naprzód będzio 
musiał grać ze Śląskiem jeszcze 
dwa mecze w rozgrywkarh między 
Qkręgowych. Zainteresowane kluby 
nie mają zamiaru zgodzić się z ta
ką decyzją i wystąpią do PZPN ~ 
odpowiednią rezolucją, popartą 

przez śląskie władze okręgowe. 

Olimpiada polska w Warszawie 

SOW PRZEDWOJENNYCH. Pier
wszy oficjalny czas na tym dystan 
sie zanotowano w roku 1911, kie
dy to największy biegacz fiński 
tamtejszej ery, Hannes Kotehmei
nen przebiegł dy~ans ten w czasie 
8:48,5, a w rok późnit'j na olimpja
dzie w Sztokholmie poprawił go o 
11,6 sek. Dodać należy, że wtedy 
bieg ten był konkurencją drużyno
... ą i, mimo zdobycia rekordu świa
lowego przez Kolehmeinena, bieg 
wygrała druZyna USA. 

Po wojnie BIEGACZ SZWEDZ· 
KI ZANDER OBNJ2yt; REKORD 
NA 3 KUf. DO 8:33,1 s. Fakt ten 
miał miejsce na tej samej bieŹ11i w 
Sztokholmie w roku 1918. Dopiero 
gdy pojawił się najwiękstz.y bie
gacz wszystkich czasów, Paavo 
Nurmi rekord drgnął i odzyskany 
został ponownie dla barw Finlan
dji. Paavo Nurmi był pierw!\zym, 
któremu udało się PRZEBIEC 3 
KLM. W CZASIE 8:28,6 S. Leez 
wynik ten nie zaspokoił ambicji 
finna. Był on przekonany, że obni· 
zenie jego le:iy w granicah możli
wości ludzkich, a tem samem jest 
to dostępne dla niego. lecz tylko 
przy odpowiednim doborze obsa
dy biegu, odpowiedniej konkuren
cji. 

By dopiąc swego Nurmi postano 
wił skorzystać z doskonałej formy 
szweda Widego i wydał mu w 
Sztokholmie mecz na 3 klm. Ra
chuby finna nie za'tiodły: bieg ten 
"Zakończył się nietylko wspania
łem zwycięstwem, lecz i pobiciem 
rekordu. O miągniętym czasie 
8:20,4 nawet tak bardzo wymaga
jący dla siebie Nurmi wyrażał się 
z najwyższem uznaniem. A więc po 
raz trzeci na bieŹlli sztokholm!;kiej 
padł rekord na 3 klm. przez ct) sta 
la się ona sławną. 

Lecz rekord ten przetrwał kró' 
cej niil się spodziewano. W roku 
1932 nieznany wówczas w ś" .. iecie 
sportowym, Janusz Kusocińslri, 
nieznany, gdyż dopiero zwycic~liiVO 
na oJimP.iadzie w Los Angcle'i m'zy 
nHo go sławnym, porw:!t !o.ię m po 
prawleme 'egr- wyśrubowanego 

wyczynu. Biegnąc sam, niemal bez 
konkurencji na stadjonie Vi AI!I!.ter 
damie ł regulując tempo wyścigu 

według ni~01łącznego stopera, 
KUSOGLNSKI UZYSKUJE CZAS 
8:18,8, a wil.:(~ lepszy od dawnego 
rekordu Nurmiego o 1,6 s. Dzięki 
temu Poiska stała się właścid~ll{(~ 
jedynego rekordu światowego. 

W tym samym dniu nazwisko 
Nurmiego zniI-nęło z tablicy rekor
dów światowych, jeśli chodzi o 
bieg na 5 klm. Rekord ten odebrali 
mu doracy jego, Iso Hollo i Lehti
nen. Dokonawszy tak wspania~ego 
wyczynu finowie zaintel t'sowali się 
wynikiem Kusocińskiego i podjęli 

.próbę zaatakowania młodego re
kordu. Lecz próba ta spełzła na 
niczem, a czas osiągnięty ani się 
umywał do wyczynu Kusociń

skiego. 
Kusociński postantJwH wykorzy-

I ••••••• ~ •••••••• e ••••••• 
TEATR ROZMAITOSCI 

Cegielniana 27, tel. 112·25. 
Gościnne występy znakomitego 

gwiazd.ora amerykańskiego 

MiChała MichalesMo 
DzIś, w niedziele 2 prsedstawlenia-
1.) o godz. 4.30 po pot ceny jednolite 
. cały parter 1 złot, 
,,~flodia ol(a" 
2) o godz. 9.50 wlecz. 

pO cenach popularnych 

Osiainl ianif( 
Fragment biegu na 5000 rot,r. na ign ,yskach 

z rtagranicy:. 

Uwaga! W środe, dnia 8 sierpnia r. b. 
o god •• 9.30 wleCI:. wleczOr humoru 

sportowych p0hków LOLl FOLMAN 

•••••••••••••••••••••••• 

stać zaproszanie do Sztolcholmu i bieg początkowó bardzo dobrze. 
doskonałą bieżnię stadjonu olimpij Pierwsze 400 mtr. przebył w czasie 
skiego, by zaatakowa,ć swój włas 1:01, 800 mtr. w czasie 2:05, kiJo
ny rekord. ~uł się na siłach, gdyż metr w c7.3sie 2;30, lecz później 
w Kolonji osiągnął czas niemalosłabil tempo i gdy na 1500 mtr. 
równy r,~kordowi światowemu Nur miał czas 4:10 wiadomem się sta
miego. W biegu tym poszedł na Jo, ż~ rekordu ni~ pobije. Ku&ociń
dobry czas, lecz popełnił wielki ski był wyraźnie zmęczony tp-m
błąd. Oto NIE DOCENIŁ 2ELAl- pen! pip.rwszych okrążeń. Parne 
NEJ WYTRZYMAŁOSCI DUN- powip.trl.c lIc\wało się we zilaki. 
CZYKA NIELSt:NA, tak łatwo Cza~ przedostatniego okrążenia 
pokonanego przed kilkoma tygod, był już, 1 :15, ostatniego, ze wzglę
niami w Berlinie. Nielsen do trzy- du na finisz, ai~co lepszy 1:11. W, 
mał mu krol<u i na ostatniej pro- sumie wynik zarówno na 3 klm. 
~teJ rzucił się do finiszowej walki jak i 11a 2 miłe zi1acznie gorszy od 
i wyprzedził Kusocitiskiego, prze- rekordowych wynikó", Nieisena I 
męczonego trójmeczem bałtyckim. Nurmiego. 
Kusociński przegrał bieg i stracił Próba nie uddła się. Rekord duń 
rekord WŁAśCIWIE K~SOCIN- czyka po'Został nietknięty. Wnio
SKI ZROBIŁ WYŚCIG . NIELSO- skując z formy Kusociliskiego moż 
NOWI I SAM WYKREsLIŁ SIĘ na się 3pod~!'il'vać. że· przecież oUm 
Z TABELI REKORDÓW. ŚWIA: pijczyk naaz osiągnie zamierzony 
:OW~Cfl. Stą'l ta zro~uml~la chę~ l eel, że pobicie rekordu jest kwe
JaknaJszyb·.;zeg? r~wanzu. Fu tkWI stją niedałeki~j może przyszłości, 
geneza onegda~s~:ęJ próby. lecz tylko w tym wypadku jeśli 

Kusocińl>ki ,ie biegł sam. Ota- dalsze próby podejmowane będą 
czali go koledzy klubowi Puchal- na innych, nieco lepszyeh biez
ski, Kuimicki i inni, podciągali na niach, niż bież'Iia stadjonu Legji, 
2:mianę, starali się wszeikimi sposo która żadllą mia,'ą nie może preten 
bami ułatwić mu bieg. Kusociński dować do miaml szybkiej. - EHE 

Wielki stadion sportow, 
budowany jest obecnie w Moskwie 

W Moskwie przy,; (ąpiutlo do bu 
do wy centralneg() stad.!onu "ycho 
wania fizycznego w ZSRR, jedne
go z największych na świecie. O
bejmie on powierzchnię 300 ha. 
bezpośrednio przylegającego do 
izmaiłowskiego parku kultury i wy 
poczynku, liczącego prawie 1200 
ba powierzchni. Główn~ część sta. 
djonu stanowić będzie plac poka
zów, na którym będzie mogło rów
nocześnie wystąpić do 20 tysięcy 
zawodników. Plac okolony będzie 

trybunami, obejmujące mi 140 ty
sięcy miejsc dla widzów. 

Prócz tego zamierzona je!':t bu
dowa całego szeregu stadjonów 
s!Jecjalnych: dla lekkiej atlety!d, 
tennisa, boksu, siatkówki, ciężkiej 
atletyki, piłki noznej itd . Datej 

- welodrom, plac dla walk zapał 
niczycb, maneż, przystnń wodna, 
plaża, place dla dzieci i cały sze 
rt'g innych urządzeń dla poszcte
gólnych rodzajów sportu. Sp~cJa1-. 
ne gmachy zbudowane będą dla 
pałacu wychowania fizyczneg. 
akademji, hotelu. fabryki - kueli
ni i na mieszkania dla personelU 
Kubatura wszystkich gmachów wy, 
niesie ogółem 2 mil jonów metr6w 
sześc. Komunikację ze stadjonem 
utrzymywać bęóie prócz tramw&, 
jów i autobusów specjalna IInJa 
miejskiej kolei podziemnej. Prze
strzenie między placami sportowy
mi będą częściowo zadrzewione, 
częściowo zaś użyte pod trawniki, 
klomby, wodotryski i rzeźby. 

' . 

Międzynarodowa wystawa filmowa w Wenecji 
odznaczyła złotym medalem film reż. J. Feydera 

"KObietu . W leDO lUCiU" 
Wkrótce w lodzi 

-------------------------------------~----------------~ 
Perry 

Idobywca laurów ten nisowych dla 'Anglji . 
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ż ł 
nia w terminie którejkolwiek beimujących pO'Ilad jedną pią

z rat. tą, ceny. Niewaine jest takż~ za 
będzie pJałult 1l31'az cała l'eszła strzeżenie, że sprzedający mo-

5YUDly i to natychmiast że dochodz,jfć swych }>Tetiensji 
- to zastrzeżenie takie będzie przeciwk!o nabywcy przed są

w Drzyszło~ci nieważne; reszta dem właściwym dla sJebie, to 
sumy staje siQ plato.ą dopiero znaczy pa-zed sądem swego m\ej 
wtedy, gdy kUP\I,}ąCY zalega sca zamies.zlrania.. Ma to zI\a
przynajnwiej z zapłatą dwuch czenie w wypadkach 
po sobie nastl,~,pują:cych rat 0- zakupu w fiI'lnie z poza miej-

i 

rpnia 1934 r . 
.. 

mięs. odbylo się zebranie 
wierzycieli masy upadłc .. śei Jana 
Nikodema Kozaneckiego, właśa. 
"Hurtowni mleez3.r, kier' (11 Listo 

sca zamieszkania nabywcy. pada '7). 
Sędzia - komisarz zarządził gło

SpTzedawca b~dzie mÓh~ odtąd sowa,nie nad In'opozycjami uklado-
wytalCza~ procesy przeciwk,o wemi, zgloszonemi poprzednio w. 
kUPlUjąOOlIliU tly'Mko w miejscu wysokości 15 proc, bez kosztów
zamieszkania tego ostatniego, i odsetek. 
nie może !lO zmusić do. prowa- Z uwagi na to, źe za układem wy. 

powiedziało się 14 witlrzycieli na; 
dzenia kos.dowaycb. spoJ.'6w 'i~ zł. 45:015,96, przy su::nie wierzy tel 
dowyel W swojej własnej sie- ności zł. 48.336,30, a zatem więl~cj 

dz1bie. nii trzy ozwarte sumy I>T:lyjętycli 

J. S • 

p I ich 
i sprawdzon,ych wierzytelności S~'I 
dzia - komisarz uznał ukł&-d, za-
twierdził i uznał niewypłac:\laMM 
p. Jana - N~kodema Koza.neckieg<,
za usprawiedliwioną, przyczem ~ 
kwalihko.wal go do przywrćcenia; 
do czci kupieckiej. 

KlIpowanie droższych przed
"lio{ów na ralty lI.'IOzlJ)Vw:..loch
nilo si~ osLatnj,o h'.l~ dalec\-, że 

mało .i,est dziś zapewllle do
mów, w których nie placi si~ 

co m.iesiąlC rat za odkurzac,,-, 
meble, lamp.V elekh'yczne, czy 
nawet za odzież. Umowy kup
na na raty dodlOdzą zazwy
. czaj do skutku p1,'zez podpisa;: 
nie drukowaneg1Q fOT1IUUlal'ztl 
przez nabywcę, który często z 
ll'e~cią podpisanej 'Przez sieb:e 
umowy nawet się dokładnie nie 
znpozoaje. Po wej~ciu w życie 

l~o,,,'eg'O kodeksu handl~wego, 

zm ieniajq.cegO przepisy o sprze 
duży na raty, nieostrożnoŚoĆ ta
ka może miel: hal'dw pn'. :kre 
... kutki. 

it;k ... _ ... , .. ,..tią "Żur * af , Na sesji znalazło !'1ię podanie 
tY1ldyka u\ladłości Adolfa Hernla .. 

Kodl'ks handloviY P01-W la 
howiem na zamie!>zczanie w '.\
l'\l0Wac h sp'l'zeda:;:y ' a raty nif 

znanego p r: przedniemiU k·',Jdck· 
"owi 

zastrzeTenip., własnoścI. 
Sprzed'łwf'a z.ust,:,zegający so 

{jie w rasność pOZJbytego Pil'zed
miotu do ch""iH catkowiteJ zoa
płaLy <!eny ma pnt:v~ję znacz
n,te silniejszq, ,n iii nabyw<:a: 
przedewszysUki-em 
mQże l'zeez od(\bl'!lć, -ożeli ku
pujący z:;tlega za dwie po sobie 
nJlstępuJące l'aty ooojlllujące 

IVi-:cej niż j('dną piątą ceny ku-
pna; 

powtóre, w f <lz ie l.cpsucia 1ze
I:'lV mpie żądać jako jej właś

pide~ 

I)~łnei WRI·tośei przedmiotu 
opl'óe~ rat już zap.łaeonych, bo 
tc przypadają mu w ·'harakte
rze odsz.kodowania umoWlllego 
Za niewype~nienie umowy pI"zez 
lIa.bywcę. Kupując .zatem na 
ra ty, napTzykład, odzież, kup-u
jf\cy traci w fazie niemożności 
placenia dulszych rat nietylko 
zapłacone już raty, ale ponad
t(~ 

winieu ~aptaci" 
tuk:łe 

Między polsl\fJ, nmicj.szośc.ią a jeśli takowe ZlgQdllie z wyro-
francuską wi~kszośclą akcjo- kicm sądu arbitl'ażowe2O będą, 
nao;juszy Żyr.!'~Tdowa zawarty sil'. należeć . 
zostal ostateczu:l' ukla(l. 5) Arbitraż wypowie się rÓIW-

W zystkie po-lskie po·stulaty nież, czy i w jakiej mierze 
Z'Ostaly przy.}ęte,. a nawet w naruszone zosta,ły pl'a,wa i fqn-
niektórych wypad},{uch fJrzez dusze dobroczynlJ,e, emerytalne 
układ ten i inne n~C'~ne robotnikom i 
mnieJszość polska otrzymuje pracownikom 

dogodniejsze warunki z;l.k1:adów ż.yrardowskkh oraz 
jak te, których się na początku I ewentualnie zasądzi odpowied .. 
I'IOzpoc:6ęcia wa]ki domagała. nie nale~lloś~i. 

Zaliadnicze punkty tego ukła 6) We w:t3dzach towarzystwa 
du są następujące: mniejszość polska. otrzymuje 

1) Wszystkie zarzuty i spo':y na 5 cz!onków rady rewlizyjnej 
finansowe cO do roZraChl\I1ków , trzech przed,sta wicieli z tern, 
wypł~t i należnoś~i oraz SPOI ź,c 
sohu prowadz·enia ró,żnych roz- p ... ·czea l'ady bę(ble z gl'Ql\l:\ 
UozeIl - będą poddane mnie,iszQśęt. 

trybun .. ło.wi al'bitl'ażowemu. 7) W zarządzie mniejszość nę 
2) Trylbunał arhitrażowy mo- <Uie. n:ia.ła 2-ch swoi-oh przed-

że wy'b~rać superarbitrem tylko stawIclelrl. / 
polaka i to jednego z dwuch 8) Uk~ad doty<,zqcy powyższę 
wymienionych o. obisLoŚci. b. go podZIału w'ładz został za-
min. spraw za gr. Za le kiego, warty • . . 
lub posła Janusza Radziwina. na mll\lmu~ lat 6, t. j. dw~e 

3) Arbitrem ze strony pol- ~~den~J,e, wyborcze. 
skJicj będzio PT{)f. Adam Krzy- 9). \\ 1l2ks~osc frl\ncuska zo-
żanowski. hO~Hl!zała SI~. . 

. . . dązyć do powu~kszenia p~uk· 
. 4) ATIbItraz dotyczyć będZie cji In\arsklej zgodnie z inłere. 
nietylko ostatniego bilansu, sen:, gospodarczym Polski 01'811 

let,'1 do pQdniesiiln.a produkcji 
okresu ostatnich 10 lał. og61nej. 
Wi~szość fl'an<cuska będzie Układ ten daje maksymalne 

n1Usiała poczyllJ.Ć . zadośćuozynienie poJ.skiej mniej 
:zwroty pienięż.uc z caleao d:de- szmki, załatwia w sposób wy-

sięcioleoia _ soce sprawiedli\~ wsrelkie 

S-pOl'y z przeszfości i d,a,ic l\a1 sprzedaż galanterji i llll1terja. 
gW~I'ancję dobl'cj kOlltroli la łów piśmiennych (Gł6wna 32). (l ze 

przyszło cć, zwolenie na zlikwidowanie i :<]l1'1e· 
a tern samem stwarza widoki daż z wolnej ręki ruchomości i to· 

warów masy upadłości. 
pOmyślnego rozwoju dla tej sta Towary te wych0dzą. i modv I 
rej i z~slt,źo~ei placówki go- tracą, na wartości 0raz poąlco~J'''' 
sp o daT'(,zej, jaką jest Żyrardów. to " zniszczeniu przez znajdowanie się 

Aby zdać sobie dokładnie w zamkniętym lokalu. 
~prawę z wielkiego z:wycięstwa Ponadto prosił syndyk: (l zezwo 
tezy poIskiel - nadmienić WY- lenie na przenie~ienie aktywów do 
pada, że innego lokalu, gdyż właśćiciel do--
hancnzi posiadają przeszło mu posiada reflektanta na lokal, 

65 proc. knpltnłu zakład'Owego, 11Z3.imOWany przez firmę . . 
z~ś okoJ,'o 35 proc. jest rOZ'pro- ~ąd z wai'ywsz y; że cz~nll0ścJ, ~ 
szom'. 'V mOmenlach nąjwięk . kt(Jr~ch zeZWOle\lIe. wnosIł syn~yk 
szego napięcia 311itacyjnego za ~~lez~ do zarzą.~u 1 wys!.arczaJą0& 
zjednocz~niem polskioh akcjo- Jest. zgoda sędZIego ko~u;arza, po 
llarjuszy - nde udało się nilgdv dame syndyka pozostaWił bez roz-
1 . . b . . poznania. (OIIlltetowl o rony praw mlllle,\ 

* szości skupić 20 proc. kapitału 
zakłado.wego, które to skupie
nie dochodli?o maksymalnie do 
17 proc. Z'l{odnie z istnieJącymi 
przepisami prawnymi dopiero 
aklCjonarjusze, którzy reprezen.l, 
tują 20 proc. kapitalu zakłado
wego - mają. prawo mieć jed
I,lego repT~zentanta w k!omisji 
rewilzyjnej. Mimo wi~ jednak, 
ż'e formalnie nie dałoby się na
wet jednego czł10nka ~rzeprowa 
dzić, 

W sprawie upadłości firmy Be-
lesław Rajkowski~ pracownia obił .. 
wia (Główna ff7) wnićsł aclw. K,l. 
siń ki Syr,dyk tymcz:l~owy up~ 
dlośei podanie o wYZDftCZenie no
wego dwutygodniowego terDlinuł 
sprawdzenia wierzytelno~'Ci oraz u
poważnienie syndyka do uru~ho
mienia przedsiębiorstwa, gdJt su
rowce ulegają zepsuciu, brak jest 
funduszów na Komorne ł wyd&tlH 
postępowania. up::tdłośeiowego. 
Sąd przycliylił się do po~aDf& 

syndyka masy upad~oścl. poJsey akcjonarjusze mocą o
kład" otrzymali większoU we 
wladzach kontrolnych i dopu$z 
czenie sW3'ch pl'ze~tawicieU Bolowania bawełny 
do zarządu. 

LIVERPOOL 

• Loco 13.10 sierpień 12 83 Wl't!e-

10 ro Z CI pełną wartość jlu\)ioncgo 
ubranl~ 

dorównując prawie całlkowitej System wyzysku dezorganizuje chałupnictwo brzezińskie 

sień 12.90 październik 12.97 listo
pad 13.02 grłldzień 13.07 styczeń 
13.13 marzQc 13.24 maj 18.31 li· 
piee ~,S6. . 
, . ~ .4 

NOWY ORLEAN !tumie rat, bo ubranie .no .. zon~ Sytuacja chałupnictwa brzeziń, 
b ;dzie 'l l'~u{:9 już Ztupelnie !?klego kształtuje się w~'jątkowi) 
zniszezone i sprzedawca nde bę niepomyślnie. Już obecuie prz~'pu
dzie go chciał przyjąć. szc~ać należy, ze r. b. w kOnfekcji 

Z zash zeżenia własności przez brzezińskiej obfitowae będzie w ZI4 
targi na tle walld o płace. Sezon 

sprzedaw~ę może skorzystać w zimowy w konfekcji rozpoc7yna 
pewny~h oko!icznośda-ch .akźa się w produkcji kurtek robotni
i kupujfllCY - wtedy mianowi- czych, palt - jesionek itp. Ady
.de, jeżeli jest zadłużony i g'fo- k~ły powyższe przeznaczone są w 
zi mu· eC'zekucja. Umeblowanie. p~efw8zym. rzędzie na eksp~rt. Do· 

. " plero p6ill\e] rozpoczyna mę sezon 
1; uplOne .na l'fi Ly z zastrzeże. 'w dziale konfekc.li lżejszej, ubra-
niem własnośd ~jlil'zedawcYt nłowllj. Wielcy magU'lynierzy, na-
7'Iul.jduje się zazw:\'Czaj w miesz leżący przeważnie tlo syml;\,katu 
kaniu nabywcy, który z nief{o elu,portu odzieży, płacili .dotych-
J Ol'zys' a 1e . . C7.all chałupnlkolll za U"l.v~le palta 
~. " l., 3, • wzgl. kurtki zimowej od zł. i.90 
me moze b:l'C za.Jęte przez jego do zł. 2.00 za sztukę. W r. b, la 

wierzycieli, przeciętna cena ulitulona zus lala 
bo stanowi włusność sprzedaw- na zł, 1.80 za sztul'ę. W mi~dzy
<,"'. Ten ostatni może się na swa eza ie jednej z największych firm 
• " . l •• konfekcyjnych z Łodzi udalo się 
JC prawo w!asnoścl Jednak tyl uzyskać :: niektórych ~hałul1l1ików 
ko wtedy wo1JCC wierzycieii ku brzezińskich warunld lepsze amia 
pują,eego powołać, jeżeli nowieie zł, lAO za wizycie palta. 
dała umowy jest poświadcmlla Inni magazynierzy brzezińscy zażą 

ł f dali równid wyrażenia zgody 
przez no ar' Jusza. ł ." , ł • 

Sytl1acj'a nabywcy zosŁała przez c~~ UOnJ",ow na !l ~cę w tej 
WySOk08Cl. Wob!ec tego, ze chałup

przez nową ustawę w dwuch nicy na warunki te nie chcieli się 
puruk fuch rpopra wiana: JcżeU II zgodzić, magazynierzy brzezińscy 
sprzedawca zastrzega sobie w ogłosltl lokaut. 
\łnlQ.m. te W razie niez:l,\>łace- Z drugiej strony; chałupnicy, kt6 

rzy dotychczas pracowali elła łód3 
kiej firmy, godząc się na stawkę 
niższą, obecnie porzucili pra~ę; 0-

gła!-.7.ając stręjk do chwlU, kiedy 
łó(lzcy magazynierzy podwyższą 
płace do 1.80 za sztultę. 

ObeCna sytuacja w Brzezinach 
Ilpmimo rozpoczęcia sezonu jest 
niepomyślna, ponieważ cała pra
wie produkcja jest unieruchomiona 
i 300 do 400 osób pozostaje baz 
pracy. Będzie to miało dominują
cy wpływ na dał!>ze kształtowanie 
się sytllacji w Brzezinach. 

Niezale~nie od róZnych czynni
ków konjunkturalnych stan chałup 
nictwa brzezińskiego jest obecnie 
popros'!u katastrofalny. Płace l\ 

Brzezinach kształtują si~ na ni
skim poziomie i nie są wyrazem 
kalkulacji. Za uszycie dziecinnych 
Epodni chałupnik otrzymuje 10 
groszy. Z sumy tej płacić on le
szcze musi czela~flikowi od 3 de Ił 
gr., podczas gdy jeszcze trzy lata 
temu za uszycie tych spodni płaco 
no chałupnikowi 60 groszy, w r. 
nb. zaś 20 do 25 grt1szy. 

Uszycie spodni t. zw. f,zelko
wych, prleznaczonych dla tobotnł 
ków, SZcz~gólnie dla górnikó\v, 
~osztowpło w r. ub. 25 ~rOlizy, 
obecnie tylko 16 groszy, z tego C7.e 
ladnłk zarabia 6 Ifoszy .. 

Uszycil' t. zw. "zeigowych" spo'd 
ni kosztowało przed dwoma lat)· 
90 groszy, obecni~ tyUto 18 gros~), 
w r. ub. płaca wynosiła jeszeze 25 
groszy. 

Loco 12.93 sierpień - paździer. 
nik 12.9'2 grudzień 18.05 stycz6~ 
13.08 marzec 13.19 maj 13.26 lipieCl 
13.31~ 

Jeżeli dodać do tego, ze czeład- LIVERPOOl,; 
nik brzezhiski pracuje 16 godzin L 7r.1-,· ., 685 - ń . . . OCO li< SIerplen wrZetilC 
dZIennie, to stame SIę rzeczą 6 84 'd' 'k 6 82 l' to d 6 80 . , l i h k' h' ,!paz Zlerm , IS pa . 
F,sną, w Ja { c warull! ac pracu- d . , 680 t . 680 l t 68() . B . h ó ł i gru ZIen s yezen u y . 
Ją w rzezmac zar WItO .dla upn 681 l'· ń R ~jj 
cy, jak i czeladnicy. l ma~ze68c 1 ' . 68cwoIel~I~ 680'-

S k
' maj czerWIec Iplec . 

ystem rancowego w,vz:\'sku, E" k" l 863 'd' ~ .. j B l _ . gIpS a. oco paz ZIernI", 
JakI panu e w rzezhlac 1 me ust.a- /8.0 ~ t d 8 '6 .. 1 . , 848 ci", . d 'k" . . t . t '±V uS opa '± g'l,ll zlan ~ 
me k op? I .me dza.lmą SIę ymik~ s 0- czeń 852 marzec sm maj 862 H-
Slln aml nuaro aJne czynn 1 go- . 868 . 
spodarcze i państwowe. PIeUc. l 736 '.J i Ik- 7AI _ llepr: oco , pRZII2. ero ZlU 

W ekspor~le k?nfekc)a brzeztft- listopad 1726 grudzień '7'32 f;tyr7eń 
ska utrzymuje SIę na rynkach 1732 marzec 17,37 maj 0'42 lipiec 741i. 
światowych w rozmiarach dotycb- , 
czasowych, pomimo restrykcji cel
nycti ł ograniczeń importowych. 
Pewnemu zmniejszeniu uległ 

eksport Brzezin do Francji, Belgji 
i Holandji, co spowodowp.ue zosta
ło wprowadzeniem systemu kon
tyngentów w tych państwach. 

Na innych rynkach, a szczegól-
nie angielskim konfekcj<t brzeziń
ska cieszy się w dah~ym ciq,gll 
poważnym popytem. Również, 
zwiększył się ('I{sport 'wyroblów 
konfekcyjnych z Brzezin do Irlao
dji oru; do Palestyny 

Z nowych rynków zbytu, ktÓ 

--

ALEKSANDRJA 
Sak'eIlaridis: lifltopad HU!) !\ty

cZf!ń 16.29 marzec 1I1.3Q ma i 16.66 • 
Asbmouni: siel'pień H:!.fJ7 pal. 

dziernik 13.09 grudzień 13.20 luł!f 
13.35 kwipcień 13At!. 

ostatnio zdobyły Brzeziny '\'yml~
nić należy Afganistan ł Pinlamlję 
oraz Rosję Sowiecką. .Jetell cho· 
{}zi o Ros,ię, prowarllOlle 'Ią W tlał 
szy/ll ciągu rQk'J\n~nia o ",Ieh 
dosta"~ 
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J AK BRZOSKWINIA! 
St.ałe używanie jednego gatunku 

wypróbowanego 

PUDRU CAZIMI 
METAMORPHOSA 

stwarza istne cuda. Cera staje 
się piękna, matowa, młodzieńcza, 

pociągająca. 

Obwieszczenie. 
Ekspozytura Urzt}du Skarbowego w Tomaszowie Mazo

~eckim, AS podstawie art. 84 rozporządzenia Rady :Ministrów 
o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbowyeh (Dz. Ust. 
Rzplitej Polskiej nr. 62, poz. 580-1932 r.) podaje do wiado
mości, że dn. 8 sierpllia rb., godz. lO-ta w pierwszym terminie 
odbędzie się licytacja następujących ruchomości: 
1) Para kamieni młyńskich (stare, zniszcBone) z pokrywą, wa

łem iransmisyjnym, szajbą i panewką, oraz z trzema belka
mi regulacyjnemi - zł. 45. 

2) Wentylator na dwu ch łożyskach - zł. 20. 
3) Szneka od aspiracji w filigranowe] rynnie 8 mtr. - zł. 100. 
4) Szneka do odprowadzania otrąb, li; dwoma drewnianemi 

szajbami długoŚGi 7 mtr. - zł. 85. 
fi) Szneka do odprowadlania otrąb z żelazną szajbą długości 

9 mtr. - zł. 50. 
6) Szneka z żelazną szajbą 3 mtr. - zł. 15. 
7) Elewator bez zewnętrznej szaiby - zł. 40. 
8) Przepierzenie, drewniana ścianka wraz z komórką do kurzu 

i koszem drewnianym - zł. 15. 
9) Elewator z piętra na piętro II szajbą drewnianą zewnętnną 

i dwoma wewnętrznemi - zł. 20. 
10) Elewator z piętra na piętro, z szajbą żelazną zewnętrzną i 

dwoma wewnętul?emi, oras panewkami - zł. 40. _ 
11) 7 i pół metra szneki do odprowadzania mąki wraz z 8 spo

dami drewnianemi i filongową rynną - zł. 100. 
12) Kojec na mąkę wraz s 1 mtr. sznekiem odprowadzając 

szajbą i 3 ochraniaczami na pasy - Bł. 65. 
13) KomÓTka na śruty ze spodami - zł. 30. 
14) Komórka na śruty z dwoma rynnami - zł. 30. 
15) Przepierzenie, śoianka drewniana, oraz 5 rynien drewnia

nych - zł. 15. 
16) 17 mtr. wału transmisyjnego, oraz 13 szajb drewnianych, 

8 szajb żelaznych, 9 łożysk wiszących i 2 kuplongi - zł. 22i. 
17) 3 mtr. wał transmisyjny, oraz 3 łożyska wiszące i 5 szajb 

żelaznyeh - zł. 64. 
18) 8 mtr. szneki filongowej yYDny, oraz 1 szaiba żelazna

zł. 100. 
19) 22 mtr. walu transmisyjnego, 11 łożysk letących, 1 wiszące, 

8 szajb żelaznych i l duża rOIpędowa - zł. 286. 
20) Elewator drewniany do żubrownika dwupiętrowy z koszem 

do zboża i ścianką oehronną - sł. 60. . 
21) 4 elewatory do wału z szaibami i panewkami, oraz 1 spód 

drewniany - zł. 50. 
22) Spód drewniany do aspiracji - zł. 5. 
23) Podstawy pud. z pod walców i kamieni - zł. 200. 

za należność llkarbu państwa młyna mechanicznegO Koz
łowskiego Joska, Hersza Horn a, Moszka Neumana, Fis:i:la Opa
towskiego i Jelenia Lejba w Tomaszowie Mazowieckim przy ul. 
Piłsudskiego 32. 

• 
• 

Ki~rownik Ekspozytury 
(-) Henryk Dąbrowski 

podrełerendarz -Bo basenu i na plaic;! 
Jedynie trwały 

nieszczypiący tusz do rzęs 
TONICYLE 

"MA ElYS" 
PARIS FRANOE 

5.VlII- .,OCOS PORANNY" - 19M 

Prosimy wystrzegać 'się 
naśladownictw! 

ROZKłAD JA DY POC óW 
odt:bodząt:gc:h i przg(hodzć\ł:h do lodzi 

Łódź Fabryczna 
przyjazd: 

2,15 z Warszawy 
5,25 ze Lwow::t., I'omaszowa 

Kolu.szek 
6.12 z Koluazek roboczy 
7.10 z Krakowa i Częstochowy 
7.27 z Koluszek roboczy 
7.51 z Koluszek roboczy 
8.15 z Kolusztk 
8.44 z Widzewa 
9.45 z CZęstorIlOwy 

10.55 z Koluszek 
12.40 z Tom3.='zowa 
14.25 z Koluszek roboczy 
15A5 z Waszawy 
17.25 z Słotwin 
19.33 z Warszawy, do Koluszek 

posp. 
20.28 z Warszawy, sez'lnowy w 

święta 
21.22 z Koluszek, sezonowy 
21042 z Warszawy, bszp'Jśredni 
22.27 z Krakowa, !jezpo~Tedni. 
23.03 .z Skarżyska, bezpośredni. 

23,30 z Koluszek, poło 2 Warsza 
wą .. 

Łódź · Fabryczna -
odjazd: 

0.10 do Kolus~ek, Lwowa, Kra..
kowa 

3.15 do. Wa.rszawy 
6.05 do Tomaszowa. ~ Ozęsto-

chowy. 
7.40 do Warszawy 
8.05 do Widzewa. 
8,55 do Koluszek sezonowy 
9.35 do Koluszek, sezonowy 

10.35 do War.szawy z połącz e
. niem na Kraków 

12.20 do Koluszek 
13.20 do Koluszek roD. 

Do ak •. Nr. Km. 2788 I 33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

:Komornik Sl\du Grod.kiego w bo
dlli, rewiru 3, Wacław Koszelik, za
mieukaly w Łodzi przy ul. 

WólcEańskiej 63 
na zasadzie art.602 K. P. C. ogłasza 

że w dniu 13 sierpnia 1934 r. 
o II. 12 w tadlli puV ul. 

Wodnej 22 
odbądllie sią publiczna Iicvtacja ru
chomości a mianowicie: 
lustro tremo, otomana, 2 żyrandole, 
3 stoły. 6 krzesel, kanapka, 2 biurka, 
szafa, 2 kredensy, 2 wieszakI, firanki, 
biblIoteka, pilmino f. ~Kolschwitz", 
szafa do ubrań, ssafa-bielittniarka, 

umywalka 
oSEacowanych na łącllną sumę zł. 2725 
które mo~na oglądać . w dniu licyta
cji w mIejscu sprsedaży, w ceasie 
wyżej oznaczonym 

Łódź, dn. 4. 8. 34 
Komornik Wacław K08zelik 

Sprawa Wa ldemB1a Webera 
p-ko Leopoldowi Busse 

14.12 do Warszawy 
14,45 do Gałkówka., Tomaszowa, 

Skarży,ska. 

15,25 do Koluszek rob. 
16,20 do Koluszek. 
17,50 do Koluszek i Warszawy. 
1,7.50 do Kolusztk 
18.40 do Koluszek, f"ob:Jczy 
19.25 do Koluszek, roboczy 
20,00 do Koluszek, Warszawy, 

Częstochowy. 
21,35 do Krakowa, Zako!lunego, 

Kryrucy. 
22,50 do Koluszek 

Łódź Kaljska-
pn.yjazd: 

0.29 z Warszawy 
2.00 z Ostrowa 
5.52 z Paryża międzynarodowy 
7.20 z Zdunskiej Woli 
7.38 z 'lielkowic 

.7.55 z Helu, Ciechocinka. Ku-
tna sez. 

8,49 ze Lwowa. 
8.55 z Ostrowa 
9.01' z Warszawy 
9.28 z GłOWD2., sezonowy 

1004U z Zduńskiej Woli. sezono
WY 

12,06 z Ostrowa, Poznania bezp. 
14.10 z Zduńsld~j Woli, sezono-

wy 
12.45 z Warszawy 
15.07 z Głown1t, sezonowy 
15,45 z Ostrowa i Poznania 
16,32 z Helu, Ciechocinka Ku-

tna sez. 
18.40 z Zduńskiej Woli 
19.01 z Krakowa. 

. 19.06 z Warsz~,wy 
19,37 z Ostrowa i Poznama. 
19.45 z Kutna 

20,55 z Głowna (w ,~oboty I 
święta) 

21.50 z Zduńskiej W olf 
22,28 z Głowna. 
23,32 z Ciechocinka, Ku1na. 
23.47 z Zduńskiej Woli, spzon(j,. 

wy. 

Łódź Kaliska
odjazd: 

0,39 do Herbc.w Nowych, Ostro 
wa i PO'1,nania. 

2.15 do Łowicza. 
5.05 do Ostrowa i Poznania 
6.04 do Warszawy, bezp. osobo 

7,03 do Głowna (w dni poświą
tecme). 

8.03 do Koluszek, potem posp. 
do Krakowa, Zakopanego,. 
Krynicy • . 

8.10 do Zduńskiej Woli 
9.03 do Kutna, Oiechocinlta, Po 

znania, Gdańska, Gdyni 
9.09 do Ostrowa i Poznania 
9,30 do GłQWDa, świąteOZDYi 

10.25 do Zduńskiej :Woli, 80zono 
wy 

12.15 do Warsza.wy, 69p. 0I0ti. 
12.50 do Kutna. i Ciechocinka. 
12.53 do Ostr:>wa ~ Poznani,-
14.30 do Zduńskiej Woli 
14.85 ·do Głowna., sezonowy 
15.40 do Ostrow3. i PoznanIa 
15,50 'do Kutna i G-dyni 
16.05 do Warszawy, be!p. OIOb. 
17.20 do Herbów N Qwrch 
17.46 do Głowna. 
19,14 'do Ostrowa, Poznania, Z6~ 

szynia. 
19.48 do vVarszawy oezp. osobo 
20,05 do Koluii7Jek, Skarly\ska" 

Lwow~ . 
22,00 do Kutna, Gdym Helu bezp 
22,35 do Zduńskiej Woli. 

PRZYCHODNIA Inż. Il. Ił II S S 4ft 
W B łł li R D L D li I C Z Ił Ił tłumacz przysięgły 

L k . l' 6 NARUTOWICZA 47. TEL. 245-08. e arzy speCJa 1St w . . . 
Dzial akademicki przy KancelarII sa· 

Zawadzka 1, tel. 205-38 ławia wSlZelkie formalności, Jlwiąza-
czynna od 9 r. d.o 9 wiecz. ne li przyjęciem do wszystkich Wyż-

Choroby weneryczne, moczopłciowe szych Uczelni zagranicznych. -f 
i sk6rne. Porady seksualne. 

Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 

Dla Pań oddzielna pocllekalnia. 
Porada 3 zł. 

POIłJlDNIJl 

W(HfR~l~~I[lnA 
"EC~E"IE CHORaB 

WEnBRYCznYCH I I!IHaRłlYIIH 

L O D U ~~:!:~:slona Zielona 'l 
od najmniejszej ilośoi dostareza telef. 189-33 
B. Rubinek, Południowa 39, 9 rano do 9 wieczór. 

skład Nr. 43, tel. 148.0~. p O R A D A 3 zł. 
Pun~tuaIna dostawa do mle- Dzieci i kobiety przyjmuje kobiet •• 
szkan prywatnych. 992-10. lekarz 11-1 i od 3-4 pp. 

• *" 'MW -
Djwląkowy Kino-Teatr Dziś i dni następnych! Najweselszy splot zabawnych zdarzeń p. t. 

"Przed\Viośnie" "Ja w dzień, t 
,. 

w roli gł. rasowa, wytworna, piękna 

KJlTE NAGY i ALBERT GAAVEY 
Następny program: "Rajski Ptakll w roli gł. DOLORES DEL RIO . 

Żeromskiego 74, 
J6g Kopernika, tel. 129-ł:l8 

Ceny miejsc: I - 1.09, n - 90 gr., In - 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
Pocz!itek seansów oSlodz. 4-ej, w niedziele o ~odz. 2-ei 

• 



J( tS.VlIt ,- "GLOS PORANNY" -- 19M Nr. ~1ł 

I 
!!horoby kobi:)ce i akuszerje. 

przeprowadził się na 

- Zarząd ftddzkieg Ż d. łci -I 
podaje do wiadomości, te w dniu 13 sierpnia. hl', o godz, 
5 po pot, odbędzie się w lokalu własnym pny ul. Za-
chodniei 20 . 

Nadzw,czajne Og6łn Z i 

Pi Irkow. ą 175, tel. 168-84 

członków T-wa. celem rozpatrzenia sprawy budowy szpi
t!:l a dla umysłowo-cho yeh żydów w Radogosze u. 

tleIllKlelll.·cza 35, tel. 115·29 
pJ'z'y}muią 21apis-y codzienie od g. 9-14-ej. 

Dyr. Tadeusz Czapczyński. 

przyjmuje od 5-7 i w upito Ewang. 
od 11-12 przed poło 

r. med. 

W razie niep:rzybycia wym~\ga.nei ilości członków 
Nadzwyc~ajne Ogólne Zebranie odbędzie się w drugim 
terminie dni,a 20 sierpnia b. r. o godz. 5 popoł. W tymte 
lokalu i na zasadzie § 47 będzie prawomo(}ne bez wzglę
du na ilość uczestników . 

,----------------------------------------" . III l 
Dr. on med. 

• • Specjalista chorób skórnych, . U"b rg 
Dr. m.d. 

r. 
choroby dzle.ci 

PO ÓC Ł 
I I weneryczny oh i moczopłciowych 

powrócił 
Cegielniana 7, tel. 141-32 

Choroby skórne i wene- Chor, skOrne I wen rycIIn. 
rJczne, Elektroterapja (kobiety I daleei) 

Al. Koi . l luL lU-Bł 
po "r6,"', 

SpeoJallsta ChOł6b weneryo.nych, 
st(6rnJch i moc.opłolowych 

Przyjmuje od g. 8 -10, 12-2, S-8 w. 
w nledziel~ i święta od 9-11. Zawadzka 10., Tel. 186-10 Slunklewlcza tolet. 146-10 

PUJj;m. gd 3-5. lenenie nlemo[J płclowei 
AndrIeja 5, telef. 159·40 

Ordynuje od 9-1 I od S-8 w nie- IiIOd •. pr,),J. 0::1 11-1 i ;; - 4 pp 
Dr. med. dzielę I ~wieta od 9-1. 

Dokt6,. 

TRE 
pr.S'Jmuje od 8-11 ra no i od S-9 w 

w nledlllsle i Śwl~ła od 9-. 
Dla pań odd.ielnt\ poczekalnia 

-------------..-. 
Spectałł_ta chor6b wenerycznych Dr. med. 

ce;ie7Ri~n~ciPłt;li~go. J. M a k o w s k i 
1l1zyjmuje od 8 -~ i od 5-9 wiecz. 

W niedł:. i świeta od 8-1 popoł. 
ma pań oddzielna ponekalnla. 

Dr. med. 

Heli r 
Chorobv wenerrczne, moozo

~łclowe.J skórne 
Tr'augułta 8. Tel. '179-89 
Puyjmuie od 8-11 i od 4-8 wlec •. 

w niedzielę od 11-3 po po poł. 
dlll pań oddzielna poczekalnia 

Dla nle.amolnych eany 
lec.nlcowe 

powr6C:ił 
chor. dzieci 

Gdańska 28, tel. 150-02 
przyjm, od 3-5 pp. 

Dr. med. 

I~na[y 6 uoberg 
Choroby wewnętrzne 

powrócił 
ul. Cegielniana 17, tel. 174-15 

Dla pań odd.ielna poc.ekalnlt\ 

S. Li iecki S O'D:.. , -; 
chor. wew;;;;6cir

c
, serca taDi~ł8W aWlnSnl 

NARUTOWICZA 9 
Tel. 127-16. Prz~jm. od 5-7 

----~--
Lekarz-dent,sta 

Ur. 6ranasowa 
Piotrkowska 124 

wznowiła orzujęcia 
-------------. 

Dr. med. 

l. IJr lon 
cbor. wewnętune 

powr6cil 

połolnlctwo i choroby kobiec:e 

Bałucki R,nek 3 
Tel. 148·80 

przyjmuje od 4 - 7. 

Dr. med. 

• O Id n 
rentgenolog 
powrócił 

Południowa 9, tel. 127-64 

letze ie 
krOtklaml lalami radJol8JD1 

Dr. ~.J!!~!(W!KI lU O ł Bumi U S 8 i 
AndneJa Mg 3. Tel. 112-63. przeprowadził się na ul. 

" 11 Listopada 20, tel. 215-85 
przyjm. od 6-8 

----- - -------
Dr. med. 

Choroby stawów, kośoi, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we
wnętrilnych kobieoych i t. d. 
w gablneal. terapJI na,k.'naj 

Dr. POLAKA. Nawrot T. Tel. 184-:U 

Dr. med. 

Adam Bender 
cho,. wewn. 

Specialnie serca 
Powr6clł 

Prtep,owadził się na Al. Kościuszki Z9 
tel. 191-25 

PuyJęc a od 5-7 pp, 
, ' --------------

Doktór 

W.lagunowski 
POWR6CIŁ 

P~o~l!'kowaka to, tel. 181-8a 
Spec. choroby sk6rne, we
neryc.ne i mo~zopłeiQwe 

GabInet Roentgeno-Ieonlesy 
PłaiJmaJe od 8.00 do 10.30 1/100, od 
l-el do 2.30 pp., od 6 do 8.30 wJeo. 

w nhldalele i dwl~łll ad 10-1 

Jddzielna poczekalnia dla pań, 
Dla niezamo~nych 

Cen, lecznicowe. 
,. 

Cellelnianl 11 tel. 238-02 
Choroby weneryc.ne, moa.o

płolowe I .kOrne 
Prlvlmuje od 8-12, 4-11 w. 

w nied •. i świett\ od 9 do ,} po poł 

Dr. med. 

Z. Pinczew ka 
choroby kobiece 
przeprowad.1łe się 

tidańska ~8. m. 4 
tel. 108-01 

wznowi przyjęcia 6 sierpnia rb 
Przyjmuje od 4-6 ppoł. 

Dokt6r 

ICHE 
Specjalista chorób skórnvoh 

, i wenerycznych 
lec. en le niemoc, płciowej 

POłudniowa Z8, te8. ZOl ·ga 
przyjm. od 8-11 rano i S-B w. 
w nledllliele i ~wl~ła od 9-1 PI?;. D1. laubenhaus 

itii;;;k;uszi.: • wiil_el on K L IDokte 
tel. 146-09. - ł U 

Przyjm. od 4 - 8 w. DOWrOCI spec. ohor. wen."o_n., sk6rnvch 
___ ~- Chor. wewnętrzne I wlos6w (porady seksualne) 

L C 
· ł Naruiowit:za ~ Andrzeja 2, tel. 132-28 

r zaruozu tel. 128-83 P~swjmuje od 1)-11 Tano I od 6-8 w 
W nledlile1e I §·...., i jta od 10-12 • • ____ r~ ___ _ 

P'iiCpi;~koulską 62. Artu'" ianasl ir. mermn. MAmm 
chirurg-uroloRl OKULISTA 

Obecnie praktykuje powrlff.cl-ł 
W 61cJańaka ~3, te1. 139-88 U 

VI Ciechocinku puyjmule od 4 do 6 pp. przyjmuje obecnie 
D d Piotrkowska 113 

Dl D
r. '!'de .• willa "Kościuszko". Dr med tel. 165-17 1-2 i 5-7 aWI OWICl Dr. med. • • • ---Lek:-dent. __ o 

"~~;.~;,~~F.~i~l.?:~,~~!!,) l. C~~~':~i'::d~ad A~S:ER~~C~O~!~t~JJE f :r.!!!!/a ~ę~a 
przeprowadz:ił się na Dowr6CI1

1 
2415

l 
Praeprowed.lł się na ulicę ul. Kilińskiego 105 

ul. Narutowicza 42 ul. lawadzka 8, te. - J Pomorska 7, tel. 127-84 (obok parku Sienkiewicza) 
Tel. 184.91 5-7. Pn!,jm. od 2.30 do 4,30 . prlyjm!ltJe od 4-8-ej. Tel. 204-4Q.. 

Dr. med. 

Al[K~An~f~ M ~~~lł~ 
Przejazd 20, tel. 112-81 

ehoroby wewnętrzne , 
(spec. ~ołądka i kiszek) 

powrocil 
przyjmuje od 5-6 pp. -Dr. med. 

1'1. fi II 
Chor by sk6rne I wener}1can. 

ZachodnDa 64 
telefon 185-49 

pra,jmuje od 1~- 2 i od 7 - S.30 " 
~ niedziel~ i śwIata' od 10-~2 lIP poł -

Dr. med. 

n. Trachlenherc 
powróc;11 

n arutowlul 22. Tel. 113-16 

LECZ I "OmE6A" 
lekarzJ spe.jeJist6w i ut\binet 

dentysfyc.DJ 

Główna 9, telef. 16t· ... 
caynna ceł" dobę 

przyjęcIa na miejscu, willyty na mie'ch 

Pomoc akuszeryjna. Opatrunki. 
zastrzyki. Analizy lekarskie. -

Lampa kwarcow(\. Roentgen. 
Dj~termia 

Porada:; zł. 
Gabinet koamet'fki 
!emlnlozel i toale'oweJ ' 

z. SI BE 
dyplom Uniwersytecki 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich I 
defektów cery. 

Usuwanie be:apowffltnle I beE 
ślad6w a.peo~cyoh włos6w. 

Przyjmuje 10-2 i 4 -8 wiecII. 

f' 

PUPlmuie w8.elkie poboły, wohod'4 
ae w JIIakres łlVilll"lIenla s.yb, frote' 
rowania, eyllllnowanl~ i drutowania 
p08admek. Spuiltal\le bia~ i lule8llrań 
oraz pakOwanie okien I drllwl n. 

zimę 

Oen~ nialda 
Tel. 106.41 rw.j ~'I . flun! RESTi!L 

Czynny do god%. 7 -el. 

Jed,ne letnie kino dź iekowe Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych' 

w ogrodzie Nowy sukces FRANCI ZKI GA , "eSIRIU 
w filmie 

ul. SienMt8Wlcza qUI leI. lql-22 
I 
I Nadproeram: "fi -ę lia powodzi " Polsc:e" 
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II' Zawadzka 11. ani nosi b~~~! I. gore SP!i::~t~:~~ obuwia rnQSMieuo 

Obaj[ie wiecej o zdrowie nóg ł 

Zarząd Masy Upadłości 

TowarZUSIWa SchlUsserowsBlei Przędzalni lawełnu 
i TBalni w OzorBowie, SpÓłBa ABcuina 

podaje do wiadomości, że za.mierza oddać w dzierżawę zakłady 
fabryczne Sp6łki ud 1 stycznia 1935 roku. 

Zakłady posiadają: wrzecion cienkoprzędnych na numery 
średnie 22498, wrzecion ,cienkoprzędnych czesankowych 14108, 
wrzecion niciarkowych 2432, krosien 726, bielnik, farbiarnię i wykoń
czalnię; napęd 1585 koni mechanicznych. 

Reflektanci proszeni są o zgłaszanie ofert do kancelarji 
niżej podpisanego w Łodzi przy uj. Al. Kościuszki 93 w terminie 
do dnia 1 września 1934 r. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZEJ 

Ił )-

COKOLWIEK DROlSZE
- WIELOKROTNIE LE P SZ E! 

e 

pl'lożony w suchym sosnowym lesie pięknej okolicy. 
Idea.lne miejsce wypoczynku. Nowa. obsllerna willa. Rytu. 

alna kuehnia.. Ceny bezkonkurencyjnie niskie. 
Informacje: Al. I Maja. 19 m. 9 godz. 9-10 i 3-4 Pp. 

tel. 207-27. 
Listownie: D. Chłopski, Opoczno, eknynka poclltowa 42. 

Na nogach przel cały dzień spo' 
ezyw8 cIętar ciałII, nic więc dziwne
go, że powstaj~ na nich stwardnie
nia, odpauenia, odoiski, obrzęki. S~ 
to objawy przemęclenill n6g, nie u- FabrJ'ka Okuć Budowlanych 
lega więc w~tp1iwośoi, te należV te 
lecayć. Wielu ludzi Ibyt prosto ul- D-"I~ ił ~D.;nv 21~·.rg 
muJe to ladanie, poprostu usuwa -., \7 U WV.. "., 
zgrubienia buytwą lub tyletłl~. Jest 

Towarzystwa ~[blOnerowskIRj Przędzalni Bawełny 
i Tkalni w 010rkowie, !półk& Ak[yja8 
Dr. Bolesław Fichna, Adwokat to bardziej niebezpiecsne nit samll wł. Ant. Suwalski 

chMobLN~dro~~~u d~e~en~ i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ F~rykaihluro: Łód~ 2egla~ka ~ ' 
- a gotowe nieszczęście. WidzicIe tel. 209-52 (dawn. Golca). 

~;;~~~II ~~e~~oś~~d~i6Ie.kt~r:mto c~~~ nO 10WrO[)on l WYW[larorw 'lłlJ~u .WI'E' Dojazd tramwajem Zgierskim do Juljanowskiej 
ci, kt6rzy chorych n6g nie leczą, lub r t; ~ \lJ •• ~ L'- Wykonywa 7.amki, zatrzaski, klamki żelazne, 
leczą co gorsza nołem. Ka!dy lekarz kufe, z mosiątba i białego metalu, paskwile, 
Wam powie, że grozi to strasznemi radlimy stosować drogie, lecz oszczę- PENSJONAT zawiasy, zasuwy, narożniki itp. od najskro-
n/lstęllstwami. Dla n6g istnIeje ledy- dne w użyciu i niezawodne w skutkllch mniejszych do najozdobniejszych. 
ny idealny środek SOL DO NÓG do pielęgnacjI tWllrly, na wyblele- " , Ił Ił U Ja D I ~" Prz".-mus-emu komlletne OkUCI-a 
JANA. Kąpiel \lO Soli do Nóg Jllna, nie - kram CYTRYNOWY, na ple- ... J-a ~ • 
utywana regularnie dli~ki zawllrtości gl - krem ORCHIDEA, na wy- __ • ___ ...;d;;.;O~.;.;;.:..;;.Ch;.;....;b~U~d;.;O;.;,W;.;,I;..i. ____ ___: 
Boli lecznIczych, usuwa w8zystkie gładzenie cery - krem NAJDELI- TELEFON 22 
dolegliwości nóg: odciski, zgrubienia, KATNIEJSZY. przeCiw zmarszc.
obrzęki zllikaj~, nogi odzyskuj~ ~Wie-.lkom - krem RADOHORMONOWY Pełny komfort. Radjo. Łazi.enki. Przepiękne 
te siły. Chrońcfe swe nogi - leCicie 018Z higjenicsny r6t i puder Dr. J. słoneczne pokoje balkonowe. Pokój brydżowy. 
je SOLĄ DO NÓG JANA. ŚWITALSKIEJ. 

Do nabycia w pierwszorzędnych Znana pierwszorzędna 
~ - - - - - - - , drogerJach. kuchnia djetetyczna 

-. 

Ogłoszenie. 
Do akt. Nr. Km. 931, 932 I 34 1'0 pod ur.lłdem Syndyk tymczasowy masy upadłoś(d firmy 

"Bolesław Ra]kowski" 2óawiadamia wierzycieli 
powyższej upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale III Handlowym decyzj, z ania 3 
sierpnia 1934 roku wyznaczył dodatkowy 
14-dniowy termin sprawdi'::enia wierzytelności. 

ObwieszczenIe PlED L E PAULlNY BEIGłTEINOWEJ Komomlk Sądu Q,othlllego w .to-
dzi rew. 14-go sam. w ~odli przy 

Al. I-go Mllja 34 W ~ l O D l' nil ZIIsadale ari. 602 ~. P. C.ogłlllZa y orowD 
że w dn. 10 sierpnia 19114 r. o goda. ~ 
12 _ Łodll przy ul. _ 

Srddmiejsklei 28 nowe i używane. • 
Sprawdzenie odbędzie się w dniu 17 eierpnia 

1934 1'. o godz. 12 w sali zebrań III Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Pl. 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

odb~dBle się publiczna UC'J'lIcja nr· CENY NAJNIŻSZEI porc,-. '25 Aroszg chomoŚcl, II mianowicie- .. _ 
6-ciu sztuk bostonu koloru granato' A WAJCMAN WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO-
wego i czarnego, nllleiących do fir- WEJ i WAFLEM CZE 
my: .OroBsbart i Hefmlln-Splldkobler- - KOLADOWYM 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonaj, 
nie będą należeli do mających nastąpić podlia
łów funduszów masy upadłości. CIf"· Sienkiewiczl 6 1?OLECA 

oszacowanych na IIlCl1:ną sumę .ł. QOO C 81 I 
które mo~na oglądać w dniu licytacji Tel. 191-00 U ero a ,.Zro· dło" 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

UWAGA: Kupuję i pnyjmuję w ko-

Syndyk tymczasowy 
Marjan Kosiil.kl 

Łódź, ul. Piotrkowska 1175. oznaczon,m. . bl d Przel'azd l. - Tel. 133-79. l' 209-87 IIDBI me e, rwany, por6elany, bron- -
Ł6tł', 4.8 .. - 34 r. lIy i różne sprzęty domowe. 

KomornIk (-) St. Dulko_ski 

Do a.kt. Nr. Km. 570/34 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu OrodaJdł'go w Łodai , 
rew. 14, lIamiesBkały w Łod'" przy ul. 

Al. I-go Maja 34 
na mocy art. 602 K. P. C. 
ogłasza, ze w dn. 10 sierDnia 1934 r. 
o g. 12 w Łodzi przy ulicy 

Lipowej 31 
odbędzie si~ publicl!lna licytacja lm
chomości a mianowicIe: 
radjoodbiornika, dywllnu kOKosowego 
i mebli, nale.ących do Hersza Nach-

mana Heymana 
oszacowllnych na lączn'tsumę zł. 560 
kt6re można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu spuedaży w cZlIsle wyżej ~ 
oznaczonym. fi 

t6dt, 4. 8.1934 r. " 
___ K_o_m_o~~~ St. Dulkowskl ; 

KOMUNIKAT. Zakład zega;mlstr.ow.1. 
ski i jubilerski I. SOŁOWIEJCZYK . 
(egz. od r. 1902) zawiadlllf1ia Sz. Kli
jentelę, iż dn. 15 bm. przeniósł swój 
lIakład z ul. Piotrkowskiej 27 na 111. 
PIOTRKOWSKĄ 54. Uwaga: z no' 
wym właśoicielem sklepu przy ulicy 
Piotrkowskiej 27 nie mam nic wspól
nego. Kupuję i płacę najwyższe ce
ny .a biłuterję, złoto i srebro oral 
wykonuję wszelkie roboty fachowe . 

• 
KINO-REWJA 

1 R 
Pomorska 89, Tel. 248-05 

Dojazd tramwajami O i 4. 

"eJtatiszy teatr w Łodzi! 

Sala wentylowana 

Dyrektja I tiimnazjolD l'I(lliit!eo 
Magistraclta 21, tel. 134-11 

Oyruktja II filmnazjulD l'I(Sllit!eo 
Magistracka 22, tel. 134-12 . 

Dyrektja tiimniłziulD leńslileeo 
Piramowicza 6, tel. 127-95 

TowarzUSIwa SzBlł lUdOWSMiCh w łOdzi 
zawiadamiają, że wpisy do Gimnazjów i wszystkich 

. klas szkół powszechnych przy tych gimnazjach 
przyjmują kancelarje wymienionych szkół w godzi

• nach od 10-' 14. 
Do pierwszej klasy szkoły powszechnej (dawnej 
klasy A) przyjmuje się dzieci z ukończonym 

szóstym rokiem życia. 

W pisy dzieci w wieku od lat 4-ch do 

PlłllD5lll014 
Towarzystwa Sgk6ł 2:ydowsklch w Łodzi (Sienkiewlella 26) 

przyjmuje kancelarja Gimnazjum Żeńskiego, Pirllmowic:za 6. 

.te , 

TEATR- KAWIARNIA 

" 
BAGAT·IE.LA" 

Piotrkowska 94. :: Telef. 240-50. 
Dziś i dni następnych zachwyca Publiczność 

Humor i satyra Niaspożytość talentu 
J. Bukojemskiej L. Sempolińskiego 

Groteska i temperament Sex-Apeel 
J. Kozłowskiej J. Sulimy- Jaszczołta 

Egzotyzm północy Uroda i młodość 
Juno Gordez Bagatela-girls 

W dzięk i uśmiech Werwa i zgranie 
Haliny Doree Bayman-jazz'u 

ŻyV\,ioł, gracje i rewelacie Przepych '!Ystawy 
Ir.Sąboltówn, B. Kudewlcza 
i E. Wojnara 

w pr~mjerze wielkiej dziecinady w 2 cz. 18 obr. pt. 

BE-BE!! 
Bilety w cenie 75 gr. do 3 zł. Pocz. o g. 8 i 10 w. 
Dziś, w niedzielę, o g. 5-ej w ogrodzie Five 

o'clock z udziałem zespołu. . 

./ 

Na scenie! Dziś, w niedzjelę 5 sierpnia r. b. powt6rzenie. . ł(a sce~ie! 
Zrzeszenie Artystów Scen Polskich pod kier. art. WACŁAWA ZWIRSKIEGO ma zaszczyt zaprezentowac program Nr. 6 p. t. 

, Lu Wilczyńskiej, Betty Skalskiej, Igo Orszy, Wacława SIIJP W Sflł(f '
Beczka humoru w 12 litrach . Z udziałem: Haliny Jaczyńskiej, 

• Zwirskiego oraz Wiktora Śmigieiskiego ' 

Kllpelmistrzl ARTUR KOCHANOWSKI Dyrekcja: M. ZNAMIROWSKI. , 
Romans Mórz Południowych. W rolaeh głównych: 

piękna hawajka Kaiss Robba i J. Marconi. 
Na ekranie Królowa Południa 
Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr. - Przez 

sobota i niedziela. - Początek o 6 w., w niedz. 
sezon letni tylko 4 dni w tygodniu t. j. czwartek, piqtek, 
i świeta o 3. Pocz. ostatnich występów o g. 10.15 w. 
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spMjalnie DLA CENTRALNEGO K 
OGRZEWANIA posiada firma 

Nr. ~u, 

" 
l d·. ul. P R Z J A Nr. I 

telefony: 131-80. 155-60\ 236-30. 
%adne place poza KONSORCJUM KOKSU "WOFGANQ" w sortymencie: Gruby. Kostka i Orzech I nie 

pod MARKĄ "WOLFGANG" będziemy ścigać sądownie. 
posiadają. SPRZEDAJACYCH KOKS 

•••••••• 

ANGIELSKIEGO i Niemieckie· 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kl'ystek, Pomorska 15. 
Tel. 171-28. Zasta.ć można od 
1-3. ~21-4 _ . 
BERLlTZ - SCHOOLl Kvrsv ję 
zy,ków obcych, uznane przez 
paMil7;o. 9 rok szkolny. Kon· 
wer~aćja, literatura, korespon· 
ilctlcja handlowa. Wykładają 
cudzoziemcy, spec.ialnie wy
n"koleni pedagodzy. Małe gru· 
py. lekcje IJ rywatne. Najsz~ b
sze PO!!tGPY. Informac.ie co
dz:ennie od 12 do 1 i pół i od 
5 dQ 8. Andneja 3 (dawniej 
Piot~lkowsJ:a 86). 6357-4 

L 

MEBLE gotowe, pDjedyńcze i kom 
pIety od skromnycłl do najwykwin 
tniejozych (ód 21ł. 50(\.- za. kom
plotne urządzenie pokoju). Wszel-

ZAGINĘŁO świadectwo. Toma
szowskiego gimnazjum Realne
go z ukończenia 6 klas Geno
wefy Budny, Tomaszów, Gło-
wackiego 28. HS9-2 

ka zamiamł. Poieca wytwórnia _ 

S. Betnacki, Piotrkowska 275, tel. LITERACKIE porady i oceny. O· 
231-80. pracowanie artykułów, poblikacjli. 

Lakowa 10, m. ;~O. . -30 

OKAZYJN1E do 8pr~edania nowa ZAGINĄL pies, ,~Doberman'). (;d .. 
Ilspialnia "węgierski je8ion". Lima prowadzić za wynagrodzeniem: 
J1ów~klego 8 m. 52. Obejrzeć do Kopernika 57, 10 d'Ozorljy. 54·2 

god:dńy B-ej. 

-------. ....... ---------.,. Uzdrowi! 
SAMOCHóD Roadster "Peige'" 
w dobrvm stanie sprzedam za PENSJONAT "MARYSlEŃKk' 
1300 zł. Kilińskiego 194 (do. dla dzieci i młodzieży pod kie· 

MISS MARY załatwia przvję· zorca). runkiem rutynowanej freblan· 
cia na wyższe uczelnie zagrani _____ ~~ ...... _____ ...... ~ ki, otwarty od 15 maja 1934 r. 
czne. Udziela lekcji języków PLACE budowlane na Senator- we Włodzimierzowie. Siatków
ahgielskiego, francuskiego. nie· skiej 21X30 m. tanio do sprze- ka, tennis, RTy towarzyskie. 
mieckiego, włoskiego oraz zała- dania, dzwonić 126-19. Mrurja Gincherżanka, Włodzio 
hvia wszelką korespondencję. .. lo- ----- tnierzÓlw. poczta "J>rzyg16w", 
Piotrkowska 24, m. 7. [I Aleja . . ~ ZA PóŁ CENY partja żyrar- _. _________ _ 

zupewnia klijenteli tylko 

Dom KonIe MevJno-ToWarowy 

JESIEłłłłE TA iii LIPSKIE 19S4 
rozpcczJnaJą sl~ 26 sIerpnia 

ABSOLWENT UNIWERSYTETU dowskich czysto lnianych obru
sów, ręczników; chusteczek i 
ścierek, Magazyn. Magazyn U
niwersalny, Piotrkowska 44. 

WŁODZIMIERZóW , 

przy przejazdaeh na kolejach państwowych 
przysługuja: na polskich 331 /3 %, 

n a n i e m i e c k I c h 60°/ Q U I g ł. 
Stefana B atorego przygotowuje 
do egzaminu konkursowego na 
medycynę na wszystkie uczel
nie polskie. Udziela również 
prywatnych lekcji w zakresie 
;lmnazjalnvm. Gdańska 123, 
m. 8. w godzinach przedpoł. 

-2 

I Pasa. I 
POSZUKIWANY palacz i ślu· 
sart: wiek 30-40 lat II pierw
Bzorzędnemi referencjami. Zgłą' 
szać Ili~ codziennie Zgieraka 96. 

Lokale 

o k I 1~~rJ[lnR 
różne shedowe 

o wgnaJc;cia 
tzwonić od 9-12 tel. tir. 126-'9. 

MIESZKANIA 4-0 lub 3 poko· 
jowego Z dtizym korytarzem 
nie wyżej 2 piętra poszukuję, 
możliwie w centrum. Oferty 
sub. ,.Adwokat". 171-2 

ODDAM piękny umeblowany 
pokój, możliwie z utrzymaniem 
eentruIh Piotrkowskiej, pierw 
siorzędny dom, frontowe noWo
urządzone mieszkanie. Of. Bub. 
"Edal" do administracji. 

WANNĘ . emaljowaną, ko~ioł i 
umywalkę (ewent. kaid e z o
sobna) używane w dobrym sta
nie ·kupię. Dzwonić 155-90. 

SrHallosze piją tylllo ~Lukullus'a" 
Kakao Hollanda, kł6re jest naJlepsze 

i rtajtańsze. 
Nast~pnie polecamy s 

konfitury, cukiel'ki, czekolady, keksy 
I wafle codllennle 'wieźe na składzie. 

Najtańsze ~ródto zlIkupu 
dla odeprzedawc6w. 

"LUKULLUS" 
Fabryka cukrów, csekollldy i kakao 

Bydgoszca 
Filja: Ł ó d i, Piotrkowska 89. 

Tel. 207-95. 

MIESZKANIA sIonec~ne 3 i 4 
pokojowe w nowym domu na
przeciwko parku Staszyca do 
wynajęcia. Wiadomość: Cegiel
niana 8%. 962-2 

OD ZARAZ do wynajęcia 2 po· .~ _ '""' _____ • 
koje z kućhnią. wygódką i bal- POKóJ z kucfmią frontowy z 
konem. 3 pokoje z kuchnią, wygodami oraz duży frontowy 
wygódką i balkonem .. Cegielnia- sklep natychmiast do wynaję-
16 59. DOlorca wskaze. cia. Zgierska 116 u gospodarza 

949-3 Tel. 150-80. 948-~ 

PrB~umarata miesi~cllna nGło8u Porartne!łO- ~ wsaystkiemi d<>
II Ił datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie -

40 groBly, z pr.e9yłk~ pocIłową w kraju - zł. 6.-, z.sgranicą - zł. 9 ...... 

Rękopis6w redak".ia nie zwraca. 

WSlelklch Intorm.cYj udźlela 

hiPIKI U Z~D TARGOWY Ul hlPSKU 
lub Honorowy prz dsławlolel In:l. WILLIAM KOESCHE 

W8rS!lBW8, KoszJko*8 53, teJ. 8·49-28. ' 

PIERWSZORZĘDNY PENSJO- j 

NAT "BIVIERA" E. Silberstei- I 

nowej. wykwintna kuchnia, 
obszerne i słoneczne pokoje z 
werandami, las Budzvńskiego, 
plaża; cenv w sierpniu zniżone. 
Zgłoszenia: E. Gliksmanowa, 
Lemonów 3017, od 11-20 ................................. mEa. .. di~ .. 

4-POKOJOWE mieszkanie slo
neezne, wszelki~ wygody tanio 
do wynajęcia. Zeromskiego 12. 
róg Zawad~kiei. Dozorca wska
że. Tel. 14.:1-74. 134-2 

UWAGA! Ładnie umeblowany 
pokój. pader. front, do wynaię
cia od zaraz Al. Kościuszki 21, 
m.4. 

~------------------ -----
5-C1O i 3-POKOJOWE mieszka
nie z wszelkiemi w.ygodami 
(służbowym, łazienką) do wyna
jęcia. Piotrkowska 189. 

SŁONECZNE 3-pokojowe miesz
kanie z wygodami n~ I piętrze 
w oficynie do wynajęcia. Piotr
kowska 200. Dozorca wskaże. 

975~3 

INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
i Szkoła Kosmetyczna 

IM 
przeniesione zostają z ul. 

Narutowice6 9 na ul. 

SIenkIewicza 37, IB1.112-0 

DO ODDANIA od zaraz 3 oraz 
5 pokojów z kuchllią, front I-e 
piętro. Zawadzka 49, róg Źe
romskiego. Dozorea wskaże. 

ot: 
przez BWIl elasłyc.no§ć - zmniejs:iJone pompowllnłe 

W.r,Ja opon •• Ielklch marek I!IJDTOW-.JI" l' Hl J c:ręacl zamiennych. '" K ~ 

I UL. N UTOWI ZA Nr. 1. 
Teleton 128-30 

ul. Leśna, tel. 354. (Droga do "Zacisza"). 
KOMFORTOWY PENSJO AT " 

Heleny HanBmanÓwny 
(dotychcz. wieloletn. włal§c. pensj, w Zakopanem) 

Piękne położenie wśród lasu. Bie2ąca woda ciepła i zimna 
w poko]aeh, Tarasy balkony. W pobliżu basen i plaża, 
Własne auto be.płatnie do uż,tku P. 1. Gości 

do łazienek i z powrotem, 
Kuchnia na żądanie djetetyezna-W sezonie I i III ce

ny znacznie zniione 
= Sezon· od 15· go maja do 31-!!0 paźd::iernlka. = 

Co" dla ni 
Piękna pani nie powinna 
mieć zmarszczek. Należy 
stanowczo używać na pla 
zy okularów - mrużenie 
oczu na słońcu najprędzej 
wywołuje zmarszczki. 

Największy wybór ciemnych oku
larów w magazynie optyoznym 

ZYMDłł URDACH 
Piotrkowska 33, tel. 222-23 

.~ .................... ~. 
POSZUKUjĘ 2 umebl. pokoi ż wy 
godami i używalnością kuchni. 0-
fert,y etib "J. F. no 

121 
popl'zeCzha oficyna, I pi~tro. 

Tel. 155-55 

Bezpłatne porady 
kosmetyczrie! 
~~~ 

• DW A tadne pokOje frolltowe z od-
dzielnem wejściem z klatki sl:houo 
wej, nadają.ce się na biuro, kanec 
larję adwokaelq, względnie D!1 In, 
teres zaraa do od!lauia. Piotrk(lw
ska '71, m. 8, tel. 131 -'ll. 

Ogłoszen'-!I lI.a wiern milimetrowy 1-silipaltowy (Sb'OM 5 szpalt): l-sza snona ~ zł., Relllamy tekstem 
II redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z i!!6sttzeżeniem mieJsca 60 gr., belS zost!lleuenla miejoea 

50 QI'., nekrologi 40 gy. ZWyCi!!6jne (st~. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 tJ,. za w9rat, najmniej!l!le oatosJSenie !I~. j .SO 
POSllukiwanle pracy 10 gr. za wy~ar:, najmniejsl!8 zł. 1.90. OgloslJenia SIIó'ęc!lynowe i el!~lublnowe 12 i1. Oglo
seenie r:amleJsaowe obllc.lłne BIt o !J(jJ/o dl'otel, firm zagr. 1000/0. Za ogłoszen ia tabelarycllne lub fGntoll. dodatk 

5ffJ/Q• Ogłoszenia dwuholor. o 50110 drołal. 

B.dak*or odp.· Stanisław Rożniecki Za WydawnidIwo ft Ptaaa". w,dawnioBB sp, liS agr. odp. Eugenjusz ~onmali. W drukarni własnej Plotrltowslra. 101 
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e"ekfor m p S 
Poważne, minorowe dźwięki 

dzwonów z kościoła św. Stefa
na żalobnem echem popłynęły 
w świat. ZatrzepOtały wiotkie 
prostokąty gazet, brzemi,enne 
w sensacyjne szczegóły nieco· 
dziennego zdarzenia, wionęły 

świeżą farbą drukarską w nie
nasycone czytające twal'Ze, 
spłynęły jasną krwią krzyczą

cych nagłówków, zaniepokoify 
szeregiem wykrzykników l ma 
ków zapyta.~. Posypały si~, 
gęstym deszczem ubolewania, 
kondolencje, komentarze, do
ciekania. Krzyżują się opinje, 
przeczą sobie wywody, zalewa
ją szpalty gazet niekmrezi\
się potokiem słów. 

Wpatruję się w małe druko
wane znaczki, piętrzące się w 
litosach przedemną, ws.lluch,"j~ 

się w echa słrzał6w na wiedeń 
skim BaUhaus Platzu, wydane 
nia, E któreml zelektryzowana 
początkowo opinJa publlezna 
"ldążyła się już oswoić, kt6re 
wartki prąd bieżącego życia u
nosi już w przeszłość. Przeble· 
gam myślą krótki okTes cza8U, 
dzielący mnie od ostatniego 
mego pobytu w Wiedniu. 

Krótka, ŚJDiesmłe mała prze
str!eń niespełna tnooh tygo
dni dzieli mnie od mych wędr6 
wek po Bfngu I Praterze, po 
rozmaitych okręgach nadduna.ł 
skiej stolicy, tonącej w zielenI 
parków I rozUcznycn skwerów. 
Na ulicach, zalanych blaskiem 
lipcowego słońi!a, panuje na
wpół senny spok6j ogórkowfl
go sezonu. Wnętrza wielkicli 
wspanłałycn sklepów, magazy
nów :raeją kryzysG\vą pu~łt1ką!~ 
Przechodniów (!o kiJka kroków 
zatrzymują schludnie ubranI 
młodzieńcy z błagalnie wycla.,g
nh~temil rękami, pl'oszą~ o 
wsparcie. 

Czesto gęsto natknąć się mo 
zua na całe rodziny żebracze, 
czysto oOlanemł niem!ow'~ła
mi apelujące do uczu~ rodzin
nych przechodniów.. Po jadło

dajniach I kawiarniach snują 
si~ te smutne ofiary kry,zy~u~ 
j bezrobocia, od stoIlka do sto 
lika podchodzą prosząc fł 

wsparcie, tolel'owani przez za
rządzających ł kelnerów, kt&. 
I'ych egzystenc.la wtem małem 
paJ'istewku, zamku!ętem w cios 
nych granicach, także nie na
leży do łatwych. 

Jedną z nielicznych desek ra 
tunku stanowią przyjezdni, u· 
cznle I cbętnie odwiedzający 

zazwyczaj to mile p0l:0dne mia 
IiltO. Gościnne podwoje wytwor 
nych boteli zdają. się mal'Zyć o 
bogatych cudzoziemcach, rM~ 
dzielających hojnie napilwkl 
między boyów l służbę h .. • .. Jn-

Wrażenia i nastroje wiedeńskie 
wą. Niestety, jest ich copaz 
mniej. 

Nietylko przez kryzys ucier
piał tu ruch turystyczny, Przy
r~zyniły się do tego w dużej mie 
rze zastraszające wieści o hCJl· 
ustannych sabotaiJlch I uma
('bacb, dokonywanych na tere
nie Austrji. Bo spokój nu uIł

cReh Wiednia jest tylko pozor
ny. Pod tą ciszą coś feJimentll
je i drga, coś się czai, zgęszcza 
jąe atmO$ferę naładowaną, zf1a 
się, elektrycznością. Na krań

cach miasta z bukiem pękają 
bomby. podkładane przez 'ano
nimowydJl osobników. Kalilde
go dnia gazety donoszą o zn"J
dowanych w coraL to ilonych 
miejscach materjałach wybu
chowych. Plakały, rozwieszone 
na murach miasta, wzywają u
bywateU do walki z terorysta
mi, obiecują wielkie nagrody 
pieniężne tym, ktÓł'zy zbrod
nkze elementy pnekażą wla·· 
my. W paragrafaelt sądowycI; 
powstaje groźne "'lImo kary 
&derei przeciwko spriaWOODł. 

zamaeJi6w, lecz te ostatnie m\ 
mo to nie ustają, siejąc nlepo
k6j, budząc carne przewidv
wanla. 
. ,W kI'.o.sJiacliJ lrafłJiacb~ ka
wiarnlacb nad rozłO'lonq gaze· 
tą cbylq się ku sobie zalęlmione 
twarze, palce stukają w odno~
ną notatkę, pobladłe usta SzelI' 
czą: "już znowu"... Wielu z 
nadzieją spogląda w stronę ma 
łeg~ kanclerza, którego podohl 
71D.y w uniformie wojskowym. 
Charakteryzujące go zlekka qa 

bohatera narodowego, roriwle
szone są wszędzie na mieście. 

Czy wyobl'aiał sobie ktoś już 
wtedy, że ta niewielka postać 

usumęta zostanie już wkrótce 
z tef'(o świata. Czy doprawdy 
przewidują już może Bilektó
rzy krwawy bieg niedlnlekLc,bl 

już wydarzeń wokół $achu 
urzędu kanclerskiego? 

Narazie życie toczy się swym 
zwykłym trybem, zwykłą kol,. 
ją drobnycb codziennych zja
wisk. Otyłe, dobroduszne miNii\'
czkl wiedeńskie, śpieszące z ~, 
szykami po zakupy, przysta'l:t 
oh ok kolporter6:w gazet, wpu~ 
h'ują się w gęsto zadrukowane 
s7.paJty. W nawale zajęć i kło

potów gospoda1'sktch uważulie 
śledzą bieg politycznych wypad 
ków. Wzdychaj~ szepczą, pn
Iitvku,fą zawzl~le, wściekle wy 
wracaJąc oc.zvma: hCO za cza· 
sy" ... 

W ędruję po mieście. Przede 
mną kalejdoskopowo przesu
wa się pusty, głuchy gmach par 
lamentu z opuszczonemł żalu

zjami okien, ratusz, kośclół św. 
Stefana, w perspektywie olbrzy 
mie. nieruchome koło Prateru. 

W dole "modry" Dunaj męt-

1\emi falami ospałe uderzll o 
brzeg. W uszach odwiecznym 
r:ytmem uparcie dźwięczy sta
ry walc Straussa, niezmiennie 
nadawany przez głośniki radjlł 

we, nakręcany na płytach, wy. 
rzucany pI'zez tubę megafonu. 

Nigdzie może echa tych " .. ta 
rycb dobl'ych czas1lw" nie 
dźwię«:zą nutq tak żywą, jak w 
tej oJczyźnie opel'etek ł wal
ców. Zbyt kontrasll\ją one ze 
smutną teraźnicjszoś~ią, aby 
nie budzić tęsknot l mal'zeń. Za 
patrzone w świetną pl'zeszłość 

nadunajskiej stolicy, poczciwe, 
rozpolitykowane mieszczki wic 
deńskie upatru.ią jedyny rabI· 
nek kra. lU w p!'zywróceniu mu 
narchii. - Marzą im się wc 
wspomnieniach strojne mundu 
ry cesarskiej I(wardji, wdzięk 

wiedeńskich salonów, wysokn 
niegdyś stopa życJowa teJ pod
upadłej dziś stolicy. Biedni, tę-

niący za spokojem mies.zr.rd 
nie wiedel'iscy! 

Los II wyrafinowaną, zda się, 
IronJą ~zynl właśnie ich bez
pośrednimi świadkami wstrzą

sająi!yeh wydaneń. W zawrot~ 

nem tempie popycha Ich jut 
ku wypadkom lipcowym, gdy 
uie ochłonęli jeszcze po WVd3-

rzenlach lutego. 
Wydarzenia lułowe... Ogar

nia mnie przenloma ehęć obej 
rzenła którego.« z terenów m'· 
nionych walk. Udaję s~ nu 
plac Karola Marksa. Wśród stn 
rycb', ciemnych dom6w wiede,i 
skidl szerokiem półkolem o,t· 
cina się zespół nowoczdnle bn 
dowanych gmachów, jaśnieją
cych na przestrzeni kilometrał 

błysZ'cQ!lącą bfelą ram wielkit~~ 
kwadratowych okien. Barwne 
bukiety kwiatów bujnie zdobią 
ee okna I balkony, odbijają 

wdzięcznie od jasnego tła mu
r6w. W przejściu między ze· 
Wtł1ętrzną a wewnętrzną stroną 

domu widnieje na murze na
zw&ko Karola Seitza, by~~i 
burmistrza Wlednia, pod któ"
rego kierunkiem domy te w 111-
lach, 1927 - 1930 bvly bud .. -
wane. 
Wchodzę w I(łąb. Pnedemną 

miast po(lw6rza roztacza się 

obszerny prostoJ(ął ogrodu. -, 
Na żwirowanych ścieżkach wu 
kół kolorowyeh Idombów ba., 
wlą się ezy"to ubrane dzlee. 
pod okiem matek, spoglądają~ 

cycli na nie z ukwieconych , ... 
tden I balkonów. Dzieci te, to 
przewamte dzlecl rodzin robot 
niczych. Z baraków, suteryn, 
ciasnych, clemtJWchl nor pr~e

niesione zostały w to eldorado 
bygjenieznych, roojonalnyeh .... 
rządzeń, w te wnętrza pełne po 
wlełirzo, słońca M kwi!ltów. -

Tejl, kto im tę cudown~ zamia 
nę umo.iliiwił, kto dla nich te 
ml~kania pobudował, przeby 
wał dotąd od wypadków lutl)
wych w ciasnej celi" if!ziCflo 
'lej. 

Siadam na .iednej z ławek, 
{'ozstawionych na ścieżkach. -
Obok młody jeszcze człowiek~ 

ja~ się za chwilę dowiaduj~! 
robotnik fabryczny, pogl'ążony 

jest w czytaniu gazety. 
- Piękne domy - nawiązu

.fę fO'zmowę· 
Z poza gazety spoglądają na 

mnie oczy o spojrzeniu nie
zmiernie l'ozumnem i inteligent 
nem. 

- Wielu cudzoziemców pł'zy 
(\hodzi tu je podziwiać - od
powiada śpiewnym dialektem 
wiedeńskim - nieczęsto zoba
czyć można mieszkania l'obot
nicze o podobnem urządzeniu. 

Jeśli to panią intel'esu.fe, mogę 
pokazać, .fak mieszkam. 

Uprzf>,imle prowadzi mnie ku 
J~niąee.i klatce schodowej. -
W drzwiach, któl'e otwier'a, sta 
je jego żona, tęga kobieta o do 
brodusz.nej twarzy z zakasane
mi po łokcie rękawami. Podzi
wiam dwa jasne czyste pokoje, 
halkon, kuchenkę gazową, me
f!baniczną pralnię poniżej, od
daną do wsp61nego użytku lo· 
h:atorów. Uprzejmi gospodarze 
z radością shlcbają mych za
ch,wytów, pokazują z dumą 

własnoręcznie malowane ściany 
bielone sufity, zasadzone kwi .. -
ty. wszystkie drobne stal'ani.! 
I trudy, któl'e włożyli w uplęk 
szenie tak drogicb lm wnętrz, 

- Szczęśliwi ci, którzy mogą 
ł!lk młeszkać - rzucam uwa
g'ę - lecz dla wszystkich ch\'
ba tych mieszk&ń nie staje? 

- Starczyłoby - słyszę w 
odpowiedzi - na terenie Wietl 
nia poubdowano ich już wiele, 
lecz z upadkiem nądów soc to.) 

Dej demokracji budowy te zo
dały przerwane. Czy będą k.le
dy jeszcze podjęte? 

Nie doty~bezas na to nie 
wskazuje. A ł w tychże domach 
które są. czy zdoła się robotnik 
utrzymać przy komornem pod 
wvższonem niepomiernie z na
\Ołaniem nowego rządu? Qz", 
nie przyjdzie mu już wkr.')tc~ 

opuścić to piękne mieszkanie, 
Idóre od lat kilku uważa za 
własne i wilócić w bezsłonecz

ną wilgoć suteryny? 
Przez pogodną twarz uprze.l· 

mego gospodarza przebte.~ 

cleń troski. 
Wy'chodzimy przed dom. -

Wokoło panuje spokój niedziel 
nego popołudnia. Na asfaltowa 
nej szosie hałasują motocykle. 
UśmIechają się z nich w pl'ze
locie opalone twarze" wl'acah· 

~~ s weekendów, wycieczek, z 
malowniczych okolic Wiełnła, 

WsłuchuJę się w ten nastrój 
sIelankowej niemal pogody fi 
trudno mi uwiel'zyć, że to tu 
na tem mieJscu jeszcze tak nie 
uawno temu w bratob6,iczej 
walcc lała się kl'ew, żc te pic;ll 
ne nowoczesne domy służyły u 
łwiel'dz(!, że p.l'zez te okna pa· 
dały strzały, że na te mur.f 
\óUerowane były 7,imne Juh ar · 
mat .. 

1\fiDlowolW rozglądam sit w 
tioszukiwaniu śladów. ~Ió,1 tu. 
'\ arzysz zdaje się odgad vwa(o 
II o,ie myśli. Na jasno - bron
Jflwem tle nlUll'ów wskazu.te m~ 
l:.iałe. okr~łe znaki kul, które 
~('"az dopiero oko mo.je dotrze 
ga, wskazu,ie liczne ch'mniej
sze, św~żo zamalowane miej-
6ca, wskazuje jasne główki ba
wiących się dzieci, których oj 
cowj~ znaleźli śmiel'ć w tragl· 
cznycb dniach lutego, wskazuje 
plozechodzących młodzielIców ., 
Madych, poważnych twana "b. 
Ńwieżo wyszłych z więzienia ... 

- Tutaj ze wzgl«:du na tUI'Y
tiltów usunięto z pn?piecltPRl 
oUady zniszczenia - obj.aś.nia 

mnie clcno - lecz wystarczy 
ijie udać do dzielnic robo;"II
czych w Ottakl'iugll ..• 

OUakl'ing... w krótki cZlłS ro 
tern tl'amwaj wieze mnie ~' tę 

stronę. Nieol'jentująca Się, W' 

'abirynei~) ulic Wiednia, ~)yo 

tam konduktora, r;zy dobrze ja 
dę. Wydaje mi sir, że w oczach 
,ie~o dostl'zegam żywszy hl v1'Ók. 
Pochyla się ku mnie konso:,n. 
cyjnie i szepcze: 

- Niech pani ,nie l)yta ~yle o 
ten dom robotniczy, ho.,. te. ,H 

lest nowy rząd. .Już ja p'lllhł 

dokładnie objaśni~! 

Wysiadam. W myśl wskaló
wck konduktora kroczę wz!1lnł 
wąskicb ulic dzielnicy l'obr,l
niClzej, wśród ktJ,{j.ryeh rzad!;.n 

~apewne zabłąka się stopa \11-

ł'YSty. Jeszcze kilka krokó w I 
oto widzę przed sobą wspom· 
niańy dom robotniczy. W J'zie-
1'a już ku mnie z oddalł nagie
mI ranami czerwonycb oddar· 
tych z muru cegieł, wyglą-!a 

pustemi oczodołami wytłucz .. -
nyeh szyb, zic$c otcbłanną cze: 
nią wybitych okien, opustosZ') .. 
Iy, budzący gl'Ozę stl'aszliwe Ił 
swem zniszczeniem, wykJ'zyku
jacy hezgłośnie b'aged.ię pl',.;e
szłych dni. 

Z trmlem odwł'acam ol'zy od 
wstrząsającego widoku o prze
l'aŻBjącej sile sugestywJł( j. 

Wokoło panuje spokój, d!"te 
miący spokój skwal'DC'go ule
dzielnego popołudnia, n~erucllo 

ma cisza, pod którą co~ zdajc 
się czaić. cisza przed burzą .. 

Antonina Wal'elaska. 
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Parrż W pierwszych dniach wo·nr 
Główna kwatera nlemiecka.·;.Długie lata DrZ,gOIOwań.·· Nowe rodzaje broni.·· 
SI.rasznl noc 31 liDca 1914 r.··Rzad jedzie do Bardeaux.··S~molol; na Parriem 

Trudno u'Wiel'!Zyć,.te wódz 
thajpobęi.'Il1ejszej w dziejach 
luazk.olśo.'l armtii, kt6ra r074>O
częła ~wiatowll/ wojn~, Heliinnt 
von Moltlke, nie ufał siJe zibroj
nej ji z głębi duszy nienawidził 
woJny. 

"Gdyiby~ mógł poświęJCić .zy 
cle dl'a zwycięstwa" - piJsał do 
żonY! 7. wrz·eśnia 1914 roku w 
chwil!i Illajwtnęks.zego nat~żenda 
walki nad Mamili - "uczyn\ł· 
bym to z ibexgraniczn~ radoś
cią, )alt t~sięce moich braci., 
walczący~h w tej chwiJ,i, jak ty 
s:i;ąIC~ JIUŻ p.ol~ych. Ue !pOro.,; 
ków kTwi już przelano, iak sun 
szną: Jest rozpacz niewilThIlych 
ludzD, ikt6rym spalono domy. j! 
Zlniszczono mienie. Przerażenie 
mnie ogarnLa na myśl o ileh 
nędzy. Zdaje mi się, że ponoszę 
odpowiedzialność za te oklJ.'lO'P
ności A Jednak nie mogłem po 
stllipić ilt'aczej", 
Kwaterę założył w Luksem~ 

hUJrgu, w starym domu s:Dkol~ 
nym, gdzie nie było ,ani gazu, 
ani el'ektrycZlIlości. W ',iednej z· 
sal szkolnych przysunięto la w 
l.; i do ścian, l"ozwieszono ma
py i zapalono naftowe Lampv. 
Zdaje się, że dla głównodowo
dzącego możllla było znaleźć od 
powiedniejsze pomieszlCzenie. 
Szkoły, z naf.towemi lampanli 

szukano chyil:J>a umyś.hnie. Ml()lt~ 
1.:p uł!rlz.'vmvwał, Iż.e nLe chce 
sprawi!i6 M'O'pot'U ludrni()ś\c~t.".. 
kupowanego krajru, chociaż nie 
ule~a wąillpl,iwości, że sprawiał 
Il.', niezależnie od wyboru mieJ
sca na głóWIllą kwaterę. Ten 
dziwny w6dz, który zdawał .Sfę 
litować nad wrogiem, robił wra. 
renie cdowieka, pragnąc·ego 
"ascyteczlllym trybem życia" 
.. ,gładzić grzech udziału w stra 
sznem dzie~,eJ By} pO:lOsta~
dą, daWlllej .,romantvcznei" E
uropy. 

Moltike gotował się do woj.. 
Ily przez długIe lata. Ut'rzymy
wano, że "jedne tylko Niemcy, 
były gotowe do wo';ny~. N:e 
były Jedruak. Niikt i nilgdy nie 
Jest 40 niej gx>t6w. Gotowali 
si~ do zwycięstw, a zaszła po .. 
trzeba waJiki w okopac.h. Gdy: 
nauczyli się nowego SPOS<IDU 

wojowania, !Zjawiłv si~ człogL 
Wybuch Wlojny zmienił prze 

ldeWiszy",tl4!em wygląid, ParyZa. 
NI1I ,,i:straszn1e.rszą była noc 31 
lipca. Już od zmierZ1Cłlu stały 
tłumy przed gmachem "Ma. 
tin'a". Co kilka filmut piOjawia 
łv si~ n-a ekranie wiadomości, 
Jedna str,aszniejsza od drt1Kiej: 
"Ciężka artyler.ia ., us·trjaków 
bombarduJe Belgrad".. "Hrabila 
Pu'rtales '.zażądał audJencji u ca 
ra"... "W NiellLCzech ogłrOlszo"'."io 
stan wojenny" .. , "Niezwykły ~n 
tuzjazm w Petersburgu". 

Po 'każde.j z tych Wliadomości 
~zedł po tIumach pomruk nihy 
grzmot. I Illk dz1W1l1e~. Waży
Iv si~ losy Europy. Z·aczynal!ł 
si~ nowa epoka w dziejach ~wi.a 
ta. Nagle około godzillly dzie· 
s,iiq,tej pnzyszła wiadomość nię 
z ekranlu. , }ecz '.: jakiejś ulicy: 
"fVV, kawiall"ni "Cro~ss.alllet' za
mordowano" J;au~~s'a. Tłum nI
szył w stronę, skad przyszła 
wieść . 

Tej same'; czy następnej nocy 
Ilierwszy .ref1ek~or z tarasu Au 
fQ-klublu zaozął rzucać. snopy 
~w'.iaftła. w posz'l.1JHwa~l!l lIlie
przyjacielskich samolotów ,
PrzysZ'la kolej na wielkie ,fak
ty. Padło LieRe, Namur. Niem
cy, zajęli Brukselę. Potem Ohar · 

leroi. Niemiecka armja słanęh krokow.i. U~ MiiRerana i aztal> 
u wr6t ,Pa,ryża byl'i 23. przeniesieniem. Siprawę 

Olbrzymia literatury, rozwa rozstrzy~ął Gaston Doumergusl 
z.a przyczyny tego faktu. Pe- ~ Panie prez~deDlCie ...... fleki 
wian sceptycz:qie nastrojony hi - ohowią.zek nakaZ1l;e niekie
słoryk UJt11ZYmu.ie, że we fra,n- dy zni~ spokoUnie oskall'\Żenie 
cus'kim g.ł6W1Ilym szfaiooe już od o - tchórzostwo. 
dawna ~SZOllO pogląd, że Pa. Rlzucano w samej rzeczy to 
,ryż nie jest nj,~em ~ięcej, jak osk.artźeni~. Pa,lTyżanie byl~ o· 
punktem geog,rafiemym. Gallie Jlurzen-i. Dla nich stoHca nie 
ni ltpa,trywał -przyczyn~ ' w ,mi- była . "geog.r:alfiILZIIlym punktem". 
litarne.i słabości a~lik6w. Nie . Oburzenie' malowało się na twa 
osz{.zędza jednak · i francu:zÓV'. rza,ch iolriierzy,. maszerujących 
Notatikii jego nie ·, z.:najlll litości pil"zez . Paryż ' na front. Tw.rurze 
Jest telfaz rz~z~' dowiedz,ioną; te mówiły wyrdnie: 
że z:a.r6W1llO rada minLstr6,w" .jąJk -:- ; Cóż, . j'3.k umrzeć, 10 um
~ówne dowództwo · skłonne .by_. r.zeć. Nie należymy do znako
l" do ustąa>ieJ).ia Pa.ryża i pro· . mitoŚICi:- ~ Nie udekllliemy, do 
wadzenia wojny ibez "puD:k.itu gc Bbrd.eaux .. , 
ograficz.nego". ' Wtedy to pojawiła stę słyn-

W nocy' na 8 sierPnda ~ rzą,d nw- odezwa generała GaJlieni do 
p:r.zen.i.ós} się do Boroeaux; - p,a.ry·ian, , w~paniała w swej si
Z p'amiJętlnik'6tw Poincare'go le; zwięzłości i zlDa.romości psy
wiemy, że sprzeciwiał się temu chiki ludzk.iej. Głó:wnodowodlq, 

cy ukazał się na ulicy, Jeoha~ w 
otwartym samochodzie, za nim 
bie,gl tłum. W jego chllodnej su
chej twa.rzy, był twardy zdecy-
dowany· wy:r:alZ. Ga11ieni mial 
po.stawę dyktatora. Jest ona ko 
mecZlIlym warunJldem dyktatu
rv. Dlatego me był prawdziwym 
dyktatorem Dollfuss: brak mu 
b~ d'liesięJCiu cenytmetr6w. 

Ni~mieckie samo>loty s.zybo
watv nad ~arY'żem. ZJ:Izucały 
!DombYi niehalrdzo szkodLi.we: 
prok!lamącje niebardzo skutecz 
ne. Po nOCach ildaleka ~cho 
glrtzmi'ala kanonada. Walki zbli 
żały się do sto~iicy. Mówiono, 
'że w CheTlbourgu wysiadły! na 
1ąjd tl'lzy rosyjskde lkorp\Jsy. -
Była: to istotm.ie myśl Churchil
la. Byłahy, jak W\Szystkie je!;/Q 
Jjlany, genjalną, gdyhy się uda
ła: Ale rosyjskich kOll'pusów w 
C!herlbourgu nie było. 

z przed dwudziestu lat 

; 

Podczas jednej z tych nieza
pomnialIlych nocy na rogu bul
waru Saint~Mnc.hel stała gro
madka ludzi. Rozmawiano o 
czemś. Ktoś dowodził, że nie· 
dawno spadła ulewa przeszko
dzi marszowi niemców na Pa~ 
ryż. 

- To nie ma znaczenia -
rzekł iruny - lecz zdaje się" że 
kanonada osŁabła. Być może, te 
coś zaszlł:o. 

I zaszło coś isto;Lnie. Lecz pa 
lI'yżall1ie dowIedzieli się o tern 
znacznie p6ini,e.l. Dnia 31 sieil'p
nia kapibam. kawalerji Lepiqutt, 
wysłany na rekonesans w kie·. 
runlku Comp1,.,<J1l1e pil'zywiÓlZl wia 
domość, w kt6.rą iIlie chciaiIlo u
wierzyć w głól\Vlllym s%tabie: 
awangarda von Klucka, zamiasE 
i% prosto na Pary(t, sklr,ęciła' 
nagle w /kierunku na Mam,. 
~ M. AW~qw. 

, . 

;Miasto Ipern w Belgji, ~tól'e ~ajQardzi\ej ·'O.cierpi~o .w ezasie-wojnv ś~iatowej, zostało .całko~icie odbudowane. W tyoll 
dniach odbvło się uroczyste , zakoncz'enie prao. ZdJęCIe nasze przedstaWIa młodego króla belgow, Leopolda III, gdy skłaaa 

, _ ' wieniec pod pomnikiem poległyc:ą. 
, A 

• 

BYL KRAWCEM 
Znakomity p~sarz ~ terminował u majstra i zosŁał wyzwolony na czeladnika 

jak s~ę okazuje znakomity pi. ce,:iż S. R~~ent uczęszczał przez 'twa szkolnego Je.st pisownia nazwi ster _wyzwalający, Konstanty 'JakI
sarz, Władysław , Stanisł~w R,ęy~ · c~fery lata do Warszawskiej szkoły ska ~andydata na wyzwoleńca: mGwicz, w rubryce z zapytaniem: 
mont, lauręat nagro4y Nobla, ~ył niedzielno ' · . rżemieśl,nJczeJ. wydane brzmi ono po rosyjsku Rejmont, ,.jaką na dowód uzdolnienia zrobił 
wykwalifikowanym czeladnikrem - dn. 8' grudnia 1883 r. Wynika stąd, . co niewątpHwie było pomyłką sekre . sztukę", czyli "jaką ol.azał kwalifł 
krawieckim. ,.' - , że · prze~ te cztery lata był termJoa tarza:, wszystkie bowiem inne do- kację do stopnia czeladnika" kazał 
Współpracownik "Kurjera P.o' torem .. ,. ł " ,~_. kumenty, wymieniają llazwi~o: wpisać po.dp!satlc własnoręcznie 

rannego" w Warszawie udał się do Przerwał swą naukę szkolną w . Rejment. oświadczenie: "Okazał frak b. do' 
cechu mistrzów krawieckich, gd~fe trzecie} klasie i otrzymał takie stop Krawiec Konstanty )akimowrcz brze uszytY'. 
prze!lewszystkiem stwier~ził, że na nie: relig-.ia - dobre; język rosyjski dn. 2 maja 1883 r. zapisał Stanisła Do "skrzynki od wyzwolin" 
jednej z ścian, o1Jok fotograficz' - dobre; język polski - celująrce; wa Rejme!1ta ),z osady Kobyle (za- wpłacił majster za Rejmenta 3 rb. 
nych grup mistrzów krawieckich, ~ryttnetyka - dobre, kaligraf ja - - miast Kobiele) Wielkie " syna Jó- 20 kop. Cech zaś wydał nowemu 
wisi fotograf ja Władysława Stani- dobre. . zeJa i Antowny, do cechu krawiec wyzwoleńcowi ksią~ę czeladniczą, 
sława Reymonta - cblilby cechu. Inspektor szkół m. Warszawy, ' kiego "na d,okończenie nauki od co w akcie zaznaczono. 

Z dokumentów cechu dotycz;J' wskutek te~ cenzury, oświadcza: dn. 2 maja do 1 stycznia 1884 roku, Zrazu zamierzał Reymont prakty 
ey~h nauki krawieckIej Reymonta i "Wskutek. powyższego odpisu nie- t. J. na dziewię~ m1esięcy". Zapis kować swe rzemiosło, czego dow~ 
jego wyzwolin, widać, ie - lIzyw.ał ma z mojej strQny przeszkód do pro stwłetdza, ze Stanisław oddany był dem jest jego wstąpienie do Gospo 
on wówczas jec;zcze swego prawdzi mowania wyl"!tlenionego terminato· "przez ojca za kontraktem prywat . dy Krawieckiej, która wpisała go 
wego nazwiska, zapisanego w me' ra na czeladnika". ] : ny~", a ~arunki umowy stresz~za do ksiąg zgromadzenia czeladzi kra 
trvce urodzin, a mianOWIcie: ReJ' Na świadectwie szkolnem u.qęd- tak: "ZapiS, wyzwoliny l całkowIfy wieckiej". Losy zrządziły inaczej. 
m~nt. .lik cechu dopisał: ~Okazał nagr~' sprawonek Mil)stra". Od zapisu Juź w dwa lata później Reymont 

W trzynastym lub cztęrnastym uy z roku 1881 ł 1882". opłac~no ,,'do skrzyn~" 90 kop. wędruje z trupą prowincjonalną po 
roku życia rozpoczął Stanisław Rej Urzędowe wykształcenie Rey-' Po dzlewięctu mtesląc~ch, dn. 2 roJasteczJcach, pisze pocichu "no' 
ment swe terminatorstwo krawiec· monta skończyło się wtęc na trze· stycznm 1884 r., nastąpił akt wy- wele" i wiersze i ---,- rozpoczyna nie 
kl~. Przy akcie wyzwolin ' złożono ciel klasie Szlt'>ły niedzielno'rze- zwolin sJedemnastoletniego Stani- śmiało jedną z najświ:etniejszycb 
świadectwo rosyjskie, stwierdzaJą- mieślnićzej. Osobliwościa świadee. sława ReJmenta na cz~ladnika. MaJ t~arjer literackich. 



M6.ł przy Jac.i I Imt lat s-,cśe, 
~le ~lUie,łcje się ~ mnIe, ale do 
piero w tym związku, chocia-ż 
.łuż walę npłnym galopem pod 
h'zydziestkę, odczułem po raz 
pierwszy w życJlI prawdziwy 
smak . pi~zyjaźnl, Dotychczas do 
2ll1ltliwałem tylko ełlDlych 'Przy
.jaźni Jedynie z interesu. Wszyst 
ko jedno, czy z interesu natury 
matel',łalnej czy też czysto du
chowe,i, w każdym bądź razie 
z interesu. Przy.łaźli w każdym 
z tych przypudltów poplrlZedu· 
na była zawsze pl'Zez świadu
mość, że ten cdowiek dla mnie 
czy .ja dla nie~o jesteśmy tam 
w szczególny .~,]kiś sposób sobie 
nawzajem, jeśli luż wprost nie 
potrzebni, to choćby tylko wy
godni i mog,ący 'i.ię na wszeHd 
wypadek Jwz~'dać i to przydłać 
w sensie, .ieśli nie mateJ'jalnym, 
to choć moralnym. Taka przy
.~,źl} nil' wył~c.zl.l cOpI'awdI!J ser 
decznoścl i zŻ,ycia sle, ale bądi
my szezerzy, nie c,hroni też zu
pełnie od pewnego rodzaju, nie 
l'az bardzo przykrych podeJrzeń 
Nie wiem jak ezuk. ale Ino.le 
wszystkie dot:vchclOil owe prllV
Jaźnie opier,ały się na te~o to~ 
dza.łu mnie.i wi~ee.i 8woisłem u
cluciu. 

Teraz dopiel'o spotkałem się 
ł całkiem nowym, niewyobra
żalnym dotąd dla mnie, A1ałun
kłem przyjaźni - muszę do
dać: spontaniczneJ. M6.ł przy.ła
('jel ma lat 8Ześć. Jest 5ynem 
podzakopi,ańsldeio gazdy, u któ 
rego mieszkam. Można powie· 
dzieć, te ;pnyj.nili nRsza zrodzi
ła sit z:U'8& od "lel1.'wuego we}
rzenila. LeCI. jak to &wykle się 
dzieje "przed zbyt wielkieml i 
małemJ wZl'uszeniamJ, opano
wal n08 strach przed .teł wyja
wieniem. ba, nawet przed przy
znaniem Idę do nle.i przed sa· ' 
mym sobą. Mały ~6I'lłłczyk tyJ
ko .iakoł dziwnie patr.znł na 
mnie pl'zez )larę pierwszych, 
dni nasze.i znajomoścl, a .la na 
nie~o. Lecz wresrJClę pewnego 
popołudQia przypodł do mtllle 
nagle, oburącz objął mnLe ~ 
pas ł mUcząco il,łożył mt nB 
piersi głowę. - Trwało to na 
mgnienie oka. I zalflR'Z odszedł 
- do kotu, ClI!y do psa. Tylko 
pod wieczór, kiedy slQ wyble
l'alem po zapałki do skle-pu, rzu 
dl krótko w mo,h, sh'on~, 

- Pó,idę z w!lml. 
Odpowiadając jcgo j~zyklcll1 

pytnm: 
- Raj? 
- Wa.'i do sklC'pu, 
- Piknie, 
I tllk sl~ oto zaczęła ta nlłBr,a 

najpl'zykładnlcjsza pod łońcenl 
pl'zy JaźII. Idzicn,.y do sklepu.
Cóż. to za rozkosz iść z przyja
cielem do sklepu, z Pf1ZYjucie· 
lem, o którym się wte, ~e nie 
idzie z wyrachowania. ant po
wodowlłny tadnym intert's~1n, 
lecz tylko z czyste,t pl'Zyjaźnl, 
z same~o przy,łnclcl twa. l\fła
Icm si(,' o tern niebawem pUJe
konać v sklepie. Proszę MO, a
by sobie w sldcple cos wybrał 
na mój a-ftlehunek ~8 tę fatyf.(~ 
ze mną pucz taki kawał droi4l. 
Zdawał się by6 obrawny. 1\10-
.iie oaleUllItla Ibył ,iednem kt'ót
kiem .aprzcczenll'm: 

- NI. 
Byłem zażenowany. W.'acn)hi

lny młlc.zqco. Odczuwnłem to 
trochę przykro, a I mój prllyjlt
ciel let zapewne tak somo, bo 
w pewnym mOlllimcl(> pl'zerwoł 
milczenie, wskazuJąc na ;wlcl'k: 

- Piel'un strzcUI. 
- Gdzic? 
- Tułok wc ioDll'ecek. 

REWIA 3 

• :..'I,. ,,~ ~ , 
R21eczywl~c.le śW!~I'k był oda I' pl'zywieziona 'Il hal, stała jeszcie . ż~wy II przyrodtJenia na naj- .' klasowe. ani kwalifikacje umy" 

ty jedn" połową ze SkÓI'y od w lobuńkach czyli drewnJian,rch czuls.ze związki dźwięków w 0- _ słowe nas nic l'ozddelily, wspól 
<,,zltbkll do podsmwy. Ale oie beczułkach, szerszych u podsta hT~łe potocznych w,,,az6w.~ na bowiem atmosfel'a ntOI'lłIłna 
to było ważne. WażnieJsze by- wy, niż na wysoko§~. P,rzy oka- Co Za finezja, co za arysłok'l'il- nas łąc!yła - ntoinaby powie, 
lo to, że lody między nami pę- z.ii dowiedziałem się, te babka, tyzm rzemiosła poetyckiego! ·- dxlec: czyste UłO\Vlicc.zCI\s1iwo. 
kły. Rozmawla)blm:v .tut potem któ.'a wygląda na lat cona,łwy- Regaraez l'avangnrde! Urok mowy lud&kie," .iego dla 
w ciągu c8tłej drogI. On swoim :i::e.1 45 ma,fąca, ma .tuż 58 i dek Już kiedy za8ypiałem w swo mnie, a mo,fe.f dla nle~o, był 
(1.i4Iektclll, ja swoim. Aleśmy ka dopieTo si~ieJące włosy. - jej Izdebce na górze, Jeszcze u· dla nas nn'.lcudowniejszą muzy
sie rozumieli. Może dlateMo~ że Jest czerstwa, zdrowa, pełna ru słyszałem jak metka wkucllni ką i kwiatem, na))J.l,.'łWdę, na
śmy mówili o przyjah1i? Ale chu i życia. Milała pięłnaścto~o wrzasnęła na JÓzk.a. . szych wza,felllnych uc.~uć, .tuk
gdzież tam! O przY.taźnj nie by dzieci. z cz~go jedenaścioro Zy- - Adyć ogiń buch.o. zakryj żc w formie męskich i pow~cią 
lo ani słowa. Cały cza~ "O ple- Je, w8zyćko 1uż ludzie dorośli. dziur e okółkiem. gIiWYl'h. 
l'uU!Rch i o smreUach. Jak strze Większość pozakładała nowe Okółkiem mJało znaczyć fa- Coraz tI'udnle.i dzisia.i o hllką 
ła, gdzie strzela, kiedy strzela l·odziny. Ma Już osiemnaścioro jetkę. Długo w noc toczyło mi przyjaiI'i. Doznać .ie,f tylko mu
i w co strzela. Oczywiście, że wnuków. Mąż je,i jest za bacę sie w półśnie śliczne w dźwi~.· żna czasem w zallUdłych ustro 
zawsze w te nieezczęśUwe smre na Hali Pisauej w dolinie Koś- ku i cudowne w fOl'mie okółko. niach. plm'wotllych ~ór, grl.zije 
cki, ~zasem '&' chałupy, a i jesz cieliskiej i właśnie wYlI'abla ·tam Pragnąłem teraz I .ta ze swe] rówice soc.iabe nie podkopały 
cze czasem. w ludzi. Napew1l1o, owe ł'OSCypki, które !II takim strony zaakcentować mO.ią pr~y .ieszcze ostatecznie uczuci" cdu 
gdybyśmy miell w momem~łe smakiem fO.iadamy. BaCia Uczy jlll"lli I uko'ntentowanie dla ma- wiekn flo człowieku ~dzic kl'Zyw 
te.i Itoue.l rozmowy jaklcM sobie podobno łat 70, zdrowy. łego ~ór81e.zyka. Wkrótce zda- da ,iedne-~o człowieka i Jego nf;
wspólnych wrogów, biłyby nie jak smrek. rzyła mi się okaz,fa, kiedy ~o dzna wef,(etac.ia i ciężki trud i;y 
wątpliwie i siarczyście w ną- W drodze powrotnej, przecho matka posłała z boruią wody cia codzlennel(o nic llochodllł 
szych wrogów. Alegmy wtedy ilząc koło obory, ~óralczl'k zan· do ojCh, który idzieś kosił tra- od bezdnszne.i chclwośd i nle-
żadnych wr~ów nie mJell. -- ważyJ: wę. . gaJAzowanego b8.ndytyzll~u dm 
Cały gwlat zdawał się przy ta- - Babka ma,ią pińć Atudćk. - Pójdę z' tobą - zapl'.opo- ~ie~o człowieka, I('cz .jedynie z 
kiwać naszej p'rzY.ł0clelsklej po my za§ ino jedne nowalem. . . " , , cię~kich warunków 8a1l1<'.1 lll'Zy 
gwarze. Nawet 'Pies wyleciał - KicIo? - Pódzieeie? Mama, p'On i- rody i naturalneJ nicwdzięczno 
nam z domu naprzeciw. nawet - Jedne. dą se mną - zwrócił się ura- ści położeniu ~eogl'aficznel(o.-' 
kot wylazł pod okap. 11a,ka II) - Czel(o? dowa~'y do ft1atki. . Sz~lśp~ nad MO.le 1li> lwnc w poe.zciwmM 
wszechpotężna 'llaraza ta p'l'zy- - Gudek. pOl,~m1 . ""lł)ijż :J ok{)powizny. - przyjaeielqtko nie zna dotlłli 

jaiń. . Po chrzt!kolliri z 'Ohory oonl1 ' GÓNlł~lYk: " .:ve.'wnym momell- właściwe .i war'to~ci łlieniqdza.-
Illnym razem wybIerułcm sic ' śljłem sif!, że to 'chodzi ; poprO- .. eie ~h»,yc.lł za' nuć' ktutoflll!lą, Nic rozUluje znsłłd wymicnnoś

po musł\} do babki met(o przy- Sbl o ~wjllie. · Nie .ehe~a~el)1 lO · ,~ysza~ął ,z ri~mi~ , otrząsł Iw ci i hamUu nit innych WIlI'un-
,iaeiela. , szC7-e~óło'Y0 Jndagowac, a~y ~o r~~ie. Z ziepu . ł r~ekł: kuch, niż na wzaJemno~cI w na 

- Póde z wami - rzeld. czaselli nie . z~ecłerpI1wl:ć. - -110, hl'aUlćkłe . ~l'ule. turzc. Widocznie ojdec lIte mó 
- Podź. ' PrzY.lam bowiem' to -delikatne r • A kiedyśmy, tisz1ł- parę kll'o- wił do niego: Bądź grzeczny, to 
Tym razem ro~mowa li! mieJ· kwiccie - b'zebp je iJlIpObiegU~ ; k6w. ' spoJl'znłna żłllo(On brukwi ci kupię ~ekoladkc:. To bylby 

sca pDtoczyła!., n-. łory ftjale. . wIC , i ' ostt.'oźltfe hodow~, ' ab! I ·dOOah ., . właśnie początek zle~o i koniec 
kt()Jol4.fI.Mó.ł' mały pil'zyjaciel , nie zwftr.liY~ przedw~ześnie , ~- ; , ~ .Ale za,to korpicI pUm'O. szlachetnej naiwnośl'i uczuć u 
bowiem .fest IJnakDmJtym zarów kicmś , n.ieopatrznem a mrotnem . . - Co to ,lest ZIl ' tą korpielą? mego sześcJoletniego przyjade· 
no d.iafektykłe~ .fak I ' d.łaJek- . słówkiem lub sył1iac.ł ... · . . --: zapylałem, 'wskazując na Ję- la. TutaJ w łeb blol,'ą wSJly&tkle 
tologicm, Kiedy~my wychodzl!ł ,Już 1u'zl'd samym 40mem (to ' ~pień. wy8IUkane 8pO oby wychowaw 
z obe~cla, ~wołała nań matka: leciał)' ~as z pen lasu jilkieł - Jancc ...-. odparł krótko. cze w ped~ogice dziecltceJ, 

- W .. óć-ł.e, J~k, Plblen śpiewki.· , . " , ",', l 'tl\k~§D}y sl~ "pokumali w clą zalecane w mieście nrzez ty51~ 
dziadkowlł borni," - Tu dziwki 'piwajom ....;. o· f(U tej. .Własz~ po rotne.' lio ce specjalłstów l patentowanyeli 

Po chwUi wycbodzi li ch.ału- bjaśnil mnie mó.,· przyjaciel. ~ eromu ,drogi, te. ~proponował znaweów duszy dziecięceJ.-, 
py móJ sześcioletni ·pr·zY.iacie) z . "Dziwki", to maezyj~ slo- mi , zab.awę:ja mam zmykać, !l Dziecku w mid It, a rówrtleł r 
cUbankletn f!i ~ęku. I od tego. stryJ Maryn... 'lał" 8 l lła;nk8. on mnie ma ·do'Pacfuq~. CIQ'Il do w większości wal, Md&te dociera 
właśnie ta 'd~ła)lek<łOiłogja 1nł1ię- . lat fa lid'.ąca. ~ ~ . _. , gomć. .:AlbO potem zapropono- wpłyW masła l ołlejalny system 
dzy nami się rqzpęc.złęa. . -- . Hań · Da· ta~ro~u pod la. ' wał PÓ.łść · Jl~przeci"W .. "dziwek", nauczania, korumpowane je.ł 

- JRk si., nazywa to,. co nie- sem. stąd. ao \ wit;ląo, pasom. kro , kJóre \fe świrka<;h', to "imaczy zaraz w pierwszych rozbłyskach 
lilie8z w ręku~ - pytam zgłupią . wy ~ eiqgnąl dalej; d()str~egar ; dosłp.wnie · W. ~0d.rzewi8ch czy- swo,ie.i §władomoścł pl'tez z • 
frant, chcąC się up"wnłć W, d..... Jąc pełne zaciekawieni!a ploje: U, :W, gl,łi~u m,o~wiowym pa- szczepjanie mu 2: zewnątrz zm" 
tnyśle. , spoJrzenie •. Mamy śtpY kl'owf: 'są · k.cowy '. ąb~ltly 8lQ II niemi sht łpek.ulac.lł I logh!l&ne.ł p y.. 

- B~nia - odpowiedział Jó I w1nłoebt', leslue, hrze~ule: 1 '§~~ . z. e' _B, ~ ~ i. " . łlejśĆ się z kimś, czyno'l'osd. Wyka8trowuje 81, 
zek, kładąc dziwnie wydłuź9ny dule~ a l .je~ce ' ciellek~: . . to .. znac.zy spotkać się. Atf~my z dziecka zall'az w początkacIi 
ukcenł l1Ia. o. . '- ! Co te '"dzhv~ł" I śpie~a,ią'l . si" .. osta~eczl\ie · Je .dz~'Yka.mi nie jego samodzielności zmysł cU· 
~ A jllk się nażywa to, c~eDl ' ~ . pylu~n. " "'.. .' .. . Z~§IlIiL bośmy o te;m po drodze du l konieczności bycia natutal 

sl~ wodę liC studni bierze-c'ler , -~ llanoilanie~u Jańł1liu 'j zapomnieli, szukając "l'Zyb6w. nym czyli dobrym, mł\łałlzyCJI 
pak? . .. ,. ,. '~~z~' i~ ' 1p~s 'ha ' 1f~ku'; ZJłybałiśmy w:reszcle Jedne~o neMo. niej ko poe~utla tTwanla 

- NI. PutDla. Cy.rwonom. lelijom pod sml'ekowym korzeniem. Po samcJ(o przez siebie I d'la siebie, 
- Putnia'l p~darut.ze mi 'io~". wydob;yruu go stamtąd, mój a nie dla czegoś lub dla kOM" 
- No - potwierdza z jll- .. ... W:llyjo'ciel .auwaźył: Wszystkie religijne i 'wleckle 

kiem,ś wewil1~trznell1 nOIl1lI1,;zcze StllIląłem. urzeczony n.ajc-LY- - Sko'woł się, coby my '.to zasady wychowania człowłel.ta 
nicm, rad widocznie z teilCo, Ze slsZlł po~z.fłł te.f tak proste., stro nie uwidzi cli, ale my ~o ha'li wykazują tuta.l swój całko\m~ 
mnie mOże -czegoś DItIlCZyĆ. . ty. Nawet nasza awangarda J1'U wymacali. A o, żabie oeko - absurd. 

- IIullo,k "Woda - ostrzel(ł ctycka nie powstydziłaby się wskazał na niezapomtma.tkę w Może I rac.1ę mial stary J01l, 
mnie ze WZ1'USZOjącą tl'OskliwfJ łych kfillłtalnych sko,jarzell, ze- rowie. pdnym wody i radził mi Jakób Roussellu, że kultura l ot 
śCią, wskuzując na ~łęboka wyr stawiel} I O:'lEólne.i przenolini, te,i szczerze zakłopotany, abym po willzacja w8półezcsna czynią 
wę w ścieżce po nił'dawnel po· na.fsubtelnle,llize.i aluz.ił mJlo - Bzedł nIeco dalej i lu'zeszedł I 'ÓW człowieka coraz f(orszym. Zwla. 
wodzi. nc.ł, .fwko tchnie z te.t prześliu- pod w,)'kl'otcm, to znaczy tam, szcza cywllizoc,łłl wspólczesn'l, 

P.r,zcchodailiśmy puez łatkI! Ile.! lllełtdory. Znczynam nie- gdzie się (trzewo wywI'óciło. kła która POpl'Ostu rr.amleniła się w 
w.~I·ód sko.sżonl'J(o sllł~u. Górale /Ima' wicrzyć w . oryginalnI) dąc sic .iakby mostem przez prze(lsięblor8two dobrze płatne.. 
ma,iq praktyczny zwyczal whi- twórczość ludową. Tymczasem rów. Docho(]z1!c do domu za u- Tak somo pocz~jjCi i kuItlllra.-' 
.lunia w ł~kę s~katye.h kozłów n1Ó.i natchnIony przy.iaciel śple w'l1'żył, że pewnlkkm ulko:;(o ~ Iluż to łudzi d,ł~ki kUlhu'ze I 
i dopiero -oa nich układan~al sia r~ ldórq" tam .łnż fi: rzędu strof nim niema, gdyż mama own- zwłaszcza cywlUzac,U ma pcw-
na w kop~r. W ten sposób za- 'rkę: ca,ią siano na m~akah. Mla:ki, Re uhozymanle I Jedyny środc" 
bezpit'cza,fą .fe przed wiatrem. ,.Mói kónłeek klaśtun to ZltAlCzy podmokłe łąki. życiowej e~zyst('nc.ii? POPI'O tu 
Zapytu.le nH'~o Jl1ałolctnle~o eks podkóweczkum h'zasnuł -TAk si ... to wysnuwała zwykłą kultura i cywłllz\tl('.ło współcze~ 
pertą od tute.łszych spraw: na oraw kim f(oścJlicu kole.tą wyrazów l ~_odzin na.f,scr sna nie moźe 1l1)UŚ~ bo nuż l" 

- Cóż to za takie kUe na teJ orawskimu dz:i wcoyn mu". deczniejsza nasza przYlazll z ludzi ma wtem 8w6.1 c.zysto ży. 
lące? Co za w8p3l:tłołe asonans c; kłębka obopólne.f bezinteresow t'iowy inter(,8. aby one właśnie 

- 'l'o łOitrzcwkl - odpa .... 
kładąc akl'ent I1R plerw~eJ sv
hlhle te~o piękJUlefo(o w~rolll. 

- A hali przlpatl'Zele Iłl~ mo
cylłłu - :r:oPt'opol1ował, kiedyś 
hlv pl'zł\cbodzlil około sdueżne.t 
'adzuwkij ulby dla m'Oczenla lnu 
wvkopaneJ. 

fJ babki, jak to u blu'bkl. Po
Clę łownIa uall obu rzętycą l da 
tli do źakosztowt.nlln po kowal
ku łoscypkl, to. znaczy seto ow 
ezego, 1\--I08ło jeszcze nic było.--
Dopiero się robiło w kiel'nicl'ic0, 
juk mnie obja 'nil w~ozumrdle 
mój pl'zyjacicI. Cz~.ść mleka, 

zbudowut\e według w zelktert noścl i bezwzgl~dne~o zaufania. nie upadły, D1nte~o nll'lua d1ł -
7Jdsad ł prawideł fonetyki, USD-' Nie zapytał ~ię nawct, Jak mi dziei. a'by lud&ł dO»I'ych h.\'ło 
nange, których tak ' nadu:iyWll na Imlę~ Jak się nazywam, co cOl'az wlc;ccji przeehvnle. będzie 
i wykMlawla poczjfl w8półezes ~ robł~, cłlem .lcstem i dol9_d o eorn/E mnieJ. Człowle.ka dobre .. 
na. Pro ltQ się tylko (Juypatrzcli tern 111e wie, skqd przyjech.<ł- go we wla'clwl'lll I pl'lnem ł4'1040 
uważnie: w pierwszej parze r'Y łcm i po co, nic 1(0 to nie ob- słowo znaczeniu bl!dde mOŻln,. 
mów sp6łgło ka u płynna 81m- chodzi - wSlyst! o to dla nieJt'l Jedyuie znoIJei~, juk duwltltj 
jarzona jest ze spół~łoską płyn Jest niell!ltotne. Wystarcza, że {blkie zwlerzętn, Ila olUeJ(łych 
uą I~ zaś w "drugieJ parze ry- trwam, ł.e mnie znu z widzeniu, pustynillch IJodble\(ul1owych. 
mów asonans otrzynłamy przez że .telltem .leJCD I)uy.(uclell'lll. -- J'ozh'glyeh stcłJlłelt plusk6w w 
pl'zesunięcie uśredniojęzykowic Stworzyllśmy We dwójkę nlc.in- ptl!Jilc~aeh. w dtulllotlnch l nie
ni;o z dJrugie.i sylaby w pierw- ko zakon PrzY.luźui, z którego dost~pnych postnelach lCór. 
8zym wYl'ozie na pie.rws~1J sy- w81y tkie ulu1ter,lolne sprawy Tak .f!llk Ja znalazłem tutaj 
labe w drugim wyrazie:blcu zostały wyłqczone • .zakon, Ollar znkoł18erWOWlll1y o" .. " tllktel.lo 
na yneiu. ~aden uczony fone- ty ,iedynie na samem wzrusze·, ('oraz I'zadsz~~o dzi la,i człowie
łyk lepie,łby telCo nie potraflł do niu na ezystym Jakby ekstrakcic ku. hl(,~o sześelolcłnle!o nrz,,
brac, ch:rba tylko muzyk, wra przyjacielstwa. z,a'dnc rÓ'~nice .iaclcla, ,ł(\zka ... 



, 

4 ~ __ ~~~~~~~~~~~R~E~W~/~A~~~~~~~~~~~~u 

Dwie ,podróże po po(sce 
WIrOKU 1843, niemal wlęc 

już przed wiekiem. ukazał się 
w }lo.zlIllall1i'll i Paryż:u stielski po. 
emat popularille>g'O w owym cz·a 
sie poetv Will1Centego. Pola p. t. 
"Pieśń o ziemi naszej". W sko 
~znycll, charakterystyoziD.ych 
dla PoLa, melod)ach. opisał au
tor, niby to objeżdżaj'ąc " Polskę 

całą", z wyjąrt.kiem Wdelkapol
ski. Opisy te p.rzedewszystkiem 
dotyczyły chłopów i pracy na 
roli, chociaż. obliczone były na 
szlacheckiego czytelnilkia'. 

Potrzebne były bOM"dem ów
czesnemu czyteLnikowi, takie 
lekkostraWlIle strofy, pełne op
l.}Jmi7Iffiu, niosąiCe pocieszenie i 
pew:ną nadzieję. Bo przecież 
przY c:zytamu tego rodzaju po
ematu śmiało. mo.ŻiIla było so
bie powiedzieć: A jedn.aI\. taki 
piękny krajl Jakże poc!eszają-co 
wyglą,da~o rua' tle ponurej po
powstaniowej atmosfery, prze-
.'iwi~dczenie, że ni\s'zcząc nie
podległość i państwowo.ŚĆ, nie 
potlfafił jednak "biały c,aT" o
debrać pi ęlrn.a , a pif'zedewszyst
kiem b~actw urodza.itill1ej, lIlJ3. ... 

JOWlIli.czej ziemi. Pełne ś'PilChrze, 
stodoły i klOmory, zapchane 0-

hory, stajiD.ie, chlewy i t. d., 
obfittość ~odów natury od zbóż 
i mleka poczYll1ająo, a' na slo
ni!l1ach i mięsach r6IŻnych koń
cząc, w iZbach W\l"eszcie zado
wolone, pogIOooe twarze - oto 
wszystko, dowody og6lnej Z-!l

mOż:nJo§lci! chłopów, 

W foku '1933 ukla'zalO' si~ w 
Warszawie s.pmwo,z'danie z zu
peliIlie już. i1lJillej podr6!ży po 
~olsce .. Oko w oko Z kryzy
sem", <tzie1lJillilkarski,eg<> pi6ra 
Konra'da Wlfzosa'. Paradoksalne 
nieco wydawać si'ę może porów 
nywanie obu tych taK róŹiD.ych, 
w odstępie niemal stulecia wy
danych utworów. Ileż zmian na 
tych samych, ci _ tak już. Tó.i!11ych 
7.iemiach? 

Tych sto lat historji - l" 

Wirś 'nalza'. " lillat:b .. :1843 i 19:;:; " -
r07.w6j i upadek kapilltalizm:u. · CZa'l".Dle]\Sza męlancholja -(lek'a
uD'l"?;emyslowienie krla'ju, p,o- deI1lCkićh poetów, a -ich-na.il5muf 
w\Stanie i rozwój wie1kich niesze op,isy' W's.ze~hślwia+ci 
miast, fabryk, kO'Pal!l1i, kl~sy brzmią jak radosne - gaworleni,1ł 
rohotnicze.i i armji be,z,robc1t- nowoTodków. 
nych, hegemonja mieszcza 6- Z trzech t~pów w~asoośd 

s-twtl' itd.; niemniej .i~dnak ust- memsk.iej na'- większą 'własność 
nieje i DlOdobień'stwo, Polska zierniSką wypaoo ' 19,457 mająt
wdąż jeszcze . jest krajem ro.I- ków, wła·sność .. Ślredillia .1 mnie~
nkzym, według o.statniego spi" sza liczy 3.075 .. 700 . gospodarstw 
su ludności 70 -~ 72 proc. o\\!Ó- w tern powyżej 20 ha - 76.500. 
lu ludności !Żv.i'e z oo,lnitCtwa ~ od 5 - 20 ha -'- 1.076,900, od '2 
i jasne jest, że na wsi i przed~- - 5 ha - _ 991.000, _ pondżei 2 
wszystkiem od zdolności kon- na< - Jł.311.300 - " 
sumpcyj!11ej chlop,stwa zalcią 'z zestawienia tego wy.nika, 
mo,~iwości rynkow,e przemysłu że na.twięLej jest w Po.lsce : ElO

a' w zwJąlZiku z tern ogÓi1na sy- sPo.darśtw pom,ż.e,i 2 ha. 
tuacja ekonomiczna kraju. .' ' Jak. wy.glądaJą moruwolŚICi 

Wincenty - Pol nie . podawsł Iw rusumcyjne w&:ścicieli ' tych 
cyfr, któremi zapełll1iona ' je.st gospoda'l'stw? Z obrazka, . jaki 
ksiąJi!k-a, Wrzoo,sa, niemniej jed- prz'ytacza autoil"; wynika jJa's~, 
nak nastrój i ton, ~ę~iący z ta ~e żadne. To wogÓlle :l;lie są' kon 
necwych wriler.szy poematu'" w sumenci. Za 'doch6d z -. krowy 
poróWIIlaniu z cyfraini i śdsłe- (mleko) kupuje właśtCiciel . zi~in 
mi danemi drugiej -Po.dróży . i niaki: j,zibę oświetla' " ,karpdll1ą.", 
pesymistycznemi zapla,trywani-a albo łuczywem i prze;wa,żiD.ie ' o 
mi, Iakie już może wbrew ' wo· zmroku udak się naspoc~ynek. 
li autora pirzez nie powstają, Ubierają się wła~cidele' -dosłow 
wystarczająco mówią za siebf~. nie w łachanJany. Nie iku'Pują 

Z 400 stromc reporta,żu W ,l'ZO W1ęC nic _ W najlepszym razie 
sa, kil'kadziesiątl: pOtŚwięco:ll)tch ' kilka rlapałek: 
jest sytuacji na wsi. Właściwie - Nie ' o wiele lepiej, jdeJd> nie 
kiJlka obrazków, przy których tak samo, wi.gląda' kQUSumcja 
jedJnak mlam1e p1lowieje d,li- . właścicieli .gospod,arstw. od 2-

"'--:-.. ;J ć 

'" It 

5 ha. Tak sauro mięsa si~ nie -:·, .iąJtOCu, _ kł6Tym llez la-
kuipU~, ubiera' si,~ iakna'kQ.riei~ '- dne~'O ' persoll1,elu (,z wy,· 
a ośw'i~tla ' moę "lkal'lPinąt~ --r-- ją;tikdem Kuchiarld i cb!ppea 'do 
to jest wykorp~ną, z ziemi, ~y- po,sł-ug) zarzą(ha Wil'aZ Z 'tonlli 
suszoną, gal.ęz.ią sosnow~, którą Je'dyiD.Y ltu1i~us takie~ ma~lIla
zapala się u ogiD.i:a, i trzyma w ta ziemskiego ~ tO' gazefa. I t'u 
ręku tak' długo, dQPóki płlomif!ń wi~ możliwości zibytu mi!l1dJmal 
nie dOchodz~ dO', Po.Lc6M" u ~k. ne. Zamoilno.ść, 'dostateK i samo. 
W I takim, razie pornyśH ktoś wystarczalność stanu chłopskie 

, sobie, rynek . dzisieJszy pr!ZemY:, go z okresu po'dró'ży }lola mia
sIu OIPrze się chyba Q ~podn' łv w soibie Co.Ś pociesza.ilącego, 
bwa<od -5 '~ 20-ha. Wyg.I~ t.o kondensowały pewną ogól!l1,ą za 
jednali - jak 'opowiada szcze- mOŻillOŚĆ i odpo.rność spoleczeń 
'rze wła~ciJCiel 13 ha, nastwu.. sbwa. Dzisiejsza nędza i ponu
jąiCoJ ' .r'a' w swoilch skutkach i oboja-

Na-5 -os6lb k,upui.ie się-raz na wach na tle wieku XX samowy
miesi:ąjc ' funt ' cukru, przewaimie s.tarcz·a1ność P'!'a~u,j-ą,cych rui ro 
sied'zi -się pO' ciemku, p~,zed lwo Ii uie W'l"Ó!Żą, ~i~ dobre,go. Nie
ma laty -prenumerował codzien : ulbllaglan.e nożylce cen piI'lo-dult
nąl ~autę, 'dJZiś ,nie może już tÓl\V rolnych i p;rzemyslowycn, 
~obie' na ' to - p.ozwolilć. Pozatel~ z barwnych stronk reymentow 
bieliinę - szyje sIę samemu. ' h).l- ' skreh uChło.Pów", wycinaj~ 
ty tak samo', kożuch nosi sję k1rwawymi ' ŚlCiegami okrutną 
.sltary, czł,owiek jest zadowolony, rzeczywistość 'Ro.Pczyc, a skocz 
.~v: ul'robi .50 "groszy. - Czyż. ną., wesol{:!! me10dję "PieŚ!l1d o 
. p;rżemysł mOże liczyć na takie ; ' ziemi naszej", zmieniają w ja
_f.{0 ' kOłIllsum;enitiai?, } kieś groŹ'l1.e niesamowite z'grzy 

. NajlbardJziej · 'ie'dnak . para'dok- ty, w p'onuro układające się ta-, .-
salnic' , brz.mią , zwierrenJa pew- bele cVfll" , dla których zainte-
nego .baronla, w'laśc.iciela 1000 resoWi3.nde ze w~lędll na stm-

' na ziemi:: wartości mhljona zło k,turę gospodarczą całego pia·ó'. 
tych', ' który~.O'powiaaa, -że z tru - sŁwa jest i Po.winno być najiZll
(lem za:raw" Ila siebie 200 zl., peŁniej usprawiedliwione. 
J4ko -: DIll eCJmhwstratora ma- R.Ił,jał Len. 

- - - .... 

Na;dzil .sił.poń'sllie, 
Dzlelic,ioletDi.~ - dzie"c~"Dłll _ l'dą ',do-, domów public:zngc:h 

I .' ' ••• 

N ędza, w jakiej żyje chllop 
japońsk,i, stała si~ jlUż niemal 
pirzy sło.wilowla'. PIl"Z_eludnienie, 
ciasno~ i bUskJo miljonowy 
przyrost natu,ral!l1y roczll1ie -
oto najlbardziej cha,roktCrysty. 
eZiDa cecha wsi japońtskiej. VV 
of1cjal!l1ycih koł.ach uspra wi~dJ i· 
wia się c.zęsto przeludnieniem 
Po.Jitykę wojenną ł te.ndencJ~ 
zdobywania nIowych _ terenów 
ekspalIl!sji. W TZ'eczywiJstości jied 
nalk l kolonLziacja w Mandżurji 
i dawniej okupowanej . KJorei 

:,est miniima1Da·. iJapan;ja' · wny~--'~-spoż'Ywał sam "P'I'oaueent. o- wych', DwrobOttmydi I włócz .. 
s,kuje je Il"aczerj-akio rynek 'my- Dla .zapobieżenia spadkowi cen, gów. Zanim gospodarz sam P-O
tu daa s~ych ~ toWlaTOw:-" . - ora'Z ·~ ' l1Zl\d sku'P:tije ryż odra'ZIU po rq;uci rolę, stara się jeszcze ra-
źit6dlio surowców. " ' zlł)iorac{h po ustalo-ne.i jut cenie towa:ć innemi sposohami; aby 

. Chłopstwo japońiSkie: ktÓre-.. i sprzeda;1e swe zapasy. w6w- zapład6 niecierpiące zwlo'ki 

Nowy lot do stratosfery 

stanowi 60 . pro.c. lu dno ŚIC i , sie- czas, . g~y -na rYll1iku ŚWIJ ,towym dług;i, procenty i podatki, od
dzi . na<1ał na · sw.ych ',fedno-bek· celIla , .i~.go .iest :~a.iwyżs~a. Chłop daje na sŁużlbę swe córki. Dzie
tarowych gospoda'l'\Stwach i :. w,_-n~t?ml.a.st ,.sp'OIzy:wa ryz k()fe~n- siędo.lebll'ie dziewczynki idą, 
plOcie , cz,ob saQ.zi il"Y,Ż na wy;ji- " 'skt osta1llllę~ ga~ku, zmJe~ do fabiryk za groszowe ,wynagro 
łoWionej ~lelhle. Jed'Wabnretwo--szany ' z owsem. -Najlepszy _r~'L 'dzenie, lub do niezliczonych do
u:pirawa.:ryżu ' i kilk.u surow- id,zi'e ' na ~kis,port, a jego. produ- mów pubJicznych Yoshiwary i 
ców ' przemysłowy.ch - W)Szyst-,-, cent 'I?'US'1 . się · za-dowoln,IĆ nędz- im:nych, po<1e,:m-zanych dzie1ll1ie 
'kO' to. - mieści ' się na' mLniatul'lo' ~ą; :~,s~nlk~, ... a - c'zę~to ~a wiejkomiejskilCh. Warunki tej 
wem gos'Po daa:s,twie, nie ' mogit- __ pilTZeąn'6~u l ' JC.llb~akllIe t:tk,ż~. "służby" naj[epie.l C'ha,raktery
cem . pokryć _wGiła'd'any~ :weń', ~~wH~~a?1:Y' tysląc.z.neml W<1~ , zuj,e nazwa te~o. pTocederu: w 
kOlSzt6w i pr-atCy. Ziemia, . zbyt - '-Z~1IlU:' tra..dyc.Ji: do - :s_we~ skTaw- Japonji mÓlWi si~ potocznie o 
in'beru>y.wnie 'uPrawiana ń'ie za- ka ZIemI" ~hł~p .l~ponsk~ zm~- "sprzedaży" cÓlrek... Z tych 
ZIIlaj,ąca nij:;dy : wyp:oc.zy,nku, / ja. , s,z~nYl , _je~t~)edąa~ ' do:erIl!lJgrac~. dziewcząt wiejski/ch, przedweze 

Prof. Cosyns z jednym ze swych próbnych balon6w, który zostanie 
wypuszczony, celem zba dania prądów powietrza. 

' łowieje "' z roku na' rok. Nato- ~l()lo , ml'lJon~ wleśll1l~ków pl"'Zy śnie dojTzałych dzieci, rebutu. 
miast · wyda1Jki na sZltuc.zny' na--bywa-corocZll1l1e -d_o -mlast, _ szuka j'e sie tania siie rohocza <1la 
,wó,z zapędzaj'ąi l c~pa w dfułli, . j.ą!C l>r~cy, której przemysł n~e faba-yik', która też umożlitwia Ja
cią)żące na' 1l"0dzi!l1,ie z~~olenift .. 'l!liQże ' ,l;m' .dostat:.c~ć. ~a, armJa POiD.jiJ dumpiiaJtgowy eksport to-
w pokolenie. . . ". , ~sru1uwac~, pO,~~ks:za.-.owo,m warów przemys~owych na ryn'" 

W 
'dl t t k' '. inl~'t' / ne rzes'ze robotniilk6w dniówlko- kach światowycn. 

e ug sta ys y l m lI:I ~- - ====' =::;;;====;;::======-====::;:;:=:;:::=::;====':# 
stwa roliniJCtwa ro'dzi!l1a ch.łlooP ... · 
ska omymuje pr;zeciętmie z 11-
pil"a-w;y roli 2.Q67 yęn rocm~, 
wydaje natomiast 2.2u9 ven, -co ~ .. 
stanow.i deficyt rocZll1V 200 vela. · 
Deficyt . ten powiększa , si~ . .i,eup 

cz,e skutk'iem spadku .ceTI J ryIŻIJ ·, t 
jedwablilU. , Zaa.I:użoo.emu- PO' '' u .. 
szy, żyjącemu w sIDra~ej nę- ". ' 
dzy,' nie' p!oZOls:hlje . ialPiOńskiemu · 
chlopu nic innego jak 'z'a'dł!uża:ć 
się dalej, ' at nędzillJC gospoda1r
stwo nie ptr:z,eJd;zie ' cał!kowicie · 
nat własnoś~ hlCh:wia.rtza." ' p'o~y- ' 
czają<..ego 'n a . killlk.all1aś~ie ·, pro-
c~nt: . 

.Hariknoty węgierskie 

. W - kąCie ; każdejiz)ly .'ja1JX)11- · 
skiej=sfui zl3.'Wsze \ oktąjgknaczy
nie -,,9alszi"; nape1ln~ne ' ryieDł-, 
który stanó.wti Rłó~e i nlieraz 
pra:~ie ~'yłą.cz,ne PO',źy,wieiD.ie ·~o ~ 
dziny chliopskiej. , Czy :ten T'Y'Ż 
pochodzi z jego pola? .Nilel Ryż ~,przygoto.wywane - są. i drukowane w powyższym gmachu w Buda-
japoń'ski jest ~hyt -'d,l",()~. ah" - peszcie,' pilnie strzeżonym przez policjQ. 

. , 
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Moja rozmowa zNapoleone 
J ed'O.o z pilllm zagranicznych 

za,mieszcza następujący cIekawy 
feljeton pi.óra węgierskiego pi
san.a Walcsza,: 

MO ,~a g'orą\Czlka pr.zekroczył!ł 
39 stopni, Zarysy przedmiotów 
zatarły się, Głosy i obrezy roz 
pływały się jak sny w nieskoń 
('7.oU'o~ci. • 
Ktoś podszedt do mego łóż-

1-:3 i przedstawił się: 
Jestem Napoleon. 

...... Rozkaz, sirel 
Błagam pana, niech mi 

pan pomoże. 
- Nie rozumiem, wasza wy

sokości... Największy wódz i 
zdobywca świata prosi mnie o 
pomoc? Nie mam ipIl'zeciei arni 
żołnierzy, ani dział, ani pienIę 
dzy, a o ile wiem los pański 
pod Waterloo rozstl'tzy~nąJł się 
ostatecznie... Tej klęski ni1>.t 
już lilie rua,prawi. 

- Nie o to chodzi. 
- A o co?, 
- ,Wracam ~aśnie z wyspy 

św. Heleny ... to znaczy uciek
łem stamtąd. Niech palll sobie 
wyobrazi, 'że jacyIŚ ludzie z a
mery'kJań!kie.i eskapady, fJlmo
wej wylądowali na, wyspie, by, 
czynić zdjęcia do IliOwego fOOlmu 
pod tytułem "J 6zefiJna,". 

- Pierwszy, -raz !ł'vIszę o ta-
k.im filmie. ' , . 
~ Właśnie 'dopiero ' teraz fi(J 

l'ob1ą. Józefina to - ,iaIk pan 
wie - moJa pLerwIS'Z9., ZolD.a. 

- Wiem, wiem. Czy>tałeh\ 
o tern wiele. Podczas gdy wa

sza wy8Ok.:Ość zwycLęjżała !pół 
Europy i ~zęd~e wmogów 
zmi6'Iliała. w przyjad6l, ~I'Ie

~'rała wasza wy-sokość biltw~ ~ 
tą małąj k,ob'ietką. Ona to pll
n\1a1Jała nadskakiwać sobie róż 
nym dU!Mi:om i ceniła te tryum 
f y wyltej, aml~i świ.a.tO'Wfłj sla 
wę sweRiO męm. 

- To nie ,jest waŻlDe jut Cizi 
siaJ . 

-. AOli ł ja, m~Q jło nie C:Iilia 
tego. Popirostu chciałem stwier 
ddć, że I /kobietą. l'WyJCi~ża za
wsze ten, kIto jest obecny. Ma
ły urzę~e:Ji. W<JwadJząlcy 
proto'kuł podaWfC.ZY, więceJ zna 
czy, o ile jest przy tern, aruże
~i Napoleon, zag~ę:bio:nY w roz
.ważaolila o IPr~esz1!oślclll śwfiata 
pod piJram~dJami egi'J)Skiemi. -
Wylba.CIZY plan,· s~I'Ie, je.§lli l'Io'Z

d~!ąram zasklepiJon-e rany,oIo, 
- Nie I\lSprawiedlliwi.a.,i sl~ 

pa'n... Każdy wi-elki człowiek 
musi: w ,iakJfś sposólb za,pi:aeić 
za swą ni.eśmiertelność. Ja za
płaciłem w ten sposólb, że oś
mieStzyła mnie kobieta. O cz,ern 
to świadczy? Napo!leon mimo 
to pozostał Napoleornem. O wie 
1e ~,rsze na tio~iirusł jeSll \0', 
ile dZ:il~ p'rz,ed:sięib~o~ca,~i{mo
wy chce muil., owieszyć. -
W1>.bada mi w usta ,stowa, na 
dźwięk Móry,\li można dostać 
:; taku furji. 

- Robią f,Um dźwiękowy z 
panem, sire? 

- Tak, film mów1ony. Jest 
poprostu straszne, co mi tam 
]"a.if], mówić, Najlwięksi techni
cy męc,zyli się pr7.':!?; dziesiq1ki 
lat, zanim do tego doszło, że 
skonstruowano fiJlm mówiony, 
a gdy nareszcie obraz może 
m6wićć gdy osi~lgnięto rezultat, 
wÓv."Czas wkŁada s1ę cz~ow1e
kowi w usta takie idjotyzmy, 
i:e byle kundel wstydziliby się 
tak m6wić, gdyby wogóle mó
wić umiał. Czy po to wYlnale
ziono ,film dźwiękowy? ObuTza 
j~lce ,jest, gdy się najlbardzid 
doskonały i nowoczesny tnstr.l 
ment odda ie na służ,bę głup
stwa, Gdyby człowiek był ta
kim kozł'em, jak ::{Io pl'zed'3ta
wia film dźwiękowy, to nale
żałohy so,bie życzyć, a,by ,raczej' 

stracilł mow,~, ,~niże'lil miałby 
dawać takie smętne świadec
two swej duchowej m~emo·ści. 
Platn wie, iŻe ro.mnawiałem z 
GO'etbem i takie w tej rozmo
wie sądrzę, że potTafiJłem zae:hio 
wlać me indywidualne stanO'wi 
sk Oi;, IlliianJo, :7Je uwaliJalem go{) 
z'a najwięk.sze~o poetę i najsil 
niejszy umysł w.S'zystkich cza
sów. A oto tera,z ,ja" kitóry księ
(:Vu wszYlstkilch poetów Z1atmpo 
nowałem gŁębakoŚICią umysłu i 
w:n~'kR~woŚiCi, mam na :llbroro
w~sk'ac,h gawiedzi fiillmowe,j Wy! 
gJia.szać zdalD.ia, ~odne a~ita.1l1)-
1"3. ipOliltycam~ w pierwszej 
lep.s.zeJ karre1lIDie. , 

- NajjaŚll1iejszy pianie, gdy
by pan fIlie byt Napoleonem" 
ale Goełlhem, PlJ..atonem, Kan
tem, >al'ho Shakespeare'llIl, wów 
cm,s na płótnie wW(bs zaliby 
pan róWlIlooż /komUnały, w sty
lu pie,rwszego lepszego{) miesz
czucha. PiN'zeciw,It;o temu DJaf. 
wylbifbn:iiejsi tej ziemi nie za
pewnią iPanu żadnetj ochrony. 

- Tu wŁaśnie mieści się ab
surd. Przed 130 laty tedmikia 
WIOjelIllna była jeszcze bardlO 
prym'ltY'W1nla,. Pomyśli. pan je d
naik', co ja tY'md prymiJtywnymi 
środkami zdziałałem i jak 511-
nie pr.zema,wiJały moje lłil'ID.aty 
i karabiny. Z ioh słów powali 
lllJOf nieprzyjaciele moją wot'.: 
i moje myśli. Tym, który prze 

mJ~wia~ pmez pa:S1JCzę m1oi'.ch 
d7Jtał, byłem ja... i moje dzia
ła wiedziały ,() tern, czyją wolę 
i czy~ si.łę p'odają dalej... w 
świla,t. Zmaczeniem, s,ąnsem 
działa bylem ja i ,dlate~o potra 
my te JlTyllIlitywtne p.otwory te 
la,me tak wieile osiąj~ąIĆ.
Wi.~e,i nie potmafiU>:ym z naj
leps'Z1smi wsp~zeSlll.emJi j[llIa
szynami, , ostatnimi tworallIli 
teelłmiJ1d. Ludzie m~iLiJby mó'
wić, lllJOglilby pO'wiedzieć wspa
niałe rzeczy. iIl> oni mam~zą 
tyJ,ko biłaJhe fraze.sy. Jedna.'kic 
wierzaj mi palIl, re pT,a,wdziwe 
utbóstwo czł'owieczego ducha 
wys.zło iI1Q ,jaw dopi'ero wtedy, 
gdv kaz,alIlo mu p.rzemawiać z 
fi'lmowego pł61ma. A więc ptJ
mM,! mi pan, Ikoohal11Y panie. 
Nie pozwól palIl, aiby z staregry 
N apole orna robiono zdecydowa 
nego ildjołę. 

- Na.HaŚIliJa,łszy panie, p'1ll 
stawia s'P'rawę niewllJaści.wie j 
ne p; III ocenia t wszystJko. -
N?IJJ óżno wydal swoje najp i,:k 
l1ic ,~ze mY'Śli, zebrane razem 
w 'wi,ellkich romach. Ni,kt icl], 
nie ZlIM ... Nikt loh nie czyta. -
Na całym świJecie niema dzie
sięciu tysięcy ludzi, którzyby 
w,iedzi'eli ,o czem mówjł pan 
z Goethem, ale cały świ,a,t wi~, 
że paI1.ska żo,na pa'Uia oszuki
wała. Gdy!by wla,sza cesal1"ska 
mość wypowiedziała z eKra'Illu 

Ok lo • • 
lUZ 

swe n:ajpiękJniJe.isze myś~, sze
roka 'PulblitQ1lI1ioŚĆ powiedlZ~a,ra-
by: . c ', 

"NiJc 'dIziWlll6igo 'te tonG tego 
za'rooullIliałego gOŚlcia osm.lklW13" 
ła Wl". 

JeżeJi .ie'dJruak bęO,zi,e parn IWy 
powiadał ba'Illalfne pły.dzny z 
mLną podrzędne;:,'o a'kiłora, pU
hlHczlIlJOŚć powie: 

"CÓ'Ż bo za miły człowiek, -
Nie rozumiem, .i,ak żona takie
go f,aeda mo~ła mieć do nie
go za'strze,zenia" ... 
Posłucha ,i pan mojej mdy, 

sire, i nie rnalegaj palD. - brOll 
Boże - na to, bv kaZla,no panu 
mówić na ek,ranie mądre Tze
czy. Raczej niech pan zadta 
g;.vaJl1t swe,} ambicji osobti'ste:, 
poczudu dobrego smaku oraz 
z.rozlU'miJan:emu ż3/1owj j niech 
pan wypowiada swohodnie te 
wszys1:!kie głupstJw,a" któife pa
nu dyktuje scenar,i'usz, a pubIl
cznść z pewnością nie powie: 
"dlaczego się z tym Napoleo, 
nem tak cadm:·.ą? MDJglilby d1,Ć 
g!Ośó(lwi spokój" 

- Prosz'ę mi wieTzyć, na.ij'a
śniejszy panie, że n1gdy Napo
leon nie będzie tak bardzo Na
poleonem ,:ak właśnie WÓWC11''tS 
gdy te wszystkie bzdury, któ
re każą panu mówi,ć staną się 
uskrzvdlonemi słowami. Niech 
się palIl nie oburz'a, jeśli panu 
zlostanie przemocą wOocz,ony 

• • 

w usta iakiś głupi trywialn.y 
kawał, jJako autentyczne słowa 
Napoleona. Pil'zeówni\e. Niech 

pan, siTe, będzie jeszcze wdrZię
ciny biednemu autorowi, któ
ry był dosta.teczlnie bogiaty, a
by wielkiemu NapoleOIlowi po 
darować kilka gliupkh dowcip 
ków. Tak, na)Faśniejlszy pa,nie. 
Musi si.ę wasZa wysokO'ŚĆ na
uczyć, że wielkich ludzi il'obią 
balrdzo mali, a p,dv ta, wielkość 
wystrzeli w ich robocie tak wy, 
soko, że wydaje się nam to nie 
pTzyzwoHą p.rzesadą i OIbraża 
nasz::r sl{lroll1llloślć, gdyż sądzi' 
my, że bez przesady Jesteśmy 
także dość wielcy, wówoCzas mu 
si wasza wysokość przejść do 
porządku dziennego nad tymi! 
wybTykami. Kto JJIOwiem nie 
Z1nosi, bv g'O cZYln~ono więk
szym n~,ż jest, tego z zetll1stf 
robi się mnie,lszym, Radtzę więc 
pa'nu, s1re, być większym, aby 
nie zostać pomniej,sz'onym. .
Pan się dziwi? A to przecież 
jest natur,aJJne. Małych ludzll 
zabi!laby świadomość ich ma
łośd jeśliby się im nie dało złu 
dzellli,a ż,e są ba,rd'zo potę\żni, 
p'onieważ mog[} powiększać ta
kiJch, którzy i bez nilch byliby 
wielkimi. 

- SerdeczlIle panu dzi ę.kuJę 
za to usoko j,enie - odparł Na ... 
poleon. \Vmcam wobec tego 
na św. Helenę· 

• 

Sensacy;n" kom"as arcon;ego um żliwi j. 
gługa w 'naigeS,lrzei, mgle 

WSDółdziałanie samochodu z samolole,m' Drzr Dościgu band'ti. 
W tyQh dniach ma,rki'z Mar

coni demlOnstJriowat swój naj
nows.7y wynalazek "radjokom
pas przed gToneID międzYlllaro
dowyclh uczonych i rzeczoznaw 
ców że~ug.j. Je;go ilnżynierowie 
w Ghelirnsfordzie pracow,ali o
statnio go,rąJCllkowo nad sko,n
struowlaniem najświeższego p,o
m:yshr gerI',jaJJnego wynaU,az,cy 
wtoskieg'O i wysiali pTzyrząd, 
nmjq-cy w przyszłości ogrranł
c.zyć wsz.zllkie kata·strofy ok,rę
towe na morzu do minimum, 
do Sancta Margarita, gdzie 
Zlrua.i\duje się o.becnie pJl:ÓIW1Uas 
kwatera uczonego. 

Ąpa,Jl:at jest tak skonstruow'ł 
ny, ,ż-e pTZy miJnima,lnem zuży
ciu en.er~,łi, ma on :'maksymalmy 
l,asiętg., a przy tern jest tak ma
ły, że moż,e !być użyty na kai
dym najmniejlszym okręcie czy 
też samolocie, 

Na (!zem poleg,a wynalazek? 
OtOl stacj,e na,dhrzt.ine wysyłają 
stale 
znaki Morse'go, które mogą 
być cbwytaue przez okl'ęt c.zy 

, aeroplan. 

Ot6lż okręt czy samolot posia 
dając antenę odbiol'Czą, musi 
tak manewrować, by jego od
hi'ol'lTIii'k nie chwytał ani punk
tów prawe,i stacjli nadawczej na 
wyhrzeżu, ani mresek lewej sta 
eji. B.ędzie tO' oznfclczabo, że an 
tena kierunkowa wska~u.ie dlO
kładJnie środek obu stacJi, a 
wiQc w tym wypadlku wl!aściwy 
kierunek. 

Nowv apaTat MarcOln~ego 
przewiduje automa,tY'czme 
znaki ostrzegawcze dla okr~ 
łów i samolotów,o ile (lostaną 

się one w mglt:. 
Jego stacje nadawcz,e na wy

brzeżu promieniują w pewrnych 

i 

kierun'Kach faJe krótkie (dO 50 
cm.), których odbiór po\voduJe 
w kajucie kapi1ańskie,j stałe 
świecenie zielO'neJ lamplk.i,
W tym samym momencie, gdy 
iIlillY okręt, Q.Lbo góra lodowa 
przesuną się przez linję drogi 
parowca, rozbłysk,a światlo czer 
wone, które daje. Znać o niebez
p>ioozeI1stwie. . . .. 

RÓWiI10cześnie Wylkońali iniy 
nierowie Malrc,oruie~o, wedle je
go , pomysłu konstrukcyjnego, 
bardzo pożyteczny przyrząld, 
który ntedawrno był p'rz'edmio
tean pr6lb po.'l~Ji 10ndyń1skiej, 

Chodziło o 
współprae.ę ś8lmolotu i $lIIIlO-

chodu, 
która dotychczas odbywała si~ 
hąrdw niedJo'kiJJa,dJnie i z trnd
no,śiCiami, poniewla,ż o'dnośne a
paraty r-ad,fowe nie fUlD.1kcjlono
w~ły należycie. Marconi wyna
lazł nowy a'parat, kombiJIliację 
stac..;\i nadawczej i odbiorczej. 
która mimo swej wagi mLndmal 
nej i miJnj'aturoweljlCO f0l"Il1at1~ 
dz'iałla niezwylk.[e precytZyjtnie.-

j Samochód i samol,ot zaopatJl"żo
no w ten sam tYIP sta'cj'i a po
lida 
zaaranżował .. pogoń .zablatndy· 

tam.ł, 
I 

kt6rru miała okazać w pełni u-
żyteczność samolotu w takim 
p'ośc~. 

Auto osobowe, w któreIQzuaj 
dowali sie rzekomi bandyci, 
~ało ulicami, a T6W1IlJOcze§nie 
liJst g.ońcizy wysłany za nimi 'fi 'łl 
wszy;sŁkie strony, g~os,i WiSZę
'dzie, Że obrabowali oni zakhd 
jubillerski w LeicesŁer. Natych
miast po otrzymaniu listu goń
czego, wystaOC"oował s,amol'Olt z 
opisem samochodu bandytów, 

a rÓ'W1IlibczMnie wysła'no, jak nycn zwierząt, M.a~ I długie
się to zwykle praktykuje, poli- mi szyjkami i tp., a zamiast te
cyjne pogotowie samochodowe. ~o wszystkieg'o z'Ilajdu.:11\ się l~d~ 
W dziesi~ minut lPóźnite.i Jod- py, kondimslatory, «ł'ośnI'kI, 

krył pilot wymienione ~uto transformatory i miik..roflOny.-
i z,awiadomi1ł o tern drogą iS~{fo Na.i\ciekaw.szy ap.arart skonstruo 
wą samochód ścigający, który w.al wllaśme peWIen ~ody te/:h 
natychlD'iiast wyl'Uszył w poda,- mk wedle pomysłu mIstrza. -
nym kierunku, stale kierowany Jest to. malutka skrzyneczlka z 
i instruowafI1v z powietrza pll"WZ alunl!łn.Jum .wy~yłaJą}Ca fiale 
sąmolo.t, pl'zyczem cała armj'a ~r?tkie na na,lmme,iJs:e odlegb
detektywów i sze,'l'eg urzędów S~I. P~t['ZąIC na ,te? ms~'rume,(lł 
pdiJcyjnych mógł się przysłuchł nrkt me przypusclllby, ze 
wać rozmowie s,amolotu z au- posilada tak wielką sile mS'z-
tern. Przed upiywem pól g,od~i- ezącą. 

Ul{ zost'ali "bandyci" aresztowa Dwa takie apal'adki znajdu-
nI. ją się .luz, obecnie w londyń-

Na podstawie tego zupełlnem skich szpitalaich. Najwyibtilta1iel-
powo'd!zeni,ellIl uwiflńczone,glo; si lekarze starają się. zbadać 
do,świadlCzen~a, działanie tych f,al na bakter.ie 
wyposażono obeClllie wszystkie i pojedyńcze usiłowania ich wy 
samochody policyjne w 'Ą.nglji dały, ,lUż podziw budzące rezuI-

w małe aparaty nadaJweze, taty. Bardzo kl'óltkie fale wy.-
któ'l'e są sik<mstruowane tak p,ro wi'era;jll: na pewne istoty, w pe
sto, że mogą być obsllu.lgiwarn6 wtnych ściśle OKreślonych wa
przez kierowoCę &amochodu. Za runkach 
jego siedzeniem zna,~duj,e się działnnie \śmim'łelne. 
mały grośnik dzięki któcremu o
soby sied:zą;ce wewnątrz nie po
trzebują używiUć słuchawek co 
Jest ułtrudni e nieni, lecz bez 
w~lęd1t n,a, szyfblkość, z jak'q. 
wóz się porusza, 
mogą. pil"owadZli-ć romnowę z Gen 
tralIJ, czy też z samolotem po-

ścigowym. 

Mara rura mosieŻina z boku 
wozu sbuży jako /Q,ntena, która 
w cza.si,e pT:zerwy w ,poda'óiy mo 
że być w miarę potrzeby p'Tze
dłu~na, by osh,~nąlĆ większy 
ZQ1sięg' stac.i. 

• * • 
LaJ>oratorjum Malrconieg'o w 

Chelmsford przypomilna pifaco 
wnię alchemilka z czasów ś'red
niowiecza, z tEL tytko rÓlzIIJ.Iwą, 
że niema wrn cz.alszek zasuszo-

Jednakże do tychczasowe ni.e 
zliczone próby nie wydałv re
zul'łatów tak konk,relnycb) :lY 
fale krótkie można było stoso
wa,ć jako ~abieg, ponicważ n
lrudnila pr6bv fakt Że fale mo
gą też na organizm ekspcrymc11 

tatora, czy też oJ:jektu ekspery
mentu działać z abó ,~zo, 

Jednakże już na podsbawie 
dotychczasowych wyników do
świadczeń można twierdzić, 'że 
w na,;bliższym cZ3s1e nowy in· 
stJrument sbani'e się przedmio
tem powszechnego· użytku 
wŚlród lekarzy, bk, Jak elektTY 
czny n6ż MarcoIliego usunie ze 
wszystki'Ch skrzynek z przybo
rami operacyinemi dzisieJszy 
skalpel. 
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G RAl WOJUJACY B Z',· 
Zdob,wca Marokka, OSlalnieg~ nieDOdleglego' Daństwa, 'Dodtiłtego Drzez J Europa 

Zeszedł do grobu jeden z hu
downiczych mocarstwowości 

f.oo,ncuslciej, jecle,tt. ~ wodz6w, 
którzy zbudowali, zdobyli illllper 
jum flranl\lskie. Bierze on u
diiał w podbiciu ToukiJnu iI pod 
biciu Madagaskaru, sam zdoby; 
wa dlJ.a Francji Ma~:okjko, Z nim 
razem zeszedł ostatni wielki 
zdobywca, bo Marokko bylo o
statnie niepodleg,łe państWQ po 
zaeuropej1skie, ktMe Europa za 
wojowała i proces ten ziłaje się 
ie jest historycznie zamknięty. 

Hubert LY"utey urodzdł st~ 
W 1854 roku, a więc osiemdJzie~ 
si!lJt lat temu w .rodzim.ie, któ
ra zajmowała wy·soki.e go din O" 
ści. : 

W La Lach 90-tych major Lya u 
tey p.rzY.'leMża do Tonkinl\l i do 
staje się pod komend~ pułlkow 
nika GallienieglO. Gallieni to 
przedewszysbkiem wódz, to do 
w6dc,a na placu boju, podcz.as 
gdy ILyautey wojskowo to ra
czej lsztabowiec. H1storlJa oso
bista Lyautey'.a wskazu.fe, że 

swoje wielkie powodzenie za
wdzięczał raozeJ dyplomacji, 
wpaniałym posunięciom polity
cznym niż zwycięstwom o cha
rakterze wojSkowym. WielJką; 

wojnę WygNił wlIiaściwie Gal
Heni. Gdyby nie Gameni, nlie 
jego wygrana bilbwa nad Mar .. 
ną, jego pil'zerzuoenie taiks6wka 
mi wo~~k fran(''llskich na pra
we skrzydło niemieckie, mapa 
Europv wygłądałahy iJnaczej.-

Lyautey to rac,zej generał

dyplomata, który w Marokku 
będze mia~ porywy do ihIIlnłu 
i Uile~ości, podzielone ali po. 
między tNech sułtanów Abd ul 
Aziz·a-, Mulai - Hafid'a i Mulaj -
Jussuf~. 

W Tonki'TIlie spotyka Lyau
tey'a chrzest bojowy. Zostaje 
tam szefem sztabu Gallieniego. 
Kiedy Gallini zostaje dow6dcą 
wojsk f.I'>ancu>skiJch 00 Madaga
skarze, wzywa za sobą, Lyau
tey'a na to samo slaIliOwisko.
Podbicie Madagaskaru. pozba
wienie niet>odleglości tego pań
stwa hlOwasów, miało chuaK
ter wyJątkowo brutallIly. 

W dniu 18 styc.mia 1896 r 
fI'ancuzi podpLsu,;ą z królową 
Madagaskaru Ranavalo formal
ny uklad kon:tT,a,sygnowany 
pr.zez Jej ministrów, zapewnia
Jący Francji wszel'kie prerogu
tywy wtem niepodległem 'dotą,d 

królestwie, ale w k.il1ka miesię
cy później zmieni'a si.ę gabinet 
we Fra.ncji , opilnja zmienia się 

w kierunku aneksji calkoWiiJtej 
i QtQ ministrowie madagaskar
scy zostają, pOpil'ostu roz,stfzela
ni, a kr&lowę lbIroniącą; swych 
J)J:'la,w, miniJstr6w i świeżo za
wartego układu Gallieni !każe 

wysłać do Algieru. 

Trzecią, fazą, podibojów Kolon 
Jalny<.,h, w kt6rych uczestniozy 
Lyautey jest Ma·rok'Ko. Jest to 
osŁa·tnie niepoOległe państwo.

Dostaje si-ę w ręce Francji wsku 
tek długotrwałego pol1tyczne~o 
procesu, k.t6ry się nazywa an
do • franeuską; ryWlalizac tą o 

MARSZALEK LYAUTEY NA KATAFALKU 

Egipt Odaitecmie Egipt, w kt6 cUega'oŚ-Ci. Niety!J.k'O IJeJ Hl'onnł, przy, te] spos<>1>no§c~ wywrOclł 
·rym frarulUZ,) wylJ>udowalli: ka- alle b!roniąl, dotycMZIIls nuwi- si.Q cały g.albiJnet Brianda, 
nał, EgiJpt fTlancuski -praez na- sko powojennego AW-e'l-Krtima Lyautey był nietylko ŻlOłnie
polooń[skie marzenia i less~- ohy,ba pamiętamy, W górach r.zem i ayplomatą; byl te! ~r
sowski genjusz. dostaje- si,ę dun- , Marokik'a PQw,słJanie jest w per.- tyst~. MaNeniem ,jego tycia by 
~iikom, całlkowJde i ostatec.z- ma.noo:cji. A. i teraz jeszcze, w ło, aby wszystKo, co tworzy w 
nie, aole al1jg1icy tytułe,m rekom bieżący.m 1934 roku bili si~.z Marokku, byfu ja1majpilęklniej
pensaty popychaja francuzów' francuzami zawzięcie i Iboha.ter sze. Gd" w roku 1912 wylądo
ku MarQkku. Niemcy,: się sprze- sko rÓlŻni szeikowie marokan- wa'ł tam, ,jako rezydent gelJle-
ciwiill,m dwa razy: w 1905 ,roku scy. ramy, pier~zem .jego ""arządze 

ce·s, WiJlhelm w Ta,nger, . ustą- P ',3.~ • B . __ ',3 niem bylo wstrzymanie robót 
, • . . • ' OUll-..zta1S WO'JiIly p. l"J.auu u-

piIel1le Del~asse, konferencja w t ' d!n' 13 dn'a p:rzy, budynkach wojs!kowyc1l. _ , . . worzyWS!ly W lU gru l 
AI1geslTas l w 1911 r, Aigadlll", ' 1l\16 k . d . "- w Ralllat, wznIOszonych w iście 

. • ł1 I'O u le en ze SWQOOIU ga-
,Pthanter' i kompensata . dla NIe b' tJ.. ' . l ~ 'L utey'a koszarowym stylu, " " Ine UlW powo al: tl{en. ya 
~lec w postaCI CZęśC'I francu')- na mi!nilstra wojny. Ale dQszło ...... CQ?! L mwola~ - jUf 
role go ~onga,. " do pamiętnego sEl\kretn. posie- chlcą mi zeszpedć to piękne 

ZawoJowame Marokka Qdibt dz.e,n:i-a Izby w dniu 14 marca, miastol 
ID się dot>iero w XX ~ieku .. NIe 'IQ którem minister lLyautey Jego tei! w wacanym stopniu 
bylo to zTe~ztą za:woJ~,:al ile.-:- odmówił p,arlamenta,rjuszom ~- zasłogą, s~ powstające w ~fry 
Lyautey dZiałał Ttaaej lako dy dzielenia. "informacji CQ do pew ce miasta, porty, drogi" kole joe , 
pllomata, po~ityk, j.ako .tytand\cz- nych taJemnic' ~jeDlllycQ1. ~ że nies.poko.~y, nie!produkływ
ny demorah:ator. trz.e~h su~: Lyautey z·a.rnz. po tym Jncyden- ny krai staJe się kw1ł1IląJCem, bo 
nów, który lICh I'lltro.r\~ował l cie podał si~ .do dymilSj,t, ale ~tem pam]s'tiwem r. ; :, 
detronizował po kolei i J'ako ' d.1! !!!!!~. ~.~!!!!!~.~!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!~~~~~~======== 
moralizator arysłokifacji' . teg'o 
kr·aju. 

Czyn Lyautey'a z punktu wi
dzenm egoistycznej fll'ancuskiej 
polityki kolonjalnej był , poprQ
stu wspaniały. 

W 1914 roku wybucha woj
na. Trzeba zabrać wojska strze 
gące interesów ffl rumski.ch w 
Marokku. F.r.aJlcuzi u~aża..ią ' Ma 
rQko za stracone. "Odzyskamy 
je po wojnie, ter·az od:wołujemy 
wojska". Ly~ ,ut~y . Qświad~z~: , 
"wojska odsy~am, dam sobie i 
bez nich radę". I został ze śJri?e 
sznie malemi gami~oIl'ami. ;
M)arokko mi:mo sYIPlPa~.i1 nie-

Egipskie oba1ArV 
Regulacja Nilu rzeczą niepokojącą 

RzMl . egip'ski uchwalil po- w obce k1!aje (jak Sudan i U
kryć ·kQszta pomiarów jezilOr& ganda) pwnJktu ciężkości tech
A1Jberta w UgaQd.zie (aiolon'ji nk:ZIllego zarządu nad rzeką" 

an~.), skąd wy;ptywa Nil Bia- której wylewy stanowią pod
ły, Nad jexiorem fem maJją stawę isiJn.ien1a E'gip1\:u. może 
być pObudQwane tamy ala W przyszll:ości pQlWażn.ie krępo
d.ał.Sz~~o ur~lowa'l1ia Nilu. w,ać sWQbodę polityki gospo
Pewna · część społeczeństwa pa darczei kraju, a tern samem j 

trzy się na .te . poczynania z co całość .legIO rozwoju państwo
raz większym n.ie'Pokojem, ży- wego. Przypommaja też soibie 
wiąc - obawy, . że przeniesienie opinje o ujemnym wpływie 

, " na żyCie gospod.-arcze Egiptu 
......................... roMt ilITygacyjnych w Suda-

mieokiej nie d~nęiro. poW\Sta" '(Zgfiłjt:ie 
nie nie wybuchło, choć lIli~ tl;ze .' 

nie, W)'lP.owieązianą dość da
WlIlO temu przez an..gililka inz. 
WiJkoksa, buooWlIlrezego słyn~ 
nej tamy assuańskiej. ba sądżjó, że arabowie ' ma~o- 'Gl PorannU" kańscy, nie bronm swej niepo'" . II Os~ • . 

KMi'~ wliłząc wspanlałe ar. 
Casahlanlldl, jej ol!DrlZymi POrt. 
białe domy. Rabatu, setki khlo~ 
metrów dT6,g asfdŁowyiCh, k0-
leJe elek~zne, wlell[le leM!
ki - kt6~ poz,nałOJj :w f~ 
wszysfldem ową! .ziemię z,}}ro'dnJ! 
i n~eszcz~śda, i'aką było MaroJt 
KO jeszcze na początKu bież_ące 
go stulecia, 

• '!Ii • 

Mars'zalek tY,lnutey, litfuy 1toI 

marł w podeszłym wieKU, • 
ll1!a~0' nie zg!ilną,ł tragiczn~ ~oi 
cze jaKO aziecko i tydko praw
'dziwie eu'dawnemu PNYiP'!lQJ(o.. 
wi zaWdzię\clZa swe ocalJ..elll!ie. 

Dziallo się to w fIOKU 1855' z<a 
panowania: Napoleona rtI. -

W dniu tym od1były się clUrzeł
ny nowonaroazonego SYIllQ ee
sarzla i po I\llilca~1h Piall'yia ma
szerowały parady 'WIOjsliowe.-

GuwernamJtJ1ia mla~eq,~ R::yau
tey'la stała w oknie i tak hyła 
z.aj,ęta tem, co się działo na u
Hey, lZ·e nie z'Wiracała uw rugii na 
dz:ccko, które w pewtrlei chwil 
li: wyp,adlo j.ej z rąJli. 

Na sZlCzęście nie upa'dlo onO 
bezpośrednio 11ia: b.ruk uliczny. 
ale na barki jaldC!.!{oś żołlnierza. 

Dzięki temu sNa up.adku zosta' 
ła zł!a ,!{odzona i dziecko n:e 
odniosło śmi erternych obrażeń. 

Niemniej na skutek kontuzJi 
przyszły marszałek Francji mu 
siał nosi'ć przez pewien czas 
żel,azny gorset. Takie było 

pierwsze i nieoczekiwane spot
kanie z a,rmją francuską tego, 
który później miał się stać jej 
dumą i sławą,. 



w Rosji OWlf( 
la mnel, J 

Podstnwv tradycyjne i moral 
ności zurysowu.1ąr się na całym 
t'ronćie. Kryzys todziny, mal-
7efi~Łwu, doly~hćtasbwyćh ({)tn1 
erotyki, to f!ikt, któr~f.(o ttle 
je t w stanie neMować naweŁ 
naj-zaf-lorza.lszy obrońca brody
cyjnej obyczajowości. 

Na całVn1 śwIecie obserwuje" 
my dziś 'proces 
l'cwizjf łl8tl!l011!,ch Jłojęt l pt' . Ii 

tJ'k Sek8!łuhlYch. 
Nie b€z walki, nie bezboleś

nie nieraz, ale mimo to stale i 
zwycięsko lorujt~ sohe drogę W 
żydu nOwe ·prawdy moralne , 
hardzie i przystosowane do po
trzeb w p6łcze neg'o :Żyda i 
bardziej odpowiadają.ce g>odno 
ścl nowoczesnego czlhwieka. 

N~~dzie .ledmtk proces tell 
nie sięgnqł tak głęboko. nie 
przylJrał charakteru tak maso· 
wCgtl, ,jak na gruncie rosyj· 

skim. TutaJ dokonał się w o
kresie powojennYnJ nieU:ylko 
przewrót poltłyctl1Y i ,I:lbsJj<lduf
czy, ale miriłtt miej ee 1ed.l1tJ~ 
czelinJa prawd-tłW!a !ll'Owoluc.l . 
moralna ''. vV s1iystkie dzied7iiny 
obycza ,iQwo~ci ludzIde; zrewi
dowane zostałs w świetle no
wych potrteb: przE!bttdowatte 
na nowych pod!!Ł.awach. Oczy' 
wirHn i tuta'; l:>roMS . ten rti'3 
pr~e.sz{}dl cdtkowicia pro tollni ,j 
nie i bezbole§nie, l .rewolucja 
morulna(' posiada swe niez",v 
kle pouczające dzieje. Na{}~ół 
jed'IHlk lIlwierclzić moznn, te 
kwest~ obyciltljowo ~ sekmał
ne rozwiązane l>ostllł.v 'W ROj,ii 
pozytvwnle, że Rosja ma już 
poza sóbą okres kryzysu mo· 
raLt1ego, .laki \V pehll przez"w,'l 
.ie~zcze dziś ~wfa l tuchodnlej 
Europy, 

Anarchia sek ualn 
Re",oluc}a rosY}5ka tJZl1aĆZU 

- jak podkre~l1ljś1l1y powyżej 
~ pl'Zełom rÓlwnież w dziedzi· 
nie seksualno - obycz'ajowej. -
Rzucone zQostaQ do lamusu pa
miątek podsta wy tt'adycY,~nej 
moralności, a meie.1 trad~vj
neJ obłudy moralnej. P,anowa' 
nie mężcz~zny. podwó,ina mo
ralność, prostytucja, dzieci " 'lu 
bn e" i "nieślubne", rodzina j.a 
ko komórka gospodarcL' -
wszyslkie te I1tl'ybuty obycta
jowo' i miesżczańl' kle1 un.ilc!· 
cione zOlltaj~ r; POW:'0fZchni iy
cia. 

Ale na mocy TJt,awa kontra
stu i na skutek pewnych in
nych cJ;;ynlllików, nowe pokole
nie wpltda w ktańcowo~ć ł 
wtuz z bl'udną wod~ wylewlł 
z kq,plell i dziecko, przekreśla 
to, co było naprawdę cenne/{3 i 
,,,a t·tościowego. 

ZerwalJ1ie tradycy.~nych ta 111, 
1.'zyskana swoboda sek ual'lla 
dll'lam os" :Jłom.iają~(), rozpęt\J..
je d'l"zern.lI:!Ce in tytlkty. MiMt 
budować w miej'lce zmul'sza
tych przesq,dów obyczajQwych, 
~ zręby nowej, wyi:szej, bar
dz le.l racjonl11nej i ba rdzlej 
ludzkiei etytkl - poddaje ~I~ 
młodzież prądowi al1nrchJi 86 , 

ksualnej, zaczyna hołdow.aĆ 
swoistemu nLhHlzlll<JWi obycitlł
jowemu, 

Przelolne i do nLczego nic 
obowlązuj~lce ~t01!uI1ki eksul11-
ne stały się regułą. Każdy żyje 
z kim chce i jak mu ~ię żyw
nie podoba , Miłość sprowadzo 
no wylllJCzuie do kwestii zaspo· 
kojenia popędu seksualnego, do 
aldu plci<Jwego tout oourŁ. -
WS1J lką e·rotyl'ę! w zelkie W';vl 
sze baTd7.iej sublimowane for
~1ty życi:! seł,sualneRo uznano 
za przesąd drohno- mieszczuil
ski nie ~odny komunisty, 

Sto unki seksualne slały ~lQ 
tzemś l· k prostelll i błahel11, 
jak wypicie szkla111ki wodv. (1 
tu i !tln1 chodzi ptzecleż lyllw 
o za polt.oj nie pewne~() prali!
niel11a fizjolof.{iczne~o). P,rzy· 
tern staraM się ten prymity
wizm erDtyczn podcią~nqć t1a 
wy:lvnv teorji i lIZtl adnić :~. 
ko ostatnie słowo etyki socjn 
lis,t:vcz,ne,l 

- Zycie sek ualne, - po. 
wiada Żenia, bohaterka słynnej 
w woim czasio powieści Ale
ksandrv KoN[~rtnj P. t jjMi.to~ć 
trzech pokolcll"-jCst dla mlJic 
niczem innem, tak DODrostu :i-

z,iologiczną przy,jem:nością. 
Dziwicie się mi, gdy oddaję 
się mężczyźnie. gd,v mi sic: tI' 
właśnie podoba, nie czekaji(ł 
~~ go pokocham, Ażeby się :r;a
kochać; na to trzeba wolnego 
rZIł!!tl, Ił 1'9. nie mam tego czllSU. 
ż~ jemv "VI okresie tak w1 l1iólel 
oqpowiedzialtnoś{)i. Na tu.ral'ni9 
tu i owdzie ma się mniej r(l· 
boty.. wówcz~,s spostrzega się, 
że ktoś SlPecjaLnie się pod\Jba. 
Ale zakochać się, . r07.umch, 
na to niema czasu" 

Żenia Uumaczy chociaż swój 
prymitywizm erotyc7Iny przv
czynami natury społecznej. 

W okresie wie~kich walk i 
natężonej pracy, wyma~ającej 
od jednostki maksymalnego Jllll 

oięcia sil i energji, zdani€m JE:'.;, 
niema czasu na żyJCie osobiste, 
na udzielenie spra wom erotycz 
nym na.IeŻ'IleRo im w życ:u 
miejsca. Ale to , co dla Zeni 
wynika z przejściowe.. ko
niecZlllOśd społeczne.ł, to dla 
innyćh !>Łało lę ideałem, ja
dyną racjonł.l.tną i "socjf\li tycz 
ną" formq tyciu sek5tmll1e~,o. 

Wyraża lo dobitnie bohater· 
ka powieŚ<Ji Romanowa \,Bi!z 
c.zerómchy", opowiadaj'qc () 
swynl t08lmku cło męiclyMił" 

.,Nin łqp:v nu mi'o~ć a 
tylko slo UMk pl,łowV: mi-
łość zlllicza się u nna po~urdli
wip, do dziedZilny p1l~tcholof~jl , 
a prawo hilniGnla mil pne()l~t 
tylko f\z.iolo~.ill. Dzlew<:zęŁ.l ha 
wiąZll,hl J:e swymi Łownrzy' Zlt, 
mi sto unki nil przechl'j>l mie
siąca, tY~Odl1h\ {t nawet przy
godnie on jednq, noc tyl1w, -
Każdy /izultajq<lY w mUośd ct.e 
goś pOlll1d zwlqzek l'iz l~lo/oti,cz
ny ntll'u~1t ią nu §mlellztlość. 
uwatuliv .ie~t Z!I i totę RodnI} lr 
tości •. 1edno lkll o mniejuej du
chowe j w(lrt()~l/l. 

Anurchja s~k ttul.na ywołu· 
je elH!l'~icznq konlr • of nZ,ywQ 
propuj:(1t ndowo - wy howu WC I.. q 
ze strony czynnikóW rZl\do
wych. Prz dewszy tklem złlbl~
ra ~~os 
Lenin, () h'o potęplnjąc wyczy-

ny sck u:.lne młod:d ~y 

j podkreslajqc, że nowe teorje 
nie mają nic w 'p61ueJ;{o z mar
ksizmem, ze są one ra<!z .i prze 
.iaw~mi krańcowej dekadencji 
miesz<!zańsldei, 

"Zmieniona postawa młodzie 
ży wol: ec kwestji życia srkual
nego - oświadczył Leni'u w 

REWJA-

ZIł!(ko 
m "," .,' a 

roz1p.owie z Klarą Zetkin czysty ,pIjzez dotknięcie wielu 
j'eśt . Iia ll1ral.l1ie "zasadnicza" . i wa·rg1 It

• 

po,,;ohi,h~ sl~ tilt tctlr.i ę. N'~ekf6- 'tV .'t,,~l" samym duchlt Wy
rzv' l1tlzywn.in pt)~t,ttWQ tę r~włJ· po\viedzicli ślę Llu1i prt'yw6dcy 
lucy.Jlnl:], i SZi.lzerze ~ą przekoI\u: '1 rządu, sf:}ksuologowie, ucztmi! 
ni; . że tak Jest w samej ,rzeczy. ,: pisarze ;i t. d. Rozpoczęto przy 
~lnie staremu , to nie· impom.j.je: ,pqmocy , pra,sy, liteJ'latury, od-

J.akkolwiek daleki .lestem 'od , cz)'t9~v, Ol,~1ll1iz.a~.;i , młodzieży, 
pot1urego ascetytmu, to jednak oLbrżymią kampanj'ę wycho
t. żw. "nOWE!' iyde sek 'ti!t1ne'" . wliwcz!{ lirz~t}hv ni'hilI.zmow~ 
młodzież,v fi czasem : i ./Jtar 'zych mor'a,Lnemu'i róz'Wiąa;łości se· 
wydaj,e , mi '!!h: ,!z,!1Ito życiem ' ksualne.l: J I1ale~y , stwierdzićj 
mieszczaI1ski~m, że ofenzywa ta .dała rezulBaty, 
ł'ozszel'zenłcttt czysto mies:lJc,zan pozytywne. 

slder.(o dómu pUhlłcznegtJ. ' Ro~kiełlf.\}lltle tywloły ~eksttallle 
Osławioną tM't'j'~ " likllinld opa'nOWUJU1 

winly" ' uważam za catkow;kic i !lkiel''Owa/lQ '''-: norma}ne łoży'
niamarl"sowską, a przytem ZI:l sko (co nie oznacza bynajmnie,l 
BnŁyspołecZIIlą. \V życiu seksu- powrolu. do przeżvty h mi es z
alnem przeja v/la się nletylko czatlskiCh form obyczaj.owyclil. 
to, Co dahelll ,il:1sl ptzez naturt:, A li 'chaosu tycia W'Iłltilia'ć 6'lę 
ale l'ów'lliet i to, to t\\'orzylI !' Zla~z~łv kqntury nowej. 'tym 
kulturll. Oczy\vi ta, pra~ienie .raz6II) .ilapra wdę socjlaI~stl)"Cz-
szuka zaspokojCnl? Ale czy ' ne i . et~ki. 
normalny człowiek, w warun- Póshtramy się skreślić po
kach nOlnJalnych, znIży ' się do ni'żej ten plroces wytwlarzanla 
h1Qta U licz'llt.' U o , bv pi<)' z, bru,d- , się ' ·rtQw~h stolmnków i horth 
nej kałuży? Albo ch<l.Ćby . zę et~cz,tJ.ych w poszcze~ól1nvtlh 
szkln'nki, której brzeg .:est. nie; dziedz1nach życia. 

GW ali ń two 
Pr,zędewszyst1dem tlasŁąlPily 

zmiany praw1ne. Zlllrl\Z po rewo 
łucji zUlellione zostllł:o małżeń
stwo kościelno i wprowadzano 
śluby ~ywi1ne. 

Wystarcza reje~trac~ w U'rz~
dzie stanu cywi1m ~o b-V tn!1ł
Ż~llStwo sŁało si~ faktem. Zil"e
sztą maJlŻ!eństwa niezarejestro
wane (t. zw. ft1d~eń9twa fak
tyczne) całkowicie z.róWIOane 
zostały w p.raWtłCh i obowiąJz
kach z maueń t ami zarejesŁro 
wanemi. Znikły 'Wlł~c z życia 
j ze słowntka POjęCiłl konkubi
natu, metresy i t. p, 

'Tak samo .lak ~nikl podział 
na dzieci "śluhne " i j.nieś[ub
ne". 
Kiu'żde dziecko .1c-t "Ie~a1ne". 
hez względu nu lo, czy pocho
dzi ono . z t. zw, "praweg<l" 
czy ,.leweg(jł< łoża I każde dziec 
leo w równe i mierze korzysta 
z opieki pat1' twa 1 rodziców, 

Rozwodów udziela l~ z ła~ 
twośdq, Wy tI100n pnytetn. 
ł.n.dnni1:l .ledme.i tyli 'o ~trony. ~ 
P'l1t'15two nIe wnllka w pJ'z:Yczy, 
nv l'OZWod1.l. Po s-Jjot ~ownne,l 
fnli rozwodowe.i w pierwl!t)'ch 
latach pore .. olucY.fnych nll.!!t[\. 
piło ostabni o znatzn{l odprę~e~ 
hic, Wog61~ wznnczu si po
w02r1iejśzy tosLlnek do kwa t,:~ 
m!lłżblstwlł. Ujnwnla si~ to 
~zC!zl:'~ólt1le 
v ~ntlll .ttłZl'Itlu 1,lj~eJ ~()ZW()· 

d6w. 
Nowe prawo UZnaJe roz-

U1.ltn tna.lt1Jtkowv. Dobru zdoby
f{l przed zawarciem małt.el\lstWtl 
pozosta.1a wlu . no \,111 kozdeg<> 
1. 1l1nfltonk6w, Nntomln t znMb
Id po 'tubie ta1l1owiu w p6Lnl\ 
włalll1o'ć - przy tern (i to !lta
łlowi włn ,nie punlU rew lacyj
ny nowego lodek!!u) 
PI'""'''' kobl~ty w J(08podłlrstwie 
domowem Uznoon Ilostaje Ba 

l'óWltlOl'z'ldnq 
z )J1'ncll pozudomową, m~z.czyz
ny (punkt ten wywotnł w swo-
im ezlt le otywiony prżeclw 
na wd,) , 

Boda i jednak' cz\" nie bar-
dzle.l i'!ltotlna ni.z p<raWlno4o.rm.al 
na strona jest przemiana treśd 
mnJżeńst va, wytworzenie JI1ię 
now.ej, oparŁe5 na odrębny<!h 
zasadach, rodziny. 
n~wna rodzhn!1 młcs'z.cza6-

ska załamała się całkowicie. 
Krytys r()dz~ny przybrał m(Jic 
nftwet W Ros,ti fOl'my ostrzej
sze nilż gdzieindzie';, a to w 
zwią.tku z przyśpieszonem tern 
pem rozwoju spoleczne,.,C1(). Ale 
podczas ~dy Europa Zachodni::! 
i Ameryka WL.~!l się po dZlś 
dzień w pebni kryzysu rodzdn
ne.go - to Ro~ja facktyeznifi.:n1!l ' 
,lUli po za sobą, stadjum roz
kładu i znajduje się w okresie 
tworzenia 

Iiowydi, odl.'lodzonycll f9rm 
małZeńsłwa. 

Załamanie się rodz.iny tra~ 
dycYl)n{)j na gruncie rosyjskjm 
dop'rowadzlło prze~{owo. rów
nież d<1 Zjawisk ne~atywlhY,Ch, 
do rozwiJą:rl:ośd seksualnej! Ił 
w pewnej mierze nawet do pod 
kop.alllia idei ma1i:eńSltwa mo
nogamicznego Stosunki poza
maJ.iżeńskie stały się coraz czę!!t 
sze, wzmogła się Ność rozwO
d6w, (Na wsi chłopi zenili się 
nI fU na wiosnę, gdy potrzeb
n~ itn były !liły robocze, a roz
WodZ1ill sIę rUi .i~sieni). 

W razllltade ,~edl1alt 
idea mun~liImłcma zW~.4!i.y

.Ia IUl całe.ł Unji. 

ci 
N'lljhardzle.i moze świlad.czy 

t) istotne.! i J(funtownći rew~~ji 
obyczaJności rO!ly,ł kle". zuch::>
dzqcy ud 8zere,~u lat proca~ Ii
kwidncji 'pro s tytuc,fi, Pro!ltylu
c.l,a Uznttna p'rzez wlelu 1> k~u
olo~6W', soo.loloF(óW i męź'ów 
IIt'unu za ln tytucJe .. wieczną", 
ni u uwalną., za k!l~8kę, którą 
motna zlll~~dz,lć, zmn1eJszyt, 
ują; w f.onllY lmtlturalmle,;sze, 
w ~HdJnY'111 jednuk wypadku nie 
t1Stlnl\' ch~ li się n,a ~runcie 
fł1o.syj \k~ ku upad~ow", 

Ue.tbu pt'osłytutek !tłale łlę 
zmnteJsza, 

niema pozRtem PTawle w ostat 
niob latuch nowego dopływu. 
W kieru11'ku liltwl.dacyjnym 
działaJą dwie przyczyny: oko-
1Wm~CZJlia i moraLna. Czynnik 
ekonomiczny ujnwn,ia ię w I:· 
kwidac.ii bezrobocia podstawo
wego źródła dopływu prosty' 
tucji, no i w tuniku warstwy 
7!łmo:bnJejSlzych /konsumentó w 
Niemniej wptylł1qł czynniJk dru-

1 

Uznano powszechnie; lite mo 
nogamjll odpowiada pottZCbOlh 
wię'kszoślCi ludzi w wi~kszc,i 
mierze nlii jaktlkolwiek il1JU~ 
fOI'lna związku pkl". O stosltn 
ku do tej sprlHvy młodzicż;y 
świadcży szereg pl'zeprowadzo
nych ankiet, w który-ch trzy 
czwarte gbosująiCych wypowj{l
działy się bezWz.Rlędnie za mał
żell,stwem mOIl!ogamlcŁnem. 

Ale zwycię!lhvQ idei 
mo no f.ftł.1IlI.fi nue jest r6wno· 
znlQCz,ne z wskrz;eszeniem da w
nych form rodz\1ny. Małżeń. 
stwo mobogamilClme odradŻ'ł 

się LJako jedyne odpowiuda.l'It" 
ce potrzebom cdowieka kultu
ralnego), ale nil wyz!Jzytn !J~ze 
blu rozwo.tu. 

Przed~ Slzystkiam rodd~fłl 
prze taje być kótntJrką gospu· 
rll11'ctą, i pr:tekształc,R I!i~ 

w intymny zwift.~ek ży~llJwy 
dwtJjg!ł u!!ób. 

Wdą'g'nięcie ru!lJt;)tlĆ\V ko-
biet dt! PI'odUkcJi U111etale~,nłll 
kobietę gospodal'czo, a nieza
ldność ekonotttlczna. ~Wtl.['lll1tu 
je .lej btoll1e, a nIe fbrn1a111e 
równoupnlwnicnle w l'tJdzi11i<:) 
; ńlallen5twle. Jedl10cześnie po 
stę:puJe proces zwalni'Il.UIIl ko
Met" ! tJbowiQjZków gospoda f· 
stwa domowe~ i wy~howanłd 
dded. RtJZsi;etzlł to J,al ht1ry' 
zont my ,lowy, mJl~J;!t! do tyoll 
społecznel~o, ~lrywl1 sZł'l.tnlkl kr~ 
puJąoeswobodnv rozw6 i indy
widualności kobieueJ. CIeka e, 
że r6wnole~9 I tern flika 
~śród n1~~Czv~ ~t~i;y f ' 
wstyd sto~ttnkU do wypełnia 
nia pT~{) dotttowyiCh, jllko "tlie
męstkłitYW' i u.właezłją1(lych r~& 
k'Ólnb ~tHli6i m~~zvztly. 

Mętc~ymi w czasIe 1roln_ 
od mnych zajęć nierzadko wy
ręcza,tą kobiety W spełnianiu (j
bowiąJzkó'w g,osp(,darolyclt, ro
bią z,Ukupy, przyg.oŁowu,ją ó
biady, kolacJe, ,Jeżdżą nli spa ' 
cer z dzlećmi itd. 
Nowa ll'odrlina l!Iła'h lsię zwl".-

kiem koleżeńskim 
w tst01mem te,{(o słowa znacze
niu j zwh~zkiem opnŁy.tn ni~· 
ty1Jko na pociqlgu erotyoznym, 
ale i Ila w~pólno(Jie pOAll\d6w 
i Wsrpólnej praCy. (C.l:eliawe, te 
Zlno.czna czę!C 'toliwodów powo
dowana je t rózni<ią pogl,'<i61f 
politycznych) . 

Dr trlucJI 
gi: rewolucja mo,ralna. iako. l..t
szła w życiu spOłeczeństwa" 'T" 
Zerwanie z uświE:conymi pu" 
sądami moralnymi, oparcie ły
cia seksualnego na zdrow<!!tt}th 
i racjono~1ł11e)sz:,\7'ch podsta'W'aeh 
popro tu USUWa potrzebę to
rzyslanlll z prostytucft Na. 
g!'~ncie rosyjskim sprawdza się 
twierdzenie Bel'narda Russela , 
że gdziekolwiek znilka tradycyj 
na moral,noś,ć., zllliJ<a il'6W1tliez 
prostytucJa. 

Natychmiast Po rewolucji, w 
latach wo,rny domow.ej i 1 7..W. 
"komunizmu mmta"ne~o" pl'O' 

"tytue,ia znikła niemnl (' 'ko
wicie z powierzchni zV1cia ro
sy.tskiego. Ale wraz z nastąJpic
niem .,Nepu" yŁuacja sjr. 
zmienila R'l'un':ownie. Pto~t.Ytu
cja ponownie pojawia się nil 
ulicach rosyjskich miast. Otwii! 
rają siQ spelunki rozpusty, ba· 
ry itp. lokale, Na ponoWlł1V roz 

(Dvkl)ńczcme na .str. h:lst~l)11ej). 
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Rewolucia 
seksualna 
(Dokończenie) 

rost prostytu~ji w okresie Ne
pu wpłylllll.ł szereg cZY'DJIlilków: 
pojawienie się wrurstwy, boga. 
tych konsumentów z szeregów 
t zw. bwr,żuazji "nepmańskiej", 
bezrobocie i niedoSJtatecZ'l1e za
roblki kohiet, okropne waxunki 
miesz'kaniowe iJtd. 
Rząd zahiera się jednak ener 

~icZlnie do walJki z plagą prosty 
tucji. Nde c~Y1Ili Jednak tego 
środ!K<ami po[1cyjiIlYlIlli i nie 
sprowadza waliki z p.Tostytucj,ą' 
do watki z prostytutką. W'ła
'dze sowieckie wycihodząj z zało
żenia , 'Że źródła prostytucji są 
ra<:ze.i natury społeczmej, i 'że 
'dlatego wszelkie środki policyj
no - represyjne mogą mieć 
tylko g.kutek powierzchoWll1Y, a 
w pe'WlIlych w~lf'unkach i ~o
dHwy. N<ależy si~ąć 'do źró
deł zła , do jego korzeni soc.tal-
nych. Roz.poczęto więc akcj.ę 
masowe~ wdąjgaJIl,~a; k'oibiet 
do produkcji i likwidacji bez
robocia kobiecego w ramacn 
ogólnej odbudowy gospodalf
czej. JednoczeŚlIlie wydano sze
reg pr,zeplsów z'apewniająJCych 
specJaLną opiekę kobiecie w wy 
pad:ku bezrobocia, złych waxun 
ków materj'aLnych itd. - a to 
w celu zapobieżenia staczarn:.u 
się 
słabszyciłi ekonomlcznie ~ mo

l'alnie elementów k~biee:ydh 
w ramiona prostytucji. 

W wYIPacLkach redukcji, ip1'<Zy, 
!wo1nieniu z pil'a.cy; kobiet -
powiada okóLnik' - należy, od
nosić si~ I sz.czegó1rną. ost'fO,ż
noścf~ 410 ,.,-up kobiet naj
mniej zał>ezpleezony!Cil lekono 
micmH! nie od,<pamy,ch: 'jali 
kollletv, samloitne, nie mają,ce 
miesmaD: dz5.eWIC z ęta , kobietYI 
w ci." kobiet.}'! I matem 
'dzi60kiem ~d. 

N,a U'W~~ !l8sługUJą) r6W!lllie'~' 
sowieckie mefudy waJ!k.i z pro .. 
sty:tuejąj jut flsmrejąlcą;. Po1~
I.tą, one nJe na. reg!lamenrfMji, ale 
w pieI"W.uynl rzędrde na 
wciągamu prostytutek. do '1»'0-

duke.łł. 
'lkie,je sł~ to przY! pomoc~ 't. 

!w. ,,;prom'aktoijÓW'll<. 'YV1 pro
fj[alktorjach prz.ebywa.i!ll porosty: 
tutkI, cblore wenerryc,llIlie, aż do 
chwili wyleczenia. T<am też o
trzymu..r~ wyks~enie zawo
'dowe, przygotowujące ie do 
przY'S~ej pracy w fabryce. '
Jednocześnie prowadzi się 
wśród ruch i'IllternsYWlIląj piI'3.ocę 
uświadarrriająlCą , likwidując a
nalfabet~ZIlD. fak~ycZ1ny i palI ... 
tyczny, przy!Zwyczaj1a.ląIC do 
czytarn.ia, budz'ąc :oai.nteresowa
ni<a in.telektualne. Jednym .z 
głównych czynn:iJków ]}racy w 
profi1aktorjum jest budzenie 
w zahukaneJ. wyrzuconej poza 
nawias społeczeństwa prosty
tutce poczucia godn'ości ludz
kiej i dumy. 
Słowo prostytutki.!r 'nie istnie.le. 

Z p.rofHaktorj'6w dostają się 
byłe prostytutki do f'abrylk.. W . 
stosunku do ndch okazuje się 
spec,FaLne wz,gJędy , jeśli «hodzi 
o dostarczenie pTacy, mieszka
nia etc. Statystyka wykazuje, 
,że Iiczlba ucieczek od pracy i na 
wroŁów do prostytucjli , jest 
haxdzo mało. Nierzadko zn'aj
dujemy byłe 
prostyłutki w :s.zerega'ch bry-

gad sztul'mowY;CJh pracy, 
w komiJtetach fabrycznych itc\. 
W ost'a1:rrhlch latach oQlbyly si.ę 
dwie ogó1no - rosy .~skie kON,e
I'elllC.le bylych w Y'chowanek p·ro 
BlaktorjóiW, które zebrały się, 
hV podzielić się ze sobą do
świadczeruami noweJ;(o żyda i 
dopomóc czynmilkom społeczno
państwowym w wa1ce o do
sz~zęt.n ąt liJnvidację prostytu
cjł, 

5. U. 

RE·WIA N ił. 

Pra"wd iw-,Dorian Gre 
inel na w·oinie. i zoslal ';' DochowanJ wei:wsD6lnei mogile 

UpłY1l1ębo .już wi~e.l, niż 40 
lat od chwi!Li pojawienia się. po
wieści Wilde'a, a dopiero te
raz jeden z prr~yjaciół piJs,arq;a 
poda'.ie do wiadomoŚIC.i publicz
ne.i bliz,sze szcz,eg6ły o rzeczy· 
wistym piewowzorze .,Dodana 
Grey'a". 

WiJIUam Cooper l1oib'bs oha
wia się po'dać istotne nazwiJsko 
Doriana Grey'a, 'nie chcąc naM 
zić si~ na pr!Zyikrości ze strO'l1Y 
Ż'Y'.Tą.cyCh jeszcze kreWlIlych .czło

wieka, które~o W<iade - uwiet:zr.ił 

w swe.i poWlieści. 

Prawdziwy Dorian Grey z.gi
nął podczas światowej wojny. 
Wiele o tern W · swoittn cZlasie mó 
Wio1liO. Niektórzy widzieli w 
nim przyjacieJ.a; mlłlodośd wił

de'a, lorda Alfreda Douglasa. 
!Lecz ten ostatni żyje jeszcze i 
kto go zna, wie, że nie -ma nic 
wspólnego z bol;1ate~em .. powie
ści. -

Według . Hobbsa Dorial1 Gr~y 
pochodz~ł z bo.gatej . rod,liny i 
należał do ll'a.jlbardzie,l znanyiC-h 
'Przedstawicieli " zlotej młodzie
ży" Londynu z końca ubiegłego 
wieku. Sipotykano go często w 
t~WIll!r'zystwi6 "W1iU.de'a poc;1cz,as 
premjer .iego sztuk w "Wym.d-

.. -

nam Theatre". ~BY'W'ał - na kola
cjach w "Ceci~ Hotel" z gwoź
dq;-iJdem lub orchideą .bonviveu

rów w Mapie. W . niedzielę 
przed połrudniempojillwiał się 
w Hyde Parku. Nie brakło g-o 
przy wieLkich-OOi·adach -w May
fair, 'Przy, żadn~m .. a'kcie, : stano
wiącym cząstkę ż~ia pewlIlej 
s.fexy loodyskie.go towarzystwa. 
Nie świecił nieobecnością w wie 
lu skandaliczrny;:.h . zajściaCh . . -
Był lubiany i podZ.iwiany 'Był 

tylko przez p6l a~iem, co 
nadaw,ało mu . pewien , egzoty<ez-_ 
ny ' wdzi~k. N a:Ieżał -z ' peWil10ścią 
do "typów", będąJCych ośrod

kiem sa~onów ·w epOce ·kr-ólowej 
W~lktorJi. Z wylglqdu p'rzypomi
nał . skreślony 'przez Wiide'a 

, , 
"portret". PlfZypomiJnal go jesz
cze, gdy spotk,a,l -s i ę na ' .począt
ku wojny z Hobbsem na P.icca
'dilly. B:);li~ to' 'ta sam.a -fa' ~ynu
.ią~a i ~iec~.nie młoda t~a·r;. 

W cza~,ie, ' gdy Whlde obrał 

g,o za wzó'r do swej pow~eŚci, 
LQndY'n trząsł si'ę od. opowi,ad.ań 
o awanturze z pewną aktorką 
któr'e; omal nie zepsuł karjery 
Zakochał się w tej młodej dzie.w 
czynie, mliesz~ca'j,ą'cej z rodz~ca
mi' za miastem. ·, Nie -n:logfa, czy 

też · nie chciała zgodzić się na 
schadzkę. Pewnego ~eczoru 
po kolac.ii. "Dorian" wynajął 

"hansom" ~ fiak.r zezasuw 
królowej W,iktlOlji, gdzie woŹ'iIi
ca . siedz~ał z ' tyłu na pudle -:' i 
polecH mu jech<ać do domu, w 
którym - zalIlliesz:kiwała . aktorka. 
Tu k.azał woźnicy wjechać do 
0g.r6dka przed domem i zatrzy
mać si'ę , przy samej śdaruie. Wy 
soki napiwek skłonił wovnic~ 

do tego Jliesłychane.go kroku. 
Młody człowook ' wspłiąl się n'l 
da'ch karetki, wybił okno i usi· 
łował.dostać się .do pokoju , prze 

. rażon~,j śmiertelnie dzj.eway· 
ny: .Na krzyk jej zbiegli się są

sie'dzi. Oczom ich przedstawił 

się wlido'k Wlallki pomiędzy , wy
f~ra'C:ozo.riym elegantem w cyHn
d'rze z · bukietem róż w ręku a 

-aktorką w nocnym ' negliżu. 
. 'Nietrudno teraz domyślić się, 
sKąd W.iide z.aczerpnął pomysł 
do .awantury Dodana z Sy!bttq 
Vane. 

Gdy . Hobb.g spotlmł się na 
poc'zątku 'wojny z "G'rey'eln" , 

,ten ost,atni ska'rżył się na mo
ralną krzywdę, jaką mu wyr:bą 
dzi~ W.ilde. Pomirrno znacznego 

', ze'~tarzenia się "Grey" nie 

Śmierć,. która ' wstr.zCls~.ęła światem 
.. ~.~ .•.. "rv~~:':"""""""~-':'-'''''--r:---'' 

• '''''<t.ł 

Pogrzeb kanclerza Dollfussa był wielką mn.nifestacją Wiednia na rzecz niepodleglośc.i Austrji. Zdję' 
cie nasze przedst,:nvia uroczystości pogrzebowe p~ed ratoozt:'m wiedeń skim, gdzie , stanął katafalk ze 
zwłokami zamordowanego. Oddziały wojskowe przedefilowały przed tm mną i . odduły . ostatnie hOnory 

zmarłt:'mu. ' . ' 

porzucił hulaszcze,go żyda. Za· 
chował młodzieńczy wygląd, 

lecz w ocza<eh mial tragiJCzn4t 
N'yski. Otrzymał właśnie url~ 

i pTzyibYWIał z fxontu. Jakby w 
przeczuciu' b'liski'ego końca sta

-raf się wynagrodiić wYl'ządzo· 

ne niegdyś krzywdy. Zmusił 
Ho})}ysa do przyjęd1a dziesięciu 

funtów, które kiedyś od niego 
pożyczył. p{) k~llm tygodniach 
padł na polu bitwy. Pochowa
no go we wspó,lnym gIO'bie i 
nikt nie wie, gdz i·e wliaściwie 

spoczywa w wiecznym Ślnl~ 

bohater "Doriana Grey'a". 
R. L. 

'Rodzina . Diłlingera 
występuje w kin<lteatrze 
jako największa atrakcja 

w· jednem z większy .h kino
teatrów \V Indianopolis (USA.) 
rozpoczęła "występy" rodzina 
za strz-elon ego--przez policj ę ban 
dyty Dilli11gera. Pomy słowy ma 
nager zaangażow:1ł na tournee 
po całych Stanach ojca, brata, 
i siostrę "wroga Am eryki nr. l" 
Niesmaczna imprez.a ściągnęła 

jednak wo,bec hałaśliwej rekla
my tłumy żą.(\nych sensac .i~ slin
chaczów. Na estradzie zasiedli: 
manager i rodz;na Dilliruger6w. 
DilIlirnger • ojciec czuł się :tle 
w tej sytuacji i na wezwanie 
managera 'Wyg~osU: kr6tkie 0-

św.iadczenie, które &ala przyję

la śmiechem. Teraz, by rato
wać sytw Ie.lę" zaczął manager 
zadawać pytania, zmuszając 

k:rewnych Dillhltngera, by opo
wiadali wspomnienl:iJal z dziecin
nych lat słyn.nego błlDdy.ty. N41 
rpyt!lni,e managera, skierowane 
do ojca., czy Zigon syna wstrzą
snął nim, odpowiedział Dillin
l'Ier seni<or: 

"Spodziewałem się tego, nie 
mogę się jedna1k pogodzić ze 
sposobem zabicia syna". 

Ma:kwyczna impreza nie 
dat je . dobrego świadectwa oby· 
cz·aj,owośd pewnych warstw 
amerykanów . . 

Wieprzowina jest 
smaczniejsza 

od ludzkiego mięsa 
Frank Ives, który był w ciągll 

25 lat angielskim rezydentem w Ni 
gerjl, ogłosił oh)ecnie swoje wspo
mnienia z owych czas6w pod tytu
łem: "Momo i ja". 

Momo jest sługą Ivesa, który 
wziął go do siebie jeszcze dziec
kiem. Dz!elny tell murzyn wyrato
wał go 2'l niejednej opresji. Gdy 
Ives przybył do Nigerji, zaczął po
stępować, jak i{ażdy pełnomocnik 
angielskiego rządu. Gro:;:ił karami, 
przyrzekał nagrody. lroZlll11iał jed
~Iak wkrótce bezskuteczność takie,i 
polityld i SZUk,lł innych sposobów 
wpływu na dzikich tubylców. Spro 
wadził z Anglji świnie i nauczyl 
krajowców, jak je hOdować. Następ 
nie przekonał ~ch, że wieprzowina 
jest smaczniejsza od ludzkiego mię , 

sa i przy orrpowiednie.i hodowli 
świń można ją mieć zawsze w do' 
wolnej ilości, co nie da się osiągnąć 
gdy chodzi o ludzkie mięso. Ten ar
gument ol,azał się silniejszym od 
misjonarskieJ propagandy i gróźb 
rządu. Wkrótkim cz.3.sie luó!ożer-

stwo przestało istnieć w Nigerji. 
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Parysk:i tygoQnlt !nferesUje 
się kwestjąl p~ularllOkł daw
ny!Ch ludzi. Wybrawszy! w: tym 
ceLu 15 na'Z1'Wiskuc~yeli.sP<n' 
towc6w, ~iazd fi!lmowycn, po 
lityk6w, piismo Z'Wil'6ciłQ si,ę 'do 
całego szeregu Dapot~Ulnycn 0-

sóh r.6mycll zawodów. Jak' ltel
ner z Kawiarnł, poliejaJM, lian" 
dlarz w~a', lionduktior tTam" 
wrajowy, i.'łlp/ .z 'PY,laniem, eZ'Y! 
i o ile,~ bIl' mani ~i ~aYłJDi Lu'· 
dZl' ". ' , .', : I t.A : . ' I I.~.",~' 

'< , ;. I ,· U ~I.\. ~ " 

It~łfał aDki"~ ~ ~sł 
opłak'anyo' Masa ni~ ~e prawJ~ 

Droni:, ,go, pr,zymają.c mu vew,ne - naM uehodzi Kolejno za, aktor~ 
~d911OOŚ:Ci. .filmowego, prezydenta ~' J\mery, 

rI'a,g ' sądzi · ttum o.' ulublencu ki, pNy\vódc,! aTIlgielskich nart) 
wytW6rni fi!lan<5'Wyeh, "-kt:ótetnu -dQwych socjaHst6w, amerykań. 
płacą ni~ny ża mistrzowska. ' skiegi{) polityka, "pana w oku
~. ' laxach, uczestnhlia bezcelowych 

Fra'l1JCuslti fNoz,of Bergson 
jest osóbistosd~ absólutnie ~le; 
znaną; masom. Z, 14 os6b', da 
~f6Tych skie.rowano pytanie, je" 
aen tyl'ko po1iJcjan( odiOowir,
(hiał: - ,Wieliki uczony. Żyl~ 
Jeszcze .. 

,Urzę<InLK sly.s'Zał o n1m. Ktl'lś 

ma ~ za mnar'ł$o już muzyka. 
M7ję'kszolć ni~, .wie q nim n~c. 

Premjer, angielski Mac .- Do. 

AND RE BIRABEAU 

kJonferencji", .ojca pię!knej có:-:-
ki i w!końicu za lotmika. 

Bli'ższym tlum:oWi jest Zfl· 

mordowany pnzywódc,a p łl ł) 
robotniczej Jaures, nH angi + 
~ki mąlż. stanu. ' 

Modelka ma . ~ za "przyst'l; 
nE;:k Metra'\. Prosltytutika p')
pl' a wi,a: ~ . Jakiś głUpiec zabił 

~'O, ' bi() _mógl pl"z.elSzkodzić wo I' 
de, 
Większość wie, że był wie.L 

9 

1~'M\.rn- 9 ,5 8. 
kim mówcą, ćhociaź' nllkt z ,~. 
pytywanych nie słyszał go ' p~ ze 
mawiającego. 

Naj:większy kJopot sprawia 
generał Boulang'er. - Zabił się 

na g:robie swojej kochanki w 
Belgji. - Powieścilopisarz ' 

Umarł i pochowany - mówi 
kiróllko handJla'l'z w~g[a. Wla' 
fdde]ka hotelu przypuszcza . 
że "zmarł przed kihl<.u dnian.l". 
i.istolliOsl' twierdzi, że "popeł. 

nił samob6jstwo po klęsGi.'! w 
1870 roku". "DoIstał po nosie, 
bo chciał wpll'owadzić dyktatll' 
r~". "Odznaczył si€} w świałl{)' 

we.i wojnile", "Zo'Slał pobity i 
uciekł zag:ranicę". N1ektóre ku-

Diety mieszaJą, g<> z mo,iderćą 

[~andru. 

A co wie tłum o innych zna
komitościach? 

Amatol Fll'ance jest automo
bilistą, Wilson niemieckim dy· 
plomatą, dotkniętym zaraźliwq 

chorobą. Lenin niesympatycI' 
nym rosjaninem. 

Oto czem jest sława. Niepo· 
rozumieniem, myLnie przec.z.y 
Łaną w.zmiank.q w gazecie, 
Lzemś, CQ już zmarło za życia 
Sława je'st urojeniem. Nawet 
ks.ięgarlZ nilC nie wie o pisarzu . 
Cale szczęście, że popularnoo;: 
~tanowi osobist!l spra we z,nFł 1';0-

mitoścL 

o sblwaell; ~!CZe ibazwiska ł 
aziałdlof6. '!fI7. p,afjk'Omiczniejsz)'; 
spos6]). :0. 'spo:rtowcu myMi<. 'te 
to poita. MusaoUnlego tna :za: 
lroIIJjUnłs-f", la1t s§i!zlla: pewna' 
:wła'§dd~ li~te!u. Z, ~oJ)~ci 
n:ajmniej u"w.iaaomion~ OKaZIl" 
la si~ :moaelk., magazynu, naj 
lepiej p,oinform.'owalD~ byłą P'Fo 
styfutlk'a:. Z ~zy,zn najwi~cej 
wie:tbial policjant. 'sJYS2ał na" 
wet o. Fr~dzie nar.,ówni z u i 

., Oiletenlaócuch . zasianie przerwany .. 
lilc.z:nicg. . ,,;' I I ~ , ' 

Mussooof nle ma: .~ Z cze,go 
śmiae: . anli.ieta OIlta,~ala: s.ię <Ua: 
niegIO $ZClegMnie nieJi~rzysbną;., 

M~zyZn:i nie 'da. Jto sy:mpli
lj~.. Xoble~ pjOJChiw.iafjąj jego 
ftiJzyczn~ .~~ '.Kelner. nie jes~ 
pewien, e:zYt nttce: jes'Z'eu 'tyj:3 .. 
Ale szofel\ auł:olJ)usu mteruuJe 
się dylk'tatorem: ~ocli l nie jest' 
zadowololi". IjegO. ~lY:Kr. -; 
SklepIatarlta: m'6wł 9. .: 

'- ~i~YI m~a..Za:w" 
szc na f~niul łdooelai-a 'P-N~ 
znaje ~; ' I ':; ,~ 

--- r;u6~~ jrd, - M;tain~etk'a D
świaacza: ~1 
, ~ :Jest' klr.Ó!lem :wb1i.im c '1\ 
li Duce. :Jes~ bardzo zły, Mały 
urz.~dnicze1{ xry;tyOWje: 

--- Nie :wie, czego clice. 
Wjl~eJ :wie tłum o Lanaru; 

Zwłaszcza lkiolbietYi pamiętają, 

że ucinał ich' siosfu'izycom gh
wy, i za 1:0 stracił własną:.Cic' 
szą si~, że nie 'dostały, si~, W je' 
gO il"ęce, lecz w gŁosie wyczuw.'ł 
się podziw. PIrQst,y.tutka oburz'} 
się.: 

--- :Co za hestjal 
~ Satyr --- mówi Iielner. -

Midinetilia: nazywa go Sino-
brodym, 'zapominając o nieco
mantyczn~h szczegółach życia 

francuski'egQ zhrodniaTza. 

Biedny F.reud. Biorą go za 
belgijlSkie~ lWmpozyWlI'a. Mr, 
dinetka myśH: coś niby Hi
tler. Modelka zaś twierdzi: -
Pisze pornografic.zne powieśd, 

Maur1ce Chevalier będzie rOl

czarow,any ankietą. Okazuje si.C; 
że nie ,jest wcale tak pQdziwi,1' 
ny w własnej ojczyźnie, 1';11': 
przy))Uszcza Hollywood. Kęln'!~· 

mówi z ironją: - Lubią, 1 go 
tam w Ameryce. Modelce, rUl'O; 
nie 00 wiary" Chevalier dziala 
na nerwy. Księgarz uliczny IUv 

śti, że jest p1sar,zem. -Prostytut. 
ka zarzuca mu wu]garnoś@ 

Najb!ardziej niepocMebne j~~~ 

z·danie "urzędnika". Wedlu~~ 

niego jest Chevalier marnym i 
wstrętnym aktorem. Hafciarka 

., - Moja 'dioga Lili, miałyś
my jutro wliecZiOrem pójść 'ra
z~m do lo'k.~lu, ty i twójJ.,,przy
jącieI, ''ja bliój pr,zyjacieI! Lecz 
nie p6jdJziemvl Nre'tvlklo dziś. 
ale nigdy. Nie p.otrzebujesz go 
6nlak.lirwać: nie umallit. SipT,a wa 
przedstawia sie o wiele Rorzej: 

Jednem , słowem .. , pró"z te
gOr ż,e ~o qszukiw'ułam ... stosu
nek mój do ni,ego bYł .he7 za-
rzritu, . ' 

I diateRO byłam p~\VInll. ?e 
mój pr,zyjaciel n1;,dv sie o t,~11l 
nie dowie. 

opu.§cii mni~T. Pewne.g'o wieczoru p.rzysZI.!Ql 
'Jestem ,w. stras!ZlIlym nast;/) . .. d? mnie ~ ~rzynió.sł mi ~(sjąi

ju... Możesz .s<lIbie W}"Obrazić;-: kl, tygodnikI etc., Jak to zwvkł 
Zosłać OfPUszi2'.Oną, przez takii) , ~ynić d~ś~, często. !Lubi} 00-
go cz!llowieka, który ma tyle 'P ie WJem mowre do mnIe: 
~ę:dz~. 10?szedł. nie zos~awia . .- To musisz pr,zeczytaćl... 
ląc mI ant ,,"oual Jedyllll~ od.. To musisz p'rzejrzeĆI. .. Był ho" 
~ho~~ • ~as~\ z c:ały.ch si~ w;iem uprzejmym despot~, ~ ,,' 
dmwiamt. X~kin~am JeSZC7~ Wśr6d tych .ty~odników, byt je 
za nim! den, ktÓ'ry umi~zcz'a IrepToduli 

." ... G'deD$1łl n'ie opu.szc~ cje ro'zmaityC'n obrazów. Na-
koblet'y w ten sposób!. w,fąJZuj.!łJC do - tego, \ fP:TlzyjaJcie'ł: 

J\ on oOpowiedzliał: mój'zaczął mówić o malarstwie 
i malarzach 'i zapytał mnie, ('PI 

....... :Bardzo mi pI'lZyk.ro. Lecz znam Ma'lję Lourendn? L;1}' 
pr1:ecież panią oo.tTzegalem! V1anUnck.'n? 

To ,prawda! Ostrze~al IDIl1ie. 0,1 . - ł' lU ' , 'S'" . up,oiWledzia am: j"Nie { .. ! :\ 

'lysz~ JeszclZe jego słowa:- może znam ich choć ze slvszl~-
. - PrQszę . cię tylko o jedno. nia?' , ° ile jest -to dła cieb-ie niemo, N· :d ' • 't.' l 'I • !lU; " d' , . - J.g.:y ,lCll ' "nIe zna am l 
z ~e. , pOWIe IZ mI to: nt,,:,ar~lle . . nico nich : lilie sł.vsza~am! 
.W:leJ1{ą ~ę , lIH·I.zyWląJZUJęj c:łf\ ' } , 
wierności, nie chcę.. 'sby,ś ~llj~ -~,~gle , zapyta.: , ' , 
oszukiwała! ." . -'-Czy. znasz ,Roberta ' Zet:" 

. . • • ! ,. malt? " ,-
NaŁu.raJ.me .. ohiecałam .. mll ' !V- : 

le mił<>Ś!C,i i wiernO,s;'i :1", ~,hci~l M.eRo- Roiberta! - OdDo\viedziQ-
I naturaJnie , ~ie ,d~iT;YniraJam ' łam: . , 
słQwa.- Nfe ',byio to' rO'iśądne, - Nie1 ·- z na,jn~turalmeJ ' 
lec.z jeżelihv ,sie , czł:ow'iek. til i szą' W : lśJw;iec-ie , miną. ~ 

łam trQszkę nie z:ikóchał;' żv: ' !!i !!!!!~!!~!!!' !!!!!!!!!!!! 
cie bylioby strasz-llJe smutne:, : ' 

Nie masz poję,eia, ja:lC.t · by- '; 
J.am ostrożn~!' ~igdy ni(~ przy';- l 

mowałam Roberta u. siebie, n,1ł o 

wet w6wezas, " gdy ,wiedziałam, , 
te m6j pl'zyja>eieljest W p'o'dró 
~. Ni1..aidy nie dzwQlIl\i~a!ID' fdł() 
Roherta rz: domu. '(Poko]ów'loo? 
moż~ !być aku'rat W sąsiedpj:!\l , 
po'koju j 'jeżeli' ąie. nawet nlćiwi 
"panie'~ ' i p.orQlzumiewa ;' umó
wItanym jęlZY'kiem,' ID/O';iJh,Q: II- , 

brzanienia g.łosu p~ać, ' ,że. }l1{i, 
wi 'się 14 tkim.§.,. kogo · $ię ·hez'pp
mi'f!IĆi . koęha). Nigqy ,nie !-<ho
dziłam z ' RQhertem ' na ~pącer. 
nawet 7poll1ajbard-ż$ej odfud-' 
rnnr',.h 'dz~e.lruiK:ach 'miasta" ani ? 
n'a pr~,(jmi.e.wiach. a 'IlTze$:if';l: ' 
tak CI1iaÓwnie ' jest · chodzi'f, ,'Qo . 
mieście, < trzym.ayąlC pod Ir.ęat~ / 
uko(lha.n~o i 'tu~ić 'Się ' do Jego 
hoku. 'Ni/gdV ' nie pozwo1iłan{so ' 
bie ,!ia wy~i~ie, sZ'lcl.ari~r ~Vi'?~ : :'.~ ,iJosta.em . JiO.we zajęcie. Re
w. ha:rz~. Ta~e~ z Robert~~ 1 daguję kącik meteorologiC2UlY, w 
n~:d.y Thl.e ~el}~~am, IZVOhiijC z - gazecie, przepo\\'iadam pogodę .... 
mm 7wv~leczkI, ]el{o < małe.m au , B d ł d t '" k 

- " 10 ' ., ' ' - ar zo a ne 8 anowIs o. 
tern. , Zapronlaam mu ~lsnc: Oll . , , . ' . ' . • 
mnie i ni~dV nie na;pisałam :10 - Tak, ale c~łC?w~ek mgdy me 
nie~<> ani słowa, . Jest pewnY, Jutra. -

ILecz ()ll pytał dalej: 
- A mo'że znasz go ze sly

szenia? Mo'że znasz tylko " go 
n,nwisko?, 

- Nie! Wor,óle nigdy lego 
nazwiska nie słyszałam! 

Dziś rano zjawił się mój PTZY 
iacieł. ze złośliwym uśm~echem 
na zaciśniętych ustach i u:ekl: 

- Moje dro/{iie dziec1ko, mu· 
szę, ci 'Powiedzie~ co'ś hardzo 
przyjemnego. Dziś po raz oliitat 
ni sptrawiam c; przykrość wi
dokiem mojej osoby. 'Od teTaZ 
może pani całkowi.cie po.§wi~
cić si« RQbertowi Zermatt! 

Nie muszę ci chyiba m6wić, 
że kłamałam, Zl3.k\]jina~am się i 
płakałam. 

- Ni,ech pani siG nie wylSiaa, 
Wiem wszysl!ko, DQty<,.hczas 
wierzyłem, że !Zachowuje się 
pani przyzwoicie i wiernie. -
Nie robię przed panią sekretu 
z ,tego, że od czasu do czasu ba 
dałem sl'użlbę, p.olrljera... mój 
Bo'Że!... wszystko, co oni! mó
wili, utwierdziło mnie w prze
konaniu, że pani... była rozs1d 
na. Nagle, w ubiegłym tygodni'.1 
w 'ca!:ldem niespodziany spo
sób, dow,iedzia!:em się, że pani 
interesuje się niejakimś panem 
Robertem Zerma1t... Ale tJO za
interesowanie mogło być cał
kiem niewinne ... Więc zapyta
łem panią pod lbylejakim pozo
rem, c,zy pani ma tego pana .. , 
Gdyby pani mi po,wiedz~ala, że 
jest to pani z;ml'jomy. h~bvm 
napewno tak gŁupi, że byłlbym 
pani uwierzył... lL~q~ pani m, 
odpowiedziała~ 'Że pani! nawet 
nie !Zn-a jego nrazwiska,.. Pod
ez'as, gdy wiedŻiałem, 'że pani 
nawet ma jegtO ad'l'es .. , 'Kaza
łem więc panią ś<1edzi,ć, Tu jest 
sprawQzdanie bilUra detektv
wów. Czy mam pani p:rJ/eczy
łać, ile ~dzill1 spędziła pani 11 

niego w ubieffłym tygodniu? 

Wyci~ąJ kiJ1:ka kartek 'z kie 
szeni. Kłamanie nie iI1liało już 
celu. To też nie kr1laruałam, lecz 
chciałam się dowiedzieć, w ja
ki sposóh poznał on prawdę· 

- Dobrze! Załatwione! Oszu 
kiwałam pana i pan mnie po
,.~u(,a. Pll"oszę pana tyi1ko o je
'dno,. niech pan ' 'POwie mi, kto 
pena zawiadomił Q tern, że ja 
interesuję: się panem Zermatt'J 

On uśmiech!na) się: 
- Poco pani ta wiadomość? 
__ Bow,iem chce tej kanalii. 

czy to jest męiżczyZ1Il8, czy kC)' 
bieta, wybić lcia'ka' zęb6w! 

Mój eks-pll'zyjaciel uśmiecll ' 
nąl się z jeszcze większą per, 
fLd ią. wziql mnie za 7"~ikę i za 
prowa,dził do lustra. 

_ To jest ta dama! N,iech 
pani sobie nie p'rzeszkadzal 

OtwOilzylam szeroko oczy.:
On tymczasem podal mi karl
kę, ktOlą wyją'ł z kieszeni. -
Bvł to Ust laID.cuchowy, Lili! 
Łańcuch szczęścia! Tyś nap~w 
no też taki list otr,zvmnłia. Li!jt 
ten ma nastę.puhcą treśe: 

- P:roszę wysłać list ten do 
dziewięciu osóh, kt6rym panI 
(pan) dobrze życzy.; iLańeuch ten 
rozpoczął pewien amerylkański 
ofieT i ma 'on trzy razy oPasać 

' rkmię, Niech pani nie pll'zcry
wn łań'cucha, gdyż to przyn1,L 
sie pami niesz<częśde_ 

P()teID następują nazwiska 
ogniw łarlcucha: "Pan X do pa 
na Y". "Pan Y do pani Z". "P~ 
ni 7. (jo pana W'. et,e_ 

LHL jestem stra!Jzr ie przesil d 
na i na r'ałvm świecie nie ist" 
liieie nikt. komu lJvm życzyła 
tyle S'lczl:.śda, <'0 RobertowL 
l Robert był właśnie pierwszą 
., owych dziewi :::ciu osób, kt6-
rym posłałam GW ·'ist ł:ańl"ll<:lw 
wy, 

Ml.lsiahm , n!!.turulnie , Jak 
wszyscy inni, napisać wyraź, 
nip, 

'-" Panna Róża Tourame do 
pana Robe7-ta ZermaU, .. 

A Robert dovljedziafajm iSiPc 
o tpm z listu, posIał lańcllch 
do pana Verdois (szkolnego 
k,olegi, o kt61ym mi często o
powi'adał); prm Verdois postał 
list do panlru Ba:tfaru-Dul'f\urf', 
pan Ba1aru do pana X, Y Z i L 
d" aż wreszcie list doszedł do 
pana Baveuntal, ldófy posIał 
go mojemu przyjacielowi... 

Tak, że w rzeczywistości, ja 
jestem t!1, która ,zawiadomiła 
go, że panna Rćża Tura1ne ży
czy wiele Szc;l.(;ścia panu Ro, 
bertowi Zermatt. 

A temu w Ż'ad:nym wypadlm 
::ap,J'ieczyć nie można: że gd I' 
jakaś mJ:oda dziewczyna .iaki ~ 
muś m!odzieńcowi życzy sz,ez:;
ścia. 10 - po wi c;kszel części
już mu je dała ... 



REWIA 

Koklusz ł · h ro ... &OIIII "rz , -
Koklusz, p.o polsku krztu~iec, ką dus'Ilność. h'aci , a:pełyt i 0)0 

należy do rZ~d\l pn;ykryoh i nie niespoko.fny lIen; 
obojębnych chorób wi~ku cizie-. ,al ku iol jeat bardziej llpOI'Czy 
cięGcj(), wy, niż kaszel zwykły, dllSZ~l-

Chornbn cy, dbawiąoy; towarzy zy mu 

pr.enOttl ie:- na.i!.'z .. ~('lci hupo' sHny napływ krwi do twal'zy i 
... ·lJdnio Vlykrztllsz~nie lcpldei wydz,icli-

z dziecka chor,ef;(o na źdroWe, ny. Dziecko bardzo szybllo 
a lo i pośrednia dl'ogi zakutanIa chrypnie, GorqlCzkaj nietMcz
prteź lJl'ledtni(jty sll ni~WY'klu. nie podwyi:3zona, występuje 

c.unlJ, 

S\,>oratlycz'ne w,Y'P:tdki krlltl§ 
ca ~dlltza.kt !Ile w ltJslżde i porze 
roktt, 11 VI wlintnkach Spl'lY jl1-

.iąty~h, ~dV ml1my chl()Ć jedno 
dzl~cko chol'~, nieizolt1wllille VI 

porę, w szikole, w ogródku d:de 
cięcym lub Hcznieiszem rodzell 
stwle, zakażenie może szybko 
przemeść się na i'nne zdrowe 
dzieci 

l)rzyjąć ehar8kter et}i de mi uny. 
DlateS(o W większych skupie

ni80ch dzieci należy zwrócić u
wng·ę nil, dzłe<!ko .1tasdllice, kłó,. 
re, z~ pośrednjctwem wydzieli
ny, wyk'rztus2::tne.l podczas ki

c hu'nill . ł kaszlu, rozsiewa zywe 
zarazki kok'lUIIZU, 

Epidemicliny charekter choro 
by słoi częst-o 

w :lfwlązku • u;eraltCll się jed
llłłC eśAle ot!r_ i IIt\,P1\. 

Ohoroba 'W:ystiWu~ IHlę.d~y 2 
u 5 roltt(\m ' iycl; nlł,ioz~śtiej 
choruj· dilliiK!i trtyle\nie bez 
względu ni pł~ć. od. 6~ roku 
ż)'(Jia wzwYż sMoMloŚĆ d,b z,,, 

chorowll1'l1a mal~je" Ni~ ""liczy 
to, by tt!iob, d()tośta nł~ tllp.a
&ły fili koklusz. 
l\'Jlatkl Cłl4ł8to zar.~llł się od 

włR.myeh . dridecd. 

J)l'z'ewaŻllie wieozOl'umi, rzadko 
dochodzi do 39 - 40 stopni. 

Okres ten , który ~rwn od :I 
- 14 dni jest naJniebezpIecz
niej zy dla otocz@niu, gdy t wlla 

śnie pl'zez Idchnnie i llaBzel cho 
robu się przenosi na dzieci zdro 
we. DLatego matki nie powinny 
zanjedlbYWlać tych wczesnych 
stanów i w porę zwró<:ić się do 
lekarza, 

Powoli okres ten przechodzi 

w oki e~ bardzieJ cltarakterysty· 
OZt11Y, bo cechujtJcy się 
typOwym napadowym knszlcm, 
podczas któol'ego d:zjecko wyko
nuje szerelo'( krótki,ch wydechów 
po których nasŁ:::pujc dluRi 
gwałtowny wdech przez "zari-

śnięte aardło" 

- owo charal{terystyczne pi,a, 

nie ko~utlł, czy łet gdakllnie 
Kury; . 

Kilka minut tJtłi~d nopadem 
cłzłe~kłJ traci lluU1or, stDje się 

smutne, 
oddala Ilię o~;ioeci, z kt6remi 
się bawi, stajo siQ niellpoko.Vne. 
Dziecko dzuje Jak~dY'bv zJj}iże
nie si.ę, napadu i stara mu się 

zapobie~. Wstrzymujc oddeoh 
w mniemaniu, 'le ~hłOQnu .fala. 
powietrza, lliaplywn,f1ll,ca ..do kl'tn 
nil poobudza ,je dQ prżyk'[e~o i 
dllsząoerro ktl szlu. Lecz coby: 
tlzi·eoko nic czynlłQ W tym kie
runku 

nie zlłpobie~nic llapadowl. 

, Może tylko ewenLuaIttie op6~ 
nić napad, A je'U dzieekó krzy 
~.zy, pŁacze lub denerw\J ie się
przyśpie za tylko wybttch na
padu. PodOUt:!> tt.apadł)We~b lta
s>~hl dziecko sinieje, żyły na 
s,z'vi obrzmieuwj~ mil, Oczy łłiza
wią" chwyta się najrozmalL· 
s~ych przedmiotów, czyni mak
symalny wytiHek, by złapać od
dech. CzęsŁoś6 napadów jest 
rozmaita. Przeciętnie 10 - 20 
razy na. dobą, w cięższych po
s-l:aciaeh 50, a 

('~sem nnwet ~OO napłltló lU. 

dob~. 

Czasami napady WV5tępU i,ą 

częStlej w dzień, claMl11i cżę~' 

cle,1 w nocy. Prawie zawSZe pt1d
C7as, wzglqdnie pod koniec na
pndu dzle.eko wymiotUje. 

Wiele wzied "hudnłe z tegQ 
powodu. 

'Wskutek sl,a:łego wysuwanhl 
ję;syka do przodu podczas kasz 
lu i dtaiinieni:t dolnt! i jego pov 

wierzehni o z<:bv - I~?::nczc, po 
ws~aje cz<;slo w tern miejscu 
owrz(jdzeni~. 

DługO!!~ łrwłtlJnłn ,łcdne~o nłłpn
do wUha sic Ut: kilku sekund 

do kł1kł~ minut. 

nu , 

• 
rzyltra 

u dzJeci wqttłych i u nIemO', Mllbki powinny micć ~wl<;t" 

wlqt ~łlIT\iast nap9.doweR,0 ka- . Złl~lldG: 
szlu mOŁC nasŁllpió'. nll.pOldowe Hu'Unić JllożUtwic tI~iel'i pl,żed 
ki>'hanię, .aka~elłicltlł 

W łyn:!) ok;resi~, który I:IlON , Jdli )edJno dziecko wchal'u-
trwać 3 - 4 tygodni. a ez'asem Je w l'odd111e, ilnna {HlIch hez-
3 - 4 l11ie5i~dc, dzil1<lko chore wz~l~dt1ie odl'lojJl:\'ro "l\~, Clj r)

wyh1a~a, bczwtglp'dne~ spokrl- c1liŁ ual!etl1 łtoIaeJu t" :csl LvI-
~tl ko żłUdżel1lel11 gdyż dl,leci po-

Po tym cza8łc, mlJw-ięk~źe.l ~zęsd zlikażlljq się 
kaszel buci sw6j chal'ukŁerystJ u w t}61ne~o bhJdłtt. Mimo WlizV 

e~Y d~wlęk stko 

i pnechodzi w okres popra wy S~pltl'łll!.ill d~lcll óll!~ł kOldecźna 
at dl> ZUfJełneRo W)'Zdl'tlWlenła. c(jł1tłJUlIUll.l db d~ie8łąteMo tllłla 

Jedl1łll~ pewna nadwol'lłIill- od cb1\.łJ.l 1)olh.wl~ni8 sIc Kłl~lu 
walić dl'óg oddeehtn"y~h}jo li dlllleoka choł·ego. 

pl'zebyclu krz'tu:con zoslaJe t1a NHwet kilku chorych dzled w 
drugi nas. jedlnyttt 9<:1111U t1!ileiy umiasz-

W przebiegu choroby naoRół czut! W O~obl1ych poktJjućh, 
niezłtl~lIwył11 pojłl.wiajq !!ię nIe Nlemowl~ 111H'azOne tla taka-

kledy kompliikacje. ienle, 'nala~y bezwź~lędnłe od-

Nu kulek gWtlł!tl\Vll1ego , ktl~z- separować od vsóh kaszlqocych. 
hi mo~n powsthĆ przepukhlltl." «Ubieta '" cląty, (JO\vtnuu od~ .. 
wYP,adnięocie ldl:szki st.okowej. · pltrownt1 ~Ie od 8we~o Ch,oNr(O 

1{rwuw1enle z ao, tl itd,. td. ~ clf!lcck<t lUt pl'z~szró ~ tygodnie 
CZ~-'lto ptlwstn.ltl zmIany \V 5/1 - przed I'Ozwlt)wll1ielll , bV nle ttl\ 

mych,' p'hucllch, ,ak ch'l'oniocz.<le razić dziecI.a, ma,1Qcego przy.p.;~ 
nieżyty . roz1!lrzeni-e oslHZelowo nil §w1a t. 
rozedma. Do ciężlItych kompli- J eŚlli zaś cl~;':::1rna jest ehor. 
klacji należy Qd081~rz~lowe 'a· na kokltlSŹ, lo noworodka ftI
palenllł płuć, Iłi'ebezpłecttte 

zwłaszc~a p'l'z-ed piątym rókit~m 
żyda, , na!ltQtmłe gr uilioca , kon
wulsje. rtiedowłlłdy, potllietih 
itd. itd. 

Dzieci dobl'ze . rozwirtłęt~ i po ' 
pl'zedr\lo 'tdro\ve dobtze naog'M 
z.noszą chorob~. N~~m{)Wilęta ' 
zaś i mał~ d~ied wątłe ' i rach\· 

tyczne są ~aRlfO'io!1e, , ' 

i I 
I 7 

leżv naty(hmlast od niej odse· 
parowaC. 

Diieci w wieku szko1.nym 
nie p1)wlnny uCzęSzczać do uIlo 

, ły pr~er; Ilille~(i ty~odnl. 

Bardzo l'taolko kOk[usz napa 
stldłl nlłlmowJęta, kt6ire pttz~ho 
szą nłe,jakt> nn_ AW.il~\t ,peWląą od 
porność, na.bytq, .ieszcze w ży
ciu lonowem. 

,pialn", ' 
Skutki niewygodnej podróży pomysłowego stolarza '. 

d i, W 

od chwili pojawiani,a się kaszlU. 
Dziecko oho'te p,ow\nrto przeby
wać .W d,Użyrp., , przewiewn~'m i 
s~onocznym pokóju. Lepl~} 
po~"łęcać dzIecku ' dwa pokbf,e, 
W dzień jęden do za,ba wy, a 
drug-i ' do spafiła. Pbkci.11! t~ mu
szą, być naprzemia'n stale weH
tylo ant:!. \V 'oitre~le gOl'l1tCzko· 
w fIn d'zietkd Wil11łh'O b 'ć W lt)~

ku. w okr('~le belZtt()nletlttlw~'m 
- p02lH ł~'llf.i~1'łl. ' 

NIa1JWa chmoby kok1usz, po
chQdzllt1a z frańouskiega 'toque 
lucha) na5kutek 

podohiedStwa charak tcrYstyez
Il~O kOSiZlu do pVulJlia kOJ(uta, 

jest moŻie zbyt przesadna Wita
źertie słuchowe, jakie odbiera
my u dzieckoa t}hore~o po d~tt

gim, spastycznym k' szlu, ,lako 
wyraz 1111 t<;pujqlCe~o potem ~ę 
hokie~,l() wdecht:, pTzY'tJóll1tlrul ta 
czej J(dMkartie kury. ' 

Od ch~ili l,akażenia, ~ się ~I) ' 
c hW'iH wystąpiren/ia pieliwszy<!h 
obJawów choroby lfiijn pewien 
Cl:ts. Tell okres czusu : t ~aIiy 
okresem w~lę~ani~, . waha się 
od 2 - 14 dni. W tem leży .tru 
dność w{)ze,/jne~o illolowo.nia 
dzieci , IdÓ're są pmHlrnie zdre
wc. a jednak 

noszą na ~ltlzowlmc1t dł'O~ od
dce,howych żywe I ł'oiwlj~\.ląfe 

sic; lllll'azki kł'ltuŚca'. . . , 

lem bal uzie.i. że nawet w okre-
.. ie w8t~.r,)I1ych objawów koldusz 
ma niewyrninV prze'bielf, l' n 
pierws.z~ o'kres 'chQroby t. z'Y' , 
kataralny, charaitteryzuj~ . się ' 

W cieplą noc kwiebniowq. to 
ku 1858 m.łody toltln jechał z 
Buffalo do CMca!1:o koleją CUlu 
beriaTI,.d - BaHev. Siedział W'CiŚ 
nięty w kąt, starając ' ~ię z'naleźć 
dba zm~CZQneli!o ciała nQ.~wy' 

gtOdni~.Fsżll pot~cjQ, 'WdlSl1ql ' 
głow~ 'w' k'ą:t i la.Ś1Hl'ł,' W511'ząs:a y 

ny ruchami pocif\jgu. GłQwa jg 
go uderzała ustawicznie o śeia 

n~ i nlenRz nlabita sobie guza. 
Wstał WkOl1CU, prostuj.qc z 
pl'zeklellstwem 1"0 ztb i.tc ~zł,on' 

k,i. Po chwi·li usiadł znowtl 11a 

ławce, wsparł ł'okcie '11~ kola
l1Jf.\'ch i złozywszy gttowę nR, dto 
nluoh, zamygm idę nad ~zem~ 
14~~hoko. Nastę,jJltl~tl )j~hlznł 
si~ uważnIe waogonowJ, źmle
rzył w myśli odle",ttość pomię

dzy bawlromi, szerQko~ć i wy

sokość pl'zedziułu, ]X)czGtn wy 
jął hałes i za~zt1ł, w nim c(jś 

kr 'lić i oblicza'Ć. W owej chwi 
li '. .t.tl;odzi~się wa~,on sypi~l'11.v! 
Po l'Q~\'u k?le.j Ohicaf.(o - A~lIJo
llJa powierzyŁa owemu stolarzo 

wi urz~dze~ie przedZiałów sy-. 
pialny,ch w I k,illm wagonaćh.- : 
W-a~ony te kursowoaly T'ł-Z , w , 
roku '1869 czyli r6W:l10 p'l"~ed 

75 luty. Ml:ody stoIl1rł III!1.zYW\fił 

si~ Jerzy PUU1111Rl1, Hczył '27 nieiytl'lll nOsa i górnych dróg 
oddcc.howych, . lat. PlI1ll11łln nie poprzestał na 
Dzieck oki l'lw , kaszle, ma lek- ~e.i pl'ó'bie. Udoskollilllił swój 

wynalazek i w roku 1864 uru
chomił pkrwszy ćtllow-y waR on 
wpialny, który nazwał .,Pio
nier". Koszt tego wagonu był 

na owe eZłasy niesłychany. -, 
W:vnosil 18000 doLarów, pod
czas gdy zw)'>cza.vny wagon ko- ' 
~ztował zaledwie 4.000 

WynaLazek PUllmalllfi zdobył 

"obie powszechne uZIl1ull1ic ~e 

wż,~lędu l1a oLbrzymią rozcIąg

łość ame'l'yka{lskiej sieci kole

ilowej. PrZJe.ds~bioDstw{) jego 
roslo, Założone przez niego to 

w.a'rlystwo posiadła obecnie 10 

tysięcy 'Wal~IOItH)lw, Zakd'ady Je
~ tworzą <!af.e miasto, Pullman 
City. Łóżlka waj{on6w sypial
nych obsługuJQ, rQ<cznle 20 mil
-lo,nów podr61zny(l~. 

W czasie, ~dy Pullman bu
<lowal pierwsze sypia.lnE! wozy 

NAKŁADEM KSIĘGARNI tÓDZ~ 
KlEJ "e z y T A JII 

Łódź, ul. PrU, NuutowlcBa nr. 2 

uka%l1ły si«: jut o,. 

"ORlEGHY WIELKIEGO 
miASTA" 

Plhno-romans 

Szymona BOSJdanowio~a 
Do nabYGia we w911yatkich kaię

garniacli. 
Cena 2 zł. 

na k(}l~jach ellropejsldch. l:>oanO 

wały .ie~zczc~!o~\lnJkt CllaSÓW 

plel'wotn ch. W l't1ku IBM u
cżęto dlOlJiOl'd ' 'nl;tw~'iać W 
-"lip.ll1czech kwe:;tję \lrzą'dzenb 

w póoił!'g'lu,(\.h ,,~:z~dzhl.ł6iW dla. 
neWh,e1 ' pott'z,tlbf'. , WJ.ększoSć 
dyrekcji ł~qlejo)Vych . nie uz.I1Ia- , 
la konilec~n{)~i . tej łMVlac,ji. ' 

DyrekcJa k.olońsKIł np. UWa~a- ' 

ł.a ją 1.111 zb)t~c,l!11ą ze wZ'g'l~du 

l~ dłtl~ic po~t()je na stacjach, 
wy!ltl1tcza.lącfl ki zdaniem w 
mpdności nm z~łat\Vlanie po
trzeb" . 

Łatwo t te~t> po'wodu Z1'OZU' 

mieć, ~e \WI~on, 5ypi!lln~ ~to

sunkowQ doś6 nleduwno PP.1lawi 
!-y się w Europie. Wlptowaąził' 

, .ie Plo raz pienvszy- belgijsoki' tn 
żYJńier Jerz.\' Naaelnllac~eri!. ...... 
Za<!zQłv 'kursować w Itokfi 18'7~ 

P(Jwłi!t~w IW i pn1ł.oju nh~ ułufe 

. b~lÓ zb1t suche. 

o Lehl powi,nl1y palmięŁnć tnat 
ki tiun. ",dlle je!!Ł oJ.!,\,zewalll{ 
<:6ntraltle. ' 

Ocly, na:pad" kaśtll1 lIta,hl si~ 
slfahsze, dzitd stHbS'z<! T.lO'N1'llny 
werandować, 'łlbo p,rzebywać 'w 
ogrodzie na ,,:Qimem powietrzu 

WogÓlle dżieci chore nn ko
klu ź powinny moi?liwi~ naj
<:zdcie j korzysta.ć 1. powlet'l'l3, 
ś\vlaNa i ~lotńćlł. nawet zin1ow, 
pOlr:}J. 

WY8tt·t~;ati sl~ t~llIt() 11111t~t~ 

włntr6w l kuuu. 

Jeśli kuszelIlie Lisit:pu.1e po 
6 tj'gb dtt,h.<!h , wskazan,' ie~l wy 
jazd n wieś. 

9dżywhtni-e. dziecka sldu,da.ć 
się wrnno z 

,na lin.ii P'ąryt ,- Wiedeń. -,..:: ' . . 
W rok\l 18'73 powstało pIerw- sUi.'lharkó-w w\no,:~l'on clil.sb, 

I 

sze europejskie ,,'l'owal'~(.wo s~ków owocow.;'eh, uh'llObu t'l 

w0.~()n6w . y,płn 'lllyoĆł1i 'ąJll11Il'I; ' I ,.i:lcych do kłH.źhl., 
b~dące poprzedoniklem {).becne.' PosIbkl i'aczcj ma e. a c:.:t;sle, 
~!() międzynarodo)\'e.A'o iÓ~~l"ZY mlłty~IWliast PO )\"Yllliolacll, -
stwlll wagJonów liyp'ia.ln~. , Ut.r~;vmswać; lIos .i' janw ustOfj 

W>o?y sypialne ,ro'ZlP<>w z.ech w .<;~ystQ· ci wzoroweJ. 
nHy się ,w 'Europ1c r6w.nie s~b Pó wyzcko,,,ieniu doJlI'zc, odiy
kó, jak ' lI1ffierY'knń~·kie, ' k16~~ wiać dzieci. nawet f(JIl'3UWllk, 

~l1zew:ytl!jtają :1)t1~l(~Zn~ pod' Wskazany jest też wyjazd na 

wv:dlęd!lm komfortft ł celowIoś' ' wieś lub w góry . . 

ci urzadzenia, Or. Z. S. 



Dobrowolni oblnsonowie 
, . -

ludzie, 1f16rzJl u.cie"'i "rzed cJlwilizacia 
D~ienmiki za~r·anilc"znle przy

~iosly o~tatruio wiadomość, iż. 

pewien Zll1.any archeolog z Chi
cago, który pTzed kilku l~ty 

'itraci! 'żonę, a obecnie ukochll
ną matkę, wywędrował do naj
dzikszych i na,jniedostępniej

szych okolic puszczy brazylilj
~kiej, gdzie p.ostanowił prowa
dzić żywot Robinsona. 

Wypadki tego rod.zaju, te lu 
dzie, przeciążeni z:dolbyczami 
cywiłiJzacji, wmoają, na łono na 
tury, do najSIkromniejszego pry 
mitywizmru, zdarzają sie w ,')
statnich czasach coraz częściej. 
Znakomity aroheolog a~:ielski 

prof. dr. Horacy, Newton tJw,ier
dzi, ilż podczas swoioh licZllych 
podróży po niedostępnych kon 
tym en'4achl. k!t61~e PfiZedJs~ral 
jako członek liJcznych ekspedy
cji naukowych, napotkał 
kUku talkich dobrOwolnyeh Bo 

binsonów. 
którzy czuli się najszczęśliwsi 

l:dala od wiru i huku cywilliza
cji. Coprawda, ei uciekinierzy 
muszą wYlSzukilw1ać coraz nie
dostępniejsze okoliJCe, poniewat 
samochód, rad.i<> i telefon zda
ją, sie Qocierać wszędzie, ~ie 
tylko zdola trafi'Ć stopa ludz
ka. 

Gdy -pewnego mm 'dr. New-..., 

ton przejeżdtal na. czele ebpe
dycji naukowej przez pustynię 
KJaJahari w Afryce, przewodJni
cy kT.ajo~y zb1:ądzili.i. EklSpe
dycja ZI1Ialazła się wuótlce w 
doJ,i1nie, w kt6.rej 'busmnooi pa
sali krowy. -Niestety, nie moiJUa 
było pooroZ'llmieć się z' tymi ludź 
mi. Ku zdumiooiu ekspedy~ji 

wy.szedl z - małe,j lep.iMllki 
starus~ek. ubrany tak, .takdy
kłOwala moda w pierwszych la 

Meh XX stulecia. 
Silwe loki okalały jego szyję., 

staTalIlllie wypraSDwany, twar
dy kołnierzyk koszuli! zaM4:" 
czał staromodlD.Y pLa.strO'n. 

Qd dziwnego staruszka czlon 
kowie ekspedycji wyprawy, do
włed:zielf się, te jest leka.rzem i 
pochodzi ze środkowej Europy, 
lecz chciwość i zanik ideałów u 
bliźnich, oraz śmierć żony, któ
rą, bardzo kochał sldoOoiły, go 
do porzucenia Europy i uklry
cia sie. WTaz Z synem wśród dzi'
kich buszmenów. Tutaj, w tem 
pustkow.iu spotyka poraz pierw 
szy europej'C,zyków. ZYW,i się 
mlekiem kTÓW, owocami i mię
sem, kt6re przynoszą mu busz
meni Za dobTe usługi lekal"Skie.· 
Byłby zupeltnie szczęśliwy, ~y
D~ nie trOl!'k'a o jedynego, uko
chaneRQ sYlDa, który, nie 

T ak h"enują się amerykanie do rugby 

Now& m~~yns. :tmerYKańsKa, przy ponwcy: której m.lodzi ya.nkesi za
prawiają g:i'~ 'do meczu pod wpraWńem okiem trenera.. 

"Fruwający byk" 

chce s~yg.zeć o . kutake-
niu się i zaledwie umie 

czytać ł pisać. - 'Natomiast 
stl zela z łuku po mistrlz.o~u 
i poluje nieus"llraszenie na naj
dziksze zwiemęta. Pr~łe oie
nić się z bus~enską dziewczy.- ' 
ną; i zrezygnować zupeJ!n.ie z,e 
stanowi.ska białego c-łowieka. 

iW, . po1iliżu wodospadu Kró· 
lowej ·Wiktorji mi,al dr, Newton 
niemniej ddwne spotikanie. W 
irz!bie, mieS1)CZ9;cej si«: w jas!ldlni 
.skały mł6stkal starus.zek dr. 
Henribon, b~ doceniŁ uniwer 
s~elu .~khio1ms:ki~. JedY.
nem jeg'o towanystwtW były ol
brzymie psy, nie1JIlanej rasy, 
~t6rą:. jak zapewo,iał, sam wy
hodował , l'ilIZy;pomilnały one z 
wyglądu lwy. Tych sześciu 
cZ'WOO'01.1ogich pr.zyja.ci.6ł i obroń 
ców otaczal:o dr. Hena:-iksolD.a 
bez~tannie, ta!k na polowaniu, 
Jak i podcZ4łs studjów bakterjo 
logicmych, które stale kO'IlJtyrw
owal. 

Z daW1J1e1gO środowiska wy
rzucił uczonego 
lII'Od ,.awód w mlodzeńaych 

latach. 
Juo 'docemJt 'dokonał na pod

sławie dWRoletnIcll badań sen~ 
s~yjnegO odkrycbt, które I za 
nalem prre'd.łotył kol~ pro
laMÓW, lecz 
~ ~ł~ • łlrwJnaml ł ~ 

toim,m _rb2I(Ilem. ! 

l\01.g~ny JlPeSygnował ~ 

'~o st~()IWiIslka ł uciekł JlINed 
ludtmi w n{edost~e pust!Ko
:wie. Nie pOiI"ZUcił jednak swej 
nauB.towej idei, w ~k.Oillaniu, 
te WIC!Ześniei czv pó.mie.i uda 
mu sic: udowodnić pomyłkę 

swym J)a"Ześlladowcom. Było ' to 
jedynym celem .tego tycia ' i 
miał nadzieję, że nadejd.de 
dzien, w którym świat uwierzy 
w jego "odkTycie. 

B:ywają, i tacy ucieJdmiel'lZY, 
pi1Zed cywID.iJz,acją, których wy
gania na rono prZ".Y'l'ody nie do
ZIIlany, zawód, lub załamanie się 
psychitZlIle, ale 

uciecZka przed pościgiem 
sprawiedlh-oścl. 

~odczas ostatnie..i swojej wy
pirawv w ~.~ Rodezji napotkał 
dr. Newton chatę, ~ wy~lądu. · 

bardzo prymJtywn~, lecz 
Wewnątrz urządzoną z wi~lkłm 

przepyehem. 

\' Podłogę wy4clelały, dywany, 
na łó't.!ku materacowem letała ' 

pięJt.na pościel ł d,~en.na ma 
kata. ŚCiany zdobiłY. obrazy i 
71biór najróiJniejS!ze.i i najrzad
szej broni. Po jednej stronde sta 
ła szeroka szafa biDJlljoteczna, 
wy;pahana rozana1temi ksiąj1.jk,a

mł, -

LokatOl"eDl tej romantycznej 
siedzlhy był b. ofłeer auglelskJ. 

~.rzed laty, pod'Czu bankietu 
w Londynie, rzucił się ' na rowa
q;ysza brQnł, wyraiającego się 

ujemnie o jego u~oehalD.ej ko
biecie. Nieszczęśliwym Wie
giem okO'li.cznoŚ'Ci napastowany 
upadł w ten ~pos6b, !Że rORza

j're50W:Lnę Izwierz~ na śWl~><:ie cow boy'ów w Pa;;a1enie w Kalifornji. skał sobie ezaszkę o 'kant stołu( 

Świadkowie sceny wiedzieli, że Miał sześcioro dziec~ do któ
ataklQąey 'n~e ~ył r1brodni~rzem, _ ryc;h był tak przy.~ą,zany, żt 
lecz ofiarą fatalnego przypadku. nie myślał nawet o powrocie do 
~omogll ,mu zatem do ucieCL- oj~czyzny. Udalo mu sie zdo· 

ki do 'Rode.zji. ' '. być hand:lem' wymiennym s'porv 
Po wojnie mógł ', wygp!l!niec- mająJtek, lecz 

'POW1l'óc.ić , do . ojczyzny na' po'd:sta 11 miłOŚCi dla dzieci wolał po
wie a'mnestłi" lecz tak się ' ro'l- zostać wśród czarnyeh. któl'.ly 
miJto.wał w · swo.rem życiu zdala . obrali go ~woim ,yodzem. 
od wszełkie,i cywHi.zacii; 'ze - C61ż zrohiJlbvm wśród szko 
czuł nawet wstręt pl'lZed " po- łów z moj,emi dziećmi, które 
W\I"Otem do miasta. - N1e ' chciał tak bardzo kocham? - Może 
nawet czytać dzioolD.ilk:ów, ,ani byłyby narażone na przykrości 
nie : utr-zYiD1ywal koresponden- i pogardliwe traktowanie? 
cji z przyjacióm. Plfzyznaje jednak, Ż·e od 

O jednym jesZICze c·ha'l'a'K,te
ry.stycznym wypacllKu dobrowol
nej. i'.ezy~ac,ji z życia cyWilli.zo
wanego opowiada dr. Newton, 

'Na skraju p!Ustyni Kalahari 
5-potlkał 0tl1 

białego naczelnika SZ'Czepu mu-
nyńskie40. 

ktÓlI'Y opowied~iał mu swe dziw 
ne 'dzieje. 
~~ed 20 laty wyemigrował do 

AfIl'yki jako murarz 
w poszulk.i:waniu zarobku. Pod
czas podróży otrzymał ranę, z , 
której wyleczyli go ' krajowcy, 
opiekując się nim troskJiwie. -
Szkot pozoS!tał już ' wśtódmu-

I1zynów, a nawet , 
oż~nił . się z pewną C;r;aIrną pięł(
no§ołą, l~ wkl'6tce 'owdowfaL 

czasu do czasu glD.ębi ~o tęskno
ta zla o.iICZYZlIlą. 

Wszystkie te wy,padUd dohro
wolpego porzucenia starego kra 

. ju i osiedlaoULa się w mie.ilscowo
ściach niedostępnych, zdała od 
cywilizacji, z je.} ostatniemi zdo 
byczami, .i,ak radjo i samolot, 
ale także ~ .. azv tru.i!lJCe, kryzys 
i bezwbocie, świadczą niezibyt 
ch!lubnie o te., cywiHzacj,i. Jed
na;,kIże i na tych bez.ludziach ta 
wz~ardzona cywilizacja dosięga 
swych "ma,rnobraWlIlych synów" 
Rad.i1O i aeroplany docierają: jut 
do okoli(: na.iniedost~'P,ni~jszy.eb' 
lec~ , ,I ,:<;?i:"fJs'f 

.,,~ 

CZY. w ~Imt 18 nlemł ule p[6.fWi\ 
kryzy. 1 .~ łz:WItCe ... 
, -iIo1 '. c. 'J,' +,"..,,~k;j~,....:. 
ł •.• . t '~~~~V • 

.l Dziś jak przed ,tysiąoem 
~~' -- - ~- -: ,"~""""(~,~, ~,~~i,-'T''''''''''''''''''== 
, 

Wielł)łlłd na.jlepszy środek lOKomo eji na . pustynny:cb WlĆ9,,,.~ 
Palestyny, 

Z dziwów natury . , 

łlłody aUgator wye~'odz.i z jaJKa. 
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Ola Łodzi·· niema! 
W artykule, omawiającym wpro 

wad.:enie przez (llin. Komunikacji 
w osta1nich dniach poważnych ulg 
turystycznych podkreśliliśmy z 
uznaniem, iż realnćlcja tych ulg 
winna stanowić zmianę d'otychczaso 
wl!go frontu wladz centralnych, wo 
b,ec potrzeo turystyki masowej. 

Przy tej okazji chcielibyśmy po
wrócić do postulatów i bolączele 
lokalnych. 

Faktem jest, że Łódź w zakresie 
turystyki jest szczególnie upośle
<!zion~. 

Uzyskiwanie każdego pociągu po 
pularnego pnez poszczególne biura 
podróży lub organizacje społeczne, 
połączone jest w odniesieniu d() 
Ładzi z takiemi utudnieniami i szy, 
l{anami, że wielokrotnie inicjatorzy 
rezygnują ze swych poczynań, sta
jąc bezradnie wobec gąszczu biuro 
-JHatycznych przepisów, poza który 
mi kry je się częstokroć wyraźnie 
zła wola lub niechęć w stosunku 
do wyjazdów "wyznania handlo
wego". 

Pozwalamy sobie jednak wyrazić 
nadzieję, że ten stosunek ulegnie 
zmianie, bo, że istotnie Łódź jest 
upośledzona - wiemy aż nadto do
brze. 

Dlatego też przytoczymy dwa 
drobne ale charakterystyczne przy
ldady. 

Ostatnio odbyła się z inicjatywy 
okręgowej dyre!tcji kolei państwo
wych w Wilnie specjalna konferen 
cja prasowa. 

Na konferencji tel przedstawicie
le dyrekcji oŚWiadczyli, że władze 
kolejowe zmniejszyły wymaganą 

ootychczas liczbę 350 osób, niezbęd' 
ną do uruchomienia pociągu specjał 
nego, redukując cyfrę do 200 osób. 

Jf>dnQcześnie władze kolejowe 
uruchomią na jes~ni r. b. na kilku 
linjach elektryczne wozy motoro
we, które połączą Wilno z kilku 
nmieIszemł miejscowościami tury
Elycznemi. 

Przytoczyliśmy te informacje, aby 
uwypuklić trudności, z jakiemi wal 
czą organizatorzy turystyki w Ło· 
(\zi. 
~ 4ruglej strony starallia podoI

mowan8 w swoim czasie w sprawie 
uzyskania dla terenu łódzkiego wo
~,ów motorowych z dyrekcji kra
kowskieJ natrafiły na trudności nie 
('O przezwyciężellia, jakkołwll"k wo 
zy taki~ niezawsze i niewszystkie 
są w ruchu ł dyrekcja krakowska 
mogłaby dla ruchu turystycznego 
,te oddać_ 

Tak więc Wilno będzie miało wo 
Z!l motorowe już na jesieni. Łódź 
będzie musiała na nie jeszcze długo 
l1oczekać. 

"ŚWIĘTO W ARSZ:\ WY~. 
Poli31ue bi.ur,) podróży "Orhh" 

~pl'zed~'tje karnety na " Święto War 
,Z:1wy" po 2 zł. Posiada(')z karnetu 
ko rzysta ze zniż'd kolojowej 70 pr. 
Karnet uprawnia do szeregu ulg. 

to REWIA 
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Usilnie popierał należJ turJslJke 
Udostępnienie ulg najszerszym warstwom społeczeństwa przyniesie korzyści państwu 
W ostatnich dniach na ła

mach "Głosu Pol'aiIlll1e/:(lQ'ł mo
~1lj,Śl11y dóni,eść o dwuch posu
nIęCi!;łch min, komuni'k.a~jli, któ 
re niezwykle dodatmio wpłYlI1ąć 
powinny na rozwó,i turystyki w 
Polsce, Mamy tu na myśli 

bilety 1000 klm. f 2500 kim. 
oraz datUjące się zaledwie ' od 
one.gdaj zail"Ządlzenie m" t> < ko
munik!alCji , przYWTaca,fąICe zH
kw,idowane od 1 styczn~a 
zniżki koleJowe przy podrÓŻach 
powlfotny~h z uzdrowisk pol-

skl6h. 
Coprawda zniżiki te wynoc;.zą 

tY'lko 25 plroc" a,le uwz~ędJnIia
jąIC generaln~ redukcjQ taryfy, 
w ostateeznym efekde dają o
ne wpros,t więikszą re.duk~.ie ce 
nv biletów, aniżeli do niedaw~ . 
na. , 

Jeśli podkreśliliśmy z, Mna
niem te posun1ęcia min, komu-

nilkacji, ro c,zytIlimy to, aby Z4l

zn'aczyć z zadowoleniem 
wlz,rastajajCe zrozumienie cen· 
h'lal1nyoh władz dla zagadiDdeń 
hLrystykl DzdedJ!lilna ba dotąd 
nie korzysta~a z tych ułatwień 
i udo.godnień, j,akie stosowano 
w lata,ch poprzednich. 
Skasowanie 9Owrotnychi miłek 
kole.lowych or. zniesienie in
dywidualnych ulg turyst~· 

nych. 
o które zawsze na lamach na
szel/:(O dodaew waJl1ctzyJdJśmy. 
przekreślało Il'lisadę o popular-

ne.l turystyce masowej. 
Bez.płatne przejaa:dv dLa dzie

ci, których koleJe pl'lzewUiody 
darmo w czasie od 8 -'25 lip
Ca przesdo pół mi~.io:na . miały! 
r6W1nież i złe strony. Ofrejalny: 
komun:~kat, wydany w tej spra
wie stwierdził, ~e w porów.p.a
niu z analogiczsnym okresem 1" .. 

ub. 1'OO,zoo PM,ejazdÓIW dz.ieci 
WlZł'osła o przes:r!o 460.000. -
RÓlWlni,e'ż !komunikat ofiejalny 
stwierdza ie 
kłopot sprawił kolei na wieI
kicll staejach samorzutny ~ 

dziec~ 
pOZ1oa-wWOOlych opieki do wy jaz 
dÓ'W z przytbralllymi na poozeka· 
nin oplekunamri zabierającymi 
lękJki()mY5~nie niemane sobi~ 
d.z1eoi i rpozostawi,ającymi je 
bez opieki na ilImYCih staojach. 

BYł jeszcze jeden moment u
jemnv w t~h pTZe',iia.z,dacl1. -
Pnze,jawy daT1llowe -przyczyni~ 
ły si~ właśoiwie do 
8zybsze,(o POWl"Otu rodzin tE u

zdrowisk l letnisk. 
Znł'żki te b-yq:y wa'ŹIIl e tyllJl{o 

do 25 1iIpea. Wiele więc rodziiI1 
um;ądzająeych SWe WY'WlOZa3V 

na l~truiJslkacn w tym ozasie, 
WX! ze śnie ,j pO'WrÓ'cHo 'do miast, 

Sześł arterii komunikacrjnJch 
,Na terenie powiatu łódzkiego podjęto prace nad naprawą dróg 

Jednwn z podstawowych e.
lementÓw turj'lstyki .łast niewąt 
pliwie zagadnienie 

dobrych dróf(. 
Pod tym wzg1lędem powiat 

ł6dz'ki jeszcze do niedawna 
przedstawiał się s~z.ególlnie 
niepomY'Ślnie , co zresztą pozo
staje w zwią!ZJm z si'l:nym a-U
chem pomiędzy Łodzią. a po
szczególnymi ośrodkami p{)wia 
tu i województwa, wobec po
trzeb /:(os,podarczych. 

Ostatnio dopiero na terenie 
powi,atu zaohserwować mowa 
poprawę, Sta,rosta powialtowy 
P. Makowski podjął starania, 
zmierzające do j,amajszybsze
go przeprowadzenia naprawy 6 
~ównych arter,ji komunilka~y.i
nvch, przebieg'ają1<wch p.rzez po 
wiat ł6dliki. 

Pierwsza z n~ch - t.o 
szOSa Łódź - Z~ierz. 

Odc1nek ten zosłał prze1:Jnt· 
kowany w roku ub, i przedsta,
wia się obecnie zupełnie do
brze. Należałoby już teraz ZI:i

cząć czuwać nad s,tanem te.j dro 
gi, poważnie obciąlżonej przez 
ruch. 

Analogicmie przedstawba si~ 
sytuacja na od'Cilniku 

Łódź - Konstantynów, 
który równLeż w roku ub. był 
g'runrtownie reperowany. 

Droga 
z ł...od~i do BrzeZin 

przedstawia się r6W!lliei sŁosun 
kowo ZladawalniająiCO, gdJ,t: 
część jei została już naprawro' 
na. 

W pl'zebudowie zna,jdu,je s~ 
dr oga 

Łódź - AlekSandrów 
przy której p fiace, prowadzone 
bardzo intensywnie, potrwaj~ 
jeszcze parę ty,godlJł{. N a,r<azie 
je:hdzi si.ę przez t. rw, Cygankę 
(ul. RŻeW\sk,iego), kt6rt stanowi 
jeden wt~i dół. 

Prowadzone są 'dałe.ł roooły 
na drodze 

Łódź - R:zgów, 
k,t6ra jest l'Ó'Wnież ZIa'1IllkJni~. 
T,rzeba więc jq OIbjeżdża6 na 
Rudę Pabjanilck~ gdzlie droga 
jest dobra. 

\Vrcszóe wspomnioo trzeba 
o 6-tej arterji: 

Łódź - ,Tomaszów 
która będzie pierwszą w Polsce 
dro~ą eksperymentalno - paso
wą, 

Nieza1~imje jednaIK od p,rae 

po·d;.fęrtYiClh nad naprawą tych 6' 
głównych n1e,ralko arłer,ji komu 
nikacY,~Ilych powctaje na tere
nie powia,tu łód.zk~ego nowa 
d'l1Oga, łą.'CząlCa hlaslitor w La
gieWtni!kJach z miastem, a pIlze
b~aj~lCa p.rzez L~ewniki i Ra 
do/.,lOsroz 

Droga ta posiadać będzie ol· 
brzymie maezenie dla odJciąiŻe
ni,a dro~i' Da Zg'ierz i skTó~enia 
prawie o 7 klan. doŁychicz'3S0-
wej trasy Lódź - Stry1k6w. 

Na.icor'zej 'JlfIZedstawia Me sy 
tuacja na odeinku S'zosy RlrJgó"" 
- TUIl~)'Ill, Mórego naprawa 
nastąa>ić ma dopiero w roku 
Bł&). I 

O Ile wtLęje • je<mej ,strony 
na podklreśl}~ie zasquje do
datnia ze wszech m1ar mjaty 
Wa cZyIllIlików 'l'ząd:owyc.h,..
lllDierz,ająca do uporządkow",'
nia fatalnego stanu drr6g na t~
renie wojewódzJtwa i powiatu, 
o tYle z drugiej strony podkre
ŚIlJirć należy, że zapoczątkowane 
w tym kierunk.u prace stano
wić będą! zaledwde kropl~ w 
m()l'i~U olibrzymreh połIDzeb tu
rystycznych okręlgu łód!zlk.ieg'o 
w zakresie itnwestyeji dro~o
wych. 

DOkąd Jechać zagranicę! 
SZTOKHOLM - HELSINGFORS. 

Wycieczka. do Anglji i Belgji 23 
b, m. została odwołana. W,zam.:an 
zato 23 b. m. odjedzie z Gdyni wy 
cieczka 7-dniowa do Sztokholmu 
I He1singforsu, Przyjazd do Sztok
holmu nastąpi 24 sierpnia. 26 nastą. 

pi odjazd do Heleingiorsu, a 29 -
odjazd do Gdyn:~ 

Ceny wynosić będą. od 150 -
300 zł. ZaJihy przyjmuje Wagons 
Lits. 

8 DNI W WIEDNIU. 

Ustalono 5 ka~egorji u~estnic 
twa, Kategorj!l; L zł. 110, II-d. 
140,-, III - zł. . 195,-" IV - zł , 
:130,-, V - zł. 280. Wyjazd z Drez 
na wzgl. Hamburga. jest alternatyw 
ny, 

abv wyk orz ys.ta ć beZpllia,t\n" 
pl"Ze.lazd dla dzieci, zamiast 
prz~bywać j.:szcze pewien czas 
na letnLska<:ti. I r I :f 1~1~ 

J eśIli' więc z zadowoleniem pod 
kreśllamYl ostatnie posunięcia 
miJn. komunilkac.ji wydane zre
sztą; ni.ewąJtpl1wie 

pod w,ply.wem katasłrofalnycll 
skutków powodzl, 

to czyn'funy to w g~kieD1 
tmzeŚWILadcrenlw. ze sfanowr 
006 

rewlz.W dotyclWzasoll'ego sto .. 
sunku min. komunik'3'Cji do ulg 
i ułatwień koleJowych dla ru
chu letniskowego ł turystye'l-

nego. 
Nde wolno iednak pDzejść '~ 

pOl'zą:dku nad pewne mi zastrze 
ż'enmmi, które nasuwają. s~ 
p:rzy a~al]zie tych posunię.Ć. -
Mamy tu na myśH poruszonlłi 
już przez na's w popr zedniJm do 
datku sprawę peW1Ilej 
monopolizacji biletów 1000 

klm. i 2500 klm. 
Z billet6w tych w,imm.i korzy,

s.taa 
członkowie wszystki,ch towa
rzystw i instytucji, progagujlJ,· 
cych l'ozwói turystykl.l a zrze· 
szonych w związku polski~h to-

warzystw turystyoCznye~ 
PrzYlman.ie prawa komysta .. 

DLa z tych billetów tyMto człon. 
kom 4 orrgalllrzaeji tUlrY'stye'Z''' 
nych na 80 toawrzystw z,rzeszO 
nych w zwiąr1kll. nasuwa przy.; 
kire re'fleksje. , ' 

W komulIlilkacie ofiJc,jalnynt 
'UwU'adamiajqlCvm o tych znirt .. 
kach stwierdzOOlo, te chodziło 
o celt. faktycznie łurJltyczn. 
oraz o towalrzystwa 
"prawidłowo" funkcjonujące. 

Dzi'WIIlV ten łWrot pOlzW1da 
J)'Nypukić, te '" mm'ch towa, .. 
nzystwach: turys~mYlCh funi .. 
cjolIl'Owmie ,~est niepraw~ 
co nqsurnqć może ~ła ndepi); 
i~alIle refleksje o iJch cbarallt
tene i d zilałJll'ln ości. 

To są momenty. ktÓlre wyma: 
trai.ą wY'Ś'Wietlenia. Adyż w na
szem pojęciu 
turystyka popularn'a winna by6 

oparta na ruchu masowym, 
na tmzy!cią~łęICiu .ia.kna'jslier~ 
szych rzesz społ-eczeństwa i zli .. 
kwiidJowanilU nonsensowego a
przedzenia o "nadużyciach", 
pr!Zeja.zdach "handlowych" itd. 

JeżeU walczIIDy wytrw ałe ł 
sy;stematyc'zn.ie z'a iaknaj1szeorszą 
rea!I.iZlac.Tą hasła ma so'woŚIci VI: 
tu:rystvce to C'Zytl1imy to w gil/}-
bokiem p'rzeświadczeniu, że 
ulgi i u~atwienia przy-
czynią się do c,zęściowe~o od
prężenia w niekł6rYiC'h gaiłię'.;; 
ziach hand'lu ale w ostatecznym 
WyIfl.ijjkll pmyniosą 

BiletJl turJlsł"czne 
Wobec znac'l..cej frekwencji wy

cieczki do Wiednia, zostanie ona 
powtórzona w końcu tsIerprua. 
Koszta wy,f.e~~ki - 105 zł. ' 

P. B, P. "Orbis" z'1łatwia. śwła 
deetwa ,zamieszk.~nla i ~eozwolenia 
,starostwa, 

poważne korzyści finansOw' 
~ole.łnictwu polskiemu. 

Komunikat oficjalny min. komunikacji 
~.Jak już doo,iósł .,Głos Poran 

ny", z dniem 1 b. m. wprowq· 
lIzone zostały bilety turystyC{f;
nc na 1.000 i 2.500 klm. 

W związku :z powyższem po
dajemy pOniże.i komunikat ofi
cjalny min. komunikacji. 
Wedłu~ komunikatu cena bi

letu na 1000 klm. kI. III wynie
sie zł. 30, w II - 45, bileM", 
na 2.500 klm. 60 i 90 zł. 

Bilety będzie mógł nabyć kaź 
lly, n~leżący do Jednego z towa
rzystw: Polskiego T -wa Ta
trzańskiego, Krajoznawczego, 
"BeskidenveTein" i Polskiego 
Zw. Narciarskiego. 

Służa one do przeJazdu w re
lacjach turystycznych a~ do wy
czerpania ilości kilometrów. na 
które opiewają, 

Przejazdy nlgowe następu ją 
pl"Zez kole.ine wyzyskiw.anie ku
ponów i stemplowanie ich w ka 
sa ch biletowycb. 

W ten sposób powstała indy
widualna ulga turystyczna, o
parta nn pewności, iż ehodzi o 
c,z!onika Ol~anh'tae.li należycie 
funkcjonujące.i, na uwzględnie
niu relacJi prawdziwie tury
stycznych i na minimalnym kon 
tygencie prZ),',t',wozowym w tych 
relac.iach. co wyłączy korzysta
nie z ulg .u. przejazdów w ce
lach llandlmvych. 
RILETY TURYSTYCZNB NA 1000 

12500 KLM. 
P. B. P. "Orb~.s" przystąpiło do 
Bilety są. W3,żue od 1 SIerpnia do 

1 listopada. 
wydawahia biletćw lOO') i 2500 klm. 

Zapisy w Wagons Lits. 

, DooKOŁA EUROPY. 
Zapisy na wyciecŻkI! kolejową i 

okrętem dookoła. Europy, która WY: 
jedzie z K3.tOWlc 30 września, na
pływają. bardz·) i,ic,znie. 

Sżczególuwo prospekty od pllzy' 
szlego tygodni;}, otrzymać, będ1:Q 

możM w Wagons Lits. 

KĄPIELISKA' DALMACJI. 
Wycieczka trwać będzie od 19. S, 

do 6 wn:eśnh. Kvszt p1'lZejazdu z 
pl\J3Zportem indywIdualnym l wiza
mi cbniióny do zł.,' 245. , Za.p:.sy 
przYJmuj\) "Orbis". 

WYClECZKA DO NIEMIEĆo 
Termin wyj'llmu ' przesunlQto n~ 

2 września. WYGlec~ka powraca. 6 
wl'ześnil~ rttno. Trasa prowadzi , 
przez BIJrFn, Drezno (Hambltl;I1'). 
Berlin. 

Odwolać "Swielo WarSZaWJ11! 
Obowiązkiem społeczeństwa jest pomoc dla powodzian. 

W związku z organizowanem w 
&ierpniu "świętem Warszawy", pra 
sa warszawska podkreśla koniecz
noŚĆ odwołania tej imprezy w okre 
sie wyjątkowo ciężkiej klęski, jaka 
dotknęła tysiące ludzi, okryła ro' 
dzillY żałobą, spowodowała wielo
miljonowe straty, a wszystkich (lby 
wateIi postawiła pod moralnym 
przymusem niesienia wyd'atnej po
mocy powodzianom. 

Słusznie zupełnie prasa warszaw 
ska podkreśla przytem, że ,,$więto 
gór" w swych pierwotnych szero
kich rozmiarach zostało również ze 
względu na te motywy odwołane. 
'Sami- zresztą goście, którzy przy' 
byli do Warszawy na zjazd pola
kó;w z zagraniCY, składają hojną rę-

ką ofiary na powodzian_ 
Raczenie ich zbytkowl1emi i kosz 

townemi atrakcjami uwaza prasa 
warszawska za niepoważnf! i nieod 
powiadające prestiżowi państwa, 
którego prezydent zrzekł się blasku 
I eprezentacji, aby przeznaczyć te 
pieniądze na pomoc dla powodzian, 
Można udostępnić teatry, koneer 

ty, wystawy i wycieczki uczestni
kom zjazdu polaków z zagranicy 
przez obniżenie cen biletów, a jed
nocześnie pewien procent d'oc1IOdu 
z tych imprez przeznaczyć na po' 
wodzian. 

Uwagi te wydaia .. ie ze wszech
mlar słuszne i z:lshigllj~ce na uwagę 
w okreSIe wzmoiu ~: ej at,cji, prowa
dzonei na rzecz pcwodziaa. 
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na, podróie 
i WYCI,uzki 

Podió~ ~t aportem, gdy~ ciało 
- zal'Ówno w: wagonie, jak i w au
cie - znajduje mą w: dągłym l'U 

chu i jest naratone n& mocne 
wstrząsy. Dlatego t~ na. takt cel 
włoźymy auldenk'ę sportową z mięk 
klej wełny, JeneY['u lub t,rykotu, 
w jednym kolor.B.6, ozdobiQD!łJ 
jersey!'em Wj p~ 

Po p~Ylb"Y'clu na. miejsce; Koniecz 
nie s~ odpowiednłe ao warunk.ćw 
- sukienki. NIezbędna. jest spód
niczka I bhizeQzka.mt. Do białej 
~pódnłQZld za.pma.nej ao dOłu n& 
guzild ładnie wyghld& bluzeczka. w 
jaskrawe kraty. Zamia.st białej spód 
nkzk] mo1.emy nosić zieloną lub 
bronzową.. WJ oKolicy! górzyustej do 
&pódruerzki t~eoa. mieć spodE'nki % 

teg'() samego ma.terjalu:. 

Zamiast spódniedd mo~na spra
wić sobile szerokie spodnie (imitują 
ce i1!ipć(lnjczkę) i takiecik bez rę
kawów, pod którym nosi się l)iałą! 
kOllzulkowąj bluzeczkę z po·rowate
go ma.terja}1l.c I 

00 mę tyezyl 1:ia.gatu poar~tnego 
trzeba. nai:lInden.fó, że II roku D& roK 
staje się on coraz mniejszy. Minęły 
już ~Y', gdy; 'elegancka. panł 
podróżowała z 8 kuframi. Obec.nłe 
pani zabiera. waUzkę na. bfeUznę f 
suknie, pudełko. <lo KApeluszy; f 
neseser. ~ 

Gdy !lę wrlet<1ta; D& ~ek'en~, 
lu')) na: parę dni, nal~ za,l)rać s 
sob~ tylko na.}nlezbędniejsze mectY;. 

Kto wybiera. się w. podrć~ KOlej, 
lub autem, musi zaoraó z sobą 
płaszcz z lekkiej wełny lub ~ nie
przemaKa.lnego jeawabiu. Te ' pła
SZCQJS ohronią. przed kurzem i ewell
~''-lLlnym cbłodem. ' 

PyJamy i short'y 
Czy to wyorzete morskIe, czy 

fm,cg rzeki, czy tylko pia8ek nad 
stawem - wszędzie kąpiemy SIę i 
opalamy. Jedni robją to z ochoty, 
inni ze snobizmu, bo to jest modne, 
lecz pod jednym względem zgadza
.i~ si~ wszyscY'": na pl:.tżę trzeba się 
zaopatrzyć w nowe i modne 
.,toalety". Pyjam1L ży/aza 'długo. 
Znalazł s.ię więr, pewien krawiec., 
który myślal j1 myślał, 'wreszde 
wziął 'do ręki nożyczkI i obcią.ł py 
jamie nogawice i... tak powstały 
:;hort'y. Z tych nogawic zrobił pe
lerynkę, którą. można zarzucić na. 
ramIona lub okręcić w pasie, na
Kształt spódnicakii t-

Short'y używane s~ wszędz~e, od 
Ohży aż do plaeu tennisowego, ale 
po drodze zmieniły kolor, stały SIę 
białe. Podczas ostatnich zawodów 
tenni3owych, amerykańskie tenni
sLstki nowy bide, płócienne 
short'y, a francuski pozostały wier 
ne spódn1c.zkorn. Spćdnii!zki cieszy 
ay stę wrękSZleID powodzenIem lU 
pubIica;ności, która orzekła, że 
short'y na. placu tenmsowym nie· 
ładnie wyglądają. 

Na. plazy proouje sf(l) tymczasem 
rozmaItych praktyczny(~h kombina
cji z short'ami. Nosi się nprz. spo
denki przypięte do bluzeczki trój
kątnej chusteczki, a na wierzch na
rzuca się bolerko bez rękawów, lUD 
pelerynk~ z tego .samego materjalu. 

Short'y robI się nie tylko z płót
na; bardzo ładnie wyglądajllt shorlry 
z flaneli. Na plaż'Y jest przecież nie. 
zawsze ciepłO'; a na chlodnil'jszp dni 
'ladaje się flanela i jersey. 

Na. plaży no~i si'ę sanda.łki, lecz 
z wy.sokiemi obcasami. 

REWjA 
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P,ielęOD'owanieurOdV POdCzas upałów 
Upał, ro7.koszny u:pail. :Zar płyną-' W tych będzie nam najwygodniej- lI,oga wygląda tak ładnie i est.: 

Cl :Il nieba. Gorą.ce promienie słońca, i naturalnie, ~e będą nll,jodpowłed- tycznie, 
kt6-ro boleŚlIlre przypiekają na czer- n1ejsze na tę porę· te śrn1alo mo~emy zdradzić drogie 
wono lub też ślicQJnie zł6cą skórę. Niemałą rolę odgrywa takie i grzejące pończoszki, zwłaszc,za, 
To wszystko przy';sparza. troszecz- ' bielizna. ~e pny! ob"ecnej modzie oI!uk±anok, 
kę kłopotu pięknej paru. Bo nIby Przeaewll!zystldem jej ga.tuneK. ukazujemy prawie tylko samą stopę 
cudIljie. --: że lSię cztowiek opali, Bielizna. z materjalów: bawełnianych Nienoszenie pończoszek pociąga 
że Pk~ś przez to lato Mra. się po- jest bardzo latem' niemiła., gdy t ma Ul. sobą , 
prawi, że na jesieni będ.~e się uro tę .wadę, że przylega do spoconego pozbycie się z k'onleczno~cl noszenia 
c·zo' wygląda,ć (na to, 'Że' kobieta jest eWa. 'Zatem b'ardzi'ej wskaaane 
IlAjpiękni~jsza zawsze ' w jesiennej jest noszenie kombinacji z tkanin p8sk'a z poitwfązKamt. 
porze 'roku - zgodzili, się wszyscy) może drozszych, ale zato o wiele Ocbl ł jeszcze coś a propos pasków 
- ale cóż - kiedy w okresię upa łwgjeniczniejszych. Doskonały jest - po'dcza.l! męczących upałów mo 
łćw mamy mas~ najróżn.iejszych w 'tym wypadku nansuli. . ~emy stanowczo zrezygnować cho-
kłopotów. Znamy le dolfuze. CMJ ' t;adny, den.ki nansuL ~ troszeczkę z "linji" i wyrzec 
więe robić, aby wtenczas ki~dy -Pozatem. mamy 'do rozporzdązl!nia. ~ pnykrych, męczą,<:ych (jednak 
człowiek meomal nie rozpm;zcza: się bięliz~ trykotową je'dwabną., kt6ra. mimo wszelkich Zllipewnień są one 
e gorąca - wyglądać koniecznie ma tę zaletę, ie jest przyjE'mnłe nieco męc!'ące) 
uroazo. Trudna sytuacja - pril>w- chłodna. ' pasów poszczuptających. 
'da.? N o, ale ~brn1emy; i z teKO ' Proszę fu,Mę zwióeić uwagę ' j 'na: pa..n.C&rLy, w które zakuwają się 
zwycięskO. ' , inne ' drobia.zgoi toaletowe, ktCre k'ob;iaty jeszcze diziś, w (Iobie- kul-

Zacznijmy od ubi~ania Slę _ -a odgrywają,' niemałą rolę wtedy, tury fizycznej. Schowajmy więc 
właściwie rozbierania. Jak pani 'Idę kiedy ję.st gorąr.o. Tu - na pierw- cb'oci'i;,~ na parę tygodni to nanę-
ubiera w czame upałów'? Napewy.o s~em,. mtejscu naletY ' ' azie- turtur i spróbujmy obejM się 
troszeczkę zoyt. ciepło.. T.o Jest nie- ',pomyśleć o pOńezochaeli. ' ' b!ez pasa. Zapewniam panie, ~e 
miłe. iI męcząoe. Wobec tego zrćomy -Pońclzo.chy - w okresie upałów, -dotJrze s1UoJona suknia tak dosKo' 
stanowczo taki przeg13<d szat, pl'!'! przedewszystkiem - arą aię nieml- nate potrari zatuszować wady linii, 
znaczonych na upały. C6:t to - ł0'3ierrde, wskutek -zgrzania. się nóg. 
pani ma zamiar wdziać tę oto ,suk- Pr~ytem poprostu jest nam w. nicbi te będziemy Illoroe mogły pozwolić 
nię IZ długiemi r~a.wami? Któt lSły gorąco'. MMemy wi'ęc śmiało po- na: taJd'e wytzwolenie si~ letnio. 
&zał tak slę męc~yć w ' czasie. upa- zwolić sobie. na zredukowanie łeb. Zliolei ~lJ,jmi-amy się szeregiem 
łów. Nie, wybierzemy przedew5zyst Zastąpimy je sltarpeteczkam:i, lub' zabieg-ów, na które musimy zwró
Idem w&zystIde poptostu l)ędzłemy sie ,oocbo(1zł6 qJ'a w:lęk&Lą uwagę w. dnI upalne,. 
5Uldenkl -moitiwie lekkie I z Jir3t- bez nicl1. . I,F"t:\_~ ·I:'ł~1 rJ)1 W' płerwszym . ~ędzi'e i najwat-

klm~ ·ręliawa.mf.Nąga" -łtMlrif~ utrzym8Qa ł opalona !łeJe~ 11Z,,~ą. jest 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~===~~~~~~:::=';;.E======== '" , kwestJa pocenia się. 

Płśaki ' wracająf 

Zarzu%ne 'prż)7branle . kapeluszY znowII ,s-taJe się · modne. 
,t ' ',- " -

• - -- ''t .-

Dat to. przyKra. Clolegliw.oM cyna} 
Jłpie! nie CltXla.~ uroku K()bieoie, 
'~a.k: łatwo-. !est ją.usuną6. Niema. 
~łdna.K Dlc bar'dzie} przykrego nad 
li'iO.cz.e stworzenie - woniejące po
tem:. Trudno jest wtedy b'yć cza. 
rOazłejką I czarującą istotą. 

,Walkę ~ potem podejmujemy 
przeaeW&tystkiem za pomocą 
możl~ naJczęsłszycb kąp.feli 

i całego elała 
a następn,d~ specjalnej pielęgnacji 
miejsc szca;eg6lnie pocą·cych oI!ię. 
'e~,lJ więo chodd o p,cenie się pod 
))a.cllami, '00 nietylJio, lJ.'e je<St niem! 
Je, ale ł wyglą;d.a oaidz()i nieeste. 
tYcznie, gdy~ wielkie mOKreptamy 
wcalo nIe nalatą do rzeczy szcze
gólnIe ponętnych! - otH w tyru 
,wypadku 
przediew~ystkiem usuwam~ ow~ ·J 
. sienie z pacli, ,I 

a następni9 :l.plikujemy: częste zmYi 
wanie wodą, w której rozpuścJmy 
odrobinę ałunu i soku oytrynowego. 
Dob~e robi p~ecderanie cZę'i!te 
bzyatąt , wodą. kolońską. Jeśli wilgot 
men..~ je!t bardzo silna i sWe "
naletY! użYwać potników, które za. 
aadniozo nie są zbyt pożądane, 
g?iy!! utrudniają. respirację skćry. 

'Nl~łą dolegliwością jell!t takie 
, potnłenłe rąk. 
Naiety je zmywać motliw,ie często 
~ wodą, przecieru wodą koloń 
ak, a. od! czasu do CZ3iSU wetrzeć 
w nie odrobinę talku. Jeśli pani 
nosi latem rękawiczki - to najle
piej ablrowe, np. siatkowe. 

,I jeszeee jedno - jeśli mamy 
jakąkolwiek skłonn~ć do wilgot
menia, skory, 

unikajmy rerfumowanła się. 
ZmiElflzana woń potu jJ perfum daje 
J)a.rdzo nie przyjemny odór. Jedy
nym zapa.chem, jaki wtedy jest do 
puszozalny jest ostry, śwJeiy za
pach ozystej wody kolońskiej. 

A teraz - -buzia pani. W dzień 
upalny co pIęĆ minut sięgamy z 
"rozpaczą po lusterko :i .stwierdza· 
my, ttł 

nos się świeci". 
'Owszem, nos się świeci i trzeba go 
troszeczkę przypudrować. Ponie. 

3 

KreaCja paryska! 

Najmodniejo;zy l,apelusz nadcho~z. 
cego sezonu. 

Zbył szerokie biodra 
Uwa~& pani, ~e biodra jej są 1& 

.szerokie i cheialaby pani je uwy
smuklić. Motna - lecz trzeba pOi 
stępować energicznie i konseh:went 
nie. Po myciu trzeba. stanąć przy 
otwartym okme, zwilżyó zewnętrz 

ną Btl'Onę ręki spirytusem lub kre 
mem, ścisnąć ją w plęś6 ł uderzać 
równomiernie zbyt wypukłe miejsca 
- o'd góry ku dołowi. Czynić to 
mocno l energicznie. ................. ~ ......... 
~ -__ om~ . 

PiotrkOWSka 121 
poprzeczna oficyna, I pi~tro. 

Tel. 155-55 

Bezpłatne porady 
kosmetyczne l 

wd jednak' robimy to doŚĆ często, 
wobec tego pojawia się nIebezpie
czeństwo, że na opalonej buzi pani 
brzydko będzie się odcin9.ł zbyt 
ubielony nosek. To też jest bieda. 
Unikniemy tegQ jeśli s}JrE'parujemy 
Bobie 
puder mie.~zany. - Jasny z cle-

mn~elszym 

(takim, który imituje opalen1llnę1. 
Jeśli pudru u~YW3. pani I poma.dld 
do ust - nąJeży zmienić do opalo
nej twarzyczki jej odCIeń, nie za
wsze bowiem ta czerwień, ktGra 
ładnie wygląd:t przy białeJ buzi, 
harmonizować będzie z opalenizną. 

Pomadk~ używamy minimalnie, 

g'dyż :i tak na upale roztapIa, się l 
.naje silniejszy efekt, nit Z:l.zwf<: 
clzaj. Najgorzej przedstawia ,się ro
la. tych pań, którt; ezernią. sobie 
rzęsy tuszem_ W dzień upalny 
tusz ma wyraźllą tendencję do roz· 

puszczania się 
i rozmazywanIa po ' twarzyrzce, et) 
może dać zgoła nieoC',zekiwane, a 
na pewno i rriepoż'~dane efekty. W 0-

bec, tego albo w dni up3.lne zrezyg 
Dujemy z czarności rzęs, albo te~ 
zdecydujemy się przynajmniej na 
sezon letni 

ufarbowania Ich henn .. 
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NA ~IERWSZEJ LEKCJI. 
- Pjerwsza lekcja wypadła bar

. dzo dobrze: 
- A c'Y nie mógłbym następ-. 

nych pobierać drogą koresponden
cJi? 

ODWROTNY MEDAL FILAN
TROPJI. 

Nad wejściem do w1lili pew
nego "t'Hanłropa," widnieje na
st~,pująiCV napis: 

"Nie patrzę wcale na to, 
Czyś bied'ny, czy bogaty, 
Gdyś z imieniem B~a 
'Wszedł do m,oje.j chaty". 

Ponitej Z,Q,Ś wisi tahlic'zka: 
IIZebr~kom i domokrl\lreom 

wst~p wzbroniony"I 

RACJA. 
Gdv Bernard Shaw powrócił 

! podró!, do Grecji, peWllla da 
ma spytała ~o. 

- Mistrzu, czy rzeczywi!Ście 
ka1źda. greczynlka m-a grecki 
'!los?, 
~ Naturalnie - odparł Shaw 

- nie przylpus2:cza pani chyba, 
~eLy greczytl!ki sPToW'adz,ały so 
\le nosy I za<Rl"ankyl 

ZMIEŃ WODĘ! 
Kamil Pelle-tan, fMlDlCuski mi 

nister marynarki, słynąJł z te
go, że nie lubił używ.· ć wody 
i mydła. Gdy Jeden z jego zna
jomych zwrócił mu uwagę, że 
stare nosi żałobe za pal!:nokcia
mI, ministe·r za,wołał: 

- Alei Ja mvię ręce co ra
no! 

- To ~mień wodę! - padła 
odpowiedź. 

TO JEST SZYKANA! 

W Jednym z teatr6w pary!l!
"ich wystawiono komedję mlo 
dc~o autor,a. Sztuka nie miała 
powodzenia. 

Pewnego dnia do gahinetu rly 
rektora wpada autor. woła 
podniesionvm głosem: 

- Palnie dyrektorl:e, to skan 
dali Pan mnie wyr' mie szyka
nuje: wystawia pan moją ko
medję wtedy, kiedy teatr jest 
pra wie zupel!nli~ pusty. 

. W OBLICZU ŚMIERCI. 

Pan M."uryev Biedermuss jcs~ 
cię,żlko chOlry. Leklarz powi\l
dział, te chwile ,ieRo są poli
CZ();11e. Pani B'iedermussowa , 
si:lnie wzruszona, wychodzi do 
pr,zyległe,l(O pokoju. 

- Dokąd idziesz, S'ara? -
pyt" przyciszonym j;(losem mąż. 

- Chciałabym napisać ki,lka 
słów diO mamy. 

Mija kilka chwil. P~.ni Bieder 
mussowa pi,sze. Nali(lle staje w 
drzwiach sypialni i pyta mę7.u 
głosem, pełnym boleści: 

- Maurycy, powiedz, jak ~i~ 
pme "pogrzeb' I "rz" czy "ż"? 

REWIA 
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Z poc,z'ąltku ws'zystko szto 
dobrze. Zona mojl8' i ja cztery 
razy przepakowywaliśmy nasze 
trzy kuf,ry - wprost niemo W
wem było pomieścić w mcn 
wszystko, co zamierz1aUśmy za .. 
brać - ostatecl'uie po wyjęciu 
ldlku ubra{l, dwuch płaszczy ką. 
pierowych, kHku garnków i ba
l>ę;l1ZY, udało się je za mkną 'Ć. -
Z rzeczy, które zostały, zrobiliJ§
my ki'llka mnidszych pacze!{, 
zresztą w pośpiechu z.apakowa
Hśmy je nie bardzo dokład
nie, tak, IŻe jak tylko 1iualeź
~iśll11Y się na ulicy, rozsypały 
sIę. Po niebrwające.r zresztą dłu 
~o wymianie zdań z doroikarz.a 
mi, którzy uważali, ,że znacz
nie lepiej byłoby~ gdybyśmy W't( 

najęli rolwagę, czy WÓIZ do 
pvzewożenia mehli, jeden z niell 
zlgodził się, za trzy razy wyż'ntl 
od norma'lnej zapłatę, pl'ze
wieź-ć nas na dworzec autobu
sowy. RrzybylVmy na c'zas: au
tohus wyrr-uszyć miał dopiero Ul 

Ilodzinę. Niemni,ei jednak Ola 
dwunastu miejscach siedziały 
już dwadzieścia trzy osoby, któ
rym zdaje się nie było zbyt wyJ 
~dniG. . 

Mimo to znalazłQ się trochę 
mie,tsca i dla nas. Bagaż udało 
się nam zaŁadować szczę.śliwie 
i be~ przygód, - jedynie jabś 
ciężka waliiZla' spadła mi na 
"łowę. Na'reszde z maJem opóź-
nieniem pó~dzilnlIlem, autobu~ 
ruszył. 

Przeliczyłem szybko moich 
towarzyszów podróży: było nil' 
dw,adzieścia dziewięć osóh.
Miałem doskonałe mie.lsce: z 
jedooi sbrony siedziałem pr.a
wle na kolanach peW1Ile.i sta'l'
sze.i pani, która ró'wlnocześlnie 
trzymała na kollanach bardzo 
o.stro,Ż'uie po brzej;(i naŁadowa
ny k'Oszyk. Z drugiej .ilx·ony ja
ki,ś dość kOl'pulenil:ny pan przy 
każdem poruszeniu się wozu o~ 
padał z siłą p.rkJ,wie 2 cento. na 
m'O,ic ' rami~. ' A ż'e 3utobus ,je
chal, doś'Ć .nierówno, sąsiad mÓlJ 
już po kil-ku chwi.lach . sbracił 
rÓWil1iOwagę i ' Z1lpełnie bez że. 
nady. oparł ..ói,ę ,o mnie. P,ogod~ 
nie była piękI}a - gdy odjeź
dżaliśm:v było na wet dość chłod 
no, - .iednakże w autobusie 
panował tropi'ka1ny upal, coś 
około 40 stopni. Czuliśmy, si~, 
jak w ła.8ni parowej. K~lka o~ 
56b, ba,rdzo przewidu.ią:oy('.h, 
które zaj~łv już nfl' s~,eść czy 
osiem godzin przed ode.iŚ<CieI11 
autoll:xnsu, miejs,(;R przy oknach 
nie miało z nkh wi'ele pociechy: 
przez otwarte okna', p.uedostar 

MIŁOść I R.OZSĄDEK. 
Pewnego raZił odwiedził 'znakC)rńl 

tego krytyka Bielit'iskiego młodzie~ 
niec, syn przyjaciela, chcąc zasIęg: 
nęć rady_ ' .' 

- Poznalen'l bogatą dzieWicę ......J 

rzekł, - która' -chętnie zosfalahyt 
lt1o>ją żoną. Leez n'ie kocham je]_ 
Czy mani więc p.oślubić ją, czy teZ 
wyrzec si~ tegozwiązku'~ l 

- Wytle·t . sję - zaśmla(s'ę, 
BieIlóski. .; Dlaczego' Ożeń. się, 
pan rozsą~tlie ' z młłośd! " , 

- Natul'alii'ie. Z da\ll.l cże;li.z' 
s;ę z rO.l:sądku, .zaś jej Illajątęk po-o 
51u./):6z 7., miłości, 

MARZENIE. , 
Ach , gdyb:nn mogl być 

oscm, 
- Zwar.jowlulle~;? nrbcl~g:O l 
- Prz;\' najmnicj in n\' 11ll1"a 

hV za mnie podalki. 

n 
wały się oMoki kurzu., 
derzałv im w LWlarz' 
chdeli z,aczerpnąć 
powietrza. 

które u
ilekroć 

świeże~o 

SZQsa, po której mknął na~z 
autobus, bylia pewnie bardzo 
sItara, a już narpeWlno nigdy nie 
naprawi'a,na. Spotykaliśmy po 
drodze wyboje, o~romne kału
że wody; kiU{Jakrotmie nawet 
autobus staw,a~, lub grz'ą,zł tak 
niefortuunie, że pasażerowie 
musieli wysiadać, zde,jmoWlllć 
bagaż, a pó:hnie,l wsp61nemi si
lami pchać go na lepszą drogę· 
lQna moja twierdził,a'. że gim
nastyka taka jest dIta, mnie bar
dzo zdrowa: p.rzez całą zimę 
lyle wysi,adywał-em P'o kllwiar
niach, ' 'Że wszetki wysiłek fi
zy<:wv uważała za wskaz,anv· 
Co do mnie - . byłem ~I1!Ileflo 
zdania i raz nawet schowałem 
się w krytycznym UlOmeDl(\ie. 
Miałe,rń zamiar odJnale:tć si.ę iN 

chwili, kiedy autobus ruszy, 
ale nie , udało mi się i musiałem 
go gonić kilk:;t kilIOImelrów za 
karę. Wśród natłoczonej pu
bUczności nawet nie zaUWażono 
moje,j nieobecności. 

Nasz autobus nie miał zu-
pełnie zami'3m ubiegać się o re· 
kord szy}jko~ci, ale osŁatecmie, 
po trzech godziJna<:h ~zejech!l
liśmy 70 ~ilometrów i znaleźliś~ 
my się u kresu podróży. t. j. 
lJam, ~dzie mia~v nas oczeki
wać konie. A te konł nie było, 
nie ' Zlnaleźliśmy 1ulIle.i .ady, jak 
usiąść przy rogu ul~z.k! . na 
kufrach, pudłach i paczka<:h i 
czekać. 

W milczeniu uplynęłQ pew
nie pół li/odzilllY, gdy na~le ŻOllł"l 
moja pl".zY'pomniała sobie, :te 
w drodze zginęły nRm dwie 
paczki: w jednej była maszyn
ka spiTytusowa; co było w d'ru
~il'i ,., . nip pamiętała i to ,Ją 
bardzo martwiło. Oczywiście, 
winien wszystkiemu byłem ja. 
Wyw!ąJzała się lywa wymiaIll8 
1dall. Przerwał ją c hlIo p , który 
nadJechał z wozem i zgodził 
sk "rieLkodusZlnie za 8 zł. p.rze
jęc:hac z nami dwa ki·loIl\etry. 
Przez <:ałą drogę podziwi~lem . 

łłlBPoprawna szkapa 
Dramaturg O~,trioW8k! spotkał 

pewnego razu prowincjonalnego 
aktora, znanego zarówno z braku 
talentu, .lak z pychy. Zaledwie 
Ostrowsk~ przestąpił próg, gdyak. 
tor dopadł go, przywitał serdecznie 
i rzekł z wyraźną ironJą: 

- Czasami musi też ktoś z was 
przybyć tu, aby ujrzeć wasze zna 
kOmltoścl i nauczyć się czego~, o 
ile potrafI. 

-Owszem, owszetl1 rzekł 
Ostrowski I zwrócił się nagle do 
cbecny~b: - Miałem przed chwilą 
ciekawą przygodę. Wsiadłem do 
tibroiki, zaprz~i;onej w konia, jakie 
go jeszcze nie Spotkałem. Takiej 
sikapy wogóle Jeszcze nie widziano. 
Doroiltarz beształ go, bit i zmuszał 
w ~elkltni sposobamI do biegu. 
Wsltystko ntlpl'ót'tlo. 

- Co się dziele z twoim koniem, 
ctłowieku? - pytam. 

- Jut prób\owalem wszystkiego, 
- odrzekł wo:htlca - ale nIc . by-
dlaltoWi nte pomaga. Zabrałem go 
nawet J,lllta razy na wyśoigi, aby 
nauczył się biegać, jak na prawdżl 
wego kUli la przystat~. Lecz II to 
-- '" !"!)n10glo. Był 'I oozostllł !lzkapą. 

• 
WI 

jego zdolność orjellltoWl [lia się 
- dook'Oła, jak okiem 8i~l\.ć, ·· 
były piachy, same piachy, ani 
ślułdu jakiejkolwiek drogi. Moi- .' 
na było z rówIIlem powodze-
niem jechać w każdą stronę. 

Po godzinie jazdy przez mi
OIiaturową Saha;rę naresz.cic 
l}l,~ybyli:śmy do celu. W międ,zv 
czasie zapadła no", ale nie by
ła to pi~kna, romantyc1Jna, księ 
życowa noc: ciemno było, zim
no, padał deszcz. Pokói. któr>" 
już od killiku ty~odni był dh 
n~s zam6wionv, oddano komuś 
~nnemu, a do drugie~o poko.łu, 
któ~ wobec tego- mieliśmy za
ją-t, za~inął klpc_z: przepędziliś
my wię.c n'Oc w jakiejś komór
ce w towarzystwie nietoperza. 

Z,res'zt[l drobny teh iIncydenł 
został zaraz zapo~niany, bo 
}uż nazaJutrz klucz sil! ~na. 
l,azt i ~miesvkaU§my w pięk-

-nym pokoju. Jest on może tro
ch,ę da'sn" i dla wygody' tl"zeba 
często drzwi otwie'l'ać, ale zato 
jest bardzo ciepły bo w pobU-

',żu kuchni. tak. 2e z latwośd!l 
o,rjentujemv się w tern, co na si 
sąlSied.li jedzą Przez ścianę 
z jedne ł strony mieszka pewna 
mloda matlka z ślicz.nemi, ezte
romiesięcznemi bIlimięt'am~. Są 
to zdrowe, doooze rozwilIlięte 
dzieci, !t;tóre po całwh dniach 
i noca<:h na wyścilgi krzyczą· ~ 
Z drugiej sfrony mieszka kilIka 
mlł!odych dziewcząt pod opi~ką 
dwu ch IlIauczydelek. Kiedy 
desz<:z pada, śpiewają g,rzecznie 
w swOim pok'Oju calami ~od!li
nllmt. kiedy slońtće ś'wieci -
RlI'ajl\ niezmoroow,anie Pt11Zed na 
szem oklIlem w piUtę. Jak do
tychu:as stłukły nl\IP wu.yatkłe 
AO dwie II z yby , dlZiękł czemu 
rój much stale odwiedza nuz 
pokÓtj Niedaleko domu, w kt6-
rym mieszkamy, przepływa ma
Łal rzeczlka. Woda w niej sięga 
do kolan, aie za to mo~na 
w niej znaleźć l óime niespo
dzianki, przedewszystkiem 
s7JkfQ. Plda dzi'WlIlle przypomi.
na L6dt: moma na niei ziha
leić ,te same ślicZlne kamienie) 
co O'B.' nAszych ulica oh. 

Kt61'e~Qś dnia tak mi si~ to 
W5ZYStlkO up.rzykrzyło, fe upla
nowałem uci~zkę. Kiedy sobie 
jednak upr1zytlomnl!lem piasz
czystą, pustyni~, kt6IM, dzielł 
mnie od świata) zaniechałem te 
gO zamiaru Z1'esztą obecnie 0-

czekuj'ę miłego gośda; jest 
nim moja teściowa, która jut 
oddawna ehdała całe lato być 
z nami razem. 

Jerzy Geller. 

NA CEL DOBROCtYNNY. 
Czechow tllńczył na bat!1 na eel 

dobroe'!:Yllny z damą, która absolul 
nfe nie mogła uchodzić za, mądrą. 

- To ładnie ze strony tak staw 
neg!> pisarza, Jak pan, te tańczy z 
tak rtlc nleżnaczącą kobietą, Jak la. 

....: Pr~e.:ł", tańćzymy na- cel :to-
brocz~nny - odparł C~echow. 

CO BRAKOWALO? 

Pr,zy stoliku w kawiarni le
dzi dwuch starszych kupców. 

- W\dzisz pan, panie Tu
rower, te/óTo młodzieó'ca? - To 
Jest młody hr.atbia Pupsk:1. On 
się kochał w mojej c6rce, Nie
wiele brakowało, teby się z nią 
o!enM ... 

Turower uBm.iecha się ~na
czą,~o_: . 

- A ile panu brako,,;ał-o? 

- Co pan tu robi? 
- Jestem w pnrlrÓży poślubneJ,; 

- Przedstawisz mnie twe,i zonie? 
- ZtJ!3tała w dom\l. Przecłeł 

jedno z nas musi pi1!l '.lwać interesu. 

SALOMONOWY SPOSÓB. 

Przed królem Salomonem lIta 
n~ła pewnego razu :starSZa nie 
wiasta i rzekła: 

- Królu, ratuj! Przed tygod· 
niem zięć móJ wyszedł z domu 
i odtąd niema o DIW żadnych 

wieści. Pomóż mi go odnalefćl 

Salomon wysluchal i obiecał 
zięcia odnaleźć. 

Zwołal natycłun:iast cały lui 
na wielki plac przed pałacem 

l, wskazując zrozpaczoną teś. 

ciową, rzekł: 

I- \Ludzie! Oto widzicie ko-
bietę, którą za chwilę kat prze> 
tnIe na dwie połowy. 

- Hurral Brawo! - rozległ 

się nagle czy .jś ~o. w tłumi .. 
- Oto tam jest twój ~ięć -

rzekł Salomon do niewiasty. -
Widzisz, te się odrazu Malad. 

W SAM RAZe 

S4!dzla: - Oskar'Ź'Ony nazwał 
ska.rżącego łajdakiem i OSZU'

tern. Czy os'karż'Ony ma jeszcze 
co do dO,d.ania, 

Oskarżony: - Nie, panie lę· 
dziK>, ani ujl\lć. ani dodać. Było 
w sam ra~. 

BŁAZEN I PISARZ. 

Dygnitarz carski odezwał słę rai 
podczas rozmowy o literaturze: 

- Pisarze są następcami bl" .. 
nów w dawnych czasach. Nie.;h 
nam Dosto.jewsk~ powie, czy różni 
sj~ błazen od pisarza. 

- Owszem - oor7,11{ł DostoJew
skr, - Bł'lzen pyta a pisarz odpo 
willdll. 

DOBRE CZASV-

Jak panu idzie handel? ' 
Dziękuj~. Tak sohie. W 

J(orsze dni ni<: się ni{} b&rguje, 
<lle zato w lepsze dw~ razy tyle' 

nUBINSTEIN RADZI. 

Do Rubinsteina, otlbywająceg6 
artystyczne tournee po Europlt, 
przy~y~a młoda dziewczy/ta z pro~w 
bą o pozwclenle zaprodukowanIa 
swego talentu. 

- Tak w:ęc, mistrzu - rzelt1a 
po skończeniu ; 'iy - pragnę1:1bym 
usłyszeć patlr.1 ą radę. Co mam da
lej począć? 

- Wyjść za mąż - brzmi.lla 
odpowj~di lJuhinsteina 



Grace Hanshaw 

Mit 
Był cieply mail"COwy wieczór. 

N a Picc.a'<lilly Street pachniały 
fijoł!ki i !benzyna. Światla ulic,zne 
obbijały się w kałutach, pow
stałych po niedaWll1ej ulewie. 

Jia~e szła powoli, ukrywszy 
ręce w kieszeniach palta. Jas
ne włosy wygJądaly z pod c·zaip 
ki jaK sterta piasku. PlI'Zechod
nie ~ąidla1i się za tą} bIladą, po
s ta.cią" któr~ oiywia~ jedynie 
usta, niby dwie maliny. 

Na wież! wybiła pół do dwu 
nasłeJ. Przed blysrzczącemi wy
stawami stały, j-as'klfawo ulbłrane 
'dziewczęta, zajete rozmow~ o 
wiosennycn modach. Wspomi
nały () jakiejś pl1'Zyjaciółce Pol 
ly, wł<aścicielce pięknego klarpe
lusz.a i zw.racały się żarŁobUwie ' 
00 przeclioooiów. 'Jame prze~ 
szła o])oj~tnie. Dziewcz,ęta. przy 
g[ąidały, si~ je] bacznie. 

- 'Oto idzie ~ sze:pnęł.lol 'po 

<1rugiej sn-ome ulicy Polly 'd<5 

swej towar;zy.sz:ki Zilli. - 00 
wiecz6r lali spaceruie samotnie 
patrząc ~ieruchomo przed si~

bie. 

sc 
- Przeprasza.m. 

- Pil"oszę - odrzekła Jame, 
próbują~ się uśmieclmąć· ' 

Filolog przeszedł na dru.~ą 

stJro.nę uli(:y, udajq.c, że me pa
trzy, llJaJ nią. Gdy skręciła jd
naK w boczną ulie7Jkę i zaczę

ła przechodzić przez bardzo 0-

źyw·ione skrzyżowanie, · zaczał 

i~ za nią. 

Jame ,;·dawtala. s.ię nie spo
strzegać gQ. Stanęła wreszcie 
przed domem nr. 7 p!l"Zy, uh'!cy, 
św. KatarzYnY i zaczęła otwie
[lać bramę. Nagle odWl"6ciła . się 

KU Regirn,aldowi, stojącemu w 
lllJrdk;u ;po I\>Il'IZCcl\Wtnej s~ronie 
potrz!lJsnęla głowąj z wyt'azem 
rozpaczy, ·t Zllliikla w. ciemnej 
sionce. 

Reginal'd :poszedł da:tej,roz
myślają,c o swej pracy IllaI te
mat osO'bHwośJCi języ!ka ludÓ!W 
pendiabskicn. 

Upłynęły trzy tYROd:n~. Regi
nald wracał z wilZytv u ciotki. 
Szedł wesoły z fajką w zęb\atCh 
przez P'icadill.ły. Dął kwietn~o

wy wiatr j. gasił fajkę. 
- Mo"fe Jest cli'&rzystk""ą ł wra 

ea 'do. 'domu _ rzekła wesoła i: Zapomn.jałlby zupelJnie o Ja-
me, gdyby nie sposta-zegl nagle 

nul'iwna ~illa. 
jej )lLS·negO palta. Szła nawpM 

- Or ~ cłi61'1ZYstK~ ~ ~miał.a przytomnie, jak wtedy, i snę'-
!ię poIly. ciła w bok iku uli~y św. Kata-

-.. Nie 'dzi'W1ilabym si~ ~y- rzyny. 
by była iksiJęną; prawd:dlwl\! Uśmiechn~ si~ i poszedł za 
klsięm~ diorą; na spleen. ~ią. Kroki ich lozlegaly się ,:cło 

Za Jame pooąliJaif iakiś młody §.no w pustej ulil.zce. Jame za' 
~ielt, przystający 00. czasu oz~a otwier1atć dtizwi. Regilllald 
do czasu, aby lrozdmuchać 0- .. przY';.~ądał si~ stan,l!/W'szy, poo 
gień w fajce. Był to fUGlog Re latarnią;. 

grlm.ald .C' 1l'T. Wyglądałlby na Nagle dZliewcq;yna odwróciła 
handlujqcego aułami, gdyby ru się i podeuła do niego. 
chy jego nie były chwiJami t.ak 
wdzięcznie niezręczne. Wlfócił 

niedaW1IlQ.-l Pendiabu i wdy
chał z przyjemnością londyń:" 

skie powietrze. Szedł do domu, 
llannierz.ają,c jeszcze poPraco
wać. Jame szła zatopimla w 
myg}acn, zapatrzona przed sie-
lie. 

Gdy f.aLJka :zaczę!a dymić, Re
~iJnald przyśpieszył kroku i wy 
njnął Jame, aby się ki przyj
rzeć. 

- Czy pani nie jest .teszcze 
!męczona? - zapyta!. 

Jame nie podniosŁa oczu i: 
1.ie odpowiedzilaila. - RegIDnald 
mnarszczył czoło zdumiony, po
czem zdjął kapelusz i rzekł ci
cho: ............ 
FOTOGRAF 
'RASOWY 

ROSS 
6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólezańskiej 

Wykonuje zdjęcia pra
wwe. z uroczystości. 
sportowe, g r u p o w e. 

wnętrza. wystawy skle
pOwe. kopje obra~ów, 
k a t a log i i t. p. 

pO cenach b. niskich 

- Dobry wieczór, sir, - Tze 
k~31 gJ:ęibokm., nieco surowym. 
g~o.sem. - Dziwi się pan zapew; 
ne, że kQb1eta. unikająca przy.
godnej rozmowy, wraca noc~ 
do domu przez Piccadilly Street. 
Cierpię na bóle głowy, i leIUtn 
zalecił mi świeze powietrze. -
Przez cały dzień zajęJta jestem 
szkiOOowaDliem kostjum6w. Mu
szę więc spacerować wieczora
mi, ra. wolę być napasło'wa .. 1.!jj 
przy świetle. niiż w ciemnej u
liczce. 

Reg,ina'1d zapłonił sie.Jali D.Il

nie'llKa: 

- Nie nę<I.zie pani napasto.
waną, - rzekł ~ jeżeli! pani po 
zwoli. · J:)ędę jej towSJrzvszył w 
od!leg1ośd d'zies~iu krolk-ÓW .. 

Jame uśmiechoe!la sie smut
nie. 

- Nie mogę panu tego zaDro 
nić - rzekła, spukiwszy gł0-
wę l przestąpita. . próg domu, 
nie podawszy mu ręki. 

Od tego wieczo.l'1aI ,molog :anie 
nil tTylb życia. Cały dzień po
święcał pracy nad swem dzie
łem, wieczory spędzał w klu
bie PuIJlkŁualn,ie o jedenastej 
opuszczał lolclail. przeprowadza
ny domYŚolnymi UŚlmie<1Iami 
pTZy jaci6ł. 

Karoej nocy towarzyszył Ja
me, snującej sie .iak jasny cień. 

IlEWjA 

Czv deszcz krop~, czy wiatr 
rozwiewał lekkie stroje kobiet, 
Jame szła nie patrząe na idą

cego za nią Regialalda. 2eglIlał 

ją p'l'IZed domem ukł.otnem i wra 
C!a~ do siebie. ' 

Pewnego 'dnia majoweglo nie 
zjaw~la się Nazajutl"z przywo
łała Iro, ~y s-kręcali z Pilcc·adil 
ly. 

Jesienią W\l'ocili do Lo.ndynu. 
P,ierwsze mgły ZQlWisły nad mia 
stem Jame malowała w swej 
małeJ pracowni. Obok niei Re
g.inald zajęty był nową. pTacą 

NIa kominku płonqł ogień. Gza
sami zapalano tuż z!a dnia świa 
tło. Ulice oświetlano. wcześnie 
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szlafroku. Gosp.odyni lagodn:t 
powstrzymywała ją. od wyj)§cia 
nJ3I ulicę. 

Wieczorem j-ednak', gdy słu

żąJCa udała .się do swego poko
ju, Jame wymknęła się do o
grodu. Dom pogrążony był w 
ffiTOku. Jame wy,szła Dla, ulicę. 

Pewnego dnia Reg1nJa)ld \wór1i Uistopadowy wiatr chlJodził jej 
p6miej z kJubu. Jame stała t\-tarz i rozwiew,al nołv szero-
przed lustrem w 'asnem pak:e kiego płaszcza. 

~ mowa mnie taltboU---ł"ze- i czesała .. p.owoli swe jasne wło 
lcl:a. '- że tracę przytomńość. sy. Z o~zu .lei płynęły l'ly. W' d'Wla, dni póź,niej siedział 

Regina.td w ciężkim smutku, pa 
chrlony nad łist~~ lŻony. 

Gzy może mi pan podać nannię,? . - :Reggie _ . rzekła dc~ho; od 

P!rzed domem rzekła zaledwie wraCając . s~~ . do niego . . - Nie ' 
doslyszl,lmym głosem: zostawia.t mń,ie . sameJ. Cz.y sły- . "Ma~owa.łam wtedy kostium, 

_ Wypije pan może u mnie ' szy.si? Nie · z?stawia i ·mnie . sa- Poznaliśmy ' się w teatrze. Był 
kieliszek' whi5lk.y? m,e.j. , tak piękny. - Co wieczólf po 

W l,t"topadzie Tlor.'zyp·I<l·..lał ko.n- plrze dś1:la1W\Leniu spacerował po W dwa miesi~e póiinie.i przy · n> "". )'-''1..1 
ores-filolo.g6w W · Paryź;u. Z· po_ Piccadj,lIy Street. Dz.iewczęt!l 

jjeehali na lJalto do TyroLu. Ja- ... 
czą'łku postanowiono, że Jame ogflądały . się za nim. Pewne.~o. 

me chodz.iła po g6raoh w kwie- l ś 
b d · t ,.. raru sz 1J my rRzem. W stąlJ)llt-

dstej sulrni. Jasne włosy świe- ę zle owarzyszyc męzowl. - . 
ci'ly na s1loń~u Blade poliJczki Lecz powt6rzYły ' się bóle gło- ś~! .d~ cu~iemi. W kill.ka d~i 

wy zacz'ęła kaszlać i skarż' ć . pO,Z[lle, wY.lechlał do AmerykI. 
poKryła opaleniwa. ' • si~ , na bnk sil. N ie słyszałam wi'ęcej o nim.-

Gdy pI'ZestąIPiła, jaklO żOllla .' Lecz byłam pewna, że s pot .. 
T\Jró<t j'''dO dOmil1, rzekł: Regmald prostł, aby pozosta- k p' diLI St t 
1" ,., """ • am go na lcca y ree, o 

ba, w domu pod o1}1eką gospo-'l ' . d L d D t .. 
- Od dziś molżesz pracowa'Ć 

o tyle tylko, o ile ci to sprawi 
pmyjeronoś<:. SpacClroW!a'Ć bę

'dzieszprze'd p.ołudniem. 

., . ' l' e wroCI o on ynu. o eOL-
dynI l pOjechał sam, przy.rze-. . 1\ ""H 
'. " ., .' tru me mogllam wIęceJ P0.lM; .... 
kaJą~ wroclC natychmIast no k. ł tak dl . " 

SZUI a am ~ ugtO 1 me 
zakQllczeniu lkon~esu. l -,.- Gd . h ł ś d zna aLAJa'Ill. . y poJec a e o 

Sp.ojN;ała na !1liego 
Na dwa dni przed lego pow.ro Pary:iial, nie mogłam dłiużeJ w'/l 

poważ- J Ś !I.. • .J ł . tem ame o wwuczya, że }uz· tr.zym.ać .. Czułam, że on wrócił ... 
jest rerowa i nie pozostanie Zostanę teraz 1)l'zy nim. Re~ •• 

Picca<Iilly: dfuJte.i w łMJku. - Przez cały 
ruź. nie- dzień chodziła po sypialni w 

. swym niebieskim jedwabnym 

- '!1. spaeery po 
Street srklc)lrezyły się 

prawda!? ., , 

Olbrzymia ryba 
;.1'#'" 

•• # ..... S 

wyłowiona w mo1neJ młejsco wości na wybrzriu bretońskiem. 

jJlflZe'ba(:z ... 

W dwa tygo'dnie p6Zmde"} .mi~ 
ki ŚIIlie~ pokrył ulice. ~zed O

świetlonemi wystawami stały 

j~s1iNlW'() ubrane dziewczęta I 
rozmawiały. z powa:gą o Wlieczo 
rowycl:l toaletach i o !1lowej su
kni PolIy. Czasami! uCleJ)ialy 
wesoło przechodniów. 

PowoLnym kirokiem ze spUSI 
o.zoną. gitowa z,bliżał sie Re1l1ł- ' 
nald. 

, - Oto idzie - rzekła Poll1 
do swej pil'·zyjaci6łki Zilli. -
Co noc spaceruje po Piccadi,Rv 
S,treet. Dz.ieją się tu teraz ko
miczne rzeczy. Czy widziałd 

kiedyś O'Bryana z teła1lru Dru
zy 1Lane. DaW1Iliei spacerował 
tu każde.} nocy po p.rzedstawie
niu, pTomienieJący, .~aK bóg 
zwycięstwa. A te;raz mamy skan 
dal co się zowie. Dziś pisały ga 

zet y, że O'Hryan po pOWTocie 
z Ameryki osiladł w malej mioCŚ
cilllie w Sussex w ho·telu z ja
kąś kobiet:t. Zaraz następnego 

dnia przywolano lekarza. Ko
bieta· była bardzo cl;ora. Zapa
lenie płuc, czy coś w tym ro
dzaju Wczoraj uma,rła. - By
la męiżatką. O'Bryan nie ma jut 
co robić w Ang'lji. - Dlla'Cze,~ 

śmiejesz się tak głupio, Zillo? 

W tej cbwili Rer~inł\ld skrę

cił w bok, w ciemny zaułek. 
wiodącJ do 'dicy św. Katarzy
ny. 

Oh, myślę sobie tylko -
zawołała ZiUa', śmiejąc si.ę na
iwnie - cony to było, gdyby 
kobieta O'Bryana była ową ja
sną chórzystką, spia'Cerującą tu 
co noc. l\1oż.naby byŁo napisać 

o tem ładną historyjkę. Jak 
myślisz, Pollv 2 
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Znaczenie wY'razÓw. 
Poziomo: 1) BoJaźń. 4) Zai

mek. 5) Posiada. 7) Opowieści 
pó~nocne. 9) ZJawisko aŁmosfe 
ryczne. 11) Jednostka napi,ęcia 
JelektrY'c~Ulego~ 13) Mia,m po
w1erzchni 14) Ptak 15) Lite
ra dźwiękowo (w5pak). 16) 
Kraj w Europie 18) Góra w 
Grec.ii. 19~ Korab. '20) !Litera 

• 22 

:d:więkowo. 22)' SIPÓjtąilli Łach~
ski. 23) Materjałjedwalbny. 

PionoWO: 1): Strój ll'\Zymian. 
2) 'Litera dźwiękowo. 3) B()iek 
mjłości. 4) Za;~mekJ 6)1 Kalflta 
do gry. 7) Ubnanie. 8) Termin 
))rydżo,wy. 9) Składlane 'Przed
stawil.sie kabaretowe., 10) Imh 
żeńs,kie , 16) Los. 17) Bożek ~ 
cki. 21) Muł. 

1renina mgślo"g 

Dyrektor pewneglo muzeum, 
posiada,ią'C dużo lOsoWiwoki, 
pokazywIał niektórym 'gościom 
c7Jarodziejski dzban, który rze 
komo kazał zrobić jaki,ś ksią
żę w 18 wieku dla zabawienia 
s wY'Ch gośei. 

DY'rektor pokazywał rÓWlIlież 
jak postępowano z owym dzJba 
nem. Pocz~tkowo ksi~że prze
chy~ał ~, aby każdy z obec
nych móglt silę przekonać, t:e 
jest on pusty (lewy obrazek) i 
nic się z niego nie wylewa. -
Nastl<pnie ksią,it~ prz~!hylał 
dzbanek nad kielichem gośda, 
wYmJawiiał jakieś zaklęcie i 1; 

dzbana la,łosię wino. 
Dyrekto;r muzeum Jiońezył 

sw6.i pokaz 1lI3stępują,'cemi sło
wami. 

-- Rozumiecie, moi państwo, 
że niektórzy g,oście księcia 'r'ze 
czywiście wierzyli w d'ziilłanie 
czarodziejski,ego zakJę,cia, ale 
wy, ludzie dwudzieste.gQ stule
~ila, które nazyw18. się "wiekiem 
tecbni&.i:~', napeWiIlo ,tuli od~a· 
dnięcie, na ,jaikiem prawie fi,zycz 
nym oparti3 jest ta sztuczk.Ja. 

A co o tem sądzą czytelnicz
ki i czyteLn1icv ",Gliosu Poran
u egoo ". 

ROlwialania rOlrvwek I Nr. 15 "REWII,e 
Rozwiązanie krzyżó wki 

Poziomo: 2uk, dok, sum, rym 
Leo, rży, logo, Sas. Serce. prom. 
Iran, konnica, szał, ozór, antyk 
AZIa , rlvm (wspak), dy.l, kły, 
Ilul, tor, ach (wspak) ars. 

PiOQowo: 2(>'1, kry, dmie, 

kloc, sos, mus, żar, ~ra'11iały, 
J\,{(a, smfJła, kocię (wspak), p. 
O. S., Oka, raz, Ner; zez, osy, 
hymn (wspak), Andy, a,kt, akr .. 
dla, Las. 

Rozwiązanie treningu myślowego 

Fipura ta WSKazuJe, W jaki sposób powinno być podzielo. 
tle ci,asto. 

NAGRODY 
NRdesłaso 195 l'ozwiąlZll111, z: si~ należy do a<I'llwniJsłJr'acji 

których 112 było dobrych. Na- "Głosu Poral1lnego" (PioŁrkow
grodę drOigą losowania otJrzy- ska 70) jutro, w poniedziałek, 
maI H. Rokmaill!, Sród.mi,tdsk,'} między godz. 5 ~ 7 po poltu-
nr. 46. dniu. 

Po odbiór na~rody z~osić 

REWIA 

1:-:1 Sltlł:BY 1:-:1 
Turniej \V Zurychu 
Porażka Aljechine 

Białe Euwe. 
1. e2--e4 
2. d2-d4 
8. Sbl-08 
4. c4xd5 
5. Gc1-f4 
6. eS-e3 
rl. Gf4xd6 
8. Gf2-<l3 
9. Sgl-e2 

10. a2-a8 
'11. Dd1-e2 
12. b2-b4 
l3.0-0 
14. Se2-g3 
15. Wfl-c1 
16. ScS-e2 
17. Wal-hl 
18. a3-a4 
~9. ah'15 
20. Se2--f4 
21'. Dc2-c5 

22. We l-el 
23. Gdhf5 
24. Sf4-d3 
25. Wib1-c1 
26. Gf5xc8 
?:l. Sd3-e5 
28. e3-.e4 
29. Sg3xe4 
30. Webe4 
31. Se5-f7! 

Czarne: Aljechin. 
e7--e6 
d7l-d5 
a.7-a6 
e6xd5 

Sg8-f6 
GfS-d6 
Dd8.xd6 

"~ , "' Sb8-c6 
0-0 

Sctl-e7 
b7-b6 

Gc8-b7 
Wf8-e8 
Se7-g6 
Sg6-h4 

c7-c6 
We8-e7 
Wa8-e!ł 

M-M 
We7-ci 
Dd&-<l7 
Sh4-g€ 
Dd7-d8 
Gb7-c8 
Sg6-e7 

Se7xc8 
Wp8-e6 
, Sf6xe4 

d5se4 
H-fe 

Dowoip taktyc,zny, który jr'dnali 
puynosi korzyŚĆ mate:rjalną. 

,31. • • ł Dd8-eS 
W odpowledzi na 31. ... K..'di 32, 

DMxKe7, 33. Wxe6t Kxe() 34 ... , 
Wet i mat. Posuniłłlie YI tekści'e 
kosztowało piona. 

32. We4xe6 pe8xe6 
33. Sf7--il8 .. )', De8-e4 
84. Sd8xc6 h7~h6 
35. d4-d5 De4-d8 
36. h2-ha Dd3-d! 
37. g2-g3 Kg8-h8 
3fl. Kgf--g2 Dd2-d8 
39. W cl~el' Kb8-h7 
40. We1--eS Dd3-d! 
41. We3-e8 DdS-d3 
42. Dc5-U4 DdS-c4 
48. Dd4x:e4t Dc4xe4"t 
'44. We8xe4 Kh7-g8 
45. Sc&-bS Kg8-tl, 
46. SbSxa6 war-.:.a.'1. 
47. We4-d4 ScS-e7. 
'48. d1}-d6 Se7_f5 
49. Wd4.-d5 Sf!5xd6 
50. Sa6-e5 W d7~B 
51. Sc5-e4 SdS-b~ 
52. 3.5-3.61 Kf'T-e6 
Wtem mie,jllcu Aljecb.i~, wściekły 

na tragiczny obrót sprawy postano 
wił zrobi'ć zrusadniczy błąd I znie
kształcić koc6wkq. 

59 W d5xd8 Czarne pooaaly, I!rę. 

Konkurs 
na poemat łaciński 

Na ogłoszony przez akademlę 
umiejętności w Amsterdamie kon
kurs międzynarodowy n" najlepszy, 
poemat łacłdskł nadesłano 440 
prac. Pierwszą nagrodę otrzymał 
niemiec dr. Hermann Weller z Ty
bingi za poemat "PrometeuszH

• 

nabyó można 

w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 

u p. Lewenberga 

U LEKARZA 
- Jak z apetytem? 
'- Jest jak wtlk. 
- A ze snem? 
- Śpię jak niedźwieaf. 
- No, to niech się pan uda 

do weterynta1rz8. 

WYSOKA CENA. 
A,: Za jaką, cenę nabyłeś forte

pian? 
B.: Za cenę spokOju w domll. 

[I) R~CI!L BKIOOE'" rl) 
l'Ie.oda zrzu.ek 

JaJt df'JCYdują.c.e znaozenie dla 
końcowego efektu rOlZgrywki ma.ją 
odpoW\~ednde i celowe zrzutlci. WJe 
iaźdy bridżysta.. Niestety, metoda 
zrzutek nie jest u n8iS unormowana 
.il nawet w klubacn często się o tern 
dyskutuje. VI jaki sposób markować 
silny lub słaby kolor. ,ZasadnlcZO 
istnieją cztery: systemY' zrzutek: 

I. System amerykański: R7.uoa 
&'Q ka.rtę w kolone, w który; part
ner powinien zagra6.. 

II. System angielSki: Rzuca. sję 
kolejno blotki ,. koloru, z których 
partner nie powinien graJć. 

III. sYstem kombinowany. Rzuca 
się kartę o kolor nitszy od tego, 
który w1ni~n zagraó partner. 

IV. System francuski. RZUCa się 
kartę w kolol17.e, którego partner nlb 
powinien gTaó. . 

System kombinowany jest w Pol
~e wogćle niestosowany. Najbar~ 
dziej przyjął się sYiStem ameryka( 
ski z tli! odmianą, że rzuca SIę blot'" 
kę moiliw:ie wysoką (od 7 wzwy7:), 
dn.jąc w ten sposób, znak, by part
ner, w raz.ie dojścia do lewy, wy
szedł w. ten kolor. 

Istnieją. ponadto. zl"zutki bluffowe, 
których oczywiś'cie w żaden system 
ująć nIe mowa. Wymagają one od 
gracza. dowcipu, przebiegłości i 
błyskawicznie szybkiej orjentacji. 
POwyLsze uwagi dotyczą sy,stertlu 
r.,:rzutek stosowanych przez wistu
jących. Lecz równIe:Ł i rozgrywa- ' 
jący może % powodzeniem zastoso
wać dowcipny bluff, dz.ięki ktQremtt 
wygra grę, choci3JŻ jest ona nIe
możliwa do zrobieIllia. 

PODlźej cytujęmy taki przykład! 

ROZKŁAD: 

GDGJODtJ 

LICYTACJA 

Y. A. X. B. 
a trefie 8 karo pas S kier 
4 trefl pas pas 4~ 
pas pas pas 

ROZGRYWKA: 
Y. 1Zaa.~OW'ał asa. trefl, stół d~ 

rzucił 4, X - 2, a. B bez na.m,słu,. 
króla! , I 1 ~ ,~} i"l 

IY' zagral teraz asa, pili, &rua.j~ 
lewe u pa.rtnera.. , . 

Gdyby, nie dowcipnlt zrzutka ~ 
X poobiłby. 'drugie zagra.nie treflowe 

a.tutem. i poprowadJdłoy piki ~ 
slaby, stół. A l B oddali~ 4 lew); 

B. wyn,:,oskowal z licytacji, że y 
m.e. ~ trefli i rzu~ł króla., mylIlf 
przeciwnika, ktć 'ry. teraz myŚlał, że 
X m& 2 i 5 atu. ' 

A. i B. - zrobili 5 kierów.,.! 

Odpowiedzi Redak€łi 
pan 8'. M. w: Teortlowle. Niestety, 

gumowych kart wyrobu polskiego 
niema; w handlu. Motna natomiast 
nabyć karty czealt.ie, Sili one jednak 
bardzo drogl'e. 

Panu t-owI. Gra jest do wygra.
nia jeieli pan w .szóstej lew'ie zrzu 
ci ze stołu Ma. karo, by ni~ bloko.
wać fort w tym kolorze w ręku. 

Pani M. C·gowe}. Szlemik jest 
tylko wtedy praw.ldłowo zalicyto
wany, jeśli Izrobienie jego uzaletruo 
ne jest od jednego lmpasu. 
Pa~u K. R. Gra była do wygra

nia. N aleźało wyelimin. ze stołu 

piki, pć.źniej ostatl).iem karem od· 

dać ręKę przeciwnikoWI s leweJ 
stronYi iI w ten sposób zmwić go 
albo do z&oCITania w podwójny re.
nons, albiQ dQ wyrObienia lewy kie
rowej. 

P. T. Kucb'. Odzywka "dwa" w 
kolorze z ręki jest najsilmejszą we
dług systemu Coulbertsona i part-
nerowi nie wolno p&Sować. Za naJ
bardziej negatywn~ odpowiedt 
uwa~a się lic,yta(;ję "dwa bez atu". 
J e:teli natomIast partner podnosi «) 

jedno nie wolno odrazu zapowiada6 
szlemika. Natomiast przy rozkła.
dzie podanym należy bezwzględnIe 
kontrować p. D sa. ,ł-

PROFESOR 

Stanisław Nirnstein 
udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 

jak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 

ul. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, TIr p 
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